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T O W A R Z Y S T W A  B E M O K R A TY C ieniEG O  P O L S K IE G O .

DO

O G Ó Ł U  T O W A R Z Y S T W A .

OBYW ATELE !

K w estya  k tó re j  ro z b ió r  w  n in ie jszy m  o k ó ln ik u  p rz ed sta w iam y  , z n ie  
jednego w zg lęd u  na w sze ch s tro n n e  o b e jrz en ie  zas łu g iw a ła . Z n iszczen ie  
m nogich  p rzesąd ó w  i u p rz ed z eń , a w  ich  m ie jsce  u p o w sze ch n ie n ie  zd ro ­
wych po jęć  o n a tu rz e  p rzyszłego  w  P o lsce  r u c h u ,  i jego  p o d  w zg lęd em  
w ojskow ym  u o rg a n iz o w a n ie , ta k i  cel o siąg n ąć  zam ierzy ło  i o w a r z y -  
stwo k w esty ą  tę ro zb ie ra jąc .

W  n a d e s ła n y c h  u w a g ac h  p rzez S e k c y e : P o it ie r s ,  P a ry ż , M o n tp e ll ie r ,  
S tra sb o u rg , T o u lo u s e ,  L o n d y n . B o rd e a u x , A ngers, C le rm o n t-b  e r ra n d ,  
jako też p rzez  p o jed y n czy ch  cz ło n k ó w  z P a r y ż a ,  B o rd e au x  , L h a lla n s , 
N io r t ,  S t - M e n e l io u ld , V a len ce  i C le rm o n t-F e r ra n d  , je d n i  cz ło n k o ­
wie n ie  p rzek racza jąc  o b rę b u  p o ło żen iem  k w e sty i oznaczonego  , za­
p a tru ją  się n a  o rg an izacy ą  w ojskow ą z p o lity c zn e g o  ty lk o  s ta n o w isk a  ; 
in n i d o iy k a ją  p rz ed m io tó w  , p o  za o b rę b  p u b liczn e j d y sk u sy i w y c h o ­
dzących. Z ostaw ia jąc  w id o k i i p o strzeżen ia  ty c h  o s ta tn ic h  do  w ła sc iw e- 
w epo u ży tk u  , zach ęcam y  ic li a b y  p ra co m  sw o im  co raz  rozleglejszy  za ­
kres n a d a w a li, i n a m  ich  u d z ie lać  c h c ie li ; bo  ty m  ty lk o  sp o so b em  o d o ­
sobnione , p o jed y n cze  tego  ro d z a ju  u s iło w a n ia  , p o w szechn ie jszy  c h a ­
ra k te r  p rz y b ra ć  i rzeczyw isty  p o ży tek  sp ra w ie  o g ó ln e j p rz y n ie ść  m o g ą .

W szy stk ie  in n e  u w ag i o b ję te  są n in ie jsz em  p rz e d s ta w ie n ie m  ; u m ie ­
szczamy je  w  całej ich  o sn o w ie .

R O Z B IÓ R  K W E S T Y I.

Jałcie położone być powinny zasady do utworzenia i  organizacyi s iły  zbroj­
nej io pow staniu , uw ażając j ą  pod względem politycznym  ?

SEItCYA POITIERS.

P o trz e b a  aby  w  czasie w o jny  cały lu d  p o w sta ł u z b ro jo n y , 
a lb o w ie m  dzisiaj p row adzi o n  w o jn ę  za s ie b ie : z b y t długo 
p ro w ad ził j ą  za despo tów .

K .A EN O T, w  Rap: p rze d  Z grom : P ra w o d .

G dzież  są  c iem iężcy  k tó ry ch b y  u s iło w a n 'a  n iero zb iły  się  
o  p o tę ż n ą  m asę  lu d z i u w o ln io n y ch  z poddaństw a ?

J .  SU ŁK O W SK I, o C hłopach  p o lsk ic h .

Wielkie dzieło zbawienia P o lsk i, wielkiemi tylko i nadzwyczajnenii środkami 
spełnione być może. Jarzm a narodowćj niewoli nie skruszą ani płaczliwe skar­
gi i żale , ani pokorne m odły i pobożne życzenia ; od cudów i zsyłanych zba­
wicieli oddzielają nas -wieki. Dziś ludzkość o swćj mocy stojąca, człowieczemi 
sposoby ra tunek  sobie w nieszczęściu p rzy n o si; pojęciem  i uczuciem wspólnego 
dobra ożyw iona, zespolonem ramieniem  , nierozdzielnem usiłowaniem łam ie i
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obala zas tawione p rzed  sobą zapory. I Polska pod tem praw em  zostaje : polity­
czne jej życie z ca łośc ią  g ran ic  i w olnośc ią  lu d u  z ł ą c z o n e ,  okup ione  być musi 
p rzez ogrom w spólnych  t ru d ó w  i ofiar, p rzez n iez łom ną  w o lą  i niespracowane 
“ yny , p rzez m ęczeńską  k r e w  i bohatyrską  śmierć w ie lu  jej synów , słowem , 
przez w o jn ę  na  zabój w rogom  jej w ydana .  Do ty ran i i  zbrodnią  zakamieniałej  ’ 
do n iespraw ied liw ości  na w szelk ie  w ołania  g łu ch e j  , żadne  św ię te  nie  trafi s ło­
w o  ; sam ty lko przerażający  szczęk oręża si lną w ładanego  d ło n ią ,  zdolny jest 
sku teczn ie  do niej przem ówić .  Osta teczne przeto  rozwiązanie sp raw y  polskiej, 
w  ostrzu  miecza spoczyw a— pod jego  ciosami rozpadną się wszystk ie  i najtward­
sze o gn iw a  w ięzów n a ro d o w y ch  : nczm yż się w ięc  zawczasu ja k  n im  kierować 
należy ,  aby  razjeszcze o k ropny  s k u te k  nie  z a m k n ą ł  najp ięknie jszych i najświęt­
szych n a d z i e i ; przed powstaniem um ie jm y zostać powstańcam i,  przed  stworze­
niem  ru c h u  w o jow nikam i.  W  takim d u cb u  przyjm ując  kw es tyą  o zasadach po­
li tycznych  dla  si ły  zbrojnej w  p ow s tan iu  , do wspólnego p lo n u  myśl i  i uwagi 
nasze przynosimy.

Polska u p a d ła  nie  b rak iem  s i ł  i sposobów, ale n iechęcią  lu b  nieumiejętnością  
ich  u ż y c ia — nie  p rzem ocą  o b c y c h ,  ale b e z ro zu m em , z łą  wolą i zd radą  swo­
ich .  Pod przyw łaszczonym  k ie ru n k ie m  zanarchizowanej sz lachty — szlachty 
zmalałej n a  d u c h u  , pozbawionej uczucia  wyższego pa tryo tyzm u i tej miłości 
ojczyzny, dla której  żadne nie  są w ie lk ie  ofiary, żadne n iepodobne  p o ś w ię c e n ie -  
Polska u trac i ła  swój by t  po l i tyczny  , szerokie jej dziedziny  posz ły  na ł u p  d ra ­
p ieżn y ch  sąsiadów ; w szystk ie  późniejsze o j e j  wskrzeszenie  us i łow ania  jeszcze 
w  r ę k u  sz lachty  skona ły .  Polska w ięc  sz lachecka p rz e m in ę ła ,  dla niej nie  masz 
odrodzen ia .  Polska w  n iedalekiej  oczek iw ana przyszłości będzie  Polską lu d u  , 
n iezna jącą  w y łącze ń  i szczególnych uposażeń -  m atką  zarówno w szystk ie  swe 
dzieci koch a jącą  i wzajem od wszystk ich  k o c h a n ą  , wspólnemi s i łam i bron io­
n ą  , zamożnością wszystkich wspieraną ,  i s tąd  potężną ,  s tąd  straszną dla swych 
n ieprzy jac ió ł .  Do takiej Polski ram iona nasze w yciągam y  , do niej ca lem ser­
cem 1 ca łą  duszą należymy , dla  niej jes t  i życie i osta tnie  tchn ien ie  nasze. Ale 
do takiej Polski ,  m ów i nam  drogo o k up ione  dośw iadczen ie ,  ani przez dom nie­
m y w a n e  zw ady  i ł a s k i  k ró lew skie  , an i  przez zabiegi i sposoby sz lacheckie nie 
p rzyjdziemy : d a rem ne  b y ło b y  po wszystkie  czasy oczekiwanie .  Polska ludu 
przez sam ty lko  lud  i środkam i w p ro s t  sz lacheckim przeciw nem i d źw ign ię tą  i 
postaw ioną  byc może : i oto je s t  na jp ierwsza  podstawa j a k ą  k ładz iem y  dla s i ły  
zbrojnej  przyszłego powstania ,  przyszłćj w a lk i  o niepodległość i całość, o wol-  
nosc i rownosc .

L ud-m ęczennik ,  aby  z g ru c h o ta ł  bezpow ro tn ie  narzędzia swojego ucisku aby 
się  u w ie ń c z y ł  m em yln ie  tryum fem  nad  sprawcam i swej n ie d o l i ,  aby zas łynął  
w  dziejach świa ta  nieznana c h w a ł ą ,  musi w  całe j  swej masie Ludem -w ojow ni-  
k iem  zos tać ,  p o rucza jąc  różnym  r ó ż n e , p łc i  i wiekowi w ła ś c iw e ,  fizycznym 
si łom i usposobieniu u m y s ło w e m u  odpow iednie  do spełn ienia  funkeye  k tó re  
razem  wzięte  cel g łó w n y  -  pow szechne oswobodzenie  wspierać , a n iep rzy ja ­
c ió ł  osłabiać i niszczyć za p rzeznaczen ie ,  za pow inność  mają s musi z w ie lko­
ścią myśli  i g od ła  swojego : z a  ru szę  , waszę  wonność , z rów nać skalę swych 
d z ia łań  , zmierzyć wschód i zachód , pó łnoc  i p o łu d n ie  j w  zwvcięzkim swym 
b i e g u ,  ja k o  m i ło śn ik ,  k rzew ic ie l  i obrońca w o ln o ś c i , musi dotrzeć  wszędzie 
g dz ieko lw .ekby  ję k  uc iśn ionych  os trzegał  o pobycie  , w sk a z y w a ł  siedlisko z u ­
chw a łe j  lu b  zaczajonej ty ran i i .  Bo i kom użby lepiej p rzys ta ło  mieć czułość na  
dolegliwości . byc  skorym  do zaniesienia ulgi , do dania pomocy drug im  , jeże- 
l m e  tem u co sam najw iększą  m iarę  ka tuszy  i boleści w y c ie rp ia ł  ? R tóżby z n o ­

w u  większćm m ia ł  lcogos n a tch n ąć  zaufan iem , mocniejszą obudzić  w iarę  i 
w p raw ość  chęci i w czystość zamiarów swoich, jeś li  nie ten ,  co sam o na jgw ał-
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towniejsze k rzyw dy  d łu g ie  zapasy, n iep rzerw an y  bój z n iespraw ied liw ością  lo -

CZS  w iec obecne nieszczęście i c ie rp ien ia  lu d u  polskiego to ru ją  m u d ro g ę  do 
rozległej i szczytnej m isyi w  p rzy sz ło śc i, podnoszą i um acn ia ją  m o ra ln ą  jego 
Z j e  p rzed  k tó ra  nie ostoi się zb rodn ia  najem ną i n .ew olm czą rę k ą  z a s ła ­
niana albow iem  n iezachw iane m ęstw o i hero iczn e  czyny  stw arza jedyn ie  w y­
sokie pośw ięcenie n a tch n io n e  dob ro c ią  i w ie lkością  b ron ionej sp raw y , za ld o rą  
rów nie w łasn e  w oju jącego  sum ien ie  ja k  pok lasku jący  sąd  publicznej o p .n n  
przem aw ia. D obroć za,'em i w ielkość sp raw y  w zbudzającej c a ły  en tu z ja z m , w y­
czerpującej c a łe  pośw ięcen ie  , o to  znow u najp ierw sza  b ro n  pow stańca  po lsk ie- 
go. Z nia  , d rzew o w rę k u  jego żelazem  , kam ień o łow iem  się  s ta n ie ; z m ą k o ­
sa i p ik a  ja k  p o d  R acław icam i zw ycięży d z ia ła  i b a g n e ty ; z m ą  m eucz y 
szykiem złam ie i rozproszy ćw iczone w sz tuce w ojennćj szeregi. Tej b ro m , n a j­
ostrzej rażacćj i na jsk u teczn ie j p o k o n y w ające j, n iep rzy jac ie l s iłą  zdobyć na 
nie może : m iejm yż ro z tropność  raz  ją  przysw oiw szy , na zaw sze p rzy  solne za­
trzym ać ; um iejm y w  now em  p rzedsięw zięciu  , w  r a tu n k u  , z u p e łn ie  odw rocie  
b ieg, ca łk iem  n a  w stecz w ziąść d rogę , po k tó re j się n iegdyś o p rzepaś i

szło. , . •
D otąd w alka o n iep o d leg ło ść  zew n ę trzn ą  k ręp o w an a  b y ła  dom ow ą n a js ro z- 

szą n iew olą  ; te raz  do złam ania obcego jarzm a idźm y przez najrozleg lejsze w -  
w n ętrzn e  u sa m o w o ln ien ie : z ziem i u c isk u  i p rześladow an ia  , z ziemi n ę  zy i u -  
tr a p ie ń , z ziem i n iew dzięcznej dla sw ych u p raw ,aczy , ^ m i r z e c m o z n a m e  
ledwo zu p e łn ie  cudzćj d la  nas sam ych , zróbm y ziem ię
dy i o jcow skiej p ie c z o ło w ito śc i, ziem ię naszę , ziem ię wszy s tk ich  , pi zy no j

i pożerana  p rzez  p ró żn iaków  będących  p lag ą  lu d z k o ś ć . D o ,ad  d ro b n y  ułam ek  
cząstką za ledw o w idzia lna  w  m asie , p rzy w łasz cza ła  sobie rząd  im ie tip o w ag ę  
n a ro d u  - te raz  część ta , zatopiona w egoizm ie , zm edo łęzm ona a n a rc h ią , pod 
dana n ieu leczonem u  w  sobie zepsuciu  , od razu  w in n a  uk o rzy ć  czoło p rzed  rzą ­
dem n iepokalanej n igdy  c a ło ś c i ; złożyć b ezw ło cz n ie  n a  o łta rz u  °JC W  ™°~c
ie  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  przy w łasz czen ia , i przez m iło sc  w spólnego dobra zrzec 
się na  zaw sze sw oich  osobistych  w idoków  , sw oich m d y w id u a ln y ch  p re te n sy j 
sercem  i ram ieniem  , rozum em  i w olą p o łą c z y c  się
przeciw ko w rogom  jego p o m y śln o śc i, jego b y tu  i jego  im ien ia . T ak ie  J a w ie ń

zam ieszania , n ie  dopuści roz lew u k rw i b ra tn ie j, a ca łą  sk ie ru je  m oc i ca ły  rzu  
c p rzestrach  na  n iep rzy jac ie la . U czyni to  sz lach ta  z
?a L  i P arta  m u se m ?  w  bezcześci p o d  k o łem  r e w o lu c y j n e g o  ru c h u  w  b ry zg i

1 " Wy  » - M b — *r?XSX£,t.zieran ie  się na z ew n ę trzn e  s to s u n k i , ow e zg ubne p rzy legan ie  do tra k ta tó w  bez 
nas o nas s ta n o w io n y ch ; w tedy  zaufani w  sobie i p ew n i siebie nie 
z n iegodnem  b ła g a n ie m  o zw odniczą ła s k ę ,  o zd rad liw ą pom oc do k ró lew sk ich  
g a b in e tó w , ale n iezm ordow anie  na  p lacu  b itw y zw ycięstw a szukać będziem y , 
I t e d y  n ie  obejdzie nas , w ed łu g  w yrażen ia  M ochnackiego s tra c h  w ielkooki 
Me p rzec iw n ie  k ró lo w ie  pow odzen iem  nasze,u p rzerażen i z o s ta n ą , i sami do 
nas p rzyb iegną z ofiaram i i ośw iadczeniam i, ale w tedy  ty lk o  gdy an i o m e

L l,% 0 , £ « L T a r  ,ą e  n e lo ;T >  . . . o

.V d“ e1  o j™  i” '0; ' ”
sne s iły , oto je s t tak że  co uznajem y za najszlachetn iejszy  i ri',Jd D0litv k i 
dziec do ogólnego w zięcia się do b r o n i , i za ̂ P r z e k r o c z o n e p j w u t f o  p o f i t jk ,  
m aiipp t stw o rzy ć  ta k  w ie lk i ru c h  i k ie ro w ać  losam i tak  św iętej j
■i bezw łocznem -ty lko  w y konan iem  i śc is łem  p rzestrzegan iem  U g o p ia w u  a ,



—  212  —

ze zm azaniem , ze ta k  pow iem y, p ierw orodnego  g rzechu  , k iedy stan ie  się rze­
czyw istością  i n iep o d e jrzan ą  p raw d ą , że n ie  sam  um ierający , ale każdy kto prze­
ż y je  w o ln y  będzie , u jrzy m y  na  m iejscu  daw nej o b a w y , z w ą tp ie n ia , bezczyn­
n ośc i— pow szechną o tu ch ę  i energ ią  w  ra to w a n iu , pow szechną ochotę i gorli­
wość w  s łu ż e n iu  sp raw ie  p u b lic z n e j; i tam , gdzie przed tem  n ikczem ne intrygi 
i  szpetne sp ek u lacy e  p a ra liżo w ały  ogólne dzia łan ia  , zab ija ły  w spólne nadzieje 
g  zie ro zp rzężen ie  i n iem oc g raso w ały  , obudzi się n a jgo rę tszy  zap a ł jaśniejący 
najw yzszein  pośw ięceniem  , bez k tó reg o  n ie  masz w ielkości czynów  , n ie masz 

-d o p ięc ia  i najśw iętszych  zam iarów  —  zak w itn ie  w  zespolonej i nieprzełam anej 
Si a p iękna spo łeczeńska harm on ia  , n iezm ieszana podstępem  , p rzekorą , nieła­
dem  , k tó re j owocem  będzie  c iąg ła  d z ia ła ln o ść , sta teczn ie  do try u m fu  wiodąca.

No takim  g ru n c ie  zak ładam y  p oczątek  , op ieram y b ieg  i rozw iązan ie  rewolu­
cyjnego  d ram a tu . Przedew szystk iem  s ta n ą ć  pow inna idea pow szechnćj wolno­
ści ; sło  wo : w szystko  przez w szystkich  i  dla w szystkich  , w szystko  przez lud i dla 
ludu  n iech  się stan ie  od razu  c ia łem , a zbaw ien ie  nasze n iezaw odne . Hymnem 
szlacheckim  i m e chcem y i n iep odobna je s t zain tonow ać w span ia łego  zwvciez- 
k iego  zm artw ychw stan ia .

Z byt srogie zadaw ane są razy  i zby t bolesne są c ie rp ien ia  lu d u  po lsk iego , a 
razem  n ad to  g ło śn a  jes t jego m iłość  o jczyzny i m iłość w olności , aby kom ukol­
w iek  godziło  się  p o w ątp iew ać że każdej chw ili gotów  je s t p o rw ać za oręż 

a sk ruszen ia  k a jd an  n iew o li, d la  w yw alczen ia  n iepod leg łego  i  swobodnego 
b y tu . Zachodzi a to li p y tan ie  : ju ż  n ie  n a  jak ie  , ale n a  czyje hasło  gotowość la 
w  czyn się zam ieni ? h

G łęb o k a  rozw aga i p iln e  obejrzen ie  obecnego po łożen ia  Polski, n a k a z a ły  To­
w arzy stw u  naszem u p raw o  takow ej in iey a ty w y  przyznać in su rek cy jn em u  związ­
k o w i , ludziom  zasad d em okratycznych  i p raw dziw ego  pośw ięcenia , k tórzy  ży­
c ie  sw oje postaw ili na szali n iebezp ieczeństw a dla o d k up ien ia  życia narodu  ; i 
m e  sarnę nad ać  im m oc rozpoczęcia ru c h u ,  ale i jego k ie ru n e k  w zupełności 
p ow ierzy ć  w ład zy  z ich  ty lk o  g r o n a , czyli przez  n ich  ty lk o  sam ych  wybra-

1 postaw iorićj. Te rów nież pow ody sk ło n ią  i sam lu d  do p rzyzw olen ia  do 
p rzy jęc ia  ta k  w yprow adzonej w ła d z y . Tow arzystw o rozm ierzając siły  nieprzyja­
c ió ł  i w ielkość p o trzeb  rew o lu c y i, ażeby w szystk iem u snadniej p o d o ła ć , uzna­
ło  za kom ecznosc  p rzy o d /iac  now o p o w s ta łą  w ładzę  ch a rak te rem  dyktatorskiej 
m ocy i pow agi. Lud z tychże  sam ych po b u d ek  , u rzędn ikom  dobro  jeg o  na jedy- 

. P’®CZ,y  > c h a ra k te ru  tego n ie  odm ów i. O znaczony c h a ra k te r  wska­
zuje  a try b u cy e  naczelnej w ładzy  : ona je s t środkow em  ogniw em  całej m achiny 
pow stan ia  , od jej w idzen ia  i w o li zależne są wszyskie w dalszćj kolei urzęda 
c y w iln e  i w ojskow e sądow nicze i re l ig ijn e ;  s ło w e m , s te r  i p rzew odnictw o 
w e w szystk ich  g a łęz iach  h ie ra rc h ii  rządow ćj abso lu tn ie  p rzy  n ić j zosta je , tak 
ja k  g łó w n a  odpow iedzialność za w szelkie u s te rk i i n ied o p e łn ien ia  na  n ią  w prost 
spada. Ta zasada ogo lnej o rgan izacy i najm niej sk rzy w io n ą  lu b  nadw erężona 
b y c  n ie  może przechodząc  do szczeg ó ln e j, do p ra w id e ł i p rzep isów  dla siły  
zb ro jnej w p ow stan iu . N aczelna w ładza ja k  w szędzie indziej tak tćm  bardziej 
w  w o jsk u  p ierw sze m iejsce zajm ow ać m usi bez żadnego z k im k o lw iek  podzia­
ł u .  W szystko od niej ma w ychodzić  i do nićj się odnosić  ; ona je d n a  rządzi, ona 
sam a w ła d a  : każdy in n y  po za je j k o łem  będący  , je s t ty lk o  w ykonaw cą wię-

.z  lu b  m m eJsz,5J czy n n o śc i, stosow nie do odebranego  m an d a tu  albo  zlece- 
m a ,  z czego scisJy zdaje ra c h u n e k .

Pod ta k  w idzianym  k ie ru n k ie m , s iły  zbro jne lu d u  ca łym  soba do w a lk i sta­
jącego  , z n a tu ry  rzeczy u leg n ą  podziałow i na  ruch o m e i n ie ru c h o m e , inaczćj 
n a  czy n n e  i  p o s iłk o w e , zaw sze tenże  sam cel -  o b ro n ę  k r a j u , a odm ienne do

£ r w ! T  ‘ T , , C e '  rÓŻDĆj w  P « e p i« c h  sw oich  organizacyi
poddane. W sze lk ie  drobniejsze d z .a ły  i p o d d z ia ły , form acye i rozgatunkow an ic



b ro n i, obozow anie i za jęc ie  w o jen n y ch  p o z y c y j, i t . d . , poniew aż zakres n i ­
niejszego uw ażan ia p rz e c h o d z ą , n ie  o d stęp u jąc  w ięc  g łów nego podzia łu  , u z n a ­
jem y, że s iły  zb ro jne ta k  ruchom e ja k  n ie ru ch o m e w in n y  hyc pod  nacze lnym  
zarządem cen tra ln e j w ła d z y  : do niej ich użycie  , do niej zm asowanie i rozdzie­
lenie onych  w e d łu g  po trzeby  i okoliczności ; z je j ram ienia głow no d o w o ­
dzący , z je j m ocy albo  p rzyzw olen ia  w szyscy w ojskow i u rzędn icy  od najw yż­
szego do najniższego sto p n ia . , , .

W y b o ry , jedno  z najżyw otn ie jszych  p ra w  lu d u  w  no rm alnym  stan ie  spo -  
czeństwa , zdaniem  T ow arzystw a na  czas w a lk i w  u rzęd ach  n aw et cyw ilnych 
koniecznie zaw ieszone być m ają. Many my tć j, jeżeli g d z ie to  w  w ojsku  zw łaszcza 
stojącem  na  lin ii  b o jo w e j, w  obec czuw ającego n iep rzy jac ie la  , p rze łam ać m e

można i n ie  na leży . . . ••
Są w praw dzie  n ie m a łe  pow ody m ów iące za w yboram i p rzynajm nie j m zszych 

stopni , posuw ając  je  najdalej do dow ódzców  bata lionow ych  i  w szelk ich  podo­
bnych oddziałów . N ajpierw szym  z ty c h p o w o d o w  j e s t , ze zo łm erz  p row adzony  
przez dow ódzcę w k tó ry m  m a zu p e łn e  zaufanie , odw ażniej i m ężniej do w a lk i 
staje ; że zaufanie tak ie  ten b y  ty lk o  m ógł posiadać , k to b y  przez n .cgo  smnego 
na dow ództw o b y ł  p o w o łan y  ; że żo łn ierz  patrzący  zb l.ska i okiem najw  ę j  
in teresow anem  na sw oich  n ieod stęp n y ch  tow arzyszów , przym io ty  w artość  ,cn  
najlepiej zna , i najlepszy w ybór m iędzy n im i zrobić m oze. Są i h is to ryczne p o ­
parcia : w  rew o lu ey i francuzk ie j w ojsko rep u b lik an ck ie  m iało  s topn ie  m z 
szych oficerów w  zakresie  pow yżej w spom nionyin  w y b ie ra ln e , a p r z e c ie ż to  
n ie p rzeszkadzało  m u zw yciężać i rozproszyć w ojska sprzym ierzonyc i  z J 
E uropy  despotów . Je st jeszcze w zg ląd  jed en  czasow y > okolicznościow y. W oj­
sko nasze z łożone być  m usi z cząstek  osobno fo rm ow anych  , a często i po  za 
w iedzą w ład zy  stw o rzo n y ch  , bez jej rozkazu  b itw y  staczających  ; w  razach  
takich  m niejsi i w ięksi dow ódzcy w yborem  sw ych k o leg o w  P O ^ w ie n .b ę d ą  Czyby 
w ładza b y ła  m ocną w ybory  tak ie  u n iew ażn iać , albo  je  ca łk iem  tam ow ać .

N asam przód w ła d z ę  rew o lu cy jn ą  w yobrażam y sobie o p a trzn ą  *
jako św ieża , od em piryzm u i  ru ty n izm n  w olną  ; m e p roznosci k a P r? “ ”  
im  dogadzającą , ale ra tu n k o w i spraw y publicznej ca łk iem  o d d an ą  . r0 ™ 
my zatem  że w  w y ją tk o w y ch  zdarzen iach  p o tra h  sw oje i d ru g ich  P °I°z en ie  
przyzw oicie  ocen ić , m iędzy szkodą a ko rzy śc ią  w łaśc iw y  w ybór ^ z y n ic .L e c z  
dla w y ją tk ó w  re g u ły  ogólnej an i u suw ać , an i p rzek raczać  m e  należy , y 
owym sposobem  uform ow any  oddzia ł zb ro jn y  , jak o  cząstka s iły  ogolnć] . za­
w sze n o d  ogólne p raw o  podchodzi. P o w o łan y  w  g w ałtow i,ć j po trzeb ie  pizez 
rw T ch kolegów  na^dow ódzcę odd z ia łu  , może odpow iedn ie  pow o łan iu  s w o j e j  
przym io ty  posiadać lu b  n ie  posiadać : w pierw szym  razie  ui rz jm a n  ,, 
u sun ięc ie  go z zajętego „ iepoży teczn ie  m iejsca, stan ie  s,ę k o n iecznością  d la  n a  
czelnćj w ład zy  , k tó ra  jak  zda .n o śc i i gorliw ości dla sw ojego w idzim  s, ^  
o d d a l i , ta k  d la „ iedozn an ia  zaw odu  w ;w ykonam :u ro z p o rz ą d z ę * * » o ic h
nego niedołęstw a nie  ś c ie rp i , i  n ie  p o w in n a . Pow to re  zaufan i ą p
w lew a się w serce żo łn ie rza  zaw sze z góry , n igdy z d o łu  ; bo wie; kie: złe, zaw
ty lk o  z góry  sp ły n ą ć  m o ż e .  N ajodw ażnie jsi n a p rz y k ła d  i n a jb itn ie js  ,
jm d N apoleonem  , chociaż w  szeregu  sta li obok  n ieznajom ych  obok^ cudzo 
ziem ców  , ci sam i pod S krzyneck im  , z z u p e łn ą  u fnością  , szacunkiem  d U sw o
ich pobocznych  p rz e w o d n ik ó w , b y li p e łn i  zwątpienia i rozpaczy ruek .edy
n aw e t g ło śno  w o ła li  : Pierwej u mnie w ło s na d io m  w yro śn ie , m z  - J  . ./
M oskali!  (h isto ryczne). K onw encya n ak o m ec  i )ćj k o m ite t z y ?  '  l 
swój z n ik im  n iep o d z ie ln y  dobór je n e ra łó w , czasam i tez  fC n Cr ie T ly s l iu y i  
g rona  sw ego w y sy ła n y c h , a na jw ięcćj pono przez sw oje w szechm ocne, d y s k iM i 
na  p o lu  n ieu leg łe  rozkazy  : Oto n ie p rz y ja c ie l , o to  s i ły  tw o je  ; idz i zw. 

inaczej g ło w ą  nałożysz.
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ją akta rządowe : Postanowienia o ro ln ikach , Organizacje i  Urządzenia  pospoli- 
40‘ tego ruszenia. Widzisz albo Wyraźne odpychanie mas ludu od udziału  w obro-
osc nie ojczyzny , albo podstępne oziębianie jego zapału , jego patryotyzm u. Tam
3w płaskie zachęty; tu chytre , n ic niem ów iące na przyszłość obietnice; owdzie

liche nagrody z kilku lub k ilkadziesiąt z ło tych  za zdobycz wojenną ,
| za poniesione k a lec tw o , — m usiały ściągnąć pogardę w zniosłego u czu c ia , 

musiały wzbudzić nieufność nieraz zdradzanego lu d u ;  n ie m ógł on z ochotą i 
całą energią przyłożyć dzielnej praw icy swojej do dzieła  , które nie m iało  

oc przystępu do jego serca , które w  sprzeczności stało z jego interesem . Szlache-
ISC cki sejm 18 3 1 ro k u , zachowawca i obrońca szlacheckich p rzyw łaszczeń , ża-
a'  łow ał ziemi naw et w  szczególności do nikogo n ienależącćj, pospolicie dobrami
Rl narodowemi zw anćj, i zaledwo zdobył się na ofiarę z niej w  wartości dziesięć
y~ milionów zło tych  polskich wynoszącej , która przy podziale nie w iedzieć je -
l;- i szcze w czyichby ręku pozostała —- szlachty lub chłopów  w ojow ników  ? Zastę-

pca teraz M ikołaj, hojniejszy dla sw ych jenerałów  niżeli b y ł sejm dla w alczące- 
go ludu , rozdał m ajętności ziem skich w  samem kongresow em  królestw ie na 

> wartość podobno już sto razy przewyższającą szczodrobliwość sejm ową. Ta
*" zbyt dotkliwa i upokarzająca nauka m iałaiby zaginąć? m ieliżbyśm y i nadal

trwać w  ob łąk aniu , n ie w iedzieć co i jak nam w p rzyszłości z ziemią uczyn ić  
należy ? W szyscy tylko na niepodległość w ydobyć ją możemy : w yw alczona  

ć  przez w szystkich , w szystkich w łasn ością  zostać musi. Oto cel i praca godne
o wielkiego , w olnego ludu. Pod tą niebiańską chorągwią słabną i giną osobiste
0 pretensye ; pow inność i pośw ięcenie zamazują potrzebę pojedynczej za c h ę ty , 

nagrody.
■ M iłość ojczyzny i m iłość w olności nie jest utopią, albo idealnem marzeniem;

jest to najm ocniejsze uczucie , najdroższy dar niebios w lany w  serce człow ie-
1 ka , najdzielniejszy wyraz jego rozumu i woli , najistotniejszy pokarm duszy i

i ciała. Kto za w olność i ojczyznę do broni staje, na ich okup ze słodyczą ży ­
cie sw oie odważa, ten w  ojczyźnie tylko i w olności godną siebie nagrodę w idzi.

c Ijakieżby dlań znaczenie m ieć m ogły  mizerne ca ck a , lich eb a w id e łk a , ow e
i w stążk i, k rzyżyk i, blaszki? któremi despoci zw ykle sw oich upodlonych s łu ­

żalców piętnują, albo w tedy rozrzucają jelio jn ie na zaspokojenie głupiej próżno­
ści, na oślepienie krótkow idzów , kiedy na cały lud wkładają pęta srogiej niewo­
li ,  kiedy wszystkie krajowe do siebie zagarniają pożytki. Kto sum iennie pośw ię­
c ił się osw obodzeniu uciśnionej lu d zk ości, w tym nie tępieje nigdy w ytrw a­
ło ść , a m ęztwo i odwaga obudzą się na Izy i cierpienia , na jęk  boleści sp ó ł-  
hraci. Czyją nadzieją jest szczęście żyjących i następnych pokoleń , kogo ta 
wielka myśl w przyszłość unosi , k to  w  niej całą  rozkosz, sła w ę i nagrodę znaj­
duje, tego nie zajmie błyskotka , nie ozdobi znak arlekina godny.

Lud-żołnierz i lud obywatel obóz swój zamknie przed tern mamidłem  , przed  
tą pokusą do próżnych zajść i g n iew ó w , przed tą niemal zawsze n iespraw iedli­
wości cechą. Gdzie tysiące w alczy , n ie  jednostki zwyciężają ; a przeto nie je ­
dnostki nagradzać przystoi. Jeśliby w ięc  krzyżyk m iał wyrażać spraw iedliwą  

i  nagrodę n ie zaś fawor j a k i , w ypadałoby na w szystkich piersiach pozawieszać
krzyże , i b yłoby to samo co nie mieć żadnego. Dla bohaterów ludow ych pom ­
niki , druk i historya , będą wspaniałym  , najodpowiedniejszym  wymiarem za­
słu g  i uw ielbień; d łu g  narodowćj w dzięczności przekażą w n ieuw iędlym  w ień ­
cu najodleglejszym pokoleniom . O taką nagrodę , n ic u łudą i podstępem, ale 
prawdziwą cnotą i w ielk iem i czynami ty lko zdobyć się mogącą , w olno i p ię ­
knie jest ubiegać się każdem u obyw atelow i.

< Instytucye i obycza je szlacheckie w drożyły  w  nas sk łonność ku urzędom , a 
może w ięk szą  jeszcze ku nagim , w cale próżnym tytu łom . Choroba ta U izędo-  
manią zw an a , jest poniekąd trudną do prędkiego uleczenia ; nałóg wiekami
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zakorzeniony , n ie  tak  jes t  ł a tw y  do pozbycia się , ja k b y  na  p ierwszy pomysł 
zdawać się m o g ło .  Ja k  we Francy i przez zapy tan ie :  Quel est votre etat ? cbcą 
zaraz o dkryć  u m ie ję tn o ść  , poznać  i ocenić osobistą w ar tość  n ieznajomego, tak 
w  Polsce zw raca  się c iekawość do — godności, to  je s t  do famili jnego znaczenia. 
Jeżeliś p rzypadk iem  nie  C horążyc , n ie  Cześnikowicz i t .  p. choćby to i zapo­
m n ia n e  b y ło  od kogo p o c h o d z i , widzisz od razu  zm ienioną uprzejmość witają­
cego , i w ic ie  ci ju ż  po tem  potrzeba  do zjednania  u  niego i lekkiego n a w e t  sza­
c u n k u .  Smiesznąby znalaz ł  F rancuz ,  usłyszawszy na swoje zapytanie  o eta t, od­
p o w ie d ź ,  n p .  M arszałkowicz, P o d k o m o rz y c ,  l la jorow icz  i t.  p. gdyby do­
s ta tecznie  z r o z u m ia ł , że zapy tany ,  zamiast mówić o sobie, ucieka się do wspom­
n ień  ojca , dziada albo i p rap radz iada .  Lecz mniejsza gdyby to było  samą tyl­
ko śm iesznością ,  m ożnaby  n ie  d aw ać  na nią  baczenia  ; a le w  powstaniach na­
szych urzędomania i jako  n am ię tność  znałogow iona,  i jako wygórowana preten- 
sya nie  m a łe  w y rz ą d z a ła  szkody. Famili jność ty tu łó w  chciwa nie  na jednym 
p u n k c ie  za jecha ła  w  g ło w ę ,  pomieszała  sz y k i , n ie  jednego  złego g łó w n ą  sta ła  się 
p rzyczyną .  Dosyć tu  będzie  ze zdarzeń  ostatniej rewolucyi w ym ien ić  postawienie 
n iedo łężnego  s ta rca  Kołyski  p rzed  w alecznym  Rzewuskim j dosyć przypomnieć 
o w e  wie lose tne  g rom ady  n a d k o m p le tn y c k , bezczynnych  oficerów regimentar-  
skiej ro b o ty ,  k tó r z y  przespali  rew o lucyą  w C h ę c in a c h , w Częstochowie , lub 
zbijal i b ru k i  warszawskie  m arnu jąc  drogi jej  p ie n i ą d z ; którzy  m ogąc być do­
b ry m i  ż o łn ie r z a m i ,  p rzez  n ieszczęsne szlify niewczas im w ło ż o n e ,  nabrali 
w s ty d u  walczyć za o jczyznę z kosą lub  bagnetem  w  rę k u ,  ja k  przystało na patry- 
o tycznych p o w s ta ńców  , na  p raw y ch  synów Polski. S m u tn e  te i p rzy k re  wspo­
m nien ia  przesz łości n a k ła n ia ją  nas do uznan ia  : że stopnie  w o jskow e i wszel­
k ie  ty tu ły  u rzędów  cy w i ln y ch  , w  p o w s ta n iu ,  n iepow inny  być przywiązane do 
osoby n iesp raw ujące j  odpow iedn ich  o b o w ią z k ó w ;  że zgoła nie należy cierpieć 
t y tu la rn y c h  , dziś honorow em i m ian o w an y ch  u rzęd ó w ,  i t ak  zw anych  honoro­
w ych  albo d rążkow ych  u rzęd n ik ó w .  Ktokolwiek  i  dla jak ichko lw iek  powodów 
u s t ą p i ł  z miejsca , zeszedł  z u rzęd u  , n ie  sp raw uje  p rzyw iązanych  do ty tu łu  o- 
bow iązk ó w  , p rzechodzi  w zorem C y n c y n a ló w ,  W ashing tonów  do równości  o- 
byw ate lsk ić j  i na  tej l inii  w y p e łn i a  możne dla siebie pow innośc i .  Każdy z nas 
z SÓry m a wiedzieć , że celem i dążeniem naszem jes t  ocalenie , dobro  i sława 
o jczyzny,  n ie  zaś nabycie  r a n g  , a lbo in n y c h  jakich osobistych korzyści;  żena-  
k o n ie c  same nasze u rzęda ,  należąc się wyższemu usposobieniu i ta lentow i,  nigdy 
n a g r o d ę ,  ale zawsze pow inność  do spe łn ien ia  w yrażać  będą.

Ponieważ podstaw ą  w o jny  naszej jes t  najwyższa m oralność  , najszlachetniej­
sza m iłość  ludzkości, dla tego w  obejściu się ze spó lobyw ate lam i i obcymi mie­
szkańcami , w szystk ie  k ro k i  wojsk  n aszy ch  tenże ch a ra k te r  zdobić i zalecać 
p o w in ien .  Żadna n iesforność i rospusta ,  żaden w y b ry k  niesprawiedliwości ,an i  
zaprzeczać,  ani p lam ić  świę tego god ła  n ie  może. Czas w ojny  sam przez się wiel­
ce  jest uciążliwy , ma swoje kon ieczne  i n ieus tanne  w y m a g a ln o ś c i ; strzedz się 
zatćm należy przym nażać  bezkoniecznego ciężaru , w ys taw iać  się lekkomyślnie 
n a  bezpotrzebne a zawsze szkodliwe u tysk i ,  n a rzek an ia .  Nie pow tórzm y nigdy 
ty ch  sp rośnych  najazdów , tych  han iebnych  zaborów  i gw ał tów  konfede rack ich— 
szlachty p ar tyam i szarpiącej  się nawzajem w  bezkró lew iach  i pod  kró lam i.  Sa­
ma żywność , i to w  razach wielkiego n iedos ta tku  , może u ledz bezpraw nem u, 
bezporządnem u z a b r a n iu ,  co ju ż  b y łoby  znakiem  złój i n ieprzezornej  adm in i­
s t r a c j i  ; lecz wszelki inny  r a b u n e k  w in ien  być  na jsurowiej zab ron iony  , najo­
strzej  k a r a n y .  Gdyż wcześnie  op łak iw aćby  n a leża ło  losy r e w o l u c y i , zawczasu 
ża łobne n u c ić  je rem iady ,  jeś liby  odw aga  i m ęstw o, w y trw a ło ść  i ochoczość żoł­
n ierza  naszego , potrzebowały  w  barbarzyńsk im  r a b u n k u  , w  łzam i  oblanych 
ł u p a c h  zna jdow ać  swoje p o d n ie ty  i zachę ty .  Rabunek ,  czyn najwyżej gwałcący 
moralność , n ie  zrodzi w żo łn ie rzu  cno t  rycersk ich .  Doświadczenie naucza : że
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iysl ra b u ś ,  że w y d z ie r c a  z r ą k  b e z b r o n n y c h  , b y w a  z w y k l e  m a ł e g o  s e r c a  , n iz k ie j
hc ł  duszy , n a jw ię k s z y m  tc h ó rz e m  w  o rę ż n e j  r o z p r a w i e .  N ie ch  c ie m ięży c ie le  l u d z ­
i e  kości, n ie c h  o b r z y d łe  d e s p o ty  p o d n ie c a j ą  c h c iw o ś ć ,  n a s y c a j ą  ł a k o m s t w o  i w s z y -
1' a - stkie s z p e tn e  p a s y e  ro z b e s tw io n e g o  n ie w o ln ik a  ; do  nas  na leży  p o d n o s ić  i u p r a -
po-  wiać p i ę k n ą  m o r a ln ą  s t r o n ę  c z ł o w i e k a  , t a k  j a k  p i ę k n e  i s zc z y tn e  j e s t  p o s ł a n -
j ą -  n ic tw o  na sze .  Za t e m  id ą c  n a t c h n i e n i e m  , i n i e s p u s z cz a ją c  n ig d y  z p a m i ę c i , ze
iZa'  w szystko  p r ze z  w szy s tk ic h  i  d la  w sz y s tk ic h  , ł a t w o  p r z y jd z i e m y  do  u z n a n i a  , i co
od- większa , do  w y k o n a n i a  : że w sz e lk ie  z a b o r y  w o j e n n e  i z d o b y cz e  na  p l a c u  b o ju
do- Otrzymane, n i e  p o je d y n c z ą  a le  o g ó ln ą  b ę d ą  w ła s n o ś c i ą ,  n i e  n a  p r y w a t n y  a le  n a

om- pub l iczny  p r z e jd ą  u ż y t e k .
y ' -  P on iew aż  z n o w u  w o j n a  n a sza  n ie  b ę d z i e  ze  s p o r u  a n i  d la  s p o r u  o t e n  l u b  ow
na-  dogmat  teo logi i  , o t a k i  lu b  in n y  sys tem  d o k t r y n  filozofii —  p o n ie w a ż  o b a la jąc
en-  ja rzm o p o w s z e c h n e j  n ie w o l i  , zd ąż a m y  do p o l i ty c z n e j  i s p o łe c z n e j  t y l k o  j e d n o -
ym ści Polski , a s p ro w a d z e n ie  j e d n o ś c i  r e l ig i jn e j  z o s ta w ia m y  p o t ę d z e  w s z e c h m o c -
siQ „ego czasu’, i d o b r o c z y n n y c h  i n s ty tu c y j  d e m o k r a t y c z n y c h  , d a j ą c y c h  p r a w o  r o -

;nie w ilości k a ż d e m u  o b y w a te l o w i ,  p rz e to  n ie  p o s t a n ą  n a  z iemi naszej re l ig i jn e  p r z e -
lie(i ś ladow an ia ;  w o ln o ś ć  s u m ie n ia  w n i k i m  n a r u s z o n a ,  ż a d n a  ś w i ą ty n i a  p a ń s k a  s p ro -
!ar- fanow a na  n ie  bę d z i e .  W y z n a w c y  w s z y s tk i c h  w  P o ls ce  re l ig i j  , m i ło ś c i ą  b r a t e r -
lub ska p rze jęc i  , s t a n ą  r a z em  d o  b r o n i  , w e z m ą  s ię  w s p ó l n i e  do  w ie lk i e g o  d z i e ł a
Jo '  w y zw o len ia ;  c z y n a m i  d o w io d ą  swoje j  m o r a ln o ś c i  i sw o jeg o  p a t r y o ty z m u :  a n a m
rali godzi s ię  w i e r z y ć , że  w t y m  p o r y w a ją c y m  zapa le  , w  tem  z a c h w y c a j ą c e m  u m e -
;ry- s ien iu  , w z b u d z ą  się  u c zu c ia  i z n a j d ą  s ię  c n o t y  w  L e w ita c h  , d u r o w n y w a j ą c e

w zn iosłośc i  S a m a r y t a n i n a .
**• ! Z o s ta tn ie j  r e w o l u c y i  nasze j  p o z o s t a ł y  p r z y k ł a d y  g o rs z ąc eg o  p o b ł a ż a n i a  w .e l -  
d0 kim j a w n y m  z b ro d n ia r z o m  , i p r z y k ł a d y  p r z e jm u ją c e g o  z g ro z ą  sza fo w a n ia  zy -

liec ciem p o d e j r z a n y c h  ty lk o  i z a l e d w o  o s k a r ż o n y c h  , a w o b r o n i e  c a ł k i e m  n . e w y -
s łu c h a n y c h  o b y w a te l i .  P ie rw s ze  w y p ł y w a ł o  z r z ą d u  , d r u g i e  d z ia ło  s i«  w  o b o -  

0W zach Zais te  g n n ś n a  ro z l a z ło ś ć  w ł a d z y  , b r a k  o d p o w ie d n ie g o  p o t r z e b ie  s ą d o -
° -  w n ic tw a  n i e j a k o  u s p r a w i e d l i w i a j ą  o b o zo w e  w y r o k i , c z ę s to k r o ć  w  p a r ę  m i n u t
°- od o s k a rż e n ia  , p o w ro z e m  l u b  że lazem  z a k o ń c z o n e .  Lecz m e  p o t rz e b a  s zu k a ć

I,aS d o w o d ó w  n a  w y k a z a n ie ,  że w y r o k i  t a k  f e r o w a n e  i e z e k w o w a n e ,  m e  raz  z e s p r a -
wa W ied l iw ośc ią  m u s z a  s ię  ro z m in ą ć  , z b r o d n i ę  i n i e w i n n o ś ć  z a r o w n o  ś m ie rc i  p o d -
“a‘ dać  ; i s t ą d  w ięce j  ogó lne j  s p r a w i e  s z k o d y  i n i e m o c y  , n iż e l i  p o w a g ,  i w s p a rc ia
!dy p rz y n o s ić .  M o rd e r s tw o  n p .  n a  s p o k o jn y c h  ż y d a c h  przez  b e z r o z u m n e g o  d o w o d c ę

w  B u t r y m a r i c a c h  i g dz ie indz ie j  d o k o n y w a n e  , d a l e k o  w .ęc ć j  . zac ię tszych  
i  ej- z ro b i ło  n i e p r z y j a c ió ł  d la  p o w s t a ń c ó w  i Ogólnej s p r a w y  , m z e l i  b y ł  w  s a n i e  fl­
ue- Skal ich z a k u p i ć  i u t r z y m a ć .  Pod  r z ą d e m  s i ln y m  i p rz y  us trS K a i  I C Q  7. cl K M  I M U  I U I Ł / . J  O •

łó w  rew olucy jnych ,  gdzie oskarżenie  ł a tw y  przystęp  , a zb rodn ia  zas łużone u -  
ani karanie  znajdzie , moc rozrządzania  życiem bezbronnego obywatela , ko m u  i n -
el- nem u dana b y ć  n iepow inna.  W praw dzie  zaprzeczyć nie  można ze w  dz.a ła-
się niach w ojennych  są n ieuch ronne  p rzypadk i  , w k tó ry ch  praw o o dw etu  w z g lę -
nie dem u s i łu ją c y c h  pota jem nie  , czyli p rzez szpiegostwo szkodzie , dla samćj u ie -
ńy  możności odniesienia  się do sądów w łaśc iw ych ,  musi liyc bezzw łocznie  na  m.ej-
* -  scu ujęcia w ykonane  ; ale ros tropność  doradza, a sprawiedliwość nakazu je  p o ­
la -  łożyć n iep rzekroczone w a ru n k i  w  dozwoleniu  k om endan tom  użycia tego s t ra ­
in, szne-o p r a w a  : 1“ uzasadnione p rzekonan ie  o winie  , a nadewszystko udow od-
ń -  „ iona  niemożność postawienia obw inionego przed w łaśc iw em . sądami, coby się
io- przytrafić m o g ło  oddzia łow i w tyle nieprzyjaciela d z ia ła jącem u  ; 2“ odpow ie­

dzialność osobista w y ro k u ją c y c h .  P raw id ło  to chcielibyśmy również miec za-  
oł- stosowane i co do przes tęps tw  żołn ierza , pociągających za sobą ka rę  śmierci ,
ch tym sposobem radzibyśmy zapobiedz nadużyciom , niemogąc na czas wojny o-
cy świadczać się za znies ieniem tej okropnćj  ka ry  , k tó ra  za nastaniem pokoju , z
że ustaw społeczności  naszćj w ymazaną będzie.

32
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Po do tkn ięc iu  ważniejszych p u n k tó w  rozważanego p rzedm io tu  , zbieramy w 
widzenie nasze. Przedsiębiorąc i rozpoczynając pochód w o jenny  dla m a ­

to w a n ia  poli tycznego życia Polski , potrzeba od i-azu d a w n y  zmienić f r o n t , 
w ziąsc  z gory  i do końca  u trzym ać nowy k ie runek ,  -wprost sz lacheckiemu prze­
c iw ny  ; j a k  się robić  zw ykło  w  cofaniu od przepaści n ieochybna  śmiercią  gro­
żącej Za s ła b ą  i m c  m eznaczącą  część postawić należy ogrom ną  i n ieprze łam a-  '
n ą  ca łosc  na ro d u ,  przez w ła s n e  jego s i ły  i cnoty ,  a nie  przez dyp lom acyą i wy- '
negi,  szukać  zbawienia; za p ło n n ą  znakomitość i wziętość osób, w ynieść wsze- 
c m ocną ideę, w s z e c h w ła d n ą  myśl  wszystkim przew odniczącą ;  za b łah e  i dwu­
znaczne  obietnice , za nędzne  po jedyncze  nagrody  , dokonać  bezw łocznie  wiel­
kiej społecznej  i politycznej refo rm y , zlewającej  do tykaln ie  dobrodziejstwa i 
sio  ycze wolności na  wszystkich o b y w a te l i ,  na  wszystkich synów Polski  , bez 
w zględu  na różnicę ich w y z n a ń  i rodow e pochodzenie;  s łow em , ze sprawy czą- 
s tkowćj,  sz lacheckiej , zrobić sp raw ę ogólną ,  praw dziw ie  narodow a ; obronę  jej 
m e  r e k ru to w i  pięcio ipiędziesięcio dym ow em u , ale ca łe m u  ludow i powierzyć  — 
a wówczas n iem yln ie  try u m fo w ać  będzie , jak  t ry u m fo w a ła  n iegdyś w e Francyi 
p o d  nas tępujące™  rozporządzeniem : « Od lej chwili  aż do wypędzenia  nieprzy- 
>> jaciela z g ran ic  Rzeczypospolitej , wszyscy F rancuz i  należeć b ędą  do służby 
» wojennej .  Młodzież pójdzie walczyć , żonaci będą przysposabiali  b roń  , lub 
» dowozili  żywność  ; n iewias ty  szyć nam io ty  , m u n d u ry  i s łużyć  w lazaretach;
» dzieci  b ędą  sk u b a ły  szarpie; s ta rcy  zasiądą na placach publ icznych  i mowami 
» zagrzewać będą  odwagę w o jo w n ik ó w  ( l) .  » Spraw a ludu, sprawa wszystkich , 
cel swój koniecznie  osiągnie  ; bo taka spraw a stworzy gorące  zam iłowanie  p o ­
w innośc i ,  wzbudzi ca ły  zapa ł  i pośw ięcen ie ,  w ie je  odwagę i męstwo, wyrodzi 
gieniusz i t a l e n t ; ona ty lko  zdolna zatrzeć egoizm , zniszczyć osobiste widoki i ' 
p i e t e n s y e ,  zawsze do anarch i i  , do bezsilności  i nareszcie do upadku  wiodące.  
S te rn ic tw a  tak wielkiej sprawy, j a k  zakazanego dla siebie ow ocu ,  nie dotknie 
n iedo łężność ;  o to  nie miejmy obaw y , a le i si lna d łoń  wodze trzym ająca  , musi 

yc si lnemi w sp ie rana  środkami.  Dla tego w  w y k ład z ie  organ icznych  pojęć 
naszych , s ta le  dajemy przew agę  t e m u , co podnosi moc ogólną,  co si ły wszyst­
k i c h  w  j e d n ę  wiąże całość ; p rzeciw nie  zaś , wym agalności  indyw id u a ln e  , jako 
słabością  i rozerw aniem  grożące , zawrze w  ty ł  usuw am y.  Niepodzielność Pol­
ski ,  niepodzielność ludow ej sp raw y  , w ymaga dla  swej obrony  niepodzielności  
sil i środków , niepodzielności w ładzy  k ieru jącćj  niemi. Tak u o rg a n iz o w a n i , 
p od o łam y  najw iększem u ciężarowi, do t rw am y  każdćj sile i n iebezpieczeństwu.
Nie przerazi nas olbrzymia postać dum nego  G o l ia ta ; a lbowiem s ło w o  wolności 
p rzez nas niesione, cudowniejszą ma po tęgę  , niżeli pocisk nieletniego Dawida.
Na zap y tan ie  : gdzie są nasi przyszli  w odzow ie?  skin iemy r ę k ą ,  w b re w  szla­
checkiej b uc ie  Żółk iewskiego , n a  p ło d n ą  ro lę  polską ; tam w  akcyi zrodzą się 
o n i . Z apytu jącym  nas o b ro ń  palną , o am u n ic j  ą  , o zapas ż y w n o ś c i , o woj- 
s ko ćwiczone , w skażem y  obozy n ieprzyjacielskie , sk łady  n ieprzy jacie lsk ie , 
m a nazyny nieprzyjacielskie ,  szeregi n ieprzy jacie lsk ie : tain na początek  wszyst­
k o  m am y zgotowane!

Od t rapiących boleścią w spom nień  nad osta tn iem ro z b ro je n ie m ,  od znoszę- f
m a  z lyt sm utnej  i ciężkiej  tu łacza  doli, jakże  s łodko i myślą samą w  in n y  świa t 
się unosie  , w racać  w  narodow ej  dum ie  do oręża , w  ś ród  swoich i na ziemi ro- 

z inn t  j z rojne zapełniać szeregi  , stawiać n ieug ię te  czoło nieprzyjacielowi , 
l a rm ic  um ysł  i serce now em , n iep łonnem  zwycięstwem! Oby ta roskoszna c h w i­

la  jak  najrychlej nadb ieg ła  ! oby nie  omyliło  nas p rzeczucie  że jest,  że być m u ­
si n i e d a l e k a !

( 1 )  D e k r e t  K o n w e n c y i ,  z d n ia  23 S ie r p n i a  1793 r .
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SEKCYA PARYŻ.

y w Jeżeli w szystk ie  rew o lucye  po lity czn e  i socyalne idą lu b  iść po w in n y  z m y-
,a- rzadkie są co się u rzeczyw is tn ia ją  inaczej ja k  m aterya lną silą ; początkow a-
n t , „ ie , po pęd .jla k  ja k  m yśl, mogą być i są najczęściej p łodem  jednej g ło w y , jedne-
■ze- g0 cz łow ieka  ; w prow adzen ie  w  czyn , exekucya i zachowanie dokończonego
ro - dzieła , należą do mas . do na rodu . -  W ie lk ie  czyny, pom yślne s k u tk i , l i is to -
ua- ' ryczny 'na  drodze re w o lu c y jn y c h  w strząśn ień postęp lu d zko śc i, w y p ły w a ją  l i  
ey- 1 ty lko  z jedności m yś li i  s i ły ,  c z y li w ła d z y  i  po dw ładn ych  ; trafność, g łębo-
ze- kość i energia p ie rw sze j; entuzyazm , poświęcenie, ilość fizyczna d ru g ie j: oto są
zu- główne te j jedności elementa , k to rć j ź ród łem  być po w in ny  m oralne i  m a terya l-
el- ne potrzeby narodu , a celem zaspokojenie tych  po trzeb , c zy li do b ry  b y t  i  um y-
/a i słowy postęp społeczeństwa. _ ,
bez W ychodząc z tych  po jęć . i przypuszczając iż  w szystk ie  powyżej w ym ien ione
zą- w a ru n k i znajdą się w  przysz łem  d żw ig n ie n iu  się P o ls k i, p rzysz liśm y naprzód
jej do znalezienia najprostszej i na jw łaściw sze j dla n ich  fo rm y , a następnie do ro z -
— prowadzenia te j h a rm on ii jaka  m iędzy czynem  a m yślą , m iędzy zasadą a fo rm ą,

CJ‘ panować wszędzie pow inna , po w szystk ich życia rew o lucy jnego  p rom ien iach .—
zy- D ykta tu ra  s ta ła  się dla nas , i  s łuszn ie , symbolem odrodzenia się P o lsk i; ona ,
iby j ak0 jedyna rządu rew o lucy jnego  firm a, ukazała się nam zm isyą  p o ję c ia , u o r
Ub ganizowania i  użycia re w o lu cy jn e j s iły ;  ona, ]ako m yśl , ob ję ła  g łów ne  te j s iły
cli; pod względem  p o lityczn ym  i  socyalnyra k ie ru n k i, przew odnicząc orgam zacyi
mi sądowej, ad m in is tracy jne j i  p o lityczn e j k ra ju  ; w  n ie j, jednćm  słowem , osiad ła
ii i ,  pod ług  dotychczasowych rozpraw  i poszukiw ań naszych, ta jedność m yś li i  s i-
10- ly  k tó ra , ja k  w yżćj pow iedziano , rozstrzyga losy w yb ija jących  się na w olność

iz i narodów . .. , . ,. •
u i I Jeżeli tak  ważnem i nam się być  zd a ły  i  c y w iln e  i po lityczne  re w o lu cy jn e j si­
re. Xv  „ r z a d /rn ia .  ważnieisza iest n ie ró w n ie  organizacya w ojska. -  W ojsko, w  na j-
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m i. -rr Podpisy le mogą być zbiorowo ze wsi przez so ł ty sów  lu b  starszyznę, 
z miast przez radnych  z łożone.

3° Usuwający się od tych obowiązków , w  razach dalszemi przepisami nieo­
bję tych  , n ie ty lko  że odpadają od p raw  obyw a te ls tw a ,  ale za s łu g u ją  na szcze­
gó lną  baczność w ła d z  pub licznych .

4“ W obradach narodow ych  politycznych, adm in is t racy jno -cyw ilnych  i sądo­
w ych  , oddziały  zbrojne,  do jakiegokolwiek  bądź g a tu n k u  b ron i  należące , g ło ­
su nie m ają.

ó" Wykonanie prawa, u leg łość  w ładzy , czynność pod rozkazami, są główne-  
m i  ch a rak te ram i si ły  publicznej .

Rozciągając obow iązek  s łużenia  zbrój no krajowi, do wszystkich mieszkańców 
k ra ju ,  i zachowując praw o  obywate ls twa t y m , którzy  oprócz in n y ch  i ten obo­
wiązek na siebie p rzyjmą, odpowie się , zdaniem naszem, i potrzebie dźwigają­
cego się n arodu ,  i sz lachetnym jego usposobieniom. — Wszakże nie sądzimy iż­
b y  opieszałość , uchy lan ie  się od c iężarów , nie m ia ły  , jak k o lw iek  one byłyby 
w y ją tkow e i nieznaczne, nie śc iągnąć na siebie uwagi w ładzy  i nie uledz zasłu­
żonej karze .  Kara ta objęta p u n k te m  3"> opiera się na tej świę tćj i fundam en­
talnej zasadzie , że z  obow iązków  w  spo łeczeństw ie  p ły n ą  prąw a, że te ostatnie 
mierzą  się jakością  i w ie lkością  p i e rw sz y c h ,  że kto tam tych  nie  p r z y jm u je , 
i  ty ch  mieć nie  p o w in ie n ;  — a  nas tępn ie  że dobrowolnie  sam siebie postawi 
za obrębem spo łecznośc i ,  czyli pod jej  okiem i nadzorem . — Dwa dal sze ar-  
t y k u ł y  4. i 5. odnoszą się do samych tylko oddziałów wojska pod bron ią  zosta­
jącego.

Te ogólne a n iezbędne zdaniem naszem postanowienia położywszy , pierwsze 
m ach iny  rew olucy jno-w ojskow ej  zarysy, modyfikować się w niek tórych  razach 
b ę d ą  m o g ły  stosow nie  do przeznaczenia  , jak ie  rozmaitym tejże m achiny czę­
ściom do sp e łn ie n ia ,  potrzeby k ra ju  i n a tu ra  organizacyi jego fzakreśla.  — 
Wszakże te modyfikacye zastosują się po największćj  części do szczegółów ad­
m in is t racy jn y ch  , i n ie  przejdą n igdy lej g łów nćj zasady , nadającej  każdemu 
w alczą cem u  za kraj  praw o obyw atelstw a. —  Co Towarzystwo Demokratyczne 
p rzez ten  w yraz  rozumieć chce i pow inno ,  to  jego tylko myślą  i wolą może się 
określ ić ,  opisać i us talić.

W imie ty lko  zasad , i mocą tylko śro d k ó w  , p rzem aw iając  w ładza  do narodu 
czyli  raczej , te zasady i te środki wprowadzając  w bezpośredni czyn, w bezpo­
średn ią  korzyść nie klas , nie stanów, lecz całej masy n a r o d u ,  odpowie hezwąt-  
p ienia  wielkości  p ow ołan ia  swojego. —  Masy ludu naszego, poruszą  się na głos 
dn broni! ale trzeba żeby też masy wiedziały ,  że w alka  do k tóre j  p r z y j d ą , będąc 
w a lk ą  n ie ty lko  o niepodległość , ale i o wyswobodzenie  w ew n ę t rzn e  k ra ju ,  po­
ciągnie dla nich  n ie ty lko  byt  samois tny  , a le by t  opar ty  na wszystkich d o b ro ­
dziejs twach rów ności ,  wolności,  sprawiedliwości i p o rządku .

Poruszonych sił użycie  , korzystne  i celowi odpowiednie,  zależy od ich orga­
nizacyi .  Zdawałoby; się na  pierwszy rzu t  oka , iż powstanie  nasze będzie  wul-  
kan icznćm  , p io ru n o w ćm  w strząśn ięc iem ; że n a tu ra  jego e lek tryczna ,  ob jaw io­
n a  w  jed n y m  p unkc ie  , odbije się w m gnieniu  oka na  całej przestrzeni  ziemi 
naszćj  , że k i e r u n k u  tej law y  , ani u jąć  , ani wypatrzyć  nie będzie  podobna : 
dośw iadczenie atoli i zdrowy rozsądek , n ieubliżając bynajm nićj  pa tryotyzm o- 
wi, m ęs tw u  i pośw ięcen iu  się ludu  naszego, każą  nam widzieć w  p rzyszlem  po­
w s ta n iu ,  la k ą  ty lko  sprężystość , laką s i łę ,  i  tak ie  sk u tk i ,  jak ie  w  n im  m ądrość  
w ła d z y  i energ ia  n a ro d o w a ,  w spólnie  w yrob ić  , u t rzym ać  , i usta lić potrafią. 
O d w o ły w ać  się do samej ty lko  myśl i organicznej ,  b y ło b y  to rzeczą czczą i w ą-  
t ł ą ,  jak  rachow ać  na samę tylko s i ł  zbrojnych ilość. Je d n o  i d rug ie  iść p o w in ­
n o  , jak ieśm y to ju ż  pow iedzie l i ,  razem ; organizacya nie  u jm ie ,  jeśli  n ie  po­
mnoży pa t ry o ty zm u  i pośw ięcenia  mas ; lecz żeby tem u  celowi odpowiedzieć
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mogła i pow inna, w sp ira jąc  się nu najw znioślejszych
dem swej m oralnej po litycznej i  um ysłow ej w artości zasadach , m .cc m atery

" ^ c l m t c  w S r S t a r u n U ó w  rozb ió r, zdaje się że siłę  zbrojni* podzie- 
l i ć ^ p a t t e  n a  dw ie  w U i e  częśc, = na część przeznaczoną do bo ju , ■ na c z j c  
obróconą do strzeżenia  p o rząd k u  w ew n ątrz  odb.tego k ra ju  -  T ^ d w ie  częsc,
rozpadną się w s t ę p n i e  na cztery  mniejsze  podz.a ly  ja lue  ^
wszćj W o jsko  regularne i W o jsko  p a r ty za n c ie ,  w  części d ru 0iq  y

' t d y b y f m y ^  I T ^ w a t ó e
dział takow y b y łb y  co do porządku  rów nie  lo S'
zw racając baczność na to że w  same., p rzedew szystk iem

Z22F3& ZSSSSZ^— n— r— -
‘7  C S S rC a a  ao *** X - * £ -
r o d l»  , Jest i , m a e m  wẑ
Przeznaczona do strzeżenia p raw  n a b y ty c h -  ona S . ft _  N ar6d
czynić się z d o ł a  , jeżeli w ładza  duchow i lu d u  ^ “ J w s o t o w j "

chcący m ieć w szechw ładztw o ’ P°k6w  ^ s t r z le ą c  g ran ic  k ra ju  odb itego  , p i ln u -  
i zdolnym . -  O dpierając najezdn.ko , > | o w e w tią trz osw obodzonych
ją c  fo r te c , utrzym ując, p o iządek  i ( , „ w i n n a  w śród  n a jg w ałto w n ie j-
p ro w in cy i; gw ardya naro d o w a, stać się może . pow inna wsuod

szych zapasów  w ojennych  na  zew  ą . n an jckiVm zarazem  s iły  i sw obody.—
dłem zasobów m oralnych  i ro a terya lnyc  , g w yjąw szy sta ry ch
Ona obejm uje w szystk ich  m ieszkańców  raj u ,  ^  o żo łn ie rza  obyw atela

i u rzęd n ik ó w  p u b l ic z n y ^  L ^ J g j ó J r . ć m  u tru d n ie n ie m , oprócz obow iązków

ż y c i a  dcunow ^goT piib lkznego , są m usztra,
j dnem  słow em  m as, do służby  czynnej w  razie n a ^  P ° l f  i  , d , ,  
n iajako  sz k o ła  , z k tó re j się czerpac będą  pos , « u d  J  J
straży  bezp ieczeń stw a , a w k tó re j w szyscy ^ ^ J r a w  sw oich , w yb ie ra - 
nauczą  p ierw szych  w yobrażeń o w ie O potrzebam i samejże in s ty tu c y i.
j ą c ,  n n p rzy k ład  sw ych oficerow  , rów nośc i ,  w olności i b ra ters tw a. -
i w prow adzając w  życie p ierw sze w uczu ią  w lej in sty tu cy i że są sy-
Podciągn ięci pod te  w aru n k i obyw a e e na.■ ^ ^  w ie lk ą  m yślą dobra

^ ^ ^ ^ S S ^ ^ g ł ą j e d n y m  p ra w o m , i jednój o rg a -  

^  O d b e z p i e c z o n a  tym  s p m s j i  m yśli
w n ą trz  dążność znajdzie  n o w ą ,  ̂ . sadźm y m y ln ie , żeby
po d p o rę  , w  osobnej in sty tu cy i, ^wan,-., " 'worZenia  ̂ a |,j0 n iep o trzeb n ą ; p a - 
ona w  chw ilach  pow stania  b y ła  tru d n ą  ć rów ność  i n iepod leg łość ,
sye i n am iętnośc i, ludzk ie  hasłem  wa i 7 n n { . j n e  n a  c e l  m oralny  zw rócenie
znacznie zm odyfikow ane*.! być m ogą; a , z ło ś liw i, spo-
b y lo b y  czczem  m arzeniem . — A zatem , j  p ochw ycen ie  i poskrom ienie,
d ie n i zb ro d n ią  , byc  też m uszą i sposoby na  eh poch w y cen ie
O bow iązki p rze to  z a n d a r m e r y i i j j o r g a m  p u b liczn ą , bez n a -
n a  szczególną bacznosc w ładzy . y p . ce l t(;j in s ty tu c y i,
ru szen ia  sam opasnego w olnośc i indyw i ua j ,  c y j „ 0  - w ykonaw czćm
będącej w części sądow niczem  , a z n a tu ry  J , 1

" ‘Ś n i e  z organ izacyą w e w n ę trz n ą  , iść będzie w alk a  na z e w n ą trz ; gw ard y a



n 7 n d; ™ 0 ^  Od g w a łtó w , rozbojów,
chm enia r e w o lu c j i , w  najściślejszych ' ’ Słal" e od ia 'ncj ch"'i,i wybu-
skiemregularnem. ' '^ i s le j s z y c h  i  nieprzerwanych stosunkach z L j -

zyskania m e p o d feg rX i 1 " ^  najważniejsza instytucya dla od-
zdników . Wszakże ^ e-
czych duchem  i usposobieniem i ,  f V a ‘ Rozna od W0Jsk żołdow ni- 
narodow ych i społecznych, instytucya” J V | 1- - “ “ n 'e pot^  uczuć
m usiała do nich , przez w ew nętrzne sw e n ^ T  "■* WZnaczndJ cz^ c i  będzie 
działy  na kompanie, bataliony pu łk i 7  ą 'a; -  Zachowując atoli po-

*«. W i e r y , ,  - r iy .e r ^  W°i,k 0  ^
rożnem i od siebie, stosow nie do gatunki L  kr,ywaj.ąc, ^ 'm e r z y  i ollicerów  
dnem  słow em  materya pod warunki ' ■ • i”!”  *-S ° Pni’ olorami> sław iąc, je- 
mi się rządzą rządy „ T y U  „ 7 * ^  Zl"iŻ° ne d°  PMW- ktÓ-
m erza, szlachetności oficera zdolnnśe' ■ • 0 ,115 Slfą moralności żo ł-
obrotów, m anewrów, poruszeń bitew ' * praW0SCI wodzai a w masach, całą siłą
w ności i braterstwa. -  Pow ołane w  im ie ty c T 'z a td T o  h? myŚlą w oln ości' ló - 
w p ły w em , przy całćj naw et !  • bron' ’ 1 ożyw ione ich
now e zasoby ducha i energii wp r ' . arnej’ wojsko nasze czerpać będzie
gdy przebiegając J e  3  ż o / n i l S e T  “  ^  -n ę .r z n o śc ilc h  ,
n a  szalę równości, spraw iedliwości i ho ”JUą p!’a c e ’ zasIugę 1 zdolność złożone 
kami i obywatelam i, o tyle tylko różnym”™,) ? /  ? cerow ie stan? sió urzędni- 
lch  obow iązków  w ym acać tego be,la A od zoIm erz.>'' o de porządek i natura 
S - l .  nie będzie " ™ — a j - W *  ł *  » d  den-

dowej , użytej na rok lub na d w a T I ta ^ i , 7 7 ” ^wardyi paro­
w e j , drugie zajmuje tw ierdze i t ™  ’ ,  * 'm e  sla-<e na *>o,o-
wojsko czynne. Dawniejsze nosnolile°rZy g ‘ ’ a w ra7le Potrzeby posiłkuje  
pione mobilizacyą gwardyj narodowych ^  * *  " « * *  być zastą-

n ie° dbiCie POt™ b"* dla w o jsk a , 
wadzilibyśm y co do stopni i a w a n s ^ ^ t p i s y ^ ™  k " 0 " ' " aSl?pt‘e Wpr°-

jajssr assys fficwn”j liczby S g J a f tL * * «*££  «,&  5SSTK5
» d r , i „ ć , i ę  „> u = ł  w  o bj J ; " Cl" ' ,eJ' '  * “ '" i” '

k o r p “ ’  ■ p " , t u  • officerów w ybieralne „ l i  YcU razaf b podporucznicy w ypływ ając z grona pod-

ludzi l  « o p n ś e K n K „ k X ! T i , , e ° ń ^ L P°  “ ,p ro l'ow " ' l u ' » , i ' " l , n o » . n i «

’ T — »  bezpn-
czuć się zaczyna. śnie styczność tej w ładzy z wojskiem  bezpośrednio

z góryMf0W brygady 1 djW lzyi ■ poIowa starszeństw em , połow a nom inacyą  

D ow odzcy korpusów samą nominacyą.

żność , dając w  tćj kombinacyT' wszelką^wa: naCZeliKi ’J  '° h bezpoarednia w a- 
3 gwarancyą zasługom , nie rozrywa tej
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hierarchii i  tego ducha spoistości , j a k im  się wojsko szczególnie zalecać 
powinno.

Wyższa dy rekeya  wojskowa , oprze się w  dwóch kom ite tach .  Do jednego 
odniesiemy p o w o ła n ie  do b ro n i  , rozdzia ł  na  p u ł k i ,  d y w iz y e , par tyzanck ie  
oddziały , ćwiczenia  i ruchy  strategiczne , i d y rek cy ą  ogólną operacyi  w o jen ­
nych ; do drugiego , p rzygotow anie  m a t e r y a ł ó w , założenie p ro c h o w n i ,  lanie 
k u l ,  robienie b r o n i , i  n ad zó r  nad  ca łą  adm inistracyą  do tej części p rzywią­
zaną. Dwa te  kom ite ta ,  znosić się b ędą  bezpośrednio  z w łaśc iw em i ogniwami 
adrninistracyjno-wojskowemi w  dole , zależne same od w ła d z y  centralnej  , od 
dyktatury.

Ta ostatnia , najwyższe wszystk ich  dz ia łań  rew olucy jnych  i wojennych  ogni­
wo , będzie p u n k te m  , do k tórego  skupia jąc się wszystkie  życia narodowego 
promienie ,  odstrzelą  się podw ojoną  siłą na pow ierzchnią  tegoż ż y c ia ,  p rzez 
odezwy do ludu  , przez rozkazy do wojska i do s i ł  zb ro jnych  w ew n ę trzn y ch  , 
przez rozporządzenia wszelk ich  wyższych operacyi s trategicznych lub wo jskow o-  
administracyjnych , tyczących się bezpieczeństwa w ew nętrznego  i zewnętrznego 

kra ju .
i y .  W o jskopartyzanckie . S i ła ' ta  niszczona w  przeszłych powstaniach , przez 

próżność , am bicyą i n iedo łężność  panów  . stać się może wielką  podporą  dla  
dzia łań  regu la rnego  wojska , jeżeli  zasady jćj  organizacyi b ędą  dobrze pojęte  i 
spełnione. Następne w  tej mierze kładziemy zasady :

1) Każda wieś , okolica , p ow ia t  powsta jący z b ro n ią  w  rę k u  na w yparc ie  nie­
p rz y ja c ió ł , sta je  się częścią in teg ra ln ą  rewolucyjnego narodu  , a mieszkańcy 
tej w s i , tej o k o l i c y , tego pow iatu  , obywatelami dobijącego się o p raw a  swe 
kraju.

2) tv p row incyach  oddalonych od tea t ru  w ojny , powstania  o ile można,  być 
powinny ogólne , zaczepne , n ieu b łag an e  w zemście.

3) W  prow incyach  za ję tych  adm in is t racyą  rew o lucy jną  , powstania  w łaśc i­
wie wzięte , zam kną  się przeciwnie  w pew nych  , n iew ielk ich  oddziałach  , p rze­
znaczonych na zajęcie gór  , lasów , w ąw ozów  , dla niepokojenia nieprzyjaciela 
i u trudzenia jego obrotów.

4) Naczelnicy powstań  mogą b y ć  wybierani  przez swych podw ład n y ch  , ale 
stanowcze ich zatwierdzenie nie  w  stopniach  , lecz w funkcyach  , w obowiąz­
kach , zależeć musi , rów n ie  jak  ca ły  system wojny partyzanckiej  od d y k ta tu ry .

Podporą si ły p u b l ic z n e j ,  t a k  p o ję te j ,  będzie kodex w o js k o w y , w łaśc iw y  
na turze  i charak terow i każdego z wyż w ym ienionych ga tu n k ó w  wojska.

K w e sty a  nagród , ró w n ie  ja k  c a ła  organizacya w ojskow a , w  wyższem , w  
moralnem , w  dem okratycznem  nam się przedstawia świetle . Odrzucamy k rz y ­
że , w s tęg i  i tym  podobne o z n a k i , jak iem i królowie wojska żo łdow nicze  
prow adzą i u t rzy m u ją  , r ó w n ie  jak  odrzucamy k i je ,  pa łk i  i k n u ty .  Wojsko re ­
wolucyjne nasze ,  ożywione myślą niepodległości  na ro d o w e j ,  i lą żądzą oczy­
szczenia n iw y  , na k tó re j  ma zakwitnąć drzewo w o ln o śc i , przes tan ie  na nagro­
dach wym ierzonych  każdem u głosem własnego sumienia , lub  g łosem  w d z ię ­
czności publicznej .  Pom niki  ivystawione na placach s ta now czych  b i tew  , z n a ­
pisami nazwisk  po ległych bo h a te ró w ;  podanie do wiedzy publicznej zasług 
znam ien i tszych ;  oloczenie czcią i szacunkiem  , oraz s ta ran ie  o r a n n y c h ,  k a ­
lekach , w e te ranach  ; opieka nad  pozostałemi po po leg łych  w bo ju ,  żonami i
d z i e ć m i  oto są sposoby , nie powiemy p odn ies ie n ia , lecz uczczenia ducha,
k tó rym  w ojsko nasze będzie  ożywione ; odpowiedzenia zarówno g łównym  wy- 
magalnościom s ta n u  przechodowego i organicznego k ra ju .
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SEKCYA MONTPELLIER.

Wszystkich rozum owali  naszych najg łówniejszym p unk tem  , wszystkich wy- 
sileń poświęcenia ogól mim ognisk iem , gdzie się zestrzelą  , zleją ich promienie i 
najs iln ie jszym  zaświecą b laskiem; wcieleniem w ybaw ien ia  słowa, najrzetelniej­
szą  i najoczywis tszą syntezą naszych wszystkich ś rodków  , m iarą  wszystkich 
p o tęg  narodu  polskiego, k iedy  on b ł ę d n e  odgarnąw szy  złudzenia ,  sam przez się 
g o t o w y , do ostatn iej i najpożyteczniejszej wystąpi w a lk i  ; niezaprzeczenie bę­
dzie s iła zbrojna pow stan ia .  Zaiste, n iezwyczajnego siła ta będzie ksz ta ł tu ,  nie­
pospoli tego w ew n ę trzn ie  u tw o r u  ; n ie s ły c h an ą  ona potęgę  musi ukrywać w 
swćm ło n ie .  Szybkie iej ruchy , w e d łu g  praw mało doląd  pojm owanych w yko­
n y w a n e  będą , skoro takie  z ich kom binac j  i ha rm onijne j  rozwinąć się muszą 
dzia łania  , że tyran  cudzoziemiec za zakres odw iecznych  g ran ic  naszego kraju 
w yrzuconym  zostanie , a rodak ty ran  , jeśli przypuścim y jego is tnienie  , jako 
zwierz łup ieżca ,  między gruzami zby lku  i p rzywile jów rozburzonych  gmachów, 
k ry ć  się t y l k o , lub w reszcie  w  norach rozoranego najezdców w ię z ie n ia , milcz- 
kiem i bezsilnie zaczajać się zdo ła .

Zbrojna ta si ła,  czyli  myśl dem okra tyczna ,  obleczona w do tyka lną  formę, wła­
s n ą  potęgą i wolą dobijająca się p e łn e g o  is tnienia, t a k  g łęboko  i rozlegle zapu­
ścić w in n a  korzenie , j a k  g łęb o k o  i p rzes tronn ie  roz la ła  się k r e w  i rozesła ły  się 
w ars tw y  z p ro c h ó w  kości m ęczenn ików  za w o lność  i n iepodległość P o lsk i ; a 
k o n a r y  swoje tak w ynieść , aby  szczytu poświęceń dosięgły  , i tak szeroko roz­
toczyć ,aby  wszędy d o tk n ę ły ,  gdzielylko dźw ięk  polskićj  m ow y pojętym być  mo­
że.  ty m  sposobem złączywszy niezatar tą  pam ięć  b ł ę d ó w  przesz łych  i nieprze­
l iczonych m ęczenników  z polotem dem okratycznej  odwagi , będzie ona w ybu­
chającym p łom ien iem  z najży wszćj m iłośc i  ojczystego k ra ju .

Każda jedność  tćj si ły, jak  najdrobniejszy atom świata, musi  być  przejęta od­
dzie lną  , samois tną w łasnośc ią  w zajem nego  skupienia  się , i ożywioną ruchem 
p rzela tu jącym  z jednakow ym  pędem, po n iebezpiecznym, miłością  ojczyzny i wol­
ności zakreś lonym  o k rę g u .  Wszystkie zatem tak ściśle w ca łośc i  sk ład  w n ik n ą ,  
że gdyby  najmniejsza sprzeczność, lub  najlżejszy opór, w  jak im kolw iek  punkcie 
się z jaw i ł ,  najbliższe sąśiady w y łam ujące j  się z p raw  jedności  , lub  jćj niesfor­
ność poskrom ić  i ru c h u  swego potęgą, dążyć do celu przym usza ,  lu b  leż bunto­
w n ic z ą  na tychm ias t  w  p y ł  zetrą .  Gdyby zaś część znakomita  owej całości  , fa­
ta lnym  popchnię ta  in s ty n k tem  , p ragnę ła  w ychyl ić  się na tę lub  ow ą  s t ro n ę ,  
zniszczyć rów now agę nas tro joną  spraw ied l iw ą potęgą  w ła d z y  powstania  ; na­
tenczas ca łem u narodowi, w milczące ru in y  raczej przysta łoby się w zajem nie  za­
grzebać, niżeli znieść,aby społeczeństwo spodlonych n iew oln ików  Polski nazwisko 
nos i ło .  Krok podobny nie  byłby siły zbrojnej powstania  nieloicznym płodem. 
Wolno jest w  sz lachetnej rospaczy w yrzec  się b y tu  poniżającemi obciążonego 
w a ru n k a m i .  Wysilenia h is to ryczne  lu d z k o ś c i , wzniosłemi p rzyk ładam i nas do 
tego upoważniają;  gdyby nadto sam olubów ty tu la rnych  dum a , ośmieliła się lud 
ca ły  popychać w  zdradzieckie  dyp lom atów  m atac tw a ,  co sromotniejsza ! zgubić 
go n a w e t  dla tego ty lk o ,  aby nie  odsląpić  uprzyw ile jow anych  nadużyć.  — Ta- 
kierai  w łasnościami i takim pojęciem potężna si ła zbrojna ,  pow in n a  być w  n a ­
rodzie  powsta jącym, n aksz ta ł t  e lektrycznego p ły n u  , gdzie tylko siłę przeciwną 
dostrzeże, wszędy ją  b łysk iem  swoim przerażać, i n iechybnym  p io runem  ude­
rzać .  Oto są ogólne znamiona i g łów ny c h a ra k te r  poli tyczny republikanckiej  
w  p ow s tan iu  armii.  Cały n a ród  winien być tą a rm ią ,  k tó ra  n iczem niezrażonem 
pośw ięcen iem  się i nieus traszoną o d w ag ą ,  zasadzi drzewo w olnośc i  na  Polski 
r ó w n in a c h ,  i powietrze z przesądów zgubnych o czyśc i , ku  jego bu jn em u  w z ro ­
stowi.  1

Rozpatrzmy się teraz w n i e j , jakim sposobem ten  ch a rak te r  m oglibyśm y je j  
nadać  i te znamiona wycisnąć  na riićj. J a k  stworzyć , urządzić  tę wielką maclii-
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ne demokratycznej m y ś l i ,  jak iem i p raw am i g łów ne  jej k o l a  o b r a c a c , w  jak i  
sposób jej najdrobniejsze rozłożyć s z t u k i , aby kiedy ręka  w ładzy  do tkn ie  c e n ­
tralnego p u n k t u ,  wszystkie  jej  części g łó w n e  i odnogi zawsze się poruszały  w  
myśli k ierującej i zbawienne j  w o l i ; n ie  w p rzó d  aż zamierzone wykończywszy 
dzieło w śród tryumfalnego w s trzy m ały  się b r z ę k u .  T rudnem  to a może i n iepo ­
dobnym zdawać się będzie poziomemu rozum ow i , lub  wystygłemu se rcu .  
Obce i n iepojęte  są tem u rew o lucye  i poświęcenia, kto  myśleć i czuc nie  jes t  
zdolny. My niezrażcni ogromem zawad w tw orzen iu  i o rganizow aniu  s i ły  zbroj- 
nćj powstania , czujemy , pojmujemy i głęboko w ierzym y , ze s łowo praw dy,  
duch is tnienia P o lsk i , m yśl  dem okra tyczna  ciałem stać się musi ! — Gieniuszu 
wybawienia narodów , s tań ’w pośród s ta ro ż y tn e j , rozległej Piasta , Kościuszki,  
Kilińskiego k ra inv  , zabrzmij twój liymii uroczysty , a gdzie się ty lk o  rozp łyn ie  
ta czarodziejska nielodya, na jej odgłos, zewsząd wyjdą  raz jeszcze, ale raz osta­
tni prawdziwi m śc ic ie le , w yjdą  z rów nin  Rusi i ze s tepów U kra iny ,  z puszcz 
Litwy i Żmudzi , zlecą się z pomiędzy chat  Tatrów i K arpa tów  , s łowem  na jej 
odgłos zbiegną się Polacy szczerze m iłu jący  swą z i e m ię , i ro zw in ą  się w obec 
kolumn w y m u ro w an y ch  z ruchom ych  , na w p ó ł  żyjących, a ca lem życiem s i u ­
siających iiespoly g łazów. Wtenczas py tać  się b ę d ą  zimne dyplom aty  : skądżeż 
to wezbrali  ci Polacy ! jakimże to  cudem ich się tak wiele jeszcze zostało  ! T y ­
le tysięcy od k u l  i carskiego żelaza ich pad ło  , ty le  icli w podziemne lochy k r a ­
jów różnych w tęch lo ,  tyle ich m iny  Sybiru  p o łk n ę ły  i m roźne zasypały  ś n i e g i , 
tyle ich ze wszystkich ko ń có w  zobojętniałćj  E uropy dla igraszki Wiatrów n a  
morza w ys łano  , tyle ich wreszcie po wszystk ich  okolicach świa ta  się b łą k a  ; 
skądżeż znowu i w jak i  sposób ośmielili się w  w ojnie  o tw arte j  walczyć przeciw­
ko trzem carom  ! P —  A nasi dygnitarze gdy życiem dosięgną lej chwili , w  p rzed ­
pokojach monarszych od rzekną z t ru d n e m  do okreś len ia  podziwieniem, lecz za­
wsze z umizgiem dw orack im  : To pewnie  A u s try a lu b  Anglia bez naszej wiedzy 
w  in trygę  zagra ła  ! Co inaczej powstanie  w Polsce nie  da się wytłómaczyć. Bez 
d z ia ł ,  bez l . r o n i ,  bez regu la rnego  wojska 1 Chłopicki  daw no w yprzysiąg ł  się 
być wodzem , S k rz yneck i  w  Anglii  , powstanie  w  Polsce 1 . .  To n iepodobien-  
stwo.

Hańba nam , w ieczne  nieszczęście Polsce , gdybyśmy ta k  oziębłym i zn ikcze-  
n iniałym mowom , posłuchan ie  raz dali  poważne ! Ale zapal sz lachetny silną, 
podniecany na d z ie ję ,  i myśl  p rzesądam i n ic z b ru d z o n a ,  in n e  nam  n a tc h n ę ły  
p rz e k o n a n ie !

Towarzystwo nasze jasno i loicznie w ykaza ło  w  przesz łych dyskusyach  jaka  
spoczywa po tęga  w  g łę b i  polskiego narodu .  Aby zaś w y prow adz ić  z niego si łę  
zb ro jn ą ,  k tó ra  b y  charak te rem  i znamionami wyżćj określonemi zabłys ła ,  t r z e ­
ba rzetelną m iłość ojczyzny i wolności w  każdym  w y w o łać  Po laku .  Nie tę  p ize -  
cież miłość ojczyzny i w o ln o śc i , tak  nazw ana  k ła m l iw y m  językiem w e w n ę t r z ­
nych ciemiężców , w imie k tó re j  ty lekroć  razy lu d  nasz ochoczo , a lbo z ż a ło ­
sną słusznie rezygnacyą na rzeź i boje w ychodz i ł  —  w imie k tóre j  potem, c h o ­
ciaż niepojętym i sztucznie w zniecanym  , wznioślejszym wszakże nad  swych 
ciemiężców ożywiony zapałem , bo za ich by t  poli tyczny , za ich ty lko  by t  so- 
cyalny w a lc z ą c , bohaterską  odw agą  św ia t  ca ły  z d u m ie w a ł— w  imie którćj 
niekiedy i w  najn iebezpieczniejszych chwilach  , zrażony przen iew iers tw em  pa­
nów , w y m y k a ł  się z szczegółu , a rozpoznawszy że tam ze zwierzem do działa  
wprzęgnię tym  ró w n ą  g ra ł  ro lę ,  zdała od m orders tw  d a rem nych  , k r y ł  się w  r o ­
dzinnych zakąlach —  w  imie której w reszcie  najczęściej u m ie r a ł ,  zos taw ał  k a ­
leka , albo wróciwszy w domowe zagrody, na  nowo ł a ń c u c h e m  n iew oln ika  do 
skiby p r z y k u ty  z o s t a w a ł ; tym  czasem resz tę  k rw i  jego i p o tu  w c iek a ło  w  n ie -  
w łasne  zagony , i n a  to tylko aby p lony  b u jnem i w y p e łn ia ł  n ienasycone  c ie­
mięzców szpic b ierze .  Nie tę  przebóg miłość ojczyzny i w o l n o ś c i , srom otnie

33



—  226  —

sfałszowaną i ze czci uroku obdartą; ale tę w całym Indu polskim w yw ołać win­
niśmy, k tóra p łyn ie  najczystszym strum ieniem  z uczestnictwa wszystkich praw 
w społeczeństw ie , k tó ra  podwaja bicie serca na widok zieleniejącej się niwy, 
szczupłem i w praw dzie zakreślonćj g ran icam i, jednakże nieśpódlonej stopą cie­
mięzcy i nieogołoconej poddaństwem z niewymownego własności wdzięku.
Tę rzetelną miłość ojczyzny i wolności , która porywa/ zachwyca i do najwyż­
szych poświęceń wzywa człowieka ; kiedy on zasiadlszy po trudach całodzien­
nych , na środku ręką  swych dziadów ulepionej chałupy , w kolej porvodzi 
rozrżewnionem  okiem po najm ilszych rodziny obliczach, a cień Jękliwości na 
jego duszę nie pada, aby go nadzorca napastniczem zabębnieniem w okno z tak 
szczęśliwego nie w yrw ał stanu.

Wolności 1 uroku m iłości ojczystćj ! na twoje hasło lud polski ro ln iczy , ła ­
godny, w y trw a ły , i nieustraszony, innogiemi tysiącami siły  zbrojnej przy­
wdzieje postawę i cały niewstrzymanym pędem, na pole bitw y poleci. I w isto­
cie, dla tego że rolniczy, lud  ten posiada sąd zdrowy, siłę i zręczność do każde­
go rodzaju broni i pewność w swych ruchach , co mu rozmaitość pracy i wie­
loraki jej narzędzi użytek nadały. Dla tego że łagodny, podda się ulegle mili­
tarnem u porządkowi i od razu praw ie zdoła się ustawić szybko do boju, w plu­
tony  rozw ijać, w bataliony zamykać i chociaż niemuzycznym krokiem  zawsze 
jednak  razem i roztropnie na wroga uderzać. Dla tego że w ytrw ały , zaledwie 
wstąpi w  szeregi , już się zbrata z trudem  wojennym ; a ubóstwo, jego odwie­
czny u d z ia ł , dawno go zahartow ało na głód i doleglTwe powietrza zmiany. 
Lud ten dla tego wreszcie że nieustraszony , a uwiadomiony' o swoich krzy­
w dach, z kosy, sierpa, noża, lichego żelazca broń najokropniejszą dla wrogów 
utw orzy. Przyuczony od wieków z przemożnemi spotykać się m asam i, nie u- 
lęknie  się ich ogrom u. Owszem zmierzywszy przytom nie oziębłość ruchów nie­
wolniczych , wyszpiegowawszy krok wahający się i despotycznym przymusza­
ny  taktem , wpadnie na nich otwarcie lub kryjomo z taką p o tęg ą , z jaką potę­
gą płom ień m iłości ojczyzny zaw re w jego piersiach. M achina'całkowicie bier­
na  , żołnierz autokrały , który nie z w ew nątrz , nie z martwego serca swego, ale 
pow ierzchnią swej skóry, przez ty ran sk ie , bolesne pobudzanie nabiera zapału, 
n ie sprosta Republikanckim  bohatyrom . Pierwsze zwycięztwo do licznych try­
umfów posłuży, siła zbrojna dopiero bez bag n etó w , armat i amunicyi, uposa­
ży się w krótce w te wszystkie nieprzyjaciela zasoby. Tern zbrojniejsza im czę­
ściej z nim się zetrze , tem regularniejsza im w pierzchającym wrogu większą 
postrzeże zaciętość. Siła zbrojna powstania pod zasłoną jednej cząstki i według 
jej harmonii tworząc i nastrajając d rugą , rozwinie się , wzmoże, niezwyciężo­
na i tryum fująca tak  szybko po całej Polsce jak  szybki polot demokratycznćj 
myśli. Stąd widzimy jak  sprzyjające żywioły ku tworzeniu i organizacyi ar­
mii Lud I olski w przymiotach swoich zawiera. Pomnożyć je, rozw inąć, i wzmo­
cnić, jest powinnością władzy naczelnćj i ludzi poświęcenia, z których la w ła­
dza wypłynie. M iłość ojczyzny i wolność jak  usiłowaliśmy wykazać , będzie 
w tym celu najpotężniejszą sprężyną. Jćj punk t oparcia, w łasność bezwarun­
kow a i bezzwłoczne wcielenie dem okratycznych zasad, o ile tylko współczesne 
okoliczności tego nam nie wzbronią.

Ponieważ cały  naród za oręż pochw yci, aby niepodległość zewnętrznie , a 
w ew nątrz usamowolnienie socyalne wywalczyć , dwojakie przeto powołanie 
podwójnego podziału siły  zbrojnej wymaga. Uderzać na zagnieżdżonego w  na- 
szćj ziemi n a jezd cę , staw ić uformowanemu w bitw ach nieustraszone czoło, 
uganiać się za jego szeregami chciwemi w naszych granicach pozostać , to hę- i 
dzie niezmordowanem usiłowaniem  jednej części a rm ii, k tórej my zw ykle na- , 
zwisko ruchomćj nadam y. Przeryw ać kom unikacye zewnętrznem u w rogow i, 
stawić mu silne przeszkody w wyszukiwaniu i sprowadzaniu żywności, niszczy
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w żyli się wejsc na ojczystą ziemię pogrążoną w okropnym  ucisku, obsadzona 
z radzieckiemi s id ła m i, zstąpić do ludu , przywdziać jego sierm ięgę, zbratać 
się z jego nędzą , pocieszać i zapalać go do w a lk i, którzy przemykając sie 
wsrod szpiegów ro ju , między więzieniem wiecznćm , kalowskiemi męki a szu­
bienicą , wciąz grali z carem o niepodległość Polski lub o głowę swoję ci 
pew nie jednym  wyborów okrzykiem , naprzód wywołani będą. Tych lud 'od 
razu rozpozna. Tym bez wątpienia cały się powierzy. Za tymi ‘chmurami po­
biegnie i rzuci się pod ich dowództwem pełen nadziei zwycięziwa na nieprze­
liczone wrogow zastępy. Wybory o których mówimy żadnej przeszkody , żadne­
go zamieszania powodem być nie mogą. W  najgwałtowniejszych ruchach, na 
placu  bitwy , w  obec sztandarów  nieprzyjaciela , uskutecznić się dadzą. W ię­
kszość bezwarunkowa głosów wszystko stanowić będzie. Jedno S i a ć i zebranie 
kresek ostatecznie rozstrzygnie i niecofnięty sąd wyda. Wybory te będą urze­
czywistnieniem części zasad wolności i znakomite wyrodzą korzyści. Stąd że 
każda cząstka siły  zbrojnej ze swego ciała to jest z bliskich siebie, z pomiędzy 
dobrze znanych , ostatecznie przywodzących obierać będzie ; żadna więc dnia 
jednego po nich owdow iałą nie zostanie. Stąd że każda cząstka z siebie tylko 
J dla siebie wybiera , oddziały i p u łk i męztwem i poświęceniem górujące 
niosąc najliczniejsze ofiary ojczyźnie , najczęstsze wybory odbywać będą • 
wciąż bowiem nową liczbę w  zastępstwie poległych braci , do obszerniejszych 
ufności i ważniejszych posług w yw oływ ać, uwielbieniom przekazywać narodu- 
a  tak  rozdając demokratyczne nagrody , same w nich mieć będą pełen czarii 
udział. Żądza przeto walki i zwycięztw , już  lZ tego względu stanie się niena­
syconą , poświęcenie powszechnem , bo nagrody głośną wolą współbraci 
przysądzone mieszczą w  sobie niewymowny urok dla szlachetnego i skromnego 
serca. Dla tego jedynie że są najsprawiedliwszą miarą zadowolenia narodu z 
powinności przezeń wykonanych. W końcu to jeszcze dodam y, że siła zbrojna 
w ybierając z pomiędzy siebie w bezpośredn im  zetknięciu z n ia zostających 
dowodzców , ciało swoje czyli m ateryalną siłę woli swojej czyli duchowi swe­
m u poddaje. Ze scisłego w ięc spojenia tych jćj dwóch; częśc i, Wyniknąć musi 
now e i głębokie uczucie ; jak ie mezjawiło się jeszcze w  sile zbrojnej żadnego 
w  Polsce pow stania. Uczucie to czyli uznanie indywidualnego siły jestestwa 
i  jego po w in n o śc i, będzie wyższem i potężniejszem jak  ślepe w najściślejsze 
ka rb y  ujęte posłuszeństwo. Ono w łaśnie stanowić będzie zasadę demokratycznej 
Karności.

Wystawmy sobie teraz tę  arm ią , utw orzoną , wzrosłą i urządzoną natchnie­
niem  miłości ojczyzny , spojoną w  całość potężną żądzą wolności i rów ności,
W najdrobniejszych cząstkach przeniknioną braterstwem . Wystawmy ją  sobie 
niewidom ą ręką w ładzy naczelnej w odmęt rewolucyjny popchnięlą ' ‘ i lam 
w  niezm ordowanych zapasach z wrogami dwojakićj barwy, otoczona niebezpie- 
czenstwy, postępującą ku  wielkiemu celowi, po gruzach, trupach i wśród krw i 
pow odzi; a zawsze ze zwróconemi na sztandar oczyma , na którym  uroczyste 
przymierze żyjących ze zmarłymi już  za wolność, napis, być lob nie być po­
wiewa. Możnaż przypuścić aby ta armija na tak  gruntow nych osadzona ’pod­
staw ach , tak  wzniosłym ożywiona duchem i do wypełnienia tak wielkich po­
w ołana przedsięwzięć , potrzebowała innych jeszcze jak  m iłości Polski i jćj 
wolności bodźców , ażeby nie u sta ła  w swera dziele, nie osłabła w  swojej ener­
gii i nie przestraszyła s ię , niebezpieczeństw mnogością. Gdybyśmy takiem u 
przekonaniu u le g li , zwątpić , wyrzeeby się w ypadało myśli o powstaniu na- 
szćj ojczyzny! Bo nad jej m iłość i m iłość wolności nie znamy nic potężniej­
szego coby lud nasz cały  do szczytu poświęceń wynieść zdołało.

Wszystkie honorowe znaki wątłym  migają pow abem , obok tych dwóch p ło ­
mieni. Medale i k rzyże , zwykłe sprężyny monarchiczDych rządów i despotów,
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zbyt powierzchowne , zbyt sztuczne rodzą wrażenia. One do chwi ow yci za 
palczywości i do junackich kawalersko-rycerskich popisów podżegać tylko mo­
gą; niezdolne wywołać bezprzestannych, głębokich i nieustraszonych wysi en 
narodu. — Moralny kolor tych ozdób w  [dziwacznym idealizmie t a k ,się rap o- 
wnie rozpływ a, że jątrząc tylko drażliwą chełpliw ych próżność, rzadko jes 
dostrzeżony, pojęty rozumem, a rzadzej jeszcze sercem cnotliwego i s ro- 
mnego wieśniaka polskiego. Częstokroć zdobiąc go a raczej zawstydzając temi 
iiglarnemi b łyskotkam i, kawalerowie nasi, przezywali to jakimś honorem, co 
u niego było szlachetnćm poświęcenia się natchnieniem . Prócz tego ze te po 
zostałości średnich wieków, żadnej gruntownej potęgi nie wznieciłyby w si e 
zbrojnej powstania; rozlałyby w nićj jeszcze truciznę zepsucia. Są one owiem 
czczemi złudzeniami po za okręgiem m iłości ojczyzny i wolności; są onesw ie- 
cacym punktem  gdzie się stykają wszystkie przywileistów przesądy, są one ma 
teryalnem odosobnieniem kasty od narodu i wyraźnem przemazamem rownosci 
w społeczeństw ie, prostą powinność obywatela w czyn od kaprysu za ezny 
w praw o w nadużycie lub przywilej zmieniając. Zręcznie przeć iwa ane i u 
wielbione czcią z łotych cielców zdolne są odwodzić um ysł ot & ownego
g n i s k a  wspólnego wszystkim Polakom ; w ięc pom niejszać, wykrzywiać t s u  
dzić ich najpiękniejsze uczucia. Zresztą trudno jest pojąć człowieka z pośw ię­
ceniem uganiającego się za medalem lub krzyżem , gdy tymczasem pizcc 
ców napotykam y honorowych , którzy dość odważni przed uzyskaniem ozdo­
by , po osiagnieniu celu swych życzeń, tak  ją religijnem otaczają uwielbieniem 
że lękają się później nadstawić niebezpieczeństwu tćj piersi na ktorćj o na ira  
już zawieszoną została. Rzecz jest naturalna . Kto zerw ał najpoządanszy 
kosztować go m usi; k t o  w  rozognieniu m iłości własnćj'.. życie stawił n a la r t ę ,  
oznakę wyniósł z wygranej , ten próżność nasycyc pragni . y , 
szczeć w śró d  t ł u m i ,  po u licach , te a trach , . w oczach p łci 
nach życie niewypowiedzianie potrzebne. W yschłe tam zrodło poświęceń 
edzie/a  di) siebfe samego tak silnie przykute. Słowem człowiek do poświęceń 
skłonny na ozdoby nie pogląda łakomo. Człowiek chciwy tych ozdol.m»dko 
się poświęca Ileż to razy nakoniec, one chybiają tę piers , która najsmiels . , 
pierwsza roztrącać zw ykła wrogów kolum ny! Oznaki przeto l-n o ro w c  wznie­
cające namiętności k tó re  są źródłem  m nogich w ad i arystokratycznych nawy 
k n ień , nie będą w  sile zbrojnej powstania, ubliżały piersiom czystą m iłością 
ojczyzny pałającym  i poświęcenia pełnym .

' W tym samym rzędzie jest jeszcze ogień co jak  wybuch w u lk a n u s ro d  
narodów się zjawia i po wszystkich jego rozpływ a s i ę J  
pokryci i despoty chytre początek jego wy wodzą z nieba , a do piek elnyc 
u ywa Jo  posług. Tym ogniem , tą niebezpieczną dla ludu  potęgą jest r e -  
l i £ y  fanatyzm. Rozdmuchują go w wysilonemi piersiami ,ch n .ep rzy jace  e 
w sercach ich aby je rozdzielać , nienawiścią zobopolną rozjątrzać i tćm ła -  
twićj j* dnych przeciwko drugim  pociągnąć. R o z d m u c h u j ą  go um iejętnie au- 
tokraci w  łonie swych niew olników, aby jego siłą w najazdach na n.epodlc- 
głe narody o lfęb łą  ich odwagę r o z ż a r z a ć  i poświęceniom wolnych zapalczy­
wy i równow ażny opór przeciw staw ić. Ogień ten czyli ta  sztuczna fanatyzmu 
Z g i n ę ł o  p o tęg a , nieznana jest polskiemu ludowi. Pow olny, łagodny pe- 
łfń  ądu głęboko czujący, nie łatw o daje się oślepić drazl.w em i zjawiskami

xaltacyi dla b łahych urojeń niezdolny szybko się zapalać , bo może przew 
Je  że trudno  mu będzie ostygnąć. Gdyby nawet łatw o go, było
ochłonąć,! środek ten  jak o  płód hypokryzy. i ciemnoty,
wykorzeniony; w sile zbrojnej powstania m e zaszczepiać, ale w ytępiać go nam  
przy to Wreszcie fanatyzm rozpleniony po naszćj ojczyźnie, rozerwaniem ro -
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nie na srebrze, n ie  na zlocie,  n ie  na d y am en tach  w y r y t e ,  ale sk rom nie  skre­
ślone na w ą t ły m  pap ierze ,  aby żądza pośw ięceń , tćm  s i ln ić j , tem się g łę b ie j  
wkażdem czującćm i polskiem sercu  w y b i ły .

Już podobno obejrzeliśmy s i łę  zbro jną  powstania  , wskazaliśmy b a rw ę  poli­
tyczną w jakiej ma się ukazać w  obliczu potrójnego wroga ; oceniliśmy w ed łu g  
jakich p raw  w in n y  się obracać, koła  tej dem okra tycznego  gieniuszu machiny, w  
jaki sposób jćj najdrobniejsze rozłożyć sztuki ; aby k iedy ręka  w ła d z y  dotknie 
centralnego p u n k tu  , w szystk ie  jej  części g łó w n e  i odnogi , zawsze się porusza­
ły w myśl kierującej  i zbawiennćj  woli , i n ie  wprzód , aż zamierzone w y k o ń ­
czywszy dzieło , w śród  t ryum fa lnego  w s trzym ały  się b rzęku .  Teraz ponieśmy 
wzrok nasz k u  w ład zy  , poniew aż ona p rzewodniczyć w  zawiązku powstania  , 
ona wybić n a jw łaśc iw szą  cechę  na jego całości i ona na czele siły zbrojnej 
rzucić się w odm ęt  rew o lu c y jn y c h  bojów p o w in n a .  Jakąż  mamy nadać  jej 
formę w tym osta tn im  r a z i e ? — W rozum ow aniach  o w ładzy  w  p o w s ta n iu ,  
Towarzystwo w ykaza ło  , że być  w in n a  j ed n ą  i n ierozdzie lną  , począ tk iem  
pomysłu , ru c h u  i dz ia łania  , p u n k te m  z k tó r e g o  mnogie prom ien ie  na r ó ­
żne kolory ro zk ład ać  się b ęd ą ,  ale r ó w n ą  im pulsyą  rozstrzelone,  do jednakiego  
zbiegać się celu. T w orzyć  w ięc  in n ą ,  o l icą tę j  w ładzy  , sam ois tną  , i poddawać 
jej siły zlirojnćj nacze ln ic tw o , b y ło b y  to nie lo icznem  rozerwaniem , osłabie­
niem jej potęgi , rew olucy jne  para liżow ać ru ch y ,  dz ia łania  jćj  zwalniać,  i cel do 
którego dążym y, w łasnem i oddalać rękom a , a lbo może zupełn ie  go się wyrze­
kać. — Dyktatorowie , he tm ani lub  inn i  nacze ln icy  , nie  b ę d ą  w ła s n ą ,  in dyw i­
dualną wolą i w łasnem  natchn ien iem  przyw odzić  repub l ikanck ie j  arm ii  w  po ­
wstaniu. Świadomi tylu w y d a rz e ń ,  k tó re  na  przestw orzu  u p ły n io n y ch  wieków 
żałobnćm wspomnieniem u m y s ł  przerażają  , przypuszczamy , w ie rzy m y  naw et ,  
że jeden pom yślny  k ro k  dow ódcy  w  rozpoczętych  bojach, huczne  okrzyki p ie r ­
wotnego zwycięztw a,  j r g o  pom ysłem  zakreślonego , i pod jego w ykonanego  ro z ­
kazami , t a k  może omamić i zagłuszyć lud  nasz ła tw o w ie rn y  i szczery , że sam 
blask cnoty ubóstw ianego  zbaw cy  w  oczy m u  w padać  i uderzać  , a sam rozgłos 
czynów i poświęceń , k tó rem i on wdzięczność ca łe j  Polski w z b u d z i ł , do uszu 
dolatać tylko będzie.  Duma zakołata  na tenczas  w  piersi czystym poprzednio  mo­
że ogrzane zapałem. Z aw re  k re w  sz lachecka ca łą  żądzą samowolnego rozkazy­
wania. Kasty szpiegującćm okiem dostrzegłszy uśm iechającą  się ich zamiarom 
chwilę, rozpuszczą swre gońce i rozw iodą  czaty;  a z pa jąka  lekkością  przebiega­
jąc , w y b ie g a m i , naw racan iem , pochlebstwy , o b ie tn ic a m i , k tóż  odgadnąć jes t  
zdolny jak  t rw ale  i jak  potężnie  osnuć , otoczyć , usidlić półboga lu d u  potrafią.  
Tymczasem lu d  polski,  po niezliczonych bojach ,  pośw ięceniach ,  zwycięs twach,  
w niewolnicze s id ła  w p ro w a d z o n y m  i kaście przywileis tów , jako  m niem ana 
własność oddanym  by ć  może. Zatem , ty lko  władzy powstania  jednej ,  n ie ro z -  
dzielnćj, powierzam y k ie ro w an ie  s i ły  zbrojnćj .  Pomysły i ich w ykonan ie ,  k a ż ­
dy ruch i dz ia łanie  ich każde , od nićj ma być przew idziane  i jej zakreślone r ę ­
ką. Wódz nie  będzie  i być  nie  może. ty lko  cząstką lej w ła d z y . a lbo p rostem  i jćj 
najbliższem narzędz iem , od jej myśli  i w ol i  zupełn ie  zawis łem.

Otoź wszystko co pod  w zględem  pol i tycznym  ma być  wszczepione w  si łę  
zbrojną p o w s ta n ia ,  aby ta m o g ła  Polsce z jednać i na  n iew zruszonych  osadzić 
podstawach n iepodległość  na zew ną trz  ; w e w n ą trz  zaś rozw inąć  i zabezpieczyć 
Wolność, rów ność  i b ra te rs tw o .

SEKCYA STRASBOURG.

Nie ma n a ro d u  k tó ry b y  w  ło n ie  w la s n ć m  nie m ia ł  dosyć s i ł  do u trzym ania  
niepodległości s w o je j , byleby z n a ł  tę s i łę  i u m ia ł  jej  użyć , byleby w e w n ę trz ­
ny społeczeństwa porządek ,  o pa r ty  na spraw ied l iw ośc i ,  odpowiadał  wymagaino 
ściom i in teresowi wszystk ich .  Naród z n o w u  k tó ry  u t rac i  n iepodległość  a p ra -



g n i e  j ą  o d z y s k a ć  , m u s i  m i e ć  p r z e d e w s z y s t k i ć m  w i a r ę  w e  w ł a s n e  s i ł y ;  b e z  nićj 

i s t n i e ć  n i e  m o ż e  ; a  j e ż e l i  z b i e g i e m  z e w n ę t r z n y c h  o k o l i c z n o ś c i  u d z i e l n y  byt 

o d z y s z c z e ,  n i e d ł u g o  n im  c i e s z y ć  s i ę  b ę d z i e ,  b o  m u  b r a k u j e  s a m o d z ie ln o ­
ś c i :  ż y w o t n e g o  w a r u n k u  n a r o d o w e j  e s y s t e n c y i -  W ia r a  z a t e m  w e  w ł a s n e  s iły  

j e s t  f u n d a m e n t e m  n a  k t ó r y m  n a r ó d  o d r o d z e n i e  s w o j e  b u d u j e .  Im  w i ę c e j  j e s t  w 

n i ć j  u g r u n t o w a n y ,  t e m  b l i ż s z y  j e s t  o w ć j  w i e l k i e j  c h w i l i ,  w  k t ó r ć j  m a  w y s t ą ­
p i ć  d o  w a l k i  z  n i e p r z y j a c i e l e m  t r z y m a j ą c y m  g o  w  n i e w o l i .  L e c z  w i a r a  s a m a  nie 

z b a w i  n a r o d u  —  p o t r z e b a  c z y n u —  p o w s t a n i a  c a ł e j  i n a s y .  C z y n  t e n  p o p r z e ­
d z i ć  p o w i n n a  g r u n t o w n a  z n a j o m o ś ć  p r z e s z ł o ś c i  i  p r z y c z y n  u p a d k u ; p o trzeb a  

w i e d z i e ć  g d z i e  l e ż y  ż y w o t n a  s i ł a  i  j a k i c h  ś r o d k ó w  u ż y ć  a b y  s i ł ę  t ę  d o  w a l k i  po­
w o ł a ć —  p o t r z e b a  j e d n o ś c i  d u c h a  i z a w c z a s u  p r z y g o t o w a n e g o  k i e r u n k u .

P o l s k a  u t r a c i ł a  n i e p o d l e g ł o ś ć  s w o j ę , l e c z  w  j e j  2 0  m i l i o n o w y m  l u d z i e ,  nie 

w y g a s ł a  w i a r a  p r z y s z ł e g o  o d r o d z e n i a  , b o g a t a  w  z a s o b y  w s z e l k i e g o  r o d z a ju ,  

p o t ę ż n a  w ł a s n ą  s i ł ą  , w y s t a r c z y ć  s o b i e  p o w i n n a . O  t e m  d z i ś  j u ż  n i k t  n i e  w ą tp i,  
c o  p o p r z e d n i c z e m i  k w e s t y a m i  d o s t a t e c z n i e  u d o w o d n i o n o .  J a k  z a ś  s i ł ę  t ę  w y w o ­

ł a ć  , j a k  j ą  u r z ą d z ić  ,  a ż e b y  z  n i e p r z y j a c i e l e m  d o  w 'a lk i  p r z y g o t o w a n y m  zm ie ­
r z y ć  s i ę  i p o k o n a ć  g o  m o ż n a  , c z y l i  j a k i e  p o ł o ż o n e  b y ć  p o w i n n y  z a s a d y  d o  u -  

t w o r z e n ia  i o r g a n i z a c y i  s i ł y  z b r o j n e j  w 1 p o w s l a n i u  , u w a ż a j ą c  j ą  p o d  w z g lę d e m  

p o l i t y c z n y m  , j e s t  z  k o l e i  p r z e d m i o t e m  p r a c y  o b e c n i e  p o d  r o z b ió r  T o w :  p r z e d ­

s t a w i o n e j  .
A ż e b y  m a s ę  n a r o d u  g ł o s e m  p u b l i c z n y m  d o  w a l k i  p o w o ł a ć  i  o r g a n iz a -  

c y ą  z b r o j n ą  r o z p o c z ą ć ,  n a l e ż y  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  p ie r w s z y -  r u c h  r e w o l u c y j n y  juz 

d o k o n a n y  ; ż e  w ł a d z e  r e w o l u c y j n e  , n a c z e ln a  i  p o d r z ę d n e  s ą  u t w o r z o n e .  Jak 

r u c h  p i e r w s z y  m a  b y ć  z d z i a ł a n y  ? w  z a k r e s  d y s k u s y i  n a s z e j  n i e  w c h o d z i .  Bie­

r z e m y  c h w i l ę  , w  k t ó r e j  j a k a ś  c z ę ś ć  n a r o d u  z a  b r o ń  u j ę ł a  i  n i e p r z y j a c ie l a  w 

c z ę ś c i  p o k o n a ł a .  C h w i la  ta  j e s t  n a j w a ż n i e j s z ą ;  o d  n ie j  n i e m a l  c a ł e  p o w o d z e n ie  

p o w s t a n i a  z a l e ż y .  P i e r w s z y  k r o k  w ł a d z y  n a c z e ln e j  d o b i t n i e  i  n ie d w u z n a c z n ie  

c a ł ą  d ą ż n o ś ć  i c h a r a k t e r  p o w s t a n i a  o z n a c z y ć  p o w i n i e n .  N i e  j u ż  o b i e t n i c a m i  ty l­

k o  , j a k  t o  n a s i  p r z o d k o w ie  r o b i l i , l u d  n a s z  ł u d z i ć  , d o  b r o n i  i w a l k i  p o w o ły ­

w a ć  n a l e ż y  ; a l e  p r z e z  u r o c z y s t e  w y r z e c z e n i e  ż e  w a l k a  t o c z y  s i ę  o  c a ł o ś ć  i  n ie ­
p o d l e g ł o ś ć  p r z e d r o z b io r o w e j  P o l s k i , o  r ó w n e  p r a w a  i  s w o b o d y  d la  c a ł e g o  lu ­

d u  d o t ą d  w  p o d d a ń s t w  ie  i n i e w  o l i  ż y j ą c e g o  ; ż e  l u d  p o l s k i  p r z e s t a j e  b y ć  w ł a ­
s n o ś c i ą  p a n ó w  —  ż e  w s z y s c y  s ą  W o ln i  —  p a ń s z c z y z n a ,  c z y n s z e  i  i n n e  c ię ż a r y  na i 

z a w s z e  z n i e s i o n e ,  a z ie m ia  p r z e z  " w ie ś n ia k ó w  o s i a d ł a ,  z  k t ó r e j  d o t ą d  p a ń s z c z y ­

z n ę  o d r a b i a l i , p r z e c h o d z i  n a  i c h  w ł a s n o ś ć  z p r a w e m  s u k c e s y i  ( I ) .
T y m  s p o s o b e m  l u d  p o w s t a n i e  , za  b r o ń  u j m i e  i  w a l k ę  z  n i e p r z y j a c i e l e m  roz- 

p o c z n i e .  I d z ie  t y lk o  o  u r z ą d z e n ie  i o r g a n i z a c j ą  u z b r o j o n e j  s i ł y .

(1 ) W ym iar sprawiedtiwu&li naszem u lu d o w i, za in teresow anie m as narodu w  im ie wolności, 
rów ności praw  i syvobod dla w szy stk ich ,  n ie je s t  w ym ysłem  d z isie jszy m , n ie  je s t  anarchicznem 
m arzeniem  ,  jak  s ię  niektórym  nazw ać spodobało, a le pojęciem  m ającem  sw oję historyczną po­
w agę. Na sejm ach daw niejszych n ie je d e n  głos za zw oln ien iem  n iew o li ch łop ów  przem aw iał", aa 
czteroletn im  zaś w ie lu  z posłów w yraźnie ju ż  uwłaszczenia ich  żąd a ło , uw łaszczenie lo  uważając . 
za środek utrzym ania n iep od leg łości. Pow ołujem y s ię  lakźe na dziełko : C z y  P o l a c y  m o g ą  sK  
w y b i ć  n a  n i e p o d l e g ł o ś ć  — wyszło jeszcze w 1SOO roku , n ie długo po wym azaniu Polski s 
rzędu narodów europejskich — <t W szyslko d ósięże g o r l i w o ś ć  a s t a ł o ś ć  u m y s ł u  z w y c ię -  
» ż y . Loid p isze , że w olność najw ażniejszą je s t  sprężyn ą do w zbu dzen ia m ęzlw a w  bijących się-i, 
u Z nią cuda rob ili S p a d a n ie  ; Rzym ianie sia li się  panam i świata ; Szwajcary w  14m svieku byli bo­
ji ha tera m i. Jeżeli jej entuzyazm  zlejem y w  duszę ludu  n aszego , n ie  tylko podbitym  hyc niemo- 
n ż r .ą a le  konieczn ie  m usi b yćzw ycięsk im . K loby m yślał bez prawideł w o l n o ś c i  i  r ó w n o ś c i  
» zaczynać rew o iu cy ą , len  nadarem nie chce przelewać krew  sw oich  współrodaków i niczego nie 
n dokaże. A przytem  po co rozpoczynać boje , n ie m ając w  c e lu  s z c z ę ś c i a  o g ó l n e g o  n aro-  
n d u ? Im więcej zapału w oln ośc i m ie li Francuzi , lym  straszniejszym i byli nieprzyjacielowi, 
u Czegóż n iedokażą Polacy gdy s ię  p izrjm ą lym  duchem  , dziedzicząc w ie lk ie  siły  osob iste  Czy- 
ii c z n e , jak  żaden z narodów w  E u rop ie . K tóryż lud nii.il tak szczęśliw e zdarzenia wybijając się 
n na n iep o d leg ło ść , jak ie  my posiadam y. Inni n ie w ied zieli czy w-alczyć m ogą z regularnym  żoł- 
11 n ierzem . W łościan ie nasi m ają cokolw iek dośw iadczenia; ju ż  byw ali w  o g n iu , a w prowineyarb 
n klóre n ie  p ow stały , w iedzą ; iż  bracia ich  b ili s ię i cdb icrali armaty k osam i. Już duch wolna-
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Wiemy dobrze iż będziem y m ieli do czyn ien ia  z n ieprzy jacielem  do w alk i go­

lowym Z o rg a n iz o w a n y m  , w yćw iczonym  w ob ro tach  w o jennych  , i w p .e rw - 
y T c h w i la ć h  obfitu jącym  w  zapasy w szelk iego  rodzaju . To nas p rzec .ez  zrazac 

nie pow in n o . P ierw szy  cios w  p o w stan iu  zadany  n ieprzy jacielsk im  wojskom  na  
różnych p u n k tach  p rzestrzen i naszego k ra ju  , p rzec ięc ie  m u k o m u m k a c y i, a 
stąd niem ożność p ręd k ieg o  sk o n c en tro w a n ia  w o jsk  jego , p rzestrach  nareszcie 
jaki zrodzić się m usi w  n iep rzy jac ie lu  , k iedy  na kazdem  m iejscu przez p o w sta ­
jące m asy o toczonym  zostanie -  dozw olą i nam  czasu i dosta rczą  sP°so to w  ł ? '  
cżenia się , o rg an izo w an ia , uzbro jen ia  i w yćw iczen ia  znacznego oddziału  , pod  
którego zas ło n a  dalsze uzb ro jen ie  będzie  się m ogło  dokonyw ać.

U rządzenie tak ich  oddziałów  czyli a rm ii regu larne j , pod  okiem  w ład z  rew o ­
lucyjnych dziać się w in n o . Z sam ym  początk iem  pow stan ia  w szystk ich  da­
wniejszych w ojskow ych do b ron i p o w o łać  n a le ż y , m e w y łącza ją c  oclio tn ikow ,
, z n ich  w ojsko  re g u la rn e  u form ow ać . P rzew idzieć m ożem y ze tak iem u  k o rp u ­
sowi na lu d z iach  n ie  zab rakn ie  , że będzie  on znaczny  i zdolny  oprzeć  się  m e -  
nrzyiacielow i p rzynajm nić j tak  d łu g o  , dopóki go in n e  oddzia ły  z p ro w m cy i 
nadchodzące w yćw iczone ju ż  w ob ro tach  w ojskow ych m e w zm ocn ią . Pow ie 
1 to może że ^  ludziach  n ie  zab rak n ie , ale że g łów nej rzeczy, ze b ro n . m e m a­
my. P raw da że w  n ią  w dzisiejszych okolicznościach  m e o b f i tu je m y le c z  miej 
my ty lko  w ia rę , że n iep rzy jac ie la  pokonać m ożem y, a b ro n  się znajdzie. Są spo 
Mbv ŚJ n ab y ć  a . Pom ijam y w szakże te n  p rz e d m io t; rozp isyw an ie  s ,ę  w  tym  
w S ę d z ie  m ogłoby  ty lko  L o d z i ć  sp raw ie  -  zresz tą  to  n ie  je s t rzeczą n a s z ą ,

j * .  p „ c  „ d . y . - ć .  M d !  A S S R S - w i

“  - ■

w zory k ilk u  n a ro d ó w , k tó re  n a w e t w czasach poKoju p 6 woj .
czenia w  ob ro tach  w o jsk o w y ch  i ca ły  porzai e F ancya P rusy  , Szw aj-
ska zachow ują  ; słow em  Gwardya narodowa J a k ,  y  F ancya P• y  , .  ^

:s;cl:X

„ ści ro zszed ł s ię  w  P o lce  m ięd zy  l u J e m .  Je ś lib y  k to  za p ierw szy m  razem  m  . ;
 ___ phneA cum nndziP

: ***■było p o w s ia c h  
ich  czu w an ie  , ich  m yśli w z g l^ e m  w y tęp ien ia  n ie p rz y ja c ió ł . ..
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nie ł a tw y  b y łb y  do pokonania .  Doświadczenie uczy iż n ie  raz nieprzyjaciela 
nie  tyle stoczone b i tw y  w  o tw ar tćm  po lu  o s ł a b i ł y ,  ile c iąg le  n iepokojenie  go, 
p rzecinan ie  m u  k o m u n ik a c y i ,  zabieranie  rozw ożonych  rozkazów, magazynów, 
am unicy i ,  fu rażów , żyw nośc i ,  c ią g łe  napady  na  m a łe  oddz ia ły  i alarmowanie 
obozów. Podobnem i rucham i w o jennem i czyli  p row adzen iem  małej wojny  , jak 
j ą  dziś n a z y w a ją ,  nie  m ogą zajmować się ani wojska  r e g u l a r n e , an i  gwardye 
narodow e.  Z n a tu ry  swojej sposób ten  w ojow ania  le k k i  , p rędk i ,  czasami śmia­
ły  nad  po d z iw  , po trzebuje  j a k  osobnej organizacyi  , t ak  i ludzi w yborow ych. 
O ddz ia ły  takie mieliśmy i w  osta tn iem  pow s ta n iu  naszem ; lecz ich an i  urzą­
dzić an i  z n ich  korzystać  nie  um iano .  Nazywano j e  p a r tyzan tam i.  Ludzie do 
n ich  należący , w łasnym  in s ty n k tem  i ocho tą  p r o w a d z e n i , m e  m ałe  przecież 
u s łu g i  sprawie  naszej oddali.

Tak tedy  mamy trzy rodzaje wojska stanow iące  siłę zb ro jną  narodu .  Najsto­
sownie jsze ogólne u rządzenie zdaje się być n as tępu jące  :

1. Wojsko regu la rne .  W okolicznościach  w jakich się obecnie  znajdujemy 
i  w jak ich  n a ró d  przy p ow s tan iu  będzie , n i e p o d o b n a  myśleć o now ym  systemie 
organizacyi  wojska regu la rnego . W k ra ju  i w emigracyi  mamy tysiące starego 
żo łn ie rza ,  wyćwiczonego w obro tach  w o jsk o w y c h ,  odpowiednio  zupe łn ie  do 
organizacyi a rm ii  nieprzyjacielskiej .  S łuszna  za tem aby i u  nas dawnie jszą  za­
ch o w an o .  Naczelnic tw o je d n a k  s i ły  zbrojnej zawsze przy rządzie  rew olucy jnym  
zostawać pow in n o .  On sam rów nież  dowódzców k orpuśnych  m ianu je  z w ła d z ą  
n ieog ran iczoną  w  w y k o n a n iu  w o je n n y c h  ru ch ó w . Aby zaś naczelnicy k o rp u ­
sów  n ie  nadużyw ali  nadanej  im w ła d z y  i s tosownie do udzielonej im in s t ru k -  
cyi postępowali , w ład za  n acze lna  doda każdem u z nich  po jednym  lub  trzech 
k o m isa rz y ,  z m ocą zawieszania ich w  obow iązkach lu b  oddania  pod sąd w o­
j e n n y ,  w  razie przestąpienia  lu b  n iedopełn ien ia  obowiązków swoich.

2. Wojsko n ie ru ch o m e  czyli G w ardya  narodowa. -  Do tego rodzaju  siły 
z b ro m e i ,  przeznaczonej ponajwiększej  części  do o b rony  miejsc znacznie jszych 
w  okręgu  lub  powiecie  w  k tó ry m  u fo rm o w an ą  zos ta ła  , wcielani  ty lko  być 
m ogą ludzie  m ie jscow i,  z w y k łą  i po trzebną  p racą  za jęc i ,  lecz zarazem zdolni 
do noszenia i użycia  b ron i .  Ja k o  między sobą dok ładn ie  się znający sami z po- 
ś ród  siebie p rze łożonych  swoich w yb ie rać  mogą ; rząd  zaś r ew o lucy jny  prze­
znaczy ty lko  nacze ln ika  p o w ia to w e g o , k tó rego  p ow innośc ią  będzie przestrze­
gać p o rz ą d k u  , potrzebnej  karnośc i  i m ieć  nadzór  nad ćwiczeniami w o jskow e­
m u  Do m ego  należeć będzie m ianow an ie  dowódzców bojowych, jeżeli  pospolite 
ruszen ie  po lrzebnem  się okaże lu b  nakazanem  zostanie.

3. P ar tyzanci .  —  Jeżeli  p a r ty z a n tk a  czyli m ała  w ojna  z korzyścią  ma być 
p ro w a d z o n a ,  potrzeba kon ieczn ie  i przedew szyslk ićm  aby każdy  z p a r ty z a n ­
tó w  dok ładn ie  z n a ł  tę  część k ra ju ;  n a  której ma slrzedz i n iepokoić n iep rzy ­
jaciela .  Dla tego oddziały przeznaczone do prow adzen ia  tego rodzaju  wojny  
początek  swoj z Gwardyi narodow ej  b rać  pow inny .  Naczelnicy powiatowi lub  
ci  k tó rym  orgam zacya par ty zan tó w  poruczoną  zostanie,  w  doborze ludzi  w szelką  
zac ow ają  przezorność. Dobroć każdego wojska  zależy g łó w n ie  od doboru  l u ­
dzi i d ucha  Jaki je  ożywia , czyli  od fizycznego i m oralnego  usposobienia  ż o ł ­
n ie rz a .  P a r ty z a n ta ,  aby odpow iedz ia ł  p ow ołan iu  sw ojem u , coś więcej cecho- 
w a c  p ow inno  jak  fizyczna s i ł a ,  ochota i odwaga do boju. Odcięty nieraz  od 
dowodzcy , często w  k ry ty czn em  i niebezpiecznem położeniu sam sobie radę  
dac  musi ; potrzeba m u  w ięc  przebiegłości , dow cipu ,  zw innośc i ,  d e te rm in a c y i , 
p rzym io tów  n ie  wszystkim ludziom  w łaś c iw y ch .  Znajdą  się one w  ludzie n a ­
szym ; lecz je  z pilnością  i gor l iw ością  w yszuk iw ać  należy. — Oddziały p a r ­
tyzanckie co do liczby żo łn ie rza  n ie  p o w in n y  być wielkie.  W każdym pow ie­
cie przynajm nić j  jed en  oddzia ł  uform ow ać t rzeba .  S tarszyznę sami par tyzanc i  
Z P° Srod s,ebie w >bl01';f- O ddzia ły  nie  m ogą w yda lać  się z pow iatu  , chyba w



nadzwyczajnych okolicznościach,  na mocy wyższych rozkazów, do znaczniejszej 
wyprawy pow ołane.  vv tak im  razie , gdy  k i lka  oddziałów po łączyć  w ypadn ie  . 
naczelnik pow ia tow y w ybiera  z pośród n ich  jednego dowódzcę. Po ukończe­
niu w y p raw y  wszystko  w raca  do dawniejszego porządku .

Podzia ł  powyższy si ły  zbrojnej  na t r zy  rodzaje wojska , j a k  z siebie jes t  n a ­
turalny, t a k  rów nie  ł a tw y  do zastosowania w  Polsce ; gdyż um ysły  wszystk ich  
do niego są przygotowane. Nie jest on now y.  W osta tn iem powstaniu  naszćm 
ten sam podz ia ł  z a p r o w a d z o n o ; lecz nie  um iano  czy nie  chciano z należytą  
gorliwością i sprężystością w ew n ę trz n ą  organizacyą  g w ardy i  narodowej za­
jąć się . Nasi tak ty cy  i s tra tegicy  w y łączn ą  tylko w iarę  w w o jsku  regu larnćm  
po k ład a l i ,  i jeżeli  fo rm ow anie  się in n y ch  rodzajów  wojska zalecili  , to tylko 
dla formy , nie  m ogąc się oprzeć opinii  publicznej  , k tó ra  w  czynach  n a jw y­
raźniej p rzem aw ia ła .

Wojsko r e g u la rn e  jes t  n iezbędne ; bo oddz ia ły  par tyzanck ie  ani gw ard y e  n a ­
rodowe nie  pokonają  armij nieprzyjacielskich, w rz e m io ś le  w ojow ania  w y ć w i ­
czonych; m ogą im ty lko  szkodzić, n iepokoić, lecz stanowczej b i tw y  nie  stoczą. 
Bez odpowiedniego w'ojska nieprzyjacielskiemu, o rganizacya siły zbrojnej w  ca ­
łym  k ra ju  jes t  n iepodobna.  Aby c a ły  naród m óg ł  m il i ta rn ie  się u rząd z ić ,  po ­
trzeba m u  zasłony wojska mogącego przenosić  się z miejsca na  miejsce, i zno­
wu aby wojsko r e g u la rn e  miało s i łę  i si ła ta ciągle u t rzy m y w an ą  b y ła ,  p o t rze ­
ba milita rnćj organizacyi  ca łego  n a r o d u ,  czyli podz ia łu  s i ły  zbrojnej n a  trzy  
rodzaje wzajemnie się wspie ra jące .

Powiedzieliśmy już  wyżej , iż lu d  nasz nadan iem  m u  swobód i w łasn o śc i  
gruntowćj z k tóre j  do tąd  pańszczyznę odrab ia  lu b  czynsze o p ł a c a , do boju 
poruszony być  m oże ;  lecz w ie lużto  jeszcze pozostaje mieszkańców bez zie­
m i ,  w nędzy , ucisku i c iemnocie i’ S łow a : sw o b o d a ,  w o ln o ść ,  o jczy zn a ,  
są n iezrozum iałym  , czczym brzękiem dla  n ich  , bo oni  p rzykuci  do p ana  , 
ekonoma , żyda , n ie  znają ja k  tylko swoję niewolą.  Wszakże i ci do w ym iaru  
sprawiedliwości  ró w n e  m ają  p raw o  I Bezwątpienia że n a ród  odzyskawszy by t  
n iepod leg ły ,  spoko jny  w ew n ą trz ,  o uw łaszczen iu  tych  nieszczęśliwych pom y­
śli. Lecz czćmże tak ich  do boju  powołać? Czy w  imie fanatyzm u religijnego, o 
czem n iek tórzy  nasbg łębocy  po l i tycy  w em igracyi  marzą? Wszakże kilka w yznań  
w k ra ju  mamy. Katolicy p o ło w ę  tylko mieszkańców wynoszą , reszta n a r o ż n e  
rozdziela się w yznania .  Uzbroilibyśmy Polaka p rzeciw  P o la k o w i ,  w łaśn ie  w  
tenczas k iedy  zew nę trznego  nieprzyjaciela ca łą  z jednoczoną s i ł ą  walczyć w y­
padnie ; pow oływ alibyśm y p ro tes tan ta  p rzeciw  rządowi i wojskom p ro te s ta n ­
ckim, s ta ro-greck ie j  religii przeciw  wojskom  tego samego w yznan ia .  A ta k  za ­
miast odzyskać n iepodleg łość  k r a ju  , zamiast walczyć  po łączonem  ram ieniem  
obcych ciemiężców , m ord u ją c  siebie w zajemnie sprowadzil ibyśmy now y u p a ­
dek k ra ju .  Aby lu d  n ieoświecony do obrony  k ra ju  pow ołać ,  należy zawsze i n ­
teres ogólny mieć na  uwadze .  Przez fanatyzm re lig ijny  pow stan ie  całej masy 
ludu w yw ołać ,  jak u nas jes t  ś rodek  n ie  ł a tw y  do w ykonania ,  t a k  w  swoich n a ­
stępstwach najszkodliwszy dla Polski. Do n ieoświeconego co m u  tylko nędza 
znana,  najlepiej jego w ła s n y  in teres  przem ówi.  Zapewnienie m u  i jego fami­
lii b y tu  osobistego, jes t  dla niego zrozumiałem. Oświadczenie  uroczyste  rządu  
rew olucy jnego ,  iż walczący w  szeregach wojska ziemią z dóbr  narodow ych  
uposażeni zostaną, i że w  razie gdyby w obron ie  k ra ju  poledz mieli, ich żony 
i dzieci w  opiekę  n a ro d u  wzięte b ędą  , lu b  w y n ag ro d z e n ie  w  ziemi d o s ta n ą ,  
poprowadzi tysiące do boju .  — Są to w praw dzie  obie tn ice  ty lko ,  lecz 1111 za­
wierzą w idząc  b raci  swoich w  dobrach  p r y w a tn y c h  już  uw łaszczonych .— Rodzaj 
ten zachęcenia  ludzi  naszych  bez m ienia  i p ra w ie  sposobu do życia do walki  
z wrogami,  jes t  godziwy; bo w  zasadzie swojej prócz  ich własnego,  i dobro  p u ­
bliczne ma n a  celu.
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P od ług  sys tem u  m i l i ta rnego  i adm in istracy jnego  dzisie jszych rządów  euro­
pejskich  , z n a k  b laszki,  o rd e ru  lu b  krzyża jes t  zachę tą  i wynagrodzen iem  żoł­
n ierza  czy u rz ę d n ik a  za odznaczenie się w  służbie . 1 tu ju ż  opinia publiczna 
w y raźn ie  się przeciw  tym  zew nę trznym  oznakom oświadcza , uw aża jąc  je za 
n iem ora lny  śro d ek  p odn iecan ia  fałszywej ambicvi i h o n o r u , w  miejsce poję­
cia obow iązków  i powinności  względem k ra ju .  Ludu  naszego nie  poruszą obie­
tn ice  darowizn i ozdób ; b y ło b y  to n aw e t  na jg raw aniem  się z jego poczciwości 
i pośw ięcen ia  , ubliżeniem spraw ie  i uczuciu  powszechnem u. Naciągm ony na 
k rzyż  niewoli ,  n io s ą c k re w  swoje w  ofierze ojczyźnie i sw ym  brac iom , ma zado- 
w o ln ien ie  i nagrodę  w p o m yślnym  s k u tk u  spraw y, w obron ie  k tó re j  z mieczem 
w  r ę k u  pospieszył.

SEIiCYA TOULOUSE.

P o d s ta w ą ,  ź ró d łem  s i ły  i po tęg i  na ro d ó w  jes t  życie poli tyczne. Rozciągłość 
i stopień życia poli tycznego w  masie  obyw ate li  społeczność s k ła d a j ą c y c h ,  jest 
m ia rą  e n e r g i i , żyw otności  n a ro d u  — daje poznać  czego się po  n im  spodziewać 
można.  Przem ysł,  h a n d e l ,  sz tuki,  n a u k i  i um ieję tności ,  s łow em  w szystko  to co 
jes t  do tykalną  oznaką potęgi  n a ro d u ,  co stanowi m ateryalne  i m ora lne  jego siły; 
cóż j e  stwarza —  czegóż są sku tk iem  — gdzież b io rą  swój początek  —  gdzie e- 
ży ich ź r ó d ł o ,  jeśli  n ie  w  p e łnośc i  życia poli tycznego ? Wszystkie in te resu , 
wszystko  co ty lko  dostarcza żywiołów działalności  ludzkiej  , tem u  wielkiemu 
p r a w u  ru c h u  w  n a tu rze  cz łowieka  leżącem u, k tó r e m u  nic  się oprzeć nie  może, 
i k tó re m u  ró w n ie  pojedynczy cz łow iek  , j a k  każde spo łeczeństw o pod karę 
śm ierc i  zadość uczyn ić  musi  — bez k lórego życie by łoby  czczym ty lk o  , bez 
znaczenia wyrazem  ; w szystko  t o ,  mówimy , w życiu pub licznem , w  tym  ogni­
sku  p rac  ca łeg o  spo łeczeństw a  , gdzie wszelkie po trzeby  p rzedstaw ia jąc  rozli­
czne  kw es tye  do rozwiązania k up ią  się , no w y ch  s i ł  nabiera  , n ow e  życie czer­
p i e , n ow e  zas tosowanie znajdu je  , jak ro ś l iny  p r z y  b lasku  wiosennego słonca 
świeże fa rby  , n o w ą  pos ta ć  przyw dziew a. Bo tam to ty lko  wszystko  rzetelną 
sw ą  w ar tość  poznać  daje,  i co sz lachetne, co w ie lk ie ,  co w zn ios łe ,  w  prawdzi- 
w em  św ie tle  jaśnie je  ; a cz łow iek  nie  unosi  się , n ie  zapala j a k  ty lko  na widok 
tego , co jes t  wie lk ie  , szczytne.

Spostrzeżenia  te  z obserwacyi n a tu r y  ludzkiej w y prow adzone  , ró w n ie  spra­
w dzają  fakta  z h i s to r y i  czerpane .  Któreż to  bowiem epoki na jwięcej  nieśmier­
te ln y ch  , c u d o w n y ch  n iem al  d z ie ł  s tw orz ły  , jeżel i  n ie  te, co się gorączkowym 
p raw ie  s tanem  życia poli tycznego o dznaczy ły  ? I p rzeciw nie ,  chylenie  się do u- 
p ad k u  i nas tępn ie  z u p e łn a  u t r a ta  samois tnego b y tu  p a ń s t w , m e  przedslawiaz
w idocznie  jego b ra k u  ?

U p a d k o w i  Polski w ie lok ro tne  w p raw d z ie  naznacza ją  p rzyczyny  : rozstrzele­
n ie  myśli w s ta n ie  pan u jący m  — przec iw ieńs tw o  in te resów  tw o rzący ch  się stron­
n ic tw  , w idoki osób lub  p a r ty i a  nie wspólnej  ojczyzny na celu m ających  -  anar­
chia  p rzy  elekcyach k ró ló w  i po c a ły m  organizm ie  spo łeczeństw a rozlana -- 
zniewieściałość, zepsucie sz lachty i tym podobne,  m ia ły  ośmielić najezdcow To- 
ski —  sprowadzić do k r a ju  n ieprzy jac ie lsk ie  w o jsk a  i spow odow ać jej rozbior, 
jej po l i tyczne  m orders tw o .  Wszystkie t e  je d n a k  powody u p ad k u  ojczyzny na­
szej, sku tk iem  są tylko jedne j  g łów nźj  p rzyczyny ;  wszystkie mają  swe zrodło i* 
b r a k u  życia poli tycznego,  w  o t rę tw ien iu ,  w  zoboję tn ien iu  mas sprow adzonyc . 
że się ta k  wyrazim y, do w egetacy jnego  życia. Lud wydziedziczony z własności, 
oda r ty  z p raw  po li tycznych  , od s p ra w  p ańs tw a  u su n ię ty  , s t r a c i ł  ja sn e  P° jęc"' 
ł ą c z ą c e g o  go ze  spo łecznością  w ę z ła  , w  k tóre j  nędza ly lko  i u c isk  ) ł y  3L»°

u d z ia łe m .  , . . , . »
W praw dzie  cz ło w iek  p rzy w ięzu je  p e w n ą  w ar tość  do ziemi , na  klot ej ujrz« 

św ia t ło ,  na  k tó re j  w zró s ł ,  k tó r ą  potem  sw ym  i ł ż a m i  zrosi ł  i u ż y ź n i ł ; ale pra-
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wdziwe pojęcie ojczyzny, tego czarodziejskiego wyrazu, którego czło­
wiek ooświęca wszystko , życic i m ajątek , i więcej mz życie i m ajątek, bo 
wszystko co jest przedmiotem jego c zu ło śc i, jego najszlachetniejszych uczuc ,

^ • v ’ lro i nłl łpflv r>o«rażonY w nędzy i ucisku , pozo-łowitej troskliw ości człow iek. L u . Udy pogrązo y ^  siebie ty l.

r  nienr  j l l .k0 uważając, za n r o d ,  in teres  p . J  j ^  ^  ^  n i e c z y s t o ś c i t e g 0

biorąc swoj począ fi »  ̂ odjęcie masoni uczestnictw a w spra-
zarazliwego płynące z '  zapory zajęły całe jestestwo po litycz-
wacli publicznych, nie mając o. a| mosfere życia Polski, rozlały niemoc po 
ną sferę stanowiące , napełn i y ai ą - cios śm iertelny. Aby
całym jej o rgan izm ie  i s p r o w a d ź ł y W - . M o r e  ^  g.Ę ^  z
uniknąć zbytecznej rozciągłości , me będz y , ciężarem których
sobą , jak jedne w ypływają z drugich wszys km ^  cJ ile
„ p>" ,
przedrozbm ro^e P o i s ^  a S y J u iri)d Ie ,„ wszystkich przyczyn

5 K  A l —  i—  * r ~  > “  *  * •

powodem że wszystkie usiłowanm przeds.eb.ar < zawiedzie-

jego uciemiężenia i nędzy. Z, . tak  m atery_
gła go obchodzić , bo me P " ^ " 08' “ Ia do zawiadowania sprawą publiczną, 
alnym jak  m oralnym , <»ni go przyp - od obcego gdy o-
aby m ógł powziąść jasne pojęcie różnicy l z ą c u iy ' & jeżeli powolny in -
badwa zarówno mu przynosiły  Poniżenie u m sli. niewolą; łezefi ^  ^

stynktowemu uczuciu obowiązków " - a t  n jPHv iednak powątpiewanie i
b , r ,  , b ra ł udzia ł w y a!kal' b  ś tp e t i ie  usudęleniF  nie b y ł j .
niechęc ku  domowym jego tyra tysiączne przeszkody, jakie ster-
Stąd entuzyazm i energia i , 1 w\..|łć i ich mocy rozwinąć się nie m o- 
nicy rozw inięciu się onycli nasuw • przekonanie i niczem niezachwia-
gły ; bo tylko jasne pojęcie sprawy glębol p irodk6w  , zrodzić są zdolne,
na wiara w wielkość Prz?ds' ^ ' Ę |c  c0 do w ielkich, nadludzkich praw ie czy- 
ten zapał i to poświęcenie be g , przywilejów wmówićby c h c ie li, jak  to 
now prowadzą. Naprozno „ „ .p isu je m y  — n ik t im nie wierzy — a głos
już probowano, ze ludowi eBo i ?  ,)0 sprawa judu n ie jest sprawą e-
ich śmiech tylko «on.c*ny "  . i!e i,,’, na tein zależy, że życzeńiemby ich
goizmu. Wierzymy mocno , bo J  wym iar sprawiedliwości,
było , by dopominanie się ludu p y t a n i e  -  przez
uważano za pretensye ego.zmu. . \ ki l ludowi każą w ofierze nieść życie, 
nią, sami zapisali potępienie sw oje, bo kiedy ^  ojczyzny, naj.
aby go swobodniej exploatowac i g , m-zvwłaszczeń , zrobić się
mniejszego ustąpienia z najnm spiuwu'1' 1'  . „z ładow ać bezin-
w zbraniają ; i wolą raczć, ^  - * « - *  uczuc,
teresownose ludu , byleby ocalic p y J „ „Jziei lenszc"o bytu, skwapliwie 
kiedy on nie odnosząc żadnej k o rzy śc i, bez nadziei l e p s z o  y
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; : : - - ^ r alkl Z Wr°Sami Po,ski> P ™ z co oddaj, tylko przynależną mu słu- 
ważyć ie l t e  Un iaJą' ° bok czynów '" d u  postawić własne czyny , roz- 
cenie ie rp rl™ " 1 Wy.rZCC’ czy taz sama bezinteresowność, toż samo poświę- 

J echują ; bo naowczas obłuda zmuszonaby była um ilknąć i zanrzestv

“ r s r , '  n' ,5 r*w" "  ’ " . — ‘'" i "  i {m J sAby Wlęc p rzy w ró cę  niepodległy byt Polski, należy usunąć to co snowodo-
łać  d n ^ °  U 3 lę i C° niweczJ,;r<> przedsiębrane dotąd usiłowania. Należy powo- 
ła c  do z y c a  masy , zainteresować je, podnieść siłę m oralną do tej potęgi k i  a 
nie zna dosc silnej zapory, coby ją  wstrzym ać mogła w jej natarczywym  zaoe 
dzie. Cała więc trudność nolesra n-, ióm ; i ■ j  • Z • • ,ldldrczywym zaP?- 
zalania c iłeyn k - ,; ,  ■ Jak WSr0tł b o le ją ce g o  ucisku , wśród
r o  w ele l f r ó f r a z 7  n r Z " ' T ^ 0!0 1 ’ lud P e s z y ć  -  jak  w zawiedziony™ 
L h l Cnk, ^ ^ ^ >  ^ b o k i e  przekonanie . niczćm „ l

ścfwilTkie,eniePIaeonieT t  ̂  ^  M  ’ P ™ d^ w i a  trudno-
cych o b i e l i  nad j ć j ^ o ^ I S  £ £

spraw a n ie n L L  /  m0Zna ’ n ° Wą spojni;i j e ż ą c ą  in teres większości ze 
no trlfi r  g ;; ' ’ pOWOla masy d0 ''ro n i i zrodzi tę energia i zapał co- ■. ■■w f . w i. i ,  .w .

goSodmTz0!™11! , '81̂ ’ pierWSZycb b i l a c h  powstania , narzędzia do użytku
l a c ł l t  ćk h k o  n T ’ “ “T '  ^  mŚdWii 1 S,raszn* broń > wszakże pamięć 
s b i f r  , zaginęła jeszcze między ludem polskim! A gdy ręki poi-

przy f c ^  i IkP k ! ' ^ neg°  r pareni i ,m0Cn' m P0S,;in0W“ ' - isz cz en ia  n i l  
noszącego ż’o tó e rz a *  ^  ' Vycwicz° neS° . lecz niewolnicze pęta

Mysi przeto wymierzenia sprawiedliwości ludowi -  uznania wszystkich mie;™“Lk:r srr "fci *** —«- ■ - *£££.
p i e r S  l  ch il WJfk0nyWyMlai praW Poetycznych ; wprowadzona od 
u r z ą d z n i e k t ó r e n  , ' "  P' ;‘ktykę ’ nie czeka*c Da ^  dokładniejsze
cielą ws?v’-.k cl ? 1C m° Ze P° Z,,pefnćm oczyszczeniu kraju z nieprzyja- 
„  ’ 7  mieszkańców Polski zamieni na żo łn ierzy , uzbroi i zaopafrzy

bów i p ; r r y ’ kt0ret ■laZ Sama mjŚI wydobyć p o tro i z Własnych zaso-l5i!S5Sr ”  ‘'12 w *“* “e
° d,!,,el" i,C  " i ” 5 • w M g e  Jo  silnego oJ-

poru  chciwy zmierzenia się z wrogiem swobód narodow ych , nie może w  ca-

n i a c T n k l T 6 71*?? W P° l6 ; mUSi b° wiem inne sP * “ e fu n k c je  w ypeł- 
. ’ . . ryc , byt jeg o , samego naw et wojska w pole w ystępującego i z

S  r ? "  f  Zawisr- Sll!d wynika potrzeba podzielenia na 
dwie części całćj siły zb ro jn ć j , składającej się z tych  wszystkich co tylko 
bron nos,c dosyć są silni. Jedna z nich stanowić będzie siłę zbrojną m iei- 
scową n homą czyli gwardyą narodow ą. Składać ją  b ę d j w szy ty

" ń  r i  ' i ' " '  Un’, f " “ ” S U J n .  w iek i położenie ich . oddając sig 
g  dssjo g is c y , korsysc krajowi preynosegcOj i nieebgdne jiolrseby
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jego zaspokajającej; lub pełniący różne obowiązki społeczne , czyti adm i­
nistracyjne, czy sądownicze czy też policyjne i tym podobne , nie mogliby bez 
narażenia interesów narodowych, oddalić się z miejsca ich pobytu; a przez k tó ­
rych to obowiązków pełnienie , światłem , wiadomościami i usposobieniem swo- 
jem, więcej są użyteczni sprawie publicznej , jak gdyby jednostkami swemi 
zwiększyć m ieli siłę w obec nieprzyjaciela obozującą. Przeznaczeniem zaś siły  
zbrojnej nieruchomej , którą gwardyą narodową nazywam y, będzie porządek 
wewnętrzny u trzym yw ać, posłuszeństwo rozporządzeniom w ładz rewolucyj­
nych zapewnić i  inne policyjne funkcye spełniać; a w  razie gdyby nieprzyja­
ciel do miejsca straży je j powierzonemu zbliżał s ię , w raz z wojskiem l in i ­
owym silny mu odpór stawić. Drugą część siły zbrojnćj stanowić ma wojsko 
liniowe. W  składzie jego rozumiemy ju ż tak zwane rezerwy czyli właściwiej 
zakłady , których przeznaczeniem ma być usposabiać żołnierza do służby po- 
lowej, obznajmiać go ze sztuką wojskową, o ile czas i okoliczności pozwalać 
będą, aby nieco ju ż w yrob ion y, tern korzystniej dopełniać m ógł przerze­
dzone w walce szeregi ojczyste, lub zwiększać ich liczbę w  miarę zw ię­
kszających się zasobów krajowych. Przeznaczeniem zaś wojska liniowego 
będzie przenosić się z miejsca na miejsce, gdzie się ty lko nieprzyjaciel po­
każe, ścigać go i w'alczyc. Obszerniej o tern mówić nie w idzim y potrzeby, 
tjle  są powszechne w tym względzie wyobrażenia. Sposoby zaś jego działa­
nia, nosząc na sobie charakter czysto m ilitarny , w rozbiór kw estyi obecnej 
wchodzić nie mogą.

l.ecz jak  w każdej korporacyi pewne posłannictwo spełniającej , tak w woj­
sku dla pożądanego dopełnienia jego m is y i, musi być podział obowiązków : 
jednych powinnością będzie urządzać prace , drugich wykonywać rozporzą­
dzenia pierwszych. Atoli między temi dwoma skrajnemi wyrazami korpo­
racyi, istnieć muszą pośrednie o g n iw a , które od wierzchołka odbierając roz­
kazy, przesyłać je  będą coraz niższym stopniowo, i  coraz więcćj je  rozszcze- 
gólniając. Łańcuch ten stopniowania obowiązkow , stanowi to co nazywają 
hierarchią korporacyi.

Jak w każdej znowu korporacyi tak i w wojsku do utworzenia hierarchii , 
różne mogą służyć zasady. G łów na zasada w ustanowieniu hierarchii wojsko­
wej w arm ii naszych w rog ów , która wspólną jest dotąd wszystkim narodom , 
mniej lub więcej liberalnie urządzonym , utrzymującym  większą lub m niej­
szą siłę zbro jną, polega na tern : że urzęda czyli tak zwane stopnie biorą 
swój początek z góry. Władza w której ręku spoczywa kierunek interesów 
narodu , ma sobie zostawione rozdawnictwo stopni. Dla zapewnienia zaś sobie 
ufności podwładnych, bo każda w ładza jakkolwiek despotyczną być może, 
nie zaniedbuje tego żyw io łu  , k tóry  stanowi ścisły węzeł między rządzącymi i 
rządzonymi, i utrzymuje harmonią, konieczną do regularnego w ypełn iania fun- 
kcyj towarzyskich ; władza ta mówimy , położyła sobie za zasądę w  rozdawni­
ctwie urzędów czyli stopni zasługę, którą na dwóch warunkach oparła : prze­
ciąg czasu zostawania w  służbie publicznej , czyli tak zwane starszeństwo —  
szczególne odznaczenie się , czyli talent. Uważać jednak należy , że pierwszy 
warunek czyli starszeństwo tak w ielką ma przewagę nad drugim , iż udział ta­
lentowi zostawiony, zbyt szczuplej jest m iary. I  nic naturalniejszego. Tamgdzie 
wola jednego lub k ilk u , niczein niekrępowana, przez nikogo niekontrolowana; 
gdzie nawet cicha , poufała , ustna ty lko  cenzura czynów dokonanych przez 
Władzę nie jest dozwolona; gdzie jednem słowem , despotyzm w  calem jego zna­
czeniu i  sile panuje , tam powtarzamy , inaczćj być nie może. Jnteresem albo­
wiem każdej w ładzy, jakeśmy to ju ż  nad m ien ili, być musi starać się o to usil­
nie , aby wszelkim je j czynom nadać choć pozorne piętno sprawiedliwości, i 
aby w um ysły rządzonych wlać to przekonanie, że działanie jćj jest opatrznem,
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i że zarazem nosi  na  sobie cechę  bezs tronności .  Otóż t a l e n t , z d o ln o ś c i , jako 
rzecz najmniej  u ją ć  się da jąca  , żadnych  s t a ły c h  oznak ocenienia  jej  nieprzed- 
stawiająca, gdyby jed y n ie  miał’ s łużyć za zasadę w  rozdzielaniu  s t o p n i , mógłby 
pos łużyć  do o s łab ien ia  w ia ry  w  opatrzność w ła d z y  , do powątpiewania  o jej 
bezs tronnośc i  , o jej  sp ra w ie d l iw o ś c i ; bo w  ocen ian iu  go nie  m ia łaby  innego 
p rz e w o d n ik a  j a k  w ła s n y  swój rozum, w ła s n ą  swą wolą.  Dla un ikn ien ia  zalćm 
ty c h  szkodliw ych dla niej nas tępstw , w  tćj tak  delikatnćj  czynności ,  gdzie tyle 
różnych  in teresów  się zbiega, przyjąć  m us ia ła  za zasadę starszeństwo, które bę­
dąc  w ięcej  określone, pew nie jszą  rękojm ią  słusznośc i p rzedstaw ia  podwładnym; 
k ładzie  bowiem pew na  s ta łą  zaporę  faworom i kap rysom  w ład zy  niczćm nieo­
graniczonej .  Całe  w ię c  zagadnieine polega na tern : czyli  w przyszłem po­
w s ta n iu  — w  przyszłćj w alce  o n iepod leg łość  Polski —  w  przyszłej  rewolu- 
cyi , gdzie przemiana s ta n u  społecznego, gdzie wolność i rów ność  nietylko środ­
kiem  ale i celem zarazem być  mają  , czyli w  tw orzen iu  h ie ra rch ii  wojskowej 
też same zasady zastosowane być  mogą , lu b  czyli  m ają  u l e d z . i j a k i m  mody- 
ńkacyom .

Nie myślimy, czembyśmy z g ran ic  położonćj kw es ty i  w y k r o c z y l i , rozbierając 
czyli w  pańs tw ie  dem okra tyczn ie  uo rgan izow anem , w  s tan ie  norm alnym , ogól­
n a  zasada w  tw o rzen iu  hierarchii  wojskowej -. że w szystk ie  s topnie  początek 
Swój z góry biorą  , w inna  być i w  jak i  sposób zm odyfikow ana?  Lecz mając 
wzgląd na stan przejścia, w  jakim  na ró d  znajdow ać się będzie w chwili  powsta­
n ia , nad  nim się tylko zas tanowimy.

W ś ró d  powsta jącego n a ro d u ,  w  obec t ł u m u  niewolniczego żo łdac tw a  przy­
zwyczajonego do surowćj karnośc i  , ślepo w yk o n y w ając eg o  rozkazy swycli 
d o w ó d c ó w ;  gdzie każda ch w i la ,  każdy k rok ,  każda ewolucya w  po rę  wykona­
na ,  sprowadza stanowcze w yp ad k i ,  korzyść  l u b  klęski  p rzy n o szą ce ,  nie może­
m y  p rzypuśc ić  w zap row adzen iu  h ie ra rc h i i  wojskow ej , w  os ta tn ich  nawet jćj 
szczeblach żadnych  w yborów , Niedorzeczność se jmikowania zbrojnego ludu, 
obozującego w obec n ieprzyjaciela  czuwającego , z każdej okoliczności , bacz­
ność i czujność przeciw nika  jego od g łów nego  przedm iotu  odrywającej , ko­
rzystać gotowego, zby t  jasno w  oczy bije  , abyśmy d łużej  nad  tćra uwagę za­
t rzym yw ać  mieli.  Dodamy to ty lko  : że chwila  w alk i  jes t  ch w i lą  a k c y i , gdzie 
każdego środka użytego s k u tk i  pow in n y  być  w iadome, znane  ; n ie  zaś chwilą 
dośw iadczeń,  k tó rych  pora będzie  w stanie  norm alnym  , spokojnym , wmlnym 
od zew nę trznych  n ie b e z p ie c z e ń s tw — gdzie życie spo łeczności  zwyczajnym, 
w o ln y m  biegiem odbyw ać  swą d rogę  będzie.

Jeżeli  p rzew ażn e  powody m ów ią  za pozostawieniem p rak tykow anć j  dotąd 
g łów nćj  zasady, co do m ianow ania  różnych stopni dow ódzców  wojskowych; a- 
toli  zdaniem n a s z e m , zasada starszeństwa p rzy ję ta  za p r a w i d ł o  w  posuwaniu 
na  wyższe s to p n ie ,  uledz w in n a  zmodyfikowaniu. A lb o w iem , że któś przez 
dłuższy przeciąg czasu p e łn i  obowiązki jak iego  s to p n ia ,  bynajm niej  stąd nie 
w yn ika  , aby  posiadał  w ięcćj  lu b  tyle zdolności  co in n y  mniej lat  s łużby  liczą­
cy; lub  też, aby p ew n y  p rzeciąg  czasu służby w  ja k im  ń o p n i u  , m ia ł  być do­
wodem że się posiada zdolności, wiadomości i wszelkie p rzym io ty  , jakich wy­
magają obowiązki s topnia wyższego. Wszakże każdy z rozlicznych obowiązków 
społecznych,  w y m ag a  sp ecya lnych ,  w łaśc iw ych  sobie wiadomości ,  usposobień; 
j a k  w ięc  w  um ieję tnościach  , n au k ach  i sz tukach  , każdy  rodzaj wymaga wła­
ściwej sobie pracy  i n a tu ra ln e g o  usposobienia ;  i n ie  każd em u  n a tu ra  udzieliła 
dar  w je d n ak im  s topn iu  , objęcia  w e  wszystk ich  szczegółach, odcieniach  tćj lub 
owćj umiejętności ,  n auk i  lu b  sztuki — i t a k :  ten  może być  do b ry m  portrecistą, 
a nędznym  malarzem h is to rycznym  ; ów do b ry m  pejzażystą i t,  d. — podobnie 
się dzieje w  rozlicznych gałęz iach  a d m in i s t r a c y i , s ą d o w n ic tw a ,  prawodaw­
stwa, wojskowości. N ie je d e n  dobry dow ódzca p lu to h u  lu b  b a ta l io n u ,  może
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byc n i e u d o ln y m  d o w ó d z c ą  b r y g a d y  l u b  d y w iz y i .  Nie  j e d e n  m a ł ą  d o w o d z ą c y  
cząstką oddzia łu ,  j a k i e g o  , z r ę c z n i e  i u m i e j ę t n i e  w y k o n y w a ć  m oże  o d b ie r a n e  
od dow odzącego  c a ł y m  o d d z i a ł e m  ro z k a z y  ; le cz  p o z o s ta w io n y  s a m e m u  s o b i e ,  
z poleceniem w  o g ó ln y c h  ty lk o  w y r a z a c h  w y p e ł n i e n i a  j a k o w ć j  m i s y i ,  c zę s to ­
kroć nie  p o t r a f i ł b y  a n i  s am  k o r z y s tn i e  r o z p o rz ą d z i ć  z o s taw io n e m i  jego  k o m e n ­
dzie s i ła m i  , a n i  d r u g i m  w y d a ć  p o t r z e b n y c h  ro z k a zó w .  P r z e t o ,  j a k  z je d n e j  
strony n i e d o rz e cz n o ś c ią  i n i e s ł u s z n o ś c i ą b y  b y ł o , a b y  czas  m i a ł  b y ć  ro zd z ie la ­
czem o b o w ią z k ó w  , w y p e ł n i a n i e  k t ó r y c h  w y m a g a  w ia d o m o ś c i  i zdo lnośc i  —  i  
aby ta len t  c z ę s to k r o ć  d la  te g o  j e d y n i e  że  w  m ło d e j  z a m k n i ę t y  g ło w ie  , lu b  że 
przed u d a n ie m  s ię  d o  p r a k t y k i ,  d la  l e pszego  j e g o  r o z w in ię c ia  d łu ż e j  o d d a w a ł  
się mozolnej p ra c y  u m y s ł o w e j  , m i a ł  n ę d z n i e  bez k o rz y ś c i  d l a  s ieb ie  i s p ra w y  
publicznej  m a r n i e ć  w  s u b a l t e r n e j  z aw is ło ś c i  ; t a k  z d ru g ie j  z n o w u  s t r o n y ,  
sprawa r e w o lu c y i  n a  n i e p o w e t o w a n e  s t r a t y  w y s t a w io n ą  b y ć b y  m o g ł a ,  g d y b y  
wojsku,  p r a w e m  s t a r s z e ń s tw a  , n ie u d o ln o ś ć  i n ie d o łę s tw o  d o w o d z ić  m ia ły .

W m ia n o w a n iu  z a t ć m  n a  s to p n ie  w o js k o w e ,  po  c h a r a k t e r z e ,  m o r a ln o ś c i  i z am i­
łow an iu  s p r a w y  r e w o l u c y j n e j ,  g ł ó w n i e  z w ra c a ć  u w a g ę  n a leży  n a  z d o ln o śc i  i t a ­
lent. W  raz ie  r ó w n y c h  ty lk o  zd o ln o śc i ,  s ta r s z e ń s tw o  o t r z y m a ć  ma p i e r w s z e ń s tw o .  
Zdaje s ię  że n ie ty lk o  in t e r e s  r e w o lu c y i  , a le  sam a  n a w e t  s łu s z n o ś ć  t e g o  w y m a ­
ga; n i k t  wdęc n i e  p o w in ie n  się  z n i e c h ę c a ć  je ś l i  p o m i n i ę t y m  z o s tan ie .  Z w ła s zc z a  
że in te resa  p r y w a t n e  u m i l k n ą ć  w i n n y  p r z e d  in te re s em  o g ó ln y m ,  i w sz y s tk o  o d ­
dychać p o w i n n o  p o ś w ię c e n ie m  t y lk o  , a z a s łu g a  r ó w n a  j e s t  n a  k a ż d y m  s to p n iu ,  
na każdem  s t a n o w i s k u  — bo  k a ż d y  n ie s ie  r ó w n ą  ofiarę  n a  o ł t a r z  o jc z y z n y  ze 
swojego ż y c i a , ze  w s z y s tk ic h  s w o i c h  m a t e r y a l n y c h  i m o r a l n y c h  s i ł , j a k i e  o d  
p rzy rodzen ia  w  p o d z ia le  o d e b r a ł .  N ad to  d o d a ć  tu  w i n n i ś m y  : ze  d la  w ł a d z y  r e ­
w o lucy jne j  , w y o b r a ż a j ą c ć j  m y ś l  i u c z u c i a  n a r o d u  , r e p r e z e n t u j ą c e j  j e g o  s p r a ­
wę , jeg o  in t e r e s a  , w y k o n y  w a ją c e j  j e g o  w o l ą  , a t e m c za s em  z au fan ie  j e g o  p o ­
siadającej , z n i k n ą  p o w o d y  k t ó r e  Z n i e w o l i ł y  f z ą d y  d e s p o t y c z n e ,  lu b  n i e w y o b r a -  
żające w s z y s tk i c h  in t e r e s ó w  n a r o d u  , tlo p r z y j ę c i a  s t a r s z e ń s tw a  za  zas a d ę  p o ­
suwania  n a .w y ż sz e  s to p n ie  h i e r a r c h i i  w o j s k o w e j .

U znal iśm y  p o r z e d n io  za p o t r z e b n e  p o d z ie l i ć  s i ł ę  z b r o j n ą  n a  g w a r d y ą  n a r o ­
dową i n a  w o j s k o  l i n i o w e .  O d r z u c a j ą c  w  czasie  p o w s t a n i a  w y b o r y  c o  do  h ie ­
ra rchi i  w o js k o w e j  , m ie l i ś m y  na  w z g lę d z i e  w o j -k o  l i n io w e  , n ie  zaś  g w a r d y ą  
n a r o d o w ą , gdz ie  g ł ó w n a  zasada  p o c h o d z e n ia  w s z e lk i c h  stopn.i z g ó r y  , n ie co  
z m o d y f ik o w a n ą  b y ć  m oże  z k o r z y ś c i ą  d l a  s p r a w y  r e w o lu c y jn e j .  T u  b o w ie m  g ł ó ­
wne p o w o d y  m ó w ią c e  p r z e c i w  w y b o r o m  u s t a j ą .  G w a r d y a  n a r o d o w a  z n a j d u j ą c  
się w  o k o l ic y  m n ie j  w ięcć j  od  n i e p rz y j a c i e l a  o d le g łe j  , p r z e z  w o j s k o  l i n io w e  z a -  
s łonionej —  ze s p o k o jn o ś c i ą  , b e z  o b a w y  n ie s p o d z ie w a n e g o  n a p a d u  , o d d a ć  się  
może c z y n n o ś c i  j a k i e j  w y m a g a  w y b ó r  je j d o w ó d z ćó w .  K orzyśc i  z p r z y j ę c i a  le j 
zasady są  z n a c z n e .  Przez p o w o ł a n i e  tej częśc i  n a r o d u ,  k t ó r a  s t a n o w ić  b ę d z i e  
g w a rd y ą  n a r o d o w ą  , do  'w y b o r u  je j  n a c z e l n i k ó w ,  u m o c n i  s ię  z au f a n i e  p o w s z e ­
chne w e  tv la d z y  r e w o lu c y jn ó j  , ty le  z b a w i e n n e  i ty le  p o t r z e b n e  do  u w i e ń c z e n i a  
p o m y ś ln y m  s k u t k i e m  u s i ł o w a ń  n a r o d o w y c h ;  p o tw ie r d z i  on o  b o w ie m  to  p r z e k o ­
nanie : że je ż e l i  w sz y s tk ie  p r a w a  n a r o d o w i  z a raz  z w ró c o n e m i  n ie  z o s ta ły  — jeże l i  
cd p ie rw sze j  z a raz  c h w i l i  p o w s t a n i a ,  do  w y k o n y w a n i a  o n y c h  p o w o ł a n y m  n ie  zo­
s ta ł ,  n ie  p o c h o d z i  to  b y ń a jm n ić j  ze  z łe j w o l i  w ł a d z y  r e w o lu c y jć j ,  a n i  z ż y w ien ia  
u b o c zn y c h  e.elów n a  k o r z y ś ć  osób  lu b  k a s ty  jalcićj ; a le  j e d y n i e  że  i n t e r e s  r e w o ­
lucyi  w y m a g a ł  z aw ie s z e n ia  o n y c h  n a  czas p o w s t a n i a — n a  czas w a l k i .  N ad to  w y ­
k o n y w a n ie  p r a w a  w y b o r ó w  , p r z y z w y c z a i  pow ol i  n a r ó d  do  życia  p o l i ty c z n e g o ,  
do t ra fn ie jszeg o  o c e n i a n i a  osób  , i n t e r e s ó w  i w y m a g a l n o ś c i  s p o ł e c z n y c h ,  z ro ­
dzi r u c h  , p o p c h n i e  do  b a d a n i a , d o  o c e n i a n i a  s p r a w y  p u b l i c z n ć j  —  z a i n t e r e s u ­
je  i p o d n ie s i e  d u c h a  w  n a ro d z ie .  L ecz  i t u  z a s to s o w a n ie  tćj z asad y  n ie  m o że  b y ć  
z u p e ł n e m  — u ledz  m u s i  ś c i e ś n i e n iu  p r z e z  o k o l ic z n o ś c i  w y m a g a n e m u .  J e d n ć m  
z g ł ó w n y c h  p r z e z n a c z e ń  g w a r d y i  n a r o d o w ć j ,  j e s t  u t r z y m y w a ć  p o r z ą d e k  w  e -
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w n ę l r z z n y — zapew nić  u leg łość  rozporządzeniom w ła d z  r e w o lu c y jn y c h ,  a w 
razie po trzeby wesprzeć siłą , aby  polecenia ich w y k o n a n e  b y ły  ; s łu szn ą  więc 
jes t  rzeczą zapew nić  się, aby wyżsi jćj dow ódzcy ,  a mianowicie  nacze ln icy  , w 
każdej  okolicy tąż samą myślą ożywieni byli  co w ła d z a  rew o lucy jna .  Któż te­
d y  trafniejszy zrobić  może w y bór ,  jeśli nie ona sama ? Przyjmując w  mianowa­
n iu  tych  stopn i  tenże sam t ry b  co w  niższych , m og łoby  się zdarzyć, że wpływ 
ty lo l icznych  okoliczności m ie jscow ych , zakryw aiąc  przed  oczyma wyborców 
p ra w d z iw ą  myśl poli tyczną kan d y d a ta ,  m ógłby  w prow adz ić  na  stanowisko dość 
w a ż n e  n ieprzyjaznych spraw ie  rew olucy jnej  —  p ie lęgnujących  p rzec iw ne  jej ! 
d ą ż n o ś c i ; skądby  wiele n iekorzyści  w y n ik n ą ć  mogło. Nie u trzym ujem y  bynaj­
m nie j  aby  tak koniecznie by ć  m i a ł o ,  a le że się to zdarzyćby m o g ło ,  pow inn i­
śm y naprzód  przewidzieć i s ta rać  się by  wszystko,  coby stawiać m ogło  zawady 
d z ia łan iu  w ła d z y  rew o lu cy jn ć j  , u p rzą tn ię tym  b y ło .  Może nam  k to  zrobić ob- 
j e k c y ą , ze tożsamo przytrafić  się może w w yborze  stopni n iższych. Nie prze­
czym y.  Ale stopnie  te w zupe łne j  będąc  zawisłości od naczeln ika —  obowiąza­
n e  ze wszelką uległością  w y k o n y w a ć  rozkazy  prze łożonych  — gdzie rygor  woj­
skow y w  ca łe j  swej  surowości  rozciągn ię ty  i zas tosowany być ma, uw aga  ta zu­
p e łn ie  t rac i  sw ą  w ar tość .

Aby u z u p i ł n i ć  spostrzeżenia nasze co do h ie ra rch ii  wojskowej , w ydada  nam 
jeszcze o tw orzyć  zdanie  o najwyższym jej szczeblu. Chcemy mówić : konni 
i w  ja k i  sposób ma być pow ierzone  m i l i ta rn e  prow adzen ie  w o jn y .  Dwa dotąd 
p r a k ty k o w an e  b y ły  systema , z k tó ry ch  j e d e n  ty lko  do dziś dn ia  u t rzy m u je  się 
w e  wszystkich n a rodach  , k ió re  p row adz ić  w o jnę  są zmuszone. Albo, j a k  się to 
w  pierwszej rew o lucy i  f rancuzk ie j  widzieć da je  , najwyższa k ra ju  w ładza kilku 
z  rów ną  w ład zą  , czyn iąc  ich n iezaw is łym i jeden  od d ru g ie g o ,  powierzała  do­
w ództw o oddzie lnych k o rp u só w  , sobie samćj zostawiając ogólny ich kierunek; 
albo  też j e d n e m u  pow ierzając  p row adzen ie  w o jn y  , w ła d z a  naczelna czyni go 
odpow iedz ia lnym  za z łe  jćj prowadzenie .  W ie l e b y  w praw dzie  powiedzieć mo­
żna na  korzyść  lu b  n iedogodność  jednego  i drug iego  sys temu — wiele przy­
toczyć  faktów z historyi  czerpanych  , na  poparc ie  o każdym z n ich  jednej  lub 
d rug ie j  opin ii— wiele  p rz y w o ła ć  zdań  ludzi  speeya luych ,  renom ę w sztuce woj­
skowej pos ia d a jący ch ,  na  u tw ierdzen ie  tego lu b  owego sądu.  T rak tow an ie  je ­
d n a k  w ten  sposób kw es ty i  położonej  , n ie  ty lko że zadalekoby nas zaprowadzić 
m us ia ło ,  a le możeby p rzechodz i ło  nasze s i ły ,  zasoby i możność. Dla tego ogra­
niczam y się na przedstaw ien iu  w  tym względzie naszego z d a n ia ,  g ru n tu ją c  je 
na  tćm co każdy  zdrow y i chociażby najpospoli tszy  rozsądek dostrzedz i ocenić 
potrafi.

Przyszła rew olucya  m ając  zwalczyć zarazem t rzech  w rogów  P o l s k i , posiada- 
ją c y c h  dość silnie u o rgan izow ane  t ł u m y  z b r o jn e , gotow e w  każdym czasie i za 
jednein  ich palca skinieniem poruszać się i w y konyw ać  ich w olą  , musi  tak  u- 
rządzić  swoję s i łę  zbrojną  : aby zmuszając sw ych  p rzec iw n ików  do dzielenia 
ich  s i ł ,  sama szybko przenosząc  z miejsca na  m iejsce ,  z ła tw ością  skupiać mo­
gła  swoje , i z tak scenlra l izowanem i si ły  kolejno uderzać  na oddzia ły  rozczłon­
k o w anego  n ieprzyjacielskiego w ojska .  Mianowanie k i lk u  dowódzców z równą 
w ła d z ą  , niezawis łych od siebie , slawiaćby mogło  l iczne zaw ady  lej wym agał-  j 
nośc i  m il i ta rnych  operacyj —  i w  nas tępstw ie  n iepow etow ane  k lęski  d la  spra­
w y  rew olucy jnej  sprowadzić .  Syslem a lbow iem  ten  m nóstw oby  nas tręcz a ł  po­
zo ró w  do zas łonienia  , n ie  m ó w im y  m im ow olnych  b ł ę d ó w ,  ale n iepowodzeń , 
b ę d ą c y c h  sku tk iem  niepos łuszeńs tw a , n iechęc i  odmawiającej współdz ia łania  
tam  gdzie udzielone w porę , zapew nićby  m ogło  p e w n ą  nad n ieprzyjacielem ko­
rzyść ; p rzedstaw ia łby  ła tw o ść  usp raw ied l iw ien ia  , paral iżujących choćby  naj­
lepsze i najzręczniej  sko m b in o w a n e  p lan y ,  wszelk ich  czynów b ę d ący c h  w ypły­
w em  ź le  zrozumianćj  m i ł o ś c i ^ ł a s n ć j  — niewczesnego współzaw odnic tw a ma-
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jącego nu celu  pon iżen ie  w sp ó łzaw odn ika , przez p rzygotow anie m u k lęsk i ju ż -  
to sw oją bezczynnością  , ju ż to  d z ia łan iem  w  przeciw nym  k ie ru n k u  p rzed się ­
branym  , n ie  zw racając  uw ag i n a  to , że się n ie je d n e j  osobie a le  ogólnej sp ra ­
wie krzyw dę w yrządza . N ie u w aża jm y  bow iem  ludzi za doskonałych  — za w ol­
nych od tych  n isk ich  n a m ię tn o śc i, co częs to k ro ć  b y w a ją  p rzyczyną n iedorze­
cznego i nieszczęsnego ich  zaś lep ien ia ; bo tacy  ludzie  n ie  istn ieją  w cale , a 
przynajm niej zb y t są rzadcy . Ale b ierzm y lud z i ta k  ja k  są , jak im i się p rz e d ­
staw iają — ze w szystkiem i ich  p rz y m io ta m i, n iedokładnościam i i u ło m n o śc ia ­
mi; i starajm y się o to  , aby  u p rz ą tn ą ć  o ile m ożna , w szystko  coby obszerne do 
d z ia ła n ia  tym  nam iętnościom  i usiłow aniom  zostaw iało  pole. P dw ierzając zatem  
dow ództw o ca łe j s iły  zbro jnćj ruchom ćj je d n e m u , zostaw ując m u w olność 
użycia i rozporządzenia n i ą , stosow nie do p lanów  i kom binacyj przez m ego po ­
m yślanych , u su n ie  się w systk ie n iedogodności powyżćj p rzy toczone. A przez 
o d p o w ie d z ia ln o ść , o d w o ła ln o ść  i zaw is ło ść  jeg o  od naczelnej w ład zy  re w o lu ­
cyjnej -  przez w in n ą  je j rozkazom  u leg ło ść  , przez obowiązcdc zdaw ania ra p o r ­
tów  z czynności jego , o ddali się  w szelką obaw ę i zapew ni s ię ,  by  siły  i u s i ło ­
w ania n a ro d u  zm aru o traw io n em i n ie zostały .

P ozosta je  nam  jeszcze n ieco  zastanow ić się nad  środkam i, ja k ie  posłużyć m o­
gą do u trzy m an ia  w  w ojsku  ciąg łego  z ap a łu  i e n e r g i i ,  k tó re  zrodzi w  całym  
narodzie  p ierw szy  w ybuch  rew o lu cy i -  odg łos k tó rć j przeb iegając ja k  isk ra  
e lek try czn a  w zd łu ż  i w  p oprzek  c a łą  P o lsk ę , w szystko  w zruszy  i az do osta­
tn ich  jej k o ń czy n  zaniesie pociechę  , zw ias tu jąc  b ło g ą  chw ilę  w ew nętrznego  i  
zew nętrznego  odrodzen ia —  i do now ego życia n aród  po w o ła . Jak  w  kazdćm  
spo łeczeństw ie , gdzie pod staw ą  o rgan izacy i tow arzysk ie j je s t m niej lu b  w ięcej 
przyw ilej i m onopolium  , n iep rzy jac ie le  nasi — gdzie na jdoskonalszy , n a jw y ra­
źniejszy despotyzm  is tn ie je — gdzie n iezm iern a  m niejszość w szystk ich  korzyści 
s ta n u  społecznego używ a , n ie  ponoszą żadnych  p raw ie  ciężarów  ; a ogrom na 
w iększość sam e ty lk o  ciężary  znosi, n ie  b io rąc  żadnego u d z ia łu  w  korzyściach  
gdzie w  n as tęp stw ie  rząd  w sp ie ra  się n a  m ałć j ty lk o  liczb ie  w ybranych  , p rze­
w ażna liczbę  m ieszkańców  u trzy m u ją c  w p o n iżen iu  , W n ędzy , w  g rubej ciem ­
nocie  i w o liydnćj , do s ta n u  zw ierzęcego  sprow adzającej człow ieka niew oli 
gdzie jednem  sło w e m , in te re s  rząd u  zn a jd u je  się w opozycyi z in te rem  n a ro d u ; 
n ieprzy jaciele  nasi p ow tarzam y , czu ją  to bardzo  dobrze, ze m ed lu g ieb y  ich b y ­
ło  pano w an ie , gdyby  b ra k  te j spó jn i łącząc e j rząd  z n arodem  m e s ta ra li się 111- 
nym  w ęzłem  choćby  fikcy jnym  zastąp ić . Otóż dla zadość uczyn ien ia  tę) w  na u ize  
rzeczv leżącej w ym ag aln o śc i, s to sow nie  do po trzeb  czasu i okoliczności, rozm ai­
ty ch  "używają śro d k ó w . G ru b ą  p o w ło k ę  ciem noty  n a d  m asam i lu d u  rozpościera­
jąc , s ta ra ją  się w  u m ysł jego najszkodliw sze, na jn iem oraln ie jsze , go nosc: cz o 
w iek a  obrażające  m axym y w szczepić. Przez p o b u d zan ie  fanatyzm u re lig ijnego , 
zaszczepiając n ien aw iść  ku w yznaw com  innej w ia ry , p rzygo tow ują  sobie n a rz ę ­
dzia osobistych w idoków  ; przez rozszerzan ie  zasad n iezgodnych z n a tu rą  i po 
sła n n ic tw em  cz ło w iek a  , u trzy m u ją c  i upow szechniając m erow nosc  m o r a 'ią  
m iędzy lu d ź m i, jed n y m  p rzyzn a jąc  z p rzeznaczen ia  boskiego zarząd in n y  i , 
p rzekazu jąc  d ru g im  w ieczne posłuszeństw o  i n iew o lą  , s ta ra ją  się  zapew nie 
b ie  p an o w an ie , op iera jąc  je  na p raw ie  boskićm ; przez podżegan ie m e.m w .sci na- 
ro d o w y c li , p ro w in c jo n a ln y c h  , u s i łu ją  um o em e sw ą w ładzę  
narzędzia  , p osłużyć  m ogące zam iarom  n ieogran iczonej dum ie  ich ] H
cym . W razie w o jn y , przez  nadzieje ra b u n k ó w , łu p ie z tw , obu za ją  -
rz u  zw ierzęcy  in s ty k t, by  tem  ła tw ić j przyw iązać  go do ich  spraw y i losu . Zgo­
ła  n ic  n ie  zan ied b a li, coby in teresom  ich posłu ży ć  m o g ło - s k r z ę tn i e  p rz e trz ę ­
śli p rzy b y tek  serca lu d z k ie g o - w s z y s tk ie  jego  ta jn ik i sta ran n ie  prze jrze li 
uczucia  p rzyrodzone ta k  nas tro ić  i taki k ie ru n e k  nadać im u siło w a li, aby czło 
w ieka  zrobić pow olnćm  ich woli narzędziem . Ula uzupełn iona zas m em ora ne-
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go i bezbożnego ich  d z ie ła , stw orzyli f ik c y jn e , c z c z e , ba łw ochw alcze  b ó stw o , 
k tó re  och rzc ili nazw isk iem  honor—  oparli go na p różności i n ad a li m u krzyże 
i m edale rożnego k sz ta łtu  i im ien ia  za sym bola. N ie je s t  to  bow iem  te n  honor 
co po lega  n a  p raw dziw ćm  p o jęc iu  godności cz ło w iek a  , na  sum iennćm  w y­
p e łn ia n iu  obow iązków  , n a  g łębok iem  p rześw iadczen iu  o m oralności i użyte­
czności czynów  dokonanych  : bo sym bola rep re zen tu jące  go byw ają  nagroda 
najczęściej na jhan iebn ie jszych  czynów  , za k tó re  człow iek  ro z są d n y , m oralny  
i su m ien n y  rum ien ićby  się m u sia ł.

W ła d z a  rew olucy jna  w yobrażająca  m yśl n a ro d u  i dzia ła jąca  w  in te re s ie  jego, 
n ie  po trzeb u je  używ ać śro d k ó w  obrażających  m oralność  i zasady, sprzecznych 
z in teresm  dem okratycznej lu d u  polskiego sp raw y . Jeżeli w szędzie i po w szy­
stk ie  czasy , fanatyzm  re l ig i jn y ,  p row adzący  za sobą p rześladow anie , b y ł  n ie- 
w łaśc iw em  narzędziem  do upo w szech n ien ia  p raw d y  ; bo m iecz i m ate ry a ln a  si­
ł a  przeciw  sum ien iu  i m oralnem u  p rz e k o n a n iu  są bezsilne— to w  dzisieszym  w ie­
k u ,  c h a ra k te ry s ty k ą  k t órego je s t to le ran ey a  , gdzie sam p ostęp  czasu w ym ie­
r z y ł  sp raw ied liw ość  p rzeciw  te j b a rb arzy ń sk ie j p ro p a g a n d z ie , będącej sk u t­
k iem  niew iadom ości i g ru b e j c iem noty  — tćm  w ięcćj w  P o lsce , gdzie żadne 
w yzn an ie  n ieposiada w y łączn e j w iększości . fanatyzm  n ie  m ając n aw e t w zglę­
d u  na  jego n iem oralność  , n ierozum  i n iesłu szność  , b y łb y  zgubnym  środkiem  
d la  sp raw y  pow szechnej ; bo o b u d za łb y  n ien aw iśc i w yznaw ców  różnej w iary  , 
je d n y c h  przeci w d ru g im  — n iw eczy łyby  ty le  pożądaną jed n o ść  i z d z ia ła łb y  roz­
d z ia ł m iędzy dziećm i jednej m atk i — ojczyzny ; przez co s ta łb y  się pom im o 
n a w e t w oli i chęc i, pom ocą i sprzym ierzeńcem  jćj m orderców . W szakże dośw iad­
czen ie  z przesz łości czerpane i d rogo bo s tr a tą  n iepod leg łego  bytu  k ra ju  oku ­
p io n e , n ie  pow inno  być  dla nas s tra c o n e  ; p o w inn iśm y  zawsze m ieć to  p rzy to - 
m nem  w  p a m ię c i : że najezd n icy  k ra ju  naszego u s iln ie  s ta ra li się u trzym yw ać , 
p odn iecać  za targ i re lig ijn e  —  a w  k o ń cu  one sam e g łów nie  im p o słu ż y ły  za po ­
zór na jn iesp raw ied liw szego  n a jazd u  , ro zb io ru  i u jarzm ien ia  ojczystej ziemi n a ­
szej. O głoszenie w ięc  w o lnośc i w yznań  re lig ijn y ch , zapew nien ie  ró w n ej w szy ­
stk im  op iek i r z ą d u ,  u su n ię c ie  w szystk iego coby k o lizyą  m iędzy niem i sp ro w a­
dzić m og ło  , p rzy c iąg n ie  i sk u p i p rzy  o łta rz u  o jczyzny  w szystk ich  m ieszkań­
ców  P o lsk i, jak ieg o k o lw iek  b y lib y  o n i w y z n a n ia ; do zam iłow an ia  spraw y re - 
W olucyjnćj pociągn ie  i przyw iąże.

O głoszenie rów ności cyw ilnćj i po litycznej w szystk ich  cz łonków  n a ró d  s k ł a -  
da jących  , p rzyzn an ie  w szystkim  p raw  p rzynależnych  i n igdy  n iep rzed aw n io - 
n y c h , sp raw ied liw y  ro zd z ia ł obow iązków  i c iężarów , ogłoszenie b ra te rs tw a  lu ­
dów , k tó ry c h  in teresem  je s t  w sp ie rać  się i w spom agać w  dążen iu  do jednego  ce­
lu , jak i cz łow ieczeństw u  zakreślonym  został, n ie  zaś n ienaw iść  i w a lk i k tó re  in ­
te reso w i osób lu b  k a s t ze szkodą m as służą  ty lko  —  sp raw i zam iłow an ie  po­
w sta n ia  przez w szystk ich  m ieszkańców  k ra ju ,; a w  zastępach  n iep rzy jac ie lsk ich  
n ie ty lk o  osłabi s i łę  m o ra ln ą  na  fa łszu  o p artą , ale n ad to , jeżeli n ie  zaraz , to  z cza­
sem  zjedna w n ich  sp rzym ierzeńców  dla d em okratycznej P o lsk i.

R ozdaw anie krzyżów , tak  zw anych  ozdób hon o ro w y ch , u w ażam y  za n iegodne 
sp raw y  dem okratycznćj : ju ż to  ja k o  b io rące  p oczątek  , jekeśiny  to  pow yżej 
n ad m ien ili , z m yśli u w łacza jącej godności cz łow ieka  —  z m y ś li podstaw iającej 
czczą p różność  na  m iejsce o b o w ią z k u ; już to  że u ro k  tych  oznak  p r z e m in ę l i  
przez  p rzy zn aw an ie  ich  za n ie c n e  i n iem oralne  c z y n y , ludziom  pogardzonym  
i od czci odsądzonym  przez g łos sum ien ia  p ub licznego  , spon iew ierany  zosta ł ; 
ju ż to  jak o  n iew łaśc iw y  i zSvyobrażen iam i dem o k racy i ob ro ń có w  n iezgodny  
sposób w y n ag rad zan ia  pośw ięcenia i m ęstw a —  p ociągnąć  m ogący  szkodliw e 
następstw a i p rzedstaw ia jący  ła tw o ść  zw ichn ięc ia  p ie rw o tn eg o  jeg o  ce lu . Jakoż 
źród łem  d z ia ła ln o śc i ludzk ie j w in n o  być siln e  uczucie  o b o w iązk u , i s ta ra n n ie  
u n ik a ć  należy  tego w s z y s tk ie g o , col.y zapom nien ie  tej p raw d y  spow odow ać
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mogło. P rzyjęcie  zaś zew nę trznych  błysko tek  , posłużyćby m og ło  do w ykrzy ­
wienia pojęć o obowiązku ; a w  tych r ę k u  k tó rychby  rozdawnictwo podobnych  
nagród s p o c z y w a ło , z rodzićby mogło  chęć użycia tego środka w  in teresie  o-  
sób — w współub iegających  się zaś m ogłoby  spowodować zapomnienie obow iąz­
ków publicznych , i stać się pobudką  do służenia  p ryw atnym  widokom rozda­
jących. Lecz z drugiej s t rony ,  gdy człowiek z n a tu ry  swojej jes t  u łom nym  i nie  
każdy zarów no poczuwa się do pełn ien ia  powinności;  gdy dopiero czas i d łu ż ­
sza nieco edukacya  poli tyczna n a ro d u  , zdolne będą  oczyścić serce i um ysł  
cz łowieka z przesądów , jak iem i je d ług ie  panow anie  przyw ile ju  udarow ało  ; 
gdy użycie na  korzyść rew olucy i  wszelkich ś rodków , jak ie  położenie  k ra ju  i u .  
sposobienie m ora lne  mieszkańców jego przedstaw iać  mogą , n ietylko godziwem 
ale obowiązkiem jes t  w ła d z y ;  j a k  s łuszną  przeto  jest rzeczą, aby poświęcenie, 
m ęs tw o ,  każdy  czyn heroiczny , ta len t  p rzysługę  społeczeństwu przynoszący,  
słowem aby  praw dziw a  zasługa odb ie ra ła  nag rodę ,  tak rów nie  przyjęcie ś ro d ­
ków k to reby  w  harm onii  będąc  z w yobrażen iam i jakie lud  w  pow stan iu  oży­
wiać mają, do jego duszy , uczuć i przekonan ia  p rzemawiały  i niejako za p o d ­
nietę do w y p e łn ia n ia  obowiązków, do w spółubiegania  się w  niesieniu  posługi  
ojczyźnie posłużyć  m og ły ;  sądzimy iż przyjęcie  tak ich  środków  , p rzynosi łoby  
pewną korzyść  sprawie rew olucy jnej  w  czasie w alk i .  Nie możemy jednakże  prze­
milczeć, że zmiana rodzaju onych,  w zgląd  na cel i okol iczności  miejsca i czasu, 
nie osłabia ją  bynajmniej  uznanej  zasady obowiązku ; i n ie  usuw ają  wcale n ie ­
dogodności jak ie  ła tw ość  nadużycia ich p rzedstaw ia .

Nadto jeśli wszystkim n a rodu  c z łonkom  należy  się od n iego opieka i zabez­
pieczenie b y tu ,  tem więcej d ł u g  ten  ciążyć na n im  powinien  względem okry ­
tych chw alebnem i blizny, i względem rodzin po leg łych  w  boju za jego n iepo­
dległość : p rzyznan ie  za tem  w y nagrodzeń  m alerya lnych  i zapewnienie  by tu ,  
słusznie n a ród  udzielić im w in ien .  A tak  każdy uważając ojczyznę jako ma-  
matkę t ro sk l iw ą  o swe dzieci , ochoczo ponies ie  dla nićj w  ofierze i swoje ży­
cie i swoje mienie; przez co nietylko że sie u trzym a w  wojsku zapa ł  i energia, 
co największe p rzeciwności  p rzełam ać są zdolne, ale u sun ie  się jeszcze potrzebę  
zachęcania przez r a b u n k i ,  k tó r e  same w sobie n iem oralne  b ę d ą c ,  częstokroć 
stają się p rzyczyną  nadw ątlen ia  k a r n o ś c i , wojskowej , tej spójni co s ta n o ­
wi s i łę  , h a rm on ią  i p o r z ą d e k , powodem  są zapomnienia  g łów nego  celu , j a ­
kim jest  pobicie nieprzyjacie la ,  a czasami n iepow etow ane  k lęski  sprowadzają.

W inniśmy t u  n a k o n ie c  n a d m ie n ić ,  że k w es tya  jobecna do tykając  poli tyki  
Wojny przyszłego powstania ,  możeby nie  od rzeczy by ło  rozebrać in teresa i s to ­
sunki pańs tw  spo łeczność  e u rope jską  sk łada jących  , aby n ic  zaniedbanćm  nie 
było, coby przyczynić się m ogło  do pomyślnego s ta n u  powstania  i ostatecznie 
do rychłego osiągnienia  zamierzonego celu. Lecz przedm iot ten zbyt obszerne 
przedstawia pole , abyśm y n a  teraz  zapuścić się w nie  mieli. Zrobimy tylko tę  
uwagę : że jakko lw iekbądź  przyszła  rew o lucya  na  si ły  narodow'e ty lko liczyć 
winna, w  n ich  czerpać ś rodk i  zbawienia Polski,  w  n ich  ca łą  swą ufność p o k ła ­
dać; w ładza  jednak  rew o lu cy jn a ,  za p o d rz ę d n e  uw aża jąc  wszelkie okoliczności  
zewnętrzne,  z u p e łn ie  zan iedbyw ać  ich nie pow inna;  owszem czujne  na wszystko 
mieć winna oko i s ta ran n e  robić z a b ieg i , ab y  wszystko sprawie  jćj  k i e r u n k o ­
wi powierzonej przyjaźnem  uczynić i na jej korzyść użyć.

SEKCYA CLERMONT-FERRAND.

D ług im  szeregiem w iek ó w  niemocy ludzkość gnęb iona , ocknęła  się naresz­
cie , i uśm iechnąw szy  się macierzyńskiem swem sercem do ludu,  czarodziejską 
siłą w zbudzi ła  w  nim  uczucia , zrodziła pojęc ie  i rozw inę ła  myśli,  k ló re  olbrzy­
mim pędem postępu jąc  , n a p ię tn o w a ły  w iek  XIX epoką lu d ó w ,  i n ow ych  p o ­
jęć erą.
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Nie jesteśmy już  więcej w tycli czasach, k iedy  trzeba b y ło  uciekać  się do cu­
d ó w  i uderzać  w yobraźn ię  ludu jak im ś n iezw yk łym  m ateryalizm em , aby go ku 
sob ie  pociągnąć ,  p raw da  w tenczas  dla bardzo małej  l iczby przystępna ,  nie  mo­
g ł a  się nazw ać św ia tłem  ogólnćm ; dziś s ta ła  się p ub l iczną  i powszechną ; dziś 
wszystko  się pojm uje  i rozumie, dziś lud p o z n a ł  moc swoję, z rozum ia ł  powoła­
n i e ,  i zajrzał w zw ierc iad ło  tej upragn ionć j  p rzy sz ło śc i ,  k tó re  m u szczęście, 
w ie lkość  i sp e łn ie n ie  boskich przeznaczeń odm alo w a ło .  Z gnuśn ia łość  ludów 
dosz ła  dzis do swego k resu  ; każdy  do wolności się rzuca i mściwe d łon ie  na 
sw ych ciemięzców gotuje  — dziś ju ż  d o p e łn i ło  się wszystko  ; w u lk an  wkrótce 
w y b u c h n ie  i no w y  św ia t  poli tyczny odkry je .

Powstanie  jes t  dla uc iśnionego lu d u  najświętszćm praw em  i najistotniejszą 
pow innośc ią .  Dla czegóż je d n a k  okazał  się lu d  po tyle  razy obo ję tnym  na tę 
p raw dę?  dla czego p raw ie  zawsze zan iedbuje  w prow adz ić  ją  w  życie? czćmże się 
to  dzieje, że powstanie ,  rozwijając n ieprze l iczone  swe s i ły ,  nic by ło  dotąd  tyl­
ko  ś rodkiem  s łużącym  dla  ko tery j  i 1'akcyj do osiągnienia najwyższej władzy? 
Oto dla  tego , że nie  b y ło  jednej  tożsamorodnej i powszechnćj m y ś l i , n ie  było 
jednych  ob jawionych potrzeb , n ie  b y ło  wspólnej  w o l i , a lud  zawsze b y ł  tylko 
ow ym  pogromczym mieczem , k tóry  oni  , po dopięc iu  sw ych  celów do pochwy 
chowali .

Aby zatem rew olucya  b y ła  z korzyścią  dla lu d u  , czyli aby by ła  rewolucyą 
lu d o w ą ,  p o w in n a  w y p ły w a ć  z j ednych  chęci i wspólnej w oli .  Wola powszech­
n a ,  je s t  w yrazem  powszechnego in te resu  ; jeżeli więc inna  wola nie  zaś wola 
powszechna k ie ru je  rew olucyą ,  rew olucya musi  by ć  w yrazem szczególnego in­
teresu ,  czyli egoizmu i dążeń k o te ry j .

W y n ik ła  rew o lucya  w sku tek  po trzeb  jak ie  się ludow i polskiemu okażą, zro­
dzi i w y w o ła  z ło n a  jego s i ły ,  k tó r e  bez naruszenia  w  niczćm harm onii  jedno­
ści , podzielą się na  obrońców  mieczem , i na Obrońców m ora ln ie  czyli  propa- 
gacyjn ie  dz ia ła jących .

Rzadko się zdarza, aby rew o lucya  d o k o n a n ą  b y ć  m ogła  bez n ap o tkan ia  prze­
szkód , jakie jej s tawia zawiedziona dum a i osobisty in te res .  P okonana  partya, 
obudzą tysiąc  rozm aitych  zawiści p rzec iw  p a r ty i  zwycięskiej — zwyciężeni 
p o d d a ją  się zwycięzcom, ł ą c z ą  się n aw e t  z n im i pozornie, lecz w  skrytości  nie 
p rzes ta ją  rob ić  zam achów  i sp isków. Polska nie  różni  się w tem od  innych  na­
ro d ó w ,  i j a k  niegdyś w e F ra n c y i  z p a r ty i  ludowej w yrodziła  się Ż y ro n d a . t a k i  
w  Polsce powstać może. W ygnani  z R zym u Tarkw in iusze  i znies iona monar­
ch ia ,  zostawiły stronn ików , k tórzy  nie  przestali  p racow ać  nad  podźwignieniem 
upad łego  r z ą d u ;  synow ie  n a w e t  Brutusa  , d la  zam ordow ania  rzeczypospolitćj, 
do oręża się wzięli .

Ustanowione w czasie pow s ta n ia  towarzystwo patryo tyczne  , dw o jaką  przy­
s łu g ę  robić będzie:  raz, p ro pagu jąc  w  łon ie  n a ro d u  i czuwając nad  czystością 
myśli  i dz ia łań  powstania  , d u ch a  rew olucy i u trzym yw ać  b ę d z i e ; d rug i  raz, 
śm ier te lny  cios n ieprzy jac io łom  zada.  Czyliż albowiem może by ć  straszniejsza 
b ro ń  dla  ty ran ó w  n a d  rew o lu cy ą  umysłową? Nieprzyjaciel W jednćj  chwili 
znieść może w ojsko  bez w y s t r z a łu  i bez s t ra ty  n aw e t  jednego  człowieka ; ale 
rew o lucy i  um ysłow ć j  n ie  zniesie ; bo jak  na  c h a ra k te r  cz łowieka  n ie  ma pra­
w a  , tak n a  pokonanie  myśli  j e g o , nie  ma nieprzyjac ie la .  S łow o p ra w d y  szyb­
szym postępuje  krok iem  j a k  najżarliwsze w ojsko  , a ponies ione w  g łą b  krain 
n ieprzy jacie lsk ich  , skutecznićj  działać i si lniej osłabiać n ieprzyjaciela  może, 
j ak  wszelkie in n e  k ro k i .  Rożesłani w  różne  p u n k ta  p ropaga to row ie  , słowem 
p ra w d y  hufce  n iep rzy jac ió ł  zmniejszać, a ob rońców  ludzkości  powiększać  bę­
dą  ; bo p r a w d a  z p raw dz iw ą  mocą i godnością  oddana , je s t  jak  harmonijna 
muzyka , a d ru g i  w  swym rodzaju  D eukalion  dla Polski zjawić sią może. Lecz 
aby podobną s i łę  p rzec iw  n ieprzyjacielowi o tw arc ie  w yprow adzić ,  trzeba mieć 
w ojsko, trzeba mieć s iłę oręża.
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Nie troszcz się ludu  polski o losy twoje  ; w  twojeiu one w łasnem  spoczywają
łonie; powstań ty lko  , a ten  sam d uch  k tó ry  tw e  powstanie  ożywił i w y w o ł a ł ,
dostarczy ci i si ły i m ęs tw a. Nieprzyjaciele twoi m ów ią  ci : jesteś s łabym  , nie

0_ znasz sz tuki  w o jen n e j ,  n ie  masz b ron i ,  nic masz a m u n ic j i ,  zbywa ci na n a rzę -
„ dziach wojennych , zg iniesz... .  Ty pokaż im Sekwany brzegi i zapytaj c o s i ę s t a -
 ̂ ło z ową n iedos tępną  B asly lią?  n iech ci powiedzą ja k a  to broń i jak i  to lud

zburzył j ą  i zniszczył —  zap row adź ich na pola R a c ła w ic  i Szczekocin, i tam
pokaż im ku rzące  się ślady zawstydzonej du m y  , upokorzonej  n iew praw ną  rę -
ką, w prostej siermiędze w ło ś c ia n a — powiedz i m :  jam  silny i  p o tę ż n y ,  bo

ce sloję w obronie  w łasn y ch  swobód , myśl m oralna  mię w zmacniać , a przyszłe
szczęście m ęs tw a dodaw ać  mi będzie  — ja  w  miejsce o rderów  , zas ług  , s t o p n i ,
w miejsce m a te ry a ln y ch  wynagrodzeń  , jakiemi wasze służalcze wojsko obda-
rzacie, mam m o ra ln e  zadowolnienie , gdy walczę  w  sprawie  cierpiącej ludzko-

. ści, która z wdzięcznością  t ru d y  moje przyszłym przekaże pokoleniom — jam
l_ potężny, bo mam w ła s n ą  wolą; wyście  s łab i,  bo s i ła  wasza od woli d rug ich  za-

leży. Tak usposobiony lud  i w  takiein p rzekonan iu  d z i a ł a j ą c y , n ie  zginie  i
swych nadziei nie  zawiedzie , ło .

[0 Żywiołem rew olucy jnej  myśli  u fo rm ow ane  wojsko, dwie  fu n k c j e  pełn ić  po-
winno , czyli dzielić się na dw a  rodzaje : na w ojsko czynne czyli r u c h o m e , w 
rożne strony przenosić  się mogące , i wojsko miejscowe. Naród polski nie  ma- 

;a j;}c dziś w yćw iczonego  i um ieję tnego w dosta tecznej  ilości wojska, nie  może w
ltj pierwszćj chwili  na o tw ar łem  polu  stawić czoła nieprzyjacielowi we wszyst-
la kich punktach  z należytą  s iłą ; ale natomiast  będzie m usia ł  go częściowo w ró-
n_ żnych czasach n a p a d a ć  , spoczynku  niedopuszczac, i ciągle w  stanie  os trożno­

ści trzymać ; a żołnierz  na obcej ziemi ciągle t rudzony .  spoczynku i bezp je -  
o czeństwa pozbaw iony  , s łab ieć  i n ik n ą ć  będzie — i stąd to pow stan ie  wojsko
j_ nieruchome , miejscowe czyli par tyzanck ie .  Przebiegłości i sposobu tego ga-
a_ tunku w o j n y ,  Wandea zręcznie  używ ać u m ia ła  i o ich sku tecznych  nas tęp ­

stwach przekonała .  Wojsko miejscowe pełn ić  będzie  podwójną  funkcyą  , bo 
e_ będzie to żo łn ierz  i obywate l  —- jako  żo łn ie rz ,  wszelkiemi sposobami n ieprzy-
a jaciela niszczyć albo przynajmniej  osłabiać, d rogi  i mosty niweczyć lub  n a p ra -
nl wiać powinien — jako  obyw ate l  , w  radach  zasiadać , nad środkam i pokoua-
je nia nieprzyjaciela m y ś leć ,  d ucha  rew olucy i u trzym yw ać  , i inne funkeye  spo-

łeczeńskie w y p e łn iać ;  z g o ła , raz  za lemięsz, d rug i  raz za kosę, raz w sali obrad ,  
( j ‘ drugi raz w  obozie , jak  tego okoliczności w ymagać b ę d ą ,  znajdować się b ę -  
r_ dzie obowiązany. W o js k o  zaś c z y n n e ,  jednego  tylko rodzaju obowiązki s p e ł -
,m niać będz ie ;  ja k o  r e g u la rn e ,  w potrzeby w ojenne  dosta tecznie zaopatrzone i
Sj  ̂ dachem rewolucyi k ierow ane,  w  głów niejszych  p unk tach  nieprzyjaciela strzedz

Jjemu czoło stawiać, z każdej okoliczności,  ile się takowa nadarzy ,  korzystać 
powinno. Nieprzyjaciel ciągle trudzony  , w  c iąg łym  niepokoju i n iepewności  

 ̂ trzymany, przez oddziały  par tyzanck ie  niszczony , ła tw ie jszy  będzie do poko-
nania. Zgoła wojsko ruchom e czyli a rm ia  czynna,  będzie to esekucya,  j a k ą  n a -  

za rod uchwali i us tanow i — stąd  w ypada  że armia ta nie będzie m ia ła  jenera ła
jlj głównie kom enderu jącego  , ale ty lko  j e n e ra łó w  korpuśnych  , k tó rzy  bezpośre-

dnio od w ładzy  w rew olucy i  rządzącej, zależeć winni —  inaczej bowiem, w oj-  
a_ | sko pod p e łnom ocną  kom endę je d n e m u  je n e ra ło w i  o d d a n e ,  staćby się m ogło  
, silną na n iekorzyść  r e w o lu c j  i potęgą ,  i d ru g i  Napoleon zjawićby się potrafi ł .
•n Smutne tego w  każdej prawic  rewolucyi widzieliśmy dowody i s k u t k i ;  by łoby
e zatem zbyteczną rzeczą takowe tu  przywodzić i o ich n iebezpieczeństwie ro z -
:m Pl'awiać, tern więcej że dosta tecznie  jes teśmy przekonan i,  że co jes t  w sprawie

ludu i dla lu d u ,  z lu d u  wychodzić  pow inno  — i stąd jeszcze wypada, żew sze l-  
na kin stopnie, j ak ie  w lakiem w ojsku miejsce mieć będą mogły ,  wolą lu d u  i l u -
,cz dem zastępowane być w in n y ,  stosownie do zdolności i zaufania.



S E K C T A  A N G E R S .

K i e d y  m y ś l  d e m o k r a t y c z n a  -w c a ł e j  s w e j  m o c y  w  k r a j  p r z e l a n ą  z o s t a n i e ,  
z n i s z c z y  w s z e l k i e  w  u m y s ł a c h  p r z e s ą d y  i b e z p r a w i a  t y r a n i i , podnie s ie  
i  z a p a l i  u c z u c i a  , w z b u d z i  s z l a c h e t n ą  d u m ę  n a r o d o w ą ,  i  w i e j e  t o  p r z e k o n a ­
n i e ,  ż e  P o l s k a  m a  w  ł o n i e  w ł a s n ć m  d o s t a t e c z n e  s i ł y  n a  p o k o n a n i e  t a k  ze­
w n ę t r z n y c h  j a k  i w e w n ę t r z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł .  W  s k u t e k  t a k i e g o  p r z e k o n a n ia ,  
n a  d a n e  h a s ł o  n a r ó d  p o w s t a n i e .  A l e  w  te j  lo  w ł a ś n i e  w a ż n ć j  c h w i l i ,  bo  w 
c h w i l i  ż y c i a  l u b  ś m i e r c i  n a r o d u ,  s t o w a r z y s z e n i e  d e m o k r a c y i ,  a l b o  raczćj 
w ł a d z a  n a j w y ż s z a  z n i e g o  w y p ł y w a j ą c a  i c a ł y  k r a j  r e p r e z e n t u j ą c a ,  j a k  sobie 
m a  p o s t ą p i ć , a b y  s i ł y  z b r o j n e  r y c h ł o  n a  k a ż d e  z a w o ł a n i e  w  k a ż d e m  mie jscu  
z e b r a ć ,  u r z ą d z i ć  i k o r z y s t n i e  n a  n i e p r z y j a c i e l a  p o p r o w a d z i ć ?

L i c z n e  p r z y k ł a d y  z d a w n i e j s z y c h  i o s t a t n i c h  c z a s ó w  p r z e k o n y w a j ą  n a s , ż e  
l u d  p o l s k i  s t a n o w i ą c y  n i e z m i e r n ą  w i ę k s z o ś ć  n a r o d u ' ,  w  b o j a c h  z n i e p r z y j a ­
c i e l e m  n i e  d a ł  s i ę  n i k o m u  w  m ę z t w i e  w y p r z e d z i ć ;  p o m i m o  ż e  n i g d y  swego 
b y t u  n a w e t  n i a t e r y a l n e g o  n i e p o l e p s z y l  : p r z e z  c o  d o w i ó d ł  ż e  n i e  p r z e s t a ł  ko­
c h a ć  n i e w d z i ę c z n e j  d l a  n i e g o  , h o  r z ą d z o n e j  p r z e z  k a s t ę  u p r z y w i l e j o w a n y c h ,  
o j c z y z n y .  Za  c z a s ó w  m i a n o w i c i e  p o w s t a n i a  K o ś c i u s z k i  , g d z i e  l u b o  o małą 
c z ą s t k ę  z m n i e j s z o n o  j e g o  n i e w o l ą ,  c u d ó w  w a l e c z n o ś c i  d o k a z u j ą c  d o w i ó d ł , że 
n i e t y l k o  k o c h a  z i e m i ę  n a  k t ó r e j  s i ę  u r o d z i ł ,  a l e  j e s z c z e  ż e  z n a  s w ą  g o d n o ś ć ,  
i  s w e  p r a w a  , i za  n i e  w  k a ż d y m  r a z i e  z w y c i ę z k o  w a l c z y ć  m n i e .

P o d ł u g  t e g o  w i ę c  z d a w a ł o b y  s i ę  ż e  n i e  b ę d z i e m y  m i e l i  ż a d n e j  t r u d n o ś c i , \i  

p o k o n a n i u  n i e p r z y j a c i ó ł  n a s z y c h .  L e c z  z d r u g i e j  u w a ż a j ą c  s t r o n y  wodzimy 
p r z y k ł a d y  t y l o l i c z n e g o  z m a r n o w a n i a  s i ł  n a r o d o w y c h  i z a w i e d z i o n y c h  o czek i­
w a ń ,  j u ż  l o  p r z e z  z d r a d y  i n i e d o ł ę z l w o ,  j u ż  t o  p r z e z  n i e p o r u s z e n i e  ż y w o tn y c h  
s i ł  n a r o d u  d ł u g ą  n i e w o l ą  s t ł u m i o n y c h .  D la  t e g o  l o  w ł a d z a ,  a b y  u s u n ą ć  t e  za­
p o r y  i p o d n i e ś ć  u m y s ł  l u d u  , p o w i n n a  w  u r z ą d z e n i u  z b r o j n y c h  s i ł ,  t r z y m ać  
s i ę  t y c h ż e  s a m y c h  z a s a d  d l a  k t ó r y c h  l u d  p o w s t a ł ;  a  m i a n o w i c i e  d a j ą c  h a s ł o  do 
p o w s t a n i a  w i n n a  z a r a z e m  w y d a ć  u c h w a ł ę ,  z n o s z ą c ą  n i e w o l ą  w r a c a j ą c ą  l u d o ­
w i  z i e m i ę  n a  w ł a s n o ś ć ,  p o d c i ą g a j ą c ą  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  b e z  r ó ż n i c y  w y ­
z n a ń  i r o d u  p o d  j e d n e  i t e ż  s a m e  p r a w a ,  w  t y m  m o m e n c i e  p o s t a n o w i o n e  i w 
p r z y s z ł o ś c i  p o s t a n o w i ć  s i ę  m a j ą c e  ; u c h w a l ę  n a k a z u j ą c ą  w s z y s t k i m  b ę d ą ­
c y m  w  s t a n i e  d ź w i g a ć  b r o ń  s t a n ą ć  p o d  b r o n i ą ,  m ł o d s z y m  i n i e t r u d n i ą c y m  się 
b e z p o ś r e d n i o  r o l n i c t w e m  p e w n e  m i e j s c a  d o  z b i o r u  w s k a z a ć  , s t a r s z y m  zalecić 
g o t o w o ś ć  n a  w s z e l k i e  z a w o ł a n i e  , s ł o w e m  z d o l n y c h  d o  b r o n i  p o d z i e l i ć  n a  woj­
s k a  r u c h o m e  i n i e r u c h o m e .  P i e r w s z e g o  c z y n n o ś c i ą  m a  b y ć  c i ą g ł a  w a l k a  z 
n i e p r z y j a c i e l e m  n a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  k r a j u ;  d r u g i e  w i n n o  s z c z e g ó l n i e j  z a t r u ­
d n i a ć  s i ę  w y k o n y w a n i e m  ś c i s ł e m  r o z k a z ó w  w ł a d z y ,  z b i e r a n i e m  i z a c h o w y w a ­
n i e m  ż y w n o ś c i  p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m  , d o w i a d y w a n i e m  s i ę  i d o n o s z e n i e m  wła­
d z o m  o j e g o  r u c h a c h ,  t u d z i e ż  o b j a ś n i a n i e m  s i ę  o i l e  m o ż n o ś ć  d o z w o l i  z p r a w a m i  
d l a  k t ó r y c h  k r a j  p o w s t a ł ,  i c z u w a n i e m  l u b o  p o ś r e d n i ć m  n a d  w ł a d z ą  n a jw y ż szą  
i p o d r z ę d n e m i .  T a k a  u s t a w a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  k r a j u  w j e d n y m  m o m e n ­
c i e  p o r ó w n a ,  p o d  j e d n o  p r a w o  i o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o d c i ą g n i e ,  j e d n ą  d r o g ę  za­
s ł u g  s p r a w i e  o j c z y s t e j  w y t k n i e ,  j e d n e  k o r z y ś c i  d l a  k a ż d e g o  w s k a ż e ,  j e d n ę  zem­
s t ę  p r z e c i w k o  w r o g o m  z a p a l i  i n a z a w s z e  o d  n i c h  o d s t r ę c z y  ; w s z y s t k i c h  a lbo ­
w i e m  w j e d n y m  m o m e n c i e  a l b o  p r z e d  n i e m i  s k o m p r o m i t u j e  , a l b o  p r z e d  na­
r o d e m  z d e m a s k u j e ,  p r z e z  c o  s i ę  z y s z c z e  r a z  n a  p o ś w i ę c e n i u ,  a  d r u g i  r a z  n a  uni- 
k n i e n i u  s k r y t y c h  i n t r y g .

M a ją c  p o d ł u g  t e g o  u t w o r z o n e  w o j s k o  , p o z o s t a j e  j e s z c z e  j e g o  o r g a n i z a c y a ,  
k t ó r a  n a  t y c h ż e  s a m y c h  z a s a d a c h  o p i e r a ć  s i ę  p o w i n n a .  —  N a c z e l n i  dow odzcy 
m a j ą  b y ć  n o m i n o w a n i  p r z e z  w ł a d z ę  n a j w y ż s z ą  , w y j ą w s z y  g d y  n a  t a k o w y c h  
m a s y  z b r o j n e ,  z  p e ł n e m  z a u f a n i e m  l u d z i  n i e s k a z i t e l n e g o  c h a r a k t e r u  p o w o ła j ą ;  
w  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  ci  z a w i s ł e m i  o d  w ł a d z y  n a j w y ż s z e j  b y ć  m u s z ą  , j e j  roz­
k a z ó w  s ł u c h a ć  i w  c i ą g ł e j  k o m u n i k a c y i  z n i ą  z o s t a w a ć  ; i n a c z e j  b o w i e m  pomi-
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mo najw iększych zdolności n ie  m ogąc d o k ład n ie  b ie d z ić  o w szelk ich  ru ch ach  
tak wojsk n iep rzy jac ie lsk ich , jak o  też o d z ia łan iach  zew nę trznych , w  najlepszej 
wierze b łąd z ić  m oną ; niższe p rzec iw n ie  s topn ie  w ojskow e , m ogą i p o w in n y  
być w ybierane. W ybory  sta n ą  się w ielk im  m oralnym  bodźcem , podniosą szla­
chetną dum ę uzbrojonego lu d u ; będzie  razem  i zaufan ie  i u leg łość , dow ódzcy 
zaufaniem o toczeni w ydobędą w szelk ie  s iły  i zdolności sw oje , ich g łos p o ru ­
szy najzim niejsze se rca . Każdy zaś w chw ili zlan ia  p raw  na  w ładzę  najw yższą, 
używając choć w  części po litycznego  praw a , d la  uzyskan ia  ca ło śc i na  śm ierć 
bić się będzie.

Podług tego w ięc  w ypada że zasadą do u tw orzen ia  i o rgan izacy i s iły  zbrojnej 
w pow staniu, u w aża jąc  ją  pod w zględem  politycznym  p o w in n o  b y ć :

1° Zastosow anie się ja k  najściślejsze do zasad dla k tó ry ch  rew olucya poczętą 
została.

2° W moc tego u ch w a la  niszcząca n iew o lą  i wszelkie p rzyw ile je  , podciągają­
ca wszystkich m ieszkańców  bez różn icy  w yznań  i ro d u  pod  jed n e  i też sam e 
prawa.

3° Zostaw ienie w olności w y b ieran ia  niższych oficerów .

SEKCYA LONDYN.

W przyszłem  p ow stan iu  P o ls k i , jed n y m  z g łó w n y ch  w aru n k ó w  je s t s iła  
zbrojna . k tó rą  do w a lk i przeciw  n iepry jac ie low i w yprow adzić  będzie po trzeba . 
Użycie je j sk u teczn e , zw ycięz lw a, n ie  tak  zależą od w ym usztrow ania żo łn ierza, 
od uzbrojenia go koniecznie w  b a g n e t , ja k  w ięcej od w zbudzen ia w  nim  ducha 
miłości o jczyzny , od jp rzekonan ia  m o ra ln e g o , że sp raw a za k tó rą  się b ije je s t 
jego spraw ą.

Zgubny przesąd  w  osta tn ićj rew o lucy i ; jak o b y  bez w o jsk  reg u la rn y c h  n ie  
można by ło  zw yciężać n iep rzy jac ie la , s ta ł  się p rzyczyną zw ątp ien ia  o sile n a ro -  
dowćj. N aczelnicy rząd u , p rzeciw n i p ostępow i ch arak terem  rew o lu cy i n a k re ­
ślonemu, p a ra liżu jąc  w szelkie w ysilen ia  n a ro d u , w poili głęboko ten  p rzesąd; 
przez co w strzy m ali zap a ł lu d u , zniw eczyli p o św ię cen ie , w  kolebce s tłu m ili 
pożar rew olucy i, Polskę do g robu  w trąc ili.

Naród k tórego  żyw iołem  jes t odw ieczna m yśl dem okratyczna, w k tó ry m  en er­
gia moralna ludu  , rozw ija w  nim  b ieg  życia, gdzie zap a ł z jak im  rzuca się na 
wroga usiłu jącego  w ydrzeć  mu najdroższy ska rb  w olność, n ie  ma g ran ic ; n aró d  
taki pow inien w  siły  sw oje u fać, na bok odrzucać  p rzesądy , k tó re  są zabytkiem  
uprzywilejowanej k as ty  , p ragnącej przez n ie  w strzym ać żarzący się w u lk a n , 
który grozi rozburzen iem  budow y sp ru ch n ia leg o  św iata.

Polska w p o w stan iu  sw ojem , będzie  m usia ła  w yprow adzić, lud  św ieży, sztuki 
wojennćj n ieśw iad o m y , w  w iększej części, opatrzony  ty lk o  w  dom ow ą b ro ń  , 
bez żadnych zasobów , p rzeciw  n ieprzy jac ie low i posiadającem u w szystkie sp rę ­
żyny sztucznej m achiny . P om ijając śro d k i m ilita rn e  , z po łożen ia  k rajow ego  
stworzyć się m o g ące , k tó re  tu  nie są przedm io tem  ro z b ie ra n ia ; uw aża jąc  je  
tylko pod w zględem  po litycznym  , w yznać należy : że w iara  w  przyszłe  od ro ­
dzenie się ,spo łeczeństw a , w iara  w  św ię tość  zasad , w  im ie k tó rych  m asy po ­
wstaną , zastąpi m iejsce s z tu k i , stw orzy  n ieustraszone m ęstw o , k tó rem u  n ie ­
przyjaciel w y ró w n ać  nie będzie w  stan ie . Pierwrsze zw ycięstw o zaopatrzy  w  
broń , na k tó rć j z p oczątku  zbyw ać będzie. Broń k tó rą  Rzym o d b ie ra ł zw y­
ciężonym, p o d b iła  św ia t, dla tego ty lko  że b y ła  w  rę k u  R zym ian ina . O ręż na  
nieprzyjacielu zdobyty , w ręk u  polskim  rów nej nab ierze w arto śc i.

Hi story a, ta k  obcych  k ra jów  , ja k  i w łasn eg o  n a ro d u  , d osta teczn ie  p rzek o ­
nywa; że w szędzie gdzie ty lko  lud  p o w sta w a ł w  ob ron ie p ra w  sw oich , gdzie 
walczył p rzeciw  w rogom  lu d zk o śc i, zawsze n iep rzy jac ió ł p o k o n y w a ł , chociaż 
najlepiej w yćw iczone w  sz tuce w o jennej, w  najlepszą b ro ń  opatrzo n e  w ojsko
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m iał p rzeciw ko  sobie. Nie sięgając  d aw n y ch  czasów  ojczyzny T e lia , an i bliż­
szych na d ru g ie j hem isferze W ash ink tona  , k a r tę  naszej rew o lu cy i przerzućmy. 
Szczekociny , R acław ice , n ie  h y ły ż  św ia d k am i, ja k  lu d  w  w iejskiej sukmanie 
z kosą w  r ę k u  szańce n iep rzy jac ió ł zd o b y w ał ? Czyż n ie  m iłość  o jczyzny zwy- 
cięzk im  go czy n iła  ? Czyliż w  ro k u  1830 sukm ana K rakusa lu b  W ołyńca  nie 
w ięcej m oskala p rze raża ła  , Jak  m u n d u r  żo łn iersk i szasera?  I k toż  to  b y ł ten 
K rak u s ten  W ołyn iec  ? Oto m ło d y  o ch o tn ik . —  Kiedy rzeczpospolita  francuzka 
p o w o ła ła  od ro li obyw atela  do b ro n i przeciw  tro n o m  sprzysiężonym  na jfj 
z g u b ę ^  m ło d y  o b y w a le l-żo łn ie rz  , d uchem  w olności p rze ję ty  , boso , o b d a rty , 
z w ypogodzonem  c z o łe m , trzy m ając  się  pod r ę c e ,  p rzechodził u lice  m iast, 
śp ie w a ł la Marseillaise-, na  odg łos m arszu  m łodego  ocho tn ik a  ob ro ń cę  wolności, 
E u ro p a  d rża ła , w  n iew p raw n ą  ręk ę  p o ch w ycone żelazo to ro w a ło  m u d rogę przez 
n iep rzy jac io ły  , i g ran ice  państw om  n azn ac za ło  , a w  pędzie  sw oim  gdy śmiało 
u d e rz y ł nogą w  tro n  , tro n  ru n ą ł  , i za sy p a ł zw aliskam i sw em i ukoronowane 
g łow y despotów , p o w ie trze  rozn io sło  o k rzy k  tysiąca  ty sięcy : nap rzó d , naprzód, 
n iech  żyje R zeczpospolita, — i rzeczpospo lita  francuzka try u m fo w a ła : —  i nie 
sz tuka t u ,  a le  s iła  m oralna  lu d u  , k tó re g o  żyw otną  zasadą jest d e m o k racy a , 
zw yciężała ; i d la  tego też i my m am y to  g łę b o k ie  p rzekonan ie  , że ona jedynie 
Polskę zbaw ić je s t w  stan ie . Potrzeba ty lk o  ażeby w szystkie najd robniejsze na­
w et jej cząs tk i w  czasie pow stan ia  zk o n cen tro w an e , uży te  b y ły .

P orządek  rzeczy w jed n y m  czasie u s ta lo n y , nie może się u trzy m ać , k ied y  wszy­
stko in n ą  m a p rzybrać  postać. P ow stan ie  ideą  d em okratyczną ożyw ione , jak 
w in n y c h  gałęziach  ta k  i w o rgan izacy i w ojskow ej położyć pow inno  zasady 
n ow e, odpow iedn ie g łów nem u celow i p ow stan ia , zasady k tó reb y  p o d n io sły  du­
cha , w zn io s ły  godność o b y w ate la -żo łn ie rza  ; n iezbędne p rzym io ty  do lej siły 
m oralnej przeciw  sile fizycznej zdegradow anego  n iew oln ika .

W w ojsku  rew o lu cy jn ćm , po jęc ie  sp ra w y , za k tó rą  się  b ić p rzy ch o d z i, prze­
k o n an ie  o je j  w a r to śc i, czyni żo łn ierza  p raw dziw ym  ochotn ik iem  , dodaje mu 
m ęstw a , bo w ie on że w alczy  d la  szczęścia k ra ju  , w  k tórym  zarów no szczęście 
w ła sn e  upatruje,- w  tak iem  p o ło żen iu  n a rz u c a n ie  dow ódzców  , ja k  by łoby  nie­
w łaśc iw e , tak  w yrodzićby  m usia ło , pow iększćj części n ieukontenU rw anie , n ie­
ufność  , zw łaszcza , gdy  żo łn ie rzem  je s t lu d  pow sta jący . Nie m ów im y tu  o naj­
w yższych nacze ln ik ach  w o jska  , o k tó ry c h  w  kw esty i o w ładzach  pow iedzieli­
śm y , że w ybór takow ych  , od w ładzy pow stan ia  zależeć będzie; a le  o dowódz- 
cach  p o d rzędnych  o dow ódzcach  w oddzia łach  m iejscow ych , k tó re  w  potrze­
b ie , n ie ty lk o  m ają w alczyć , a le  in n e  jeszcze fu n k cy e  spo łeczeństw a spełniać. 
L ud znając się w ob ręb ach  sw o ich , z pom iędzy siebie najlepszy  , in teresow i o- 
gó fnem u najw ięcej odpow ńedni, n a jtrafn ie jszy  w ybór zrob ić  je s t w stan ie . Za­
sada t a , ja k  z jednćj s tro n y  osw oi lu d  z fo rm ą d em o k ra ty czn ą  w ybierania 
p e łn o m o cn ik ó w , ta k  z d ru g ie j s ta n ie  się rę k o jm ią  zu p e łn e j ufności mas w  do 
w ódcach  sw oich .

Do w ie lk ic h  c z y n ó w , w ielk iego pośw ięcenia  trzeba . Pośw ięcenie  je s t po­
w in n o śc ią  w olnego  cz łow ieka . Kto się pośw ięca d la  dobra lu d z k o ś c i , ten  w jej 
ty lk o  szczęściu  n ag ro d y  szuka. Takie m azym y w  p o w stan iu  P o ls k i , serca 
w szy stk ich  zarów no p rze jąć  pow in n y . Despotyzm  dla n iew o ln ik ó w  sw oich, 
w  n ag ro d ę  ich  w ie rn o śc i w y m y ślił do zaspokojen ia  czczćj p ró ż n o śc i , krzyże, 
m edale  , w stążk i i ty m  p o d o b n e  , i tem i b ły sko tkam i p iersi ich  o k ry w a. Za­
ch ęca ją c  żo łn ie rza  do  b o ju  , cieszy go nadzie ją  ra b u n k u , pobudza re lig ijn y  fa­
n a ty zm  , lu b  w p aja  n ie n a w iść  naro d o w ą. —  Te n ędzne p o b u d k i , znaleść tyl­
k o  m ogą w arto ść  u  ludzi n ie z n a ją c y c h  praw dziw ej godności człow ieka  — nie- 
p o jm u jący ch  miśyi jeg o . Lud p o lsk i d l a k tó rego  ojczyzna będzie h as łem , a wol­
ność b ó s tw e m , p o trz e b u je ż  ub iegać  sję za b ły sk o tk a m i, w tedy  k iedy szla-
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chętną k re w  sw oję n ie  przelew a w  innym  ce lu , ja k  tylko ażeby w idzia ł o jczy ­
znę n iepodleg łą  i w  niej b y ł w o ln y .

Niechaj p rzyszłe  pow stan ie  Po lsk i, n ie  ma inn e j zachęty , ja k  o j c z y z n a w o l ­
ność, równość i braterstwo  , a za n ie  śm ierć lu b  zw ycięz tw o. Oto g o d ło  w alk i , 
i razem nagroda.

Jedno ty lk o  ustan o w ien ie  chcielibyśm y w idzieć w  m iejscu czczych n ag ród  , 
to jest : ażeby każde w ielk ie  odznaczenie  się , każdy w ie lk i czyn , s ta ł się p u  
blicznym , n ie  d la  zaspokojen ia  p różności k tó rć j n ie  przypuszczam y , lecz dla 
pamiątki w  późne p oko len ia . X iążka narodow a na  le n  cel u tw orzona , n iechaj 
mieści im iona w szystk ich  ty c h , k tó ry c h  nadzw yczajne m ęstw o, lu b  geniusz , w 
usłudze sp raw y  ojczystej , w  czasie w ojny z nieprzyjacielem  o d zn aczy ł. Przy 
każdćm św ięcie  narodow em , w spom nien ie  ich  zasług  , n iech  się s ta n ie  o b rząd ­
kiem re lig ijnym ; będzie  to in s ty tu cy a  dem okratyczna do w y w o łan ia  n aśladow ­
ców pobudzająca .

Kiedy m iłość O jczyzn y  hasłem , k iedy  W olność  , Rowność  , Braterstw o  celem  
będzie , s i łę  m oralną niezw yciężonego lu d u  rew olucy jnego  , w  przyszłem  p o ­
w staniu Polski, z zadziw ieniem  u jrzą  ty ra n i i upokorzą  się —  Ale b iada im k ie­
dy jćj dośw iadczać b ęd ą . K rew  b ra tn ia  k tó rą  p rze lew ają  , o p om stę  w oła  , i 
krwią, gdy inaczćj być n ie  może , zm y tą  zostanie.

Członek z Paryża [Ancypa Ildefons).
Kiedy m yśl naszę zw racam y k u  p rzy sz łe j w a lc e , k iedy  się zastanaw iam y nad  

środkam i w p ro st do zw ycięz tw a z d ą ż a ją c e m i, m usim y, p ow inn iśm y  zw ażać na 
historyą , na  życie lu d u , d la k tó rego  sw obody żyć p ragn iem y .

Pośw ięcenie s i ę ,  w o ln o ść , ró w n o ść — to d u c h , to  isto ta  P o ls k i ; tą  m yślą 
rządziły  się p lem iona sław iań sk ie  , t ą  m yślą odp iera ła  Polska napady  obcych , 
tą m yślą sk o ja rzy ła  się i u k o n sty tu o w a ła  społeczność , k tórej stopy tu  się o b i­
jały  o w ody B ałtyku i C zarnego m orza , tam  przesięga ły  i D niepr i O drę. A le od 
czasu w k tórym  skrzyw iono życie n arodow e f k ied y  ro ln ik  zam ieniony w  n ie­
w olnika , a Kozak do poddaństw a przym uszony , o d tąd  i Polska do u padku  z d ą ­
żała. Bo stan  sz lach eck i, k tó ry  obcym  w pływ em  u tw o rzy ł się , w yszed ł po za 
lu d ; nie m ia ł w sobie dosta tecznych  żyw io łów  dla odparcia  grożącego zam a­
chu. G dzież m am y szukać zw ycięztw a przyszłem u pow stan iu  , skąd  czerpać 
śmierć na w roga ? oto w  m yśli narodow ej 1 U tw orzyć albow iem  pow szechne p o ­
w stanie, nakazać , zm usić , aby  każdy  co żyje t ł u k ł  ja k  m ógł, a m ó g ł jak  pow i­
nien— nie  s iłą , bo jćj n ie  m am y— nie  m usem , bo nas n ik t n ie  u słu c h a , z rob ić  to 
możemy. Po trzeba tak ie j m yśli k tó rab y  w szystkie u m y sły  p o d b iła  , w szystk ie 
serca z a p a liła , u n io s ła — potrzeba  tak iego  d u cha, k tó ry b y  nas zach ęc ił, posilił, 
w z m o c n ił, n iep rzy jac ie la  za trw ożył, o s ła b ił, z b e z s iln ił ; po trzeba  tego  w szy­
stkiego co d o b rą  w olą c z y n i , m ęztw o tw orzy  , pośw ięcen ie  w ykszta łca  , ab y  
masy lu d u  naszego w zię ły  siln ie  za b ro ń  i n ią  siln ie  w ła d a ły . Otóż nie m a dla 
polskiego lu d u  w iększćj rozkoszy ja k  być wolnym  ! w iększej dum y ja k  być ró ­
wnym 1 w iększej m iłośc i ja k  k o chać  sw ą ojczyznę, ja k  n icnaw idzieć , jak  m ścic 
się n ad  jć j w rog iem  ! Nie masz d la  naszego lu d u  w iększego szczęścia ja k  t łu c  
kajdany co m u ciężą—jak  niszczyć przyw ileje  co m u w szystko w y d a r ły —ja k  za­
bijać w roga co się p as tw ił i pastw i n ad  jego rodziną! N iem asz w reszcie dla nasze­
go lu d u ,  w iększej o c h o ty , w iększej pociechy, ja k  b i ć , b ić  i ciąg le  bic w ro ­
gów m oskali i w rogów  niem ców  ! W olność , rów ność i Polska , to  d la m ego 
bóstwem ! to  m u przypom ina czem je s t i czćm być p o w in ien ; i n ie  ma m c coby 
ją zastąpiło . Cóż sp raw ied liw szego , w yższego, postaw ić na  p rzeciw  pańszczy­
zny i gw ałtó w , je ś li n ie  w olność , je ś li n ie  sw obodę ? n a p rz e c iw  służebności 
do ziemi i n ikczem nego  p o n iż e n ia , je ś li n ie  posiadan ie  te jże z ie m i, je ś li  m e ro ­
w ność? a w m iejsce P o lsk i, jego rodziny  i jego po tom stw a, coz m u w  zam ian 
dam y?... Nie poruszym y naszego ludu fanatyzm em  re lig ijnym , bo się m e  zaszczep



p i l ,  n ie  p rz y ją ł  n a  naszej z iem i;  bo lud  nasz nie  p o ry w a ł  za miecz dla zabija­
n ia  b rac i  chw alących  Boga innem i formy. Wszak w iadom o,  że kiedy Izraelici 
w  po łudn iow e j  i zachodniej E urop ie  prześladowani b y l i , Polska p rzy tu łek  im 
dała .  Kiedy w e  F rancy i  w ojny  ligi i ok ru tn a  noc S° Bart łomieja  , u nas toleran- 
cya w yznan iom  , un ia  g rek ó w  n as tąp i ła  ; k iedy  po całej Europie  miecz ś. in- 
kw izycy i  we k r w i  ludzkiej się b r o c z y ł , u nas w  pochw ie  r d z e w i a ł ,  i z niej 
p raw ie  n ig d y  n ie  wychodził .  Aby w y k sz ta łc ić  w ludzie fanatyzm religijny, aby 
mieć pojęcie  Boga m śc iw ego , o k r u t n e g o ,  k rw io ż e rc ę ,  potrzeba mitologii, 
w  k tó re j  z e m s ta , k r e w ,  jes t  rozkoszą Bogów ; p o e z y i , k tó rab y  czerpała swe 
na tchn ien ia  w  wojnach re l ig i jnych ,  w  w o jn ach  k ru cy a t ;  in s ty tu cy i ,  jak ś . in -  
k w iz y c y a ; ziemi nareszcie i n ieba po łudn iow ego .  Lecz nasz n a ród  nie mógł się 
w y k sz ta łc ić  na rzeźn ików  dla u ro jeń  ; bo w jego mitologii  miłość iest rozko­
szą Bogów , bo jego poezya łag o d n a  jak  życie rolnicze ; to sm u tn a  i płaczliwa 
ja k  nieba p ó łn o c n e  , to wesoła i ochotna j a k  ins ty tucye  dem okratyczne.  Stąd 
się pokazuje że n ie  ma innćj  zasady dla powstania  j a k  ogłosić że:

1° Znoszą się wszelkie s łu ż e b n o śc i , pańszczyzny i gwTa łty .
2 Każdy w łośc ian in  ma odtąd  posiadać ziemię,  k tórą  dla siebie up raw ia ł ,  bez 

żadnćj w yp ła ty ,  bez żadnćj robocizny tak zwanym dziedzicom.
3° Nie o s iad ły  ro ln ik  otrzyma stosowną do sw ych po trzeb  posiadłość  bez ża­

dnćj  za to  op ła ty .
4° W szyscy m ieszkańcy  ziemi polskiej są jej obywatelami , używającymi je­

dnosta jnych  p ra w  cyw ilnych  i poli tycznych.
5° Każdy w inien  nieść ojczyźnie, na  w ezw anie 'w ładzy  pow stan ia ,  życie i ma­

ją te k .
6° Nie w ype łn ia jący  w łożonych  o b o w iązk ó w ,  lu b  sprzyja jący  Wrogom, tra­

cą  p raw a  obyw ate ls tw a  i są k a ra n i  jako  zdrajcy.
Przejdźm y teraz do położenia zasady dla organizacyi s i ły  zbrojnćj  w  powsta­

n iu .  Wojna nasza aby by ła  zw ycięzką  , n ie  może być w o jn ą  czysto-mili tarną , 
to jes t  s trategii  i t a k ty k i  ; bo pokonać Moskwę i jej sp rzym ierzeńców , poko­
nać ,  zniszczyć t ł u m y  zbro jnych  n iew o ln ików  , ty lk o  myślą  P o l s k i , myślą  re ­
w o lu c y jn ą  możem y. I bez szukan ia  wsparcia  w  l i i s to ry i , bez pow oływ an ia  się 
na  bezskuteczne w alk i  w trzech pow stan iach  n a ro d u  naszego , sam prosty  roz­
sądek ł a tw o  to p o j m i e , iż n ie  mając an i  f o r t e c ,  an i  b r o n i ,  ani wojska  reg u ­
la rnego  , w  czćm innem  zw ycięs tw a szukać musimy. Jakoż  , myśl  dem o k ra ty ­
czna jes t  ta k  si lną,  iż w  n ią  lud  nasz uzbro jony  potrafi  zwyciężyć. Wojna więc 
nasza musi  być  w ojną  n a rodow ą  , w o jną  całej ludności.  Lecz znajdą  się jedne 
okoliczności gdzie każdy musi wystąpić  do boju  . i d rug ie  gdzie pew na  część 
ty lko  walczyć  pow in n a  ; bo możność nie  dozwoli i potrzeba  wreszcie nie  zawsze 
wym aga, aby wszyscy zdolni  s tanęli  w szeregu do boju .  Położyć w ięc  potrzeba 
z a s a d ę — k to  ma s tanow ić  czynną  a r m ią ,  k to  r e z e r w ę ,  a k to  in n e  funkeye 
spo łeczeństw a pe łn ić  , i p rzy jąć  tak ie  p r aw id ła  , k tó r e b y  żadnego n ie  zaprowa­
dzały  przyw ile ju  , tam albowiem gdzie każdy spe łn ia  lu b  spodziewa się spe ł­
n ić  swą pow inność  , tam ty lko  in s ty tucya  jes t  p o p u la rn ą  i każdy się ubiega zo­
stać jej  członkiem, f iewolucya  f rancuzka odpiera jąc  n ap ad  g łó w  u k o ronow a­
n y c h ,  zas i la ła  a rm ie  k tó re  d z ia ła ły  na zew n ą trz  k r a ju  ca łem i generacyam i,  
począwszy od la t  20 ; a nieprzyjaciela k tó ry  się zn a jd o w a ł  w e w n ą t r z  k ra ju  , 
w a lc y ła  obok armii  czynnćj ,  ca łą  miejscową ludnośc ią .  P ra w ie  podobne rozpo­
rządzen ie  i 1794 ro k u  w  Polsce m ia ło  miejsce. Bada bowiem najwyższa narodo­
w a  z rozkazu naczeln ika po lec i ła  uzbroić  c a ł ą  ludność  od la t  16 do 60 , obok 
w y b ie ranego  r e k ru t a  z 6 d y m ów  jednego pieszego , a z 60 jednego  konnego.
LI nas tćm  bardziej ,  gdzie w róg  dowolnie  w e w n ą t r z  k ra ju  grasuje , gdzie żadnej 
piędzi  ziemi wolnej  nie  mamy, gdzie na  p rędk ićm  zniszczeniu jego, na  prędkićm  
oczyszczeniu k r a ju  zależy p o m y ś l n o ś ć -  dow ódzcy  pow stan ia  p o w in n i  uzbroić i
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użyć te wszystkie ramiona , które zdołają nosić oręż. Ale inną jest rzeczą

EESSfE “b O,‘”oa," 0“i““ne ■ -  -1SV”ezabierać całą ludność i przenosić w odległe dla walczenia strony -  ani też 
°t° w T a 83 P° trzel,a ' Dla ‘ego przyjmujemy następne prawidła :

duie w J Ł r 8tan,a m°ie  ? ° W° ,aĆ POdb,'0,i Cafą ludnoś(;- skor° si? znaj­duje w nliskosci grasującego nieprzyjaciela.
2° Gdy się wojna toczy w odległych stronach , kom pletują sie zbrojne szere-

■—*—*«- sz.
Jednostajną organizacją dla całej ludności zbrojnćj naznaczamy -  bo nie

szki naPń S n/  St:r l0W7  Sr ard 'Vi nar0(low®J i wojska liniowego. Za Kościu- 
na przykład, gdzie szlachta przez bojaźń i egoizm lękała się nadać silnej mi­

ód e™ gamZa0|y! ,°W1 powofanemu P°J _  a to dla zabezpieczenia się 
od jego oręża, jeśliby chciał go obrócić przeciw domowym ciem ięzcom - zosta^ 
wifa sobie cały w pływ  , cały k ieru n ek , a ludności stanowiącej tak zwane po- 
pobte ruszenie całą  niem oc, przez odjęcie tej organizacyi i nauki, które woj­

ska regularne czynią mężnemi , odważnemi. Również i w rządach m onarchi­
a c h , gdzie interes króla nie może być ten  sam co ludu , każdy się stara 

zabezpieczyć od napaści drugiego; i stąd to wojska regularnejako podpora tronów, 
gwaidye narodowe jako obrońcę wolności obywatelskiej, m usiały odebrać od­
mienne organizacje. Lecz u nas, lecz w przyszłej rew o lu c ji, gdzie nie o przy- 

t ej, ani tez o k ró la , ani dla króla walczyć mamy — gdzie o prawa indyw i- 
ne o wolność osobistą, o p raw a  narodu , o niepodległość Polski , dobi­

jać: się będziemy ; wszyscy co stanowią siłę zbrojną mają uledz jednej organiza-

hi 1 mUZe bjX ,0Żnica w  l(ij cal'ćj si*e i ak ‘a - że jedni dziś są na polu
J . a drudzy ju tro  być mogą. Dla tego :

1 Cała ludność od 1S do 48 lat (zdolna do noszenia broni) podlega jednostaj­
nej organizacyi wojskowej. ‘ n a  j

2“ Dzieli się na armią czynną i na rezerwę.
Dalćj, wojna nasza tak jak  sama rewolucya, musi być w ojną wstępną, zacze­

pną. Aby utrzymywać , podnosić, w ykształcać energ ią, odw agę, męztwo —
Ze \  'P0 z C2ynu do czynu , z walki do walki; trzeba wszędzie podchwycić, 
przedzie, napaść. W takiej tylko czynności um ysł powstańca utrzyma się na 
yso losci; zajęty ciągle faktami które jedne po drugich przedstawiają się, roz- 
aitoscią wypadków, odgadywaniem ju tra , odepchnie, nieprzypuści ku sobie 
fą pienia. I znowu jest cóś w naturze naszego ludu, co go czyni zdolniejszym
0 wstępu , ja k  ustępu , zaczepu jak  odporu. Poczciwy nasz naród obcy Iian- 
°wym spekulacyom, nie m iał potrzeby udawania się do przebiegłości, kształ-

wnia sję w oszustwie , w kramarskiej rejteradzie. Jego umysł, jego charakter 
a cos wspólnego z śmiałością lemiesza, z którym od dzieciństwa obcuje ; cóś 
spo nego z jego ruchem k tóry  raz puszczony w ziemię , nigdy się nie cofa 

ale ciągle postępuje.
1 znowu, wojna nasza musi być w początkach wojną pa rty zan ck ą , wojna 
Małych oddziałach. Nie będziemy tu  wykazywać korzyści lub niekorzyści 
rate0icznych i taktycznych ; bo jakeśmy powiedzieli, w wojnach rewolucyj­

n i  te ostatnie są podległe względom polityki i filozofii. Zastanowimy ś ię ty l-  
K oi e ona w pływ  korzystny Wywiera na podniesienie ducha porządku i odwagi.
( az J z nas pojmuje i wierzy że Polska ma dostateczne siły do wywalczenia by- 
“ niepodległego ; lecz powstaniec nie będąc ani uzbrojony dostatecznie, ani 
prawny do wszelkich ruchów  , nie oparłby się atakom , aniby zachował na -

ego porządku w  bitwach regu larnych; tylko w  nagłych, niespodziewa- 
aJCl naPadacli, zwycięztwa—w szybkich, niedościgłych odwrotach, scalenia— 

1Pzyskaniu na czasie, umiejętności, porządku szukać należy. W wielkich od-
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d z ia łach  , k o rp u sach  n ie z d o ła łb y  tego uczynię; bo w szelkie jego  ruch y  byłyby 
w id o m e , n ie  z a k ry te , p o w o ln e , n ie sz y b k ie , i p rędzejby  zosta ł zniszczonym , 
n im by  m ia ł czas nauczyć się p o rząd k u  , reg u la rn o śc i. S tąd

l u O ddziały  pow stańców  n ie  m ające dosta tecznego uzb ro jen ia  , an i też wpra­
w n e  do p o trzeb n y ch  ruchów  , liczncm i być  n ie  p o w in n y .

2° W yćw iczeni i dobrze uzb ro jen i m ogą form ow ać siln iejsze arm ie  i prowa­
dzić w o jnę  w ięcej regu la rn ą .

O prócz tego , w  organ izacy i w ew n ę trzn e j pow stan ia  m ieć ty lk o  w zgląd  na­
leży  na s iłę  fizyczną i nau k i specyalne  , p rzeznaczając stosow nie każdego do 
tak ie j b r o n i , k tó ra  w ym aga odpow iedn ich  zdo lności, zostaw ując resz tę  losowi; 
bo chcieć czynić m oralny  w ybór m iędzy b ro n ią , a s ta d  do n iej m iędzy ludźmi, 
ch cieć  do jednej w yb ierać  trz e ź w y c h , cz y n n y c h , o d w a ż n y c h , roztropnych; 
do d rug ić j przeznaczać  to co pozostało  , w skazalibyśm y  tę  o sta tn ia  korporacyą 
n a  poniżenie m o ra ln e , a tem  sam em  na bezużyteczność , na  śm ierć. Ja k  czło­
w iek  , tak  i k o rp o ra c ja ,  bez d u ch a  m oralnego  n ie  m ają żadnej s i ł y , żadnego 
znaczen ia . To eo się mówi o b ro n iach  , śc iąga się także i do w szelk ich  podzia­
łó w  każdój b ro n i.

I  u b ran ie  także zas łu g u je  n a  u w agę. Jeślibyśm y w  szeregi zb ro jnych  pow­
stańców  w pro w ad zili częściow o o ddm icnny  u b ió r , p rzyznalibyśm y m unduro­
w anym  p ew n ą  w yższość m o ra ln ą  , a stąd  osłab ia libyśm y n a  d u ch u  w  domową 
odzież ub ran eg o  p o w sta ń ca .

Ale zstąpm y bliżćj k u  tem u  co stanow i duszę w  w o jn ie . Fo rtece  , b roń , amu- 
n icy a  , są to narzędzia  pom ocnicze c z ło w ie k o w i; on sam je s t ty lko  głównym 
ż y w io łe m , najw aln ie jszą  isto tą . Bez niego n ic  się n ie  dzieje. W idzieliśm y ty­
siące p rz y k ła d ó w , ja k  n iew o ln ik  uzb ro jony  od stop do g ło w y , n ie  wytrzy­
m a ł napadu  p iersi w o ln y ch  , ja k  t łu m y  bez d u cha u  g ars tk i odw ażnych  o prze­
baczen ie  w o la ły . I dzisiaj o s ta tn i dow ódzca zna to  dobrze , że z tchórzam i nic 
n ie  poczn ie  , n ic  n ie zdziała. Jakoż w ro g i nasze używ ają  rozm aitych  sposobów 
aby  d u ch a  w  sw em  w ojsku podnieść ; da ją  jednym  w stążk i, k rzy że , innym  sto­
p n ie , innym  nag ro d y  p ien iężn e , a w szystk im  razem  podw ójne  ra c y e 'ja d ła  i trun­
k u . Źle te n  zna  cz ło w iek a  k to  sądzi iż za tę  b łach o ść  , zdo lny  on je s t położyć 
dobrow oln ie  n a  szali życie sw oje. Do sp e łn ien ia  w ie lk ich  czynów , w ielk ićj ofia­
ry  , w ielk iego u ro k u  po trzeba . Jeżeli ja k  Raspail m ów i, sam ą p io sn k ą  Laroche 
Ja q u e lin  zap row adził sw oich u zb ro jonych  pod  b ram y  w szechm ocnćj w  ówczas 
k o n w en cy i, to  trzeb a  w iedzieć że te n  k to  śp iew ał: je ś li  idę naprzód, idź za mnę— 
je ś li się cofam, zabij mnie, — jeśli zginę , pomścij się śmierci mojej —  n o sił wpiersi 
sw ej, w  um yśie sw ym , id u c h a  serca i m yśl w olnośc i. D obra, czy sta ,św ię ta  spra­
w a, czyni m n ie  odw ażnym , m ężnym , pośw ięconym , a uko ch an y  w ódz prowa­
dzi do zw ycięstw a. D la ta k  n a tu ra ln e j, koniecznej rzeczy ja k  m oja w o lność- 
s łu szn e j, sp raw ied liw ej ja k  ow oc mej p racy , jak  ró w n o ść—w ie lk ić j, św iętćj, jak 
m oja ojczyzna pon iży łb y  m ię, k to b y  ch c ia ł czem innćm  zain teresow ać. I zna 
w u  człow iek k tó ry  się b ije  za w olność , za rów ność  , za swój k ra j , za swyd 
b ra c i, w y p e łn ia  sw ą pow inność; nie ch lu b i się s tą d , an i szuka w  tera odznalu, 
lecz poprzestaje  na tćm  iż sum ien ie  jego jes t spokojnem  , iż ono m u n ic  nie wy j 
rz u c a . N ie idzie w szakże z a te m , aby w ła d z a  rew o lu cy jn a  n ie  m ia ła  ogłasza1 
znam ien itych  czynów , n ie  m iała  uczcić pom nik iem  w y g ran y ch  b ite w , lub nu 
w z ię ła  w  szczególniejszą op iekę  k ra ju  k a le k ,  w d o w , sie ro t. U czczone, usza 
n o w an e  i podane pam ięci w ie lk ie  czyny, zn am ien ite  z as łu g i, ro b ią  je  obecne® 
n ie  ty lk o  żyjącym  ale  i  n astępnym  p oko len iom , a przez to  staw iają  przykłn ) 
do n aśladow an ia  ; bo u m y sł i serce człow ieka  to  bardziej p rz y jm u je , k u  temu 
się  w ięcćj n ach y la , co ciąg le  m u jes t obecnem . Tu sądzę , iż odezw y , śpiewy 
p a try o ty czn e , odczy tyw anie postanow ień  rządow ych , zaw iadam ian ie  o wygra 
nych  b itw ach  , n ie  m ało  się p rzyczyn i d o  ośw iecenia  u m y słu  , do podniesienia
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ducha. I znow u przez opiekow anie się czy to n ad  tem i co ponieśli blizny}, czy 
też nad tych  fam ilią co polegli w  boju , w y p e łn ia  kraj należy tą  spraw ied liw ość. 
Lecz jeśli z jed n ć j s tro n y  , ci co w y p e łn ia ją  sw e obow iązki , za po łożone z d ro ­
wie, lub  życie odb iera ją  w d z ięcz n o ść , szacunek  , pam ięć; to z d rug ie j s tro n y  , 
ci co p rz e w in ią , b ezk arn ie  pozostać n ie  p o w in n i. Każdy taki co się m ija z po ­
winnością , co obow iązku n ie w y p e łn ia , n iech  będzie nap ię tnow any  publiczną  
srom olą, a lbo  jeśli n ie  chce p rzeżyć n ie s ła w y , n iech  się obwiesi jak  wódz 
Krzywoustego. N apoleon w e W łoszech p u łk o w i co się źle o dznaczy ł chorągw ie  
odebrał. R ew olucya francuzka w odzom  co b itw y  p rz e g ry w a li, łb y  śc in a ła  , a 
historya p rzekazu je  iż pozostałego tow arzysza z ty ch  co polegli pod Term opi- 
lami pow szechną obłożono w zg ard ą . N iech każdy i u  nas tego się spodziew a , 
niech n ik t  n ie w ątp i że rożczka o liw na lub  m iecz surow ej sp raw ied liw ości go 
dosięgnie, przez to bow iem  n iedopuścim y duch a  zw ątp ien ia  i  trw o g i. Dla 
lego postanow ić p o trz e b a :

1- W szelkie k rzyże , w s tą ż k i, ja k o  podnoszące p różność człow ieka  w  w ojsku 
rew olucyjnem  n ie  m ają m iejsca.

2° Z nam ienite  czyny jak o  też i przestępstw a w ażniejsze, ta k  zbiorow o ja k  po­
jedynczo dokonane, og łaszane będą przez dzienn ik  na  ten  cel u stanow iony .

3° R anni jak o  też w dow y i sie ro ty  po zm arły ch  w  boju, zostaną podszczególn  ą 
opieką naro d u .

4° O p o stanow ien iach , i u chw ałach  dotyczących sp raw y  publicznej zaw iada­
miać w alczących.

Lecz n ie  dość n a  tem  ; po trzeba  jeszcze nadać  naszym  odw ażnym  , m ężnym  
i pośw ięconym  zastępom  ro z tro p n y  k ie ru n ek . T u  się p rzedstaw ia  h ie ra rch ia  
wojskowa. Mówiąc o w ład zy  najw yższej w  pow stan iu , Tow arzystw o pow ie­
działo iż ona w szystkićm  rozporządza, w szystkiem  k ie ru je , w szystk iem u d y k tu ­
je. Ale n ie  idzie zatem , aby b itw y  , p lan y  i in n e  rozporządzenia czysto w o jen ­
ne ty lk o  za jć j w iedzą w ykonyw ane b y ły . W ystaw ilibyśm y przez to  dow ódzców  
pow stania na taką  n iedogodność, a w ojska n a  p rzeg rane  b itw y  , n a  jak ie  k o m i­
tet bezpieczeństw a publicznego i w ład za  państw a A ustryackiego sw e arm ie  
narażały. Chcieć sku teczn ie  k ierow ać dzia łan iam i w o jennem i trzeba  być w  p o -  
zycyi szybkiego korzystania  z n ad arzonych  okoliczności. W ładza k tó ra  pozosta­
je po za tea trem  d z ia łań  w o jennych , k ie ru ją c  n ie m i, naraz iłab y  się  każd ą  razą 

c|ie na opóźnienie; a tu  czas w iele m o że—  w iele znaczy. P rzew idzieć się też  n ied a -
dzą ru ch y  s tra teg iczn e , bo one zaw sze zależą od po łożen ia  w o jsk . W daw n y ch  
wojnach gdzie sz tuka  m ilita rn a  n ie  by ła  ty le  w ydoskonaloną  , nadaw ano  c a łą  
w artość fo rtecom  lu b  m iastom , i ic h  zdobycie za cel położono; m iano w ię c p u n -  
kta pew ne, s ta łe , oznaczone s tą d  i ru ch y  stra teg iczne  m og ły  się w  części p rz e w i­
dzieć. Dzisiaj p rzekonano  się  że za zniszczeniem  arm ii fo rtece  i m iasta bez n ie -  
w ielkićj s tra ty  lu d z i i czasu p o d d a ją  się zwycięzcy; jed y n y m  w ięc  celem  s ta ło  

jap się zniesienie s iły  ruck o m ćj, to  je s t w ojska; dla tego p u n k ta  s tra teg iczn e  m ają-
,n0. ce w chodzić  w  k o m binacye, jako zależne od po łożen ia  arm ii,fsą n iew iadom e.
yCl Je st w praw dzie  w y ją te k , są  m iejsca p ew ne k tó ry ch  zajęcie, zdobycie ty le  w arte
sl(i co zniszczenie a rm ii. Paryż n a p rz y k ła d  , to  cen tru m  rząd u , to  bogactw o Fran-

c y i , ogniew o p o tęg i u m y sło w e j, m oralnćj i m ateryalnej , ub ieżony  , zajęty  
W płynąłby  stanow czo n a  los kam p an ii. Ale tak ie j w ażności p u n k tó w  sta ły c h  
pod w zględem  p o litycznym , m oralnym  i raa teryalnym  an i Po lska, an i je j n ie ­
przyjaciele n ie  posiadają; n ie m a  zatem  n ic  sta łego , coby w chodziło  niezm iennie 
w  przedw czesną k om binacyą. W w ojn ie  jeszcze czysto odpornej m ożna b y ło b y  

Cady nakreślić  m niej n iezm ienne p lany  , bo w o jn a  tak a  m niej je s t zaw isłą  od  n ie -
enJU przew idzianych w ypadków  ; w  w o jn ie  w s tę p n ć j , w  w o jn ie  zaczep n ć j, n apo -
jeffy ty k a ją  się ciąg le  oko liczn o śc i, k tó ry c h  żaden u m y sł n ie  przew idzi i n ie  ozna-
gra. czony. Lecz jeśli w zg lędy  stra teg iczn e  i tak tyczne n ie  da ją .s ię  naprzód  nak re
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ślić , to polityczne i filozoficzne zawcześnie się p o j m u j ą ; d l a t e g o  od położo­
n ych  po d  tym względem zasad przez w ładzę  najwyższą dowódzcy odstępować 
nie  mogą ; przeto s tanowimy : ra

1° Dowódzcy o d d z ia łó w ,  naczelnicy k o r p u s ó w ,  armij  , n ie  są obowiązani ws 
t rzym ać  się p la n u  przez w ła d z ę  najwyższą nakreślonego, skoro  tego uznają  po­
trzebę .

2° Niewól no zbaczać od nakreślonej przez wyższą w ład zę  polityki militar­
nej , to je s t  wszelkich kombinacyj m ora lnych  z dzia łaniam i wojennemi stycz­
ność m ających.

Naznaczając a t rybucye 'd la  dowódzców s i ły  zhrojnćj ,  m usim y także  powie­
dzieć k to  ich ma m ianow ać .  T ow arz y s tw o  w  poprzedniej  kwestyi  u w aża ło ,  że 
obywatele  Polski w  przyszłem pow stan iu  nie  mogą używać p ra w  politycznych; 
w  szeregu również se jmikować n iepodobna.  Tam ciągle i zawsze w  gotowości 
do boju być należy , ciągle i zawsze jedna  wola is tnieć pow inna  , tam nim je­
den  upad n ie  , już  d ru g i  jego miejsce zastąpić musi  , tam wreszcie niemożna 
używać p r a w  in d y w id u a ln y ch ,  gdzie p raw a  n a ro d u  nie są ustalone, gdzie opra­
w a  narodu  walczyć musimy. K ładąc  za zasadę wszechmocność w grórze i u do­
ł u  , wstawilibyśmy do naszej m ach iny  dwóch m olorów  ; co byłoby' rozminąć 
się z najprostszą loiką. Jeśl i wszakże wskazujemy niemożność zaprowadzenia 
w yborów  z d o łu ,  to znow u w ła d z a  najwyższa w inna  daw ać  tym tylko funkcyc, 
k tó rzy  obok zdolności zasługują na za u fa n ie , na  m iłość  żołn ierza.  Bo jakeśmy ' ,K 
powiedzieli  ty lko  wódz u k o ch an y ,  z pewnością  prow adzi do zwycięz twa.

S tąd  się pokazu je ,  że nie  można naznaczać żadnej form y stałe j,  p o d łu g  któ- 
rćj  u rządzićby się m ia ły  s topnie  h ierarch iczne .  Chcieć w prow adz ić  starszeń­
stwo za p raw id ło  — ludzie  nie  m ie l iby ,  j a k  roz tropnie  i dow cipn ie  Fryderyk 
pow iada  , innćj  w ar tośc i  n a d  t ę  , j a k ą  ma koń lub  o s i o ł , k tó rem u  gdy powie­
dzą stój , stoi  — idź ,  idzie — j e d z ,  je .  I znowu cóż w  rewolucyi francuzkie) 
w pro w ad z i ło  na scenę ta lentu i wysokie zdolności  , co Itocba, Napoleona i in­
n y c h  w ydobyło  z uk ryc ia  ? o t o  m ożność ,  dow olność  n ieog ran iczo n a ,  miano­
w an ia  tam i ty c h  gdzie w ład za  u jrzy  odpowiednie zdo lnośc i ,  po trzebne przy­
mioty .  S tąd  w ypada :

1° Mianowanie do wszelkich  s t o p n i , f u n k c y i ,  należy do w ła d z y  najwyższej
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lu b  też do um ocow anych  przez n ią .  : nie]
Dla2° Przeznaczając do funkcy i  zważa się n ie ty lk o  na zdolność ale i na  zaufanie, 

jak ie  p o w o ła n y  posiada u  tych  k tó rym i ma kie row ać .  ! wid
W osta tku in s ty tucya  k tó ra  w ym ierza  sprawiedliwość, w ażną  także gra  rolę, rod 

w ie le  w p ły w a  na  wzm ocnien ie  lub  osłabienie  s i ły  m oralnej .  Bezkarność,  pobta- r0z 
żanie,  zachęcą do w y s tę p k ó w  , do z b ro d n i ;  pope łn iona  n iesprawieliwość,  of gięj 
w ie lk ich  czynów odprowadza,  zw ątpienie  sprawia.  Dla tego : C

1» Wszelkie p rzes tęps tw a poli tyczne , jako też poczynione  s t ra ty  przez nieu- wyi 
d o ln o ś ć , lu b  lenistwo w o d z a ,  oraz wszelkie inne  pociągające za sobą karę pov 
śmierci , j a k  n p .  n ieposłuszeństwo , n ieu leg łość  p r a w u  , zbiegostwo i t. p. cho 
należą do sądów rew olucy jnych .  sleś

2° W ystępk i  pomniejsze pociągające za sobą k i lko  dn iow e więzienie  lub in- jesz 
ną  k a r ę  m o r a ln ą ,  należą do dowódzców oddz ia łow ych .  furu

3° K ary  cielesne jako  poniżające godność cz łow ieka  , miejsca n ie  mają. przi 
4° W ymierzenie  sprawiedliwości  dla osób pojedynczych  za znakomite  czyny, czn, 

ty lk o  na przedstaw ienie  ich towarzyszy ma miejsce. nę.
5° o w ar tośc i  wielkiego czynu ,  a zbiorowo d o k o n a n e g o , stanowi najwyższa ie  t 

w ładza .  :,by
Takie  pow in n y  być położone zasady, do u tw orzen ia  i organizacyi  s i ły  zbrój- wee 

nćj w  p o w s ta n iu ,  uważając ją  pod względem poli tycznym. nie
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ZO- C z io n e k  z S l - M ć n e h o u ld  fK o z ic r o w s k i  J ó z e f ) .  
vac Różne są syslemala uzbrajania  się narodów , w yn ika ją  one ze zwyczaju  , ch a ­

rakteru narodu ,  k sz ta ł tu  rządu ,  rodzaju  i ce lu wojny.  Historya i kw es tya  p rzed­
arli wstępna , p o w in n y  b y ły  nas oznajmić ze zwyczajami i charakterem . T o w arz y -
po- stwo r o z b ie ra ło ,  jak iby  rząd  dla nas b y ł  najstosowniejszy w  rewolucyi. Teraz

więc przed rozbiorem kw es ly i  niniejszej , zas tanowić  n am  się wypada n ad  r o ­
ar- dzajem naszej wojny.
cz- Ma ona być  zarazem socyalną i polityczną, to jes t  w o jn ą  o zasady i n iepodle­

głość narodową. Rewolucya chce lu d  zrobić w o lnym  , chce ażeby wolność je-  
ue- S° * spokojność , na  zew ną trz  ceniono. Stosownie do tego usta lić sobie w inna

rząd, k tó rem u  poleci d o pe łn ien ie  tej misyi.  Lecz równocześnie  z takow ym , po­
c i , .  trzeba wydobyć siłę ,  k tóraby  rząd  u trzym yw ać  zdo ła ła .  S iła  jes t  tylko w  na-
3jc| rodzie , i on sam ty lko  jest w  stanie  dope łn ić  t a k  w ie lką  misyą wskrzeszenia i

zabezpieczenia swojej wolności.  Rewolucya nie w  interesie  rządu,  lecz n a ro d u  
podniesioną zostanie.  Wojna w ięc  ma na  celu zapew nien ie  panow ania  lu d u  , 

|ra. przez lud w ięc poczętą b yc  winna  ; oto jes t  p ierw sze  jćj  p ra w id ło .  Monarchowie
do- ' rządy przywłaszczyciel i ,  po trzebu ją  żołdaków , k tó rzy b y  przedaw ali  swą w ol­

ność i życie , lub  k tó ry ch b y  n ies łuszne praw a  zmuszały za l ichą zap ła tę  , dla 
swoich w ładców  m achinaln ie  w spółb l iżn ich  zabijać.  — L ud  po trzebu je  p o ­
wstańców k tó rzy  się bi ją za szczęście swoje , swych rodzin i swego narodu .  U 
pierwszych ty rańska  k a rność  musem narzucona,  u t rzym uje  wojska ; u  d ru g ich  
zaś poświęcenie się w y n ik łe  z p rzekonan ia  i po trzeby  zapewnienia  p r a w  c z ło ­
wieka, stwarza t a k o w e ;  pierwsi  po trzebu ją  maszyn k ie row anych  m usem, d r u ­
dzy ludzi n a tchn ionych  przekonan iem .

Stosownie do celu jaki sobie naród  nasz w  rewolucyi naznaczy, w y n ik n ie  i j e ­
go system m ili ta rny .  Aby rzecz tę  g ru n to w n ie  rozebrać , uważać należy iż pod  
nazwiskiem uzbrojenia  , nie dość jes t  objąć zebranie lu d z i ,  zaopatrzenie ich w  
broń i am unic j  ą, oraz tworzenie magazynów i zakładów do zaopatrzenia potrzeb 
wojny; ale nad to  sposób użycia tych ludzi  i b ron i .  Tak więc, aby rozdział  z u ­
pełnym u czy n ić ,  należy dać g łów ny ry s  la k t r k i , choć w  k i lk u  w yrazach  za­
warty, k tó ra  w iem y  iż zmienia się stosownie do sys tematu m ili tarnego.

Przyszłą w o jnę  rew o lu cy jn ą  na  trzy  epoki podzielićby można , to  j e s t :  P o ­
czą tek , wzrost i  zakończenie. Pierwsza ma za przedmiot wypowiedzenie  w ojny  
nieprzyjaciołom, d ruga  wy parcie ich z granic  Polski,  trzecia zmusić  do szanowa­
nia naszej wolności i bezpieczeństwa politycznego. Każda z tych  trzech epok ,  
widzimy ma cel sobie w łaśc iw y , k tó ry  różny jes t  od innych ;  oddzielnego więc 
rodzaju w ojny  wymaga , a nas tępn ie  system m il i ta rny  zm ien iaćs ię ,  albo raczej 

Ma- rozwijać pow in ien .  Utworzy on się zaraz w  pierwszej epoce , wzrośnie  w d ru -  
, oll giej a dojrzeje w trzeciej.

Okres p ierw szy . P oczątek w o jn y . Bez rżądu i reprezentacyi  n a r o d o w e j , bez 
ieu- Wyraźnej: czyli fizycznej władzy, nie jesteśmy w stanie w  zw ykłych  formach w y -
karę powiadać w ojny.  Wreszcie już myj ją  wypowiedziel i , i od chwili  jak  naród p rzy -
. P' chodził do poznania, iż n iew łaśc iw ą  jest  jego budow a polityczna i socjmlna , j e ­

steśmy w wojnie z nieprzyjacielem zew nę trznym  i w ew n ę trzn y m . Pierwszemu, 
ni- jeszcze konfederaci barscy zdeklarowali  takową; d rug i  s taczał  m ałe  u ta rczk i  z 

fundatorami k o n s ty tu c j  i 3 Maja. Kościuszko choć nieśmiało i dwuznacznie  , 
przeciwko niemu się ośw iadczył.  Silniej w alkę  popierać ch c ia ł  k lub  p a tryo ty -  

yny> czny w rew olucy i  ostatniej , a Towarzystwo nasze zaciętą wypowiedziało ■woj­
nę.  Od dawnego czasu walczymy już  to zaczepnie, już  to p rzy t łu m ien i ,  jesteśmy 

ższa tak powiem . w  pewnem zawieszeniu b ro n i ,  uzbrajamy się w  s i ły  moralne , 
aby być tćm zdolniejszymi do nowej walki.  Obecnie jesteśmy w  chwili  t a k o -  

>roj- wego zawieszenia ; k rew  choć p łyn ie ,  ale nie  na  polu b i tw y  ; działa nie  huczą;  
nie jes teśmy przeeież spokojni. Z obu stron  ściągają się na pozycyą si ły.  Naje-

3 7



—  258  —

zdnicy zgromadzają wojska i cwiczą j e  do nowćj walki ; lu d  coraz więcej po- 1
znaje swe stanow isko  i m ierzy  s i ły  n ieprzy jació ł .  Idzie j ak b y  dać  liasło tego '
zawieszenia b ro n i .  Par tyzantka  najlepiej p rzypada  do mego p rze k o n a n ia , jest i
ona n ie jako  kon ieczn ą .  t

Nic m am y uzbrojonego żo łn ie rza ,  ani n a w e t  s p o s o b n o śc i , by n a  raz w  pier- 1
wszej chwili  w ys taw ić  uzbrojone m asy ,  celem odparc ia  n iep rzy jac ió ł .  Zasta- 1
now ić  się w y p ad a ,  od czego rew olucyą  zaczynać mamy ; czyli od miast, a  nastę- *
pn ie  p o w o łać  lud  wiejski,  czyli od lu d u  wiejskiego, z k tórym  niepokojąc nieprzy- 1
jaciela  , podam y miastom po rę  do powstania .  Rozbierzmy, czyli pierwszy spo­
sób jes t  w ykonalny?  Zagadnięty  może zostanę, iż Kościuszko rozpoczął  od Kra- 1
kow a,  że n r , ;  29 Lis topada o d b y ła  się w W arszaw ie .  P raw da ,  lecz w pierwszym 1
i w drug im  razie sp ra w ę  pop ie ra ło  wojsko, choć w szczuplej nade r  liczbie, alei? “
pogotowiu  do walki ; lud w s p ie ra ł  ty lko  wojsko , jego  czynność by ła  chwi­
lową , ustala  z wyparc iem  nieprzyjaciela  ze stolicy. Dziś nie mamy ani jednego 
żołn ierza ; trzeba więc dowieść , czyli lud  miejski  sam z siebie jes t  zdolny , nie 
m ów ię  do prowadzenia  , lecz do p ierwszych chwil w o jn y .  Małe miasteczka w 
Polsce, n ic  nie  m ogą rozpoczynać jak o  miasta, ale jako wsie ; pow odem  do tego 
b rak  ludnośc i,  p rzem ysłu  i innych  potrzeb  wojny; w ie lk ich  zaś nie wiele liczy­
m y .  W arszawa , Kraków , Lwów, Poznań, W i l n o , oto wszystko na co rachowae 
można.  P u n k ta  te są pi lnie strzeżone wojskiem. Lecz lud  miejski  rozpaczą po­
w odow any  , częs tokroć  bez bron i , wypędzi  n ieprzyjació ł  z miasta , pokaże się 
silnym ale na  chw ilę  , w  bary k ad ach  k tó rych  nie  odważy się opuścić  z powodu 
braku in s t ru k cy i  , k tórą  jes t  t r u d n o  nadać  w jednej  chwili  znacznej liczbie po­
w stańców . Wypędzone garnizony,  postawią !ę masę mieszczan w oblężeniu, któ­
ra  musi  uledz przemocy , bo niezm ierna  odległość miast w ie lk ich ,  któreby tyl­
k o  po 10,000 ludności  l iczy ły  , a zatem oblężonym zaledwo 1,000 w pomocna- 
d es łać  m o g ły  , n ie  dozwala rac h o w a ć  na szybkie działanie  miast sąsiednich-  
lud  zaś wiejski i m ałych  miasteczek,  zaledwo po k i lka  set ludności  mających, nie­
zmiernie  rozrzucony , obsaczony przez w y p ar te  wojska, nie  potrafi w  pierwszej 
zaraz chw il i  zebrać stosownej ilości , aby nieść pomoc z korzyścią . Nie pozosta­
je  w ięc  dla pow stańców  miast wielkich , jak  ty lko  w yrzuc ić  z ło n a  swego co 
najw iększą  ilość ludzi zda tnych  do b ron i ,  przenieść ich w lasy lub  miejsca nie­
dostępne ,  a zatem szukać  środków  poruszen ia  lu d u  okolicznego; zgoła przejść 
z pow stan ia  do p a r ty z a n tk i .  Nie widzę więc za s tosowne zaczynać powstanie 
masą,  aby go nie skończyć,  aby dezer terow ać od niego w lasy (1). Może powsta­
n ie  masą od wsiów rozpoczynać można.  Zważywszy t rudnośc i  jak ie  towarzysz; 
p o ruszen iu  na raz ca łkow ite j  ludności  k i lkudz ies ięc iu  wsi, ł a tw o  przyjdziemy 
do w n io sk u  , iż często bardzo jest  n iepodobieńs tw em  uzbierać dostateczną ilość 
pow stan ia ,  aby cośkolwiek masą rozpoczynać można. Przeciwnie  partyzancie 
niewielk ie j  l iczbie , ale będąc  w okolicach n iedos tępnych ,  zaopatrzeni w  broń, 
k tó rą  gorl iwość obywate lska  w yszukać  po tra fi ła ,  n ie  lękają się o g ładzen ia , bo 
ich  żyw ność  od ich obro tności ,  odwagi i pośpiechu zależy, ich los na tych  trzeci 
w a ru n k a c h  opar ły .  Nieprzyjaciel z w ielk im korpusem  ich nie  dosięgnie, z ma­
ły m  nie ujdzie przed  ich bacznością . Pojedyncze u ta rczk i  zapalają  męstwo# J
p a r ty z a n c ie ,  h a r tu ją  jego duszę,  krzepią nadzieją miasta , zaszczepiają ufność ]
w  p o w s ta n i e , rzucają  postrach  na  n ieprzyjaciela  , k tó ry  n iem ogąc ani dości- 1
gnąć ,  an i  u n ik n ą ć  oddz ia łów  par tyzanck ich ,  zmuszony jes t  zgromadzać się # i
w iększe  ko rpusa ,  za jm ując  ważniejsze miasta  i p u n k ta  s t rategiczne.  Prowincji j

(1) Myśl ta w ogóle rzucona , nie może hyc' bez wyjątku. Czesio ważne korzyści mogłyby Da! 
skłonić do rozpoczęcia w pośród bruków i barykad; nie będę łu wyliczał lycb wypadków , sit ooe !
liczne, np. rozbrojenie arsenału nieprzyjacielskiego , porozumienie się z garnizonem , przylrC" i
nianie osób : które będąc w naszom ręku, mogłyby zapewnić wielkie korzyści. Lecz ja rozbierani ^
nie pojedynczo wypadki, ule historyą pizyszłej wojny, w okolicznościach o ile można nujuieko- 
rzyslniejszych.
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po- przystąpią d o  p o w s ta ń  , a  ta k  d o p ie r o  w z r a s ta ją c  p a r ty za n tk a  , p r z e c h o d z i d o
ego dru giego o k r e s u  w o j n y .  R o z p o c z ę c ie  p a r ty z a n tk i j e s t  m o ż e  o w ie l e  ła t w ie j s z e
jest jak p o w s ta n ie  m a s ą . P r z y g o to w a n ia  o d b y w a n e  w  u s tr o n n y c h  o k o lic a c h  , n ie  są

ty le  w y s ta w io n e  na n ie u s ta n n ą  c z u jn o ś ć  s z p ie g ó w  , a r o z p o c z ę te  n a  ra z  w  w ie l -  
ier- kićj l ic z b ie  p u n k t ó w  , r o z d z ie la ją c  s i ł y  n i e p r z y j a c ió ł , u ła tw ia ją  p o k o n a n ie  ta -
sta- k ow ego  , a  w  r a z ie  n a w e t  n ie p o w o d z e n ia  j e d n e g o  k o r p u s u  t s k u tk i  n ie  są  tak
stę. zn aczną  k lę s k ą  na s p r a w ę  w y ja r z m ie n ia  s ię  n a r o d u  , j a k  k ie d y  p o w s ta n ie  m asą
7,y. p o d p ad łob y  ta k ie m u  lo s o w i .

N ie j e s t  tu  m o im  z a m ia rem  r o z b ie r a ć  ja k  tw o r z y ć  k o r p u s a  p a r ty z a n c k ie .  R z e c z  
ta z n a tu r y  s w o je j  r o z b ie r a n ą  b y ć  n ie  m o ż e . Z a le ży  on a  o d  z b ie g u  r ó ż n y c h  o k o ­
lic z n o ś c i, k tó r y c h  p r z e w id z ie ć  n ie p o d o b n a  ; m ie ć  s ię  t y lk o  trze b a  n a  b a c z n o ś c i, 
aby lu d  p r z y g o to w a ć  d o  k o r z y s ta n ia  ze  sp o s o b n e j  c h w i l i .

T a k ty k a  p a r ty z a n tó w  zasad za  s ię  n a  se r c u  , c z y l i  m ó w ią c  te r m in a m i w o j s k o -  
w em i , n a  o d w a d z e  i ś m ia ły c h  r u c h a c h  , c h o ć b y  ta k o w e  n ie  k o n ie c z n ie  k o m b i-  
n o w a n em i s t r a te g ic z n ie  b y ły .  C z ę s to k r o ć  s u r o w e  p r z e s tr z e g a n ie  ta k ty k i  w  p a r ­
ty za n ck ic h  o d d z ia ła c h  n a d e r  j e s t  s z k o d i iw e m  , a z a w s z e  b ę d z ie  u c ią ż l iw e m . J a -  

;ego siń sk i d o w ó d c a  p o w s ta n ia  w  W iln ie  za K o ś c iu s z k i ,  n a z b y t  ś m ia łe m i ty lk o  im o -
:zy- że n ie p o d o b n e r a i d o  w y k o n a n ia  p r z e d s ię w z ię c ia m i,  u t r z y m y w a ł  z a p a ł w  L it w i­

n ach . H isto ry a  n a sz a  d o sta r c z a  n a m  n a d e r  w a ż n y c h  p r z y k ła d ó w  p o d o b n y c h  w o je n  
w  P o lsc e . U trzy m u ją  iż  W ła d y s ła w  ‘Ł o k ie te k  ta k o w ą  p r o w a d z i ł .  W  p ó ź n ie js z y c h  
czasach  za  J a n a  K a z im ie rza  , C z a r n e c k i ty m  ro d za jem  w o jn y  r a t o w a ł  P o ls k ę ,  

oda W o s ta tn ic h  c h w ila c h  l i c z n e  m a m y  je j  p r z y k ła d y  ; ja  s ię  t y lk o  n a  je d n y m  o g r a ­
n ic z ę  , p o w s z e c h n ie  z n a n y m  w  r . 1 8 0 9 . R ó ż n ie c k i w  3 0 0  u ła n ó w  o d e b r a ł c a łą  

itó G a lic y ą . N a p r ó ż n o  w ię c  z w o le n n ic y  r e g u la m in ó w  w o j s k o w y c h  w m ó w ić  w  n a s
tyi- u s i łu ją , iż  rod za j t e n  w o jo w a n ia  n ie  j e s t  a n i n a r o d o w y , a n i s to s o w n y  z p o ło ż e ­

n iem  to p o g r a f ic z n e m  n a sz ć iu  ; b o  w id z im y  je g o  p r z y k ła d y  w  h i s t o r y i , a n a w e t
i  -  z k o r z y s tn e m i s k u tk a m i.

S p o só b  u r z ą d z a n ia  k o r p u s ó w , w y k o n y w a n ia  o b r o tó w , są  to  p r z e d m io ty , k t ó ­
ry c h  tu  n ie p o d o b n a  o p isa ć ;  z e le ż e ć  to  b ę d z ie  o d  p o ję c ia  in d y w id u ó w  i  s z c z ę ś l i ­
w eg o  p o m y s łu  d o w ó d c ó w . S ą  to  r z e c z y  k tó r e  n ie  d a d z ą  s ię  p o d c ią g n ą ć  p o d  ż a ­
d n e  p r a w id ła  w y r a c h o w a n e j  w o j s k o w o ś c i .  N a c ie ra j ś m ia ło  i b e z  w a h a n ia  s ię  , 
u ciek a j s z y b k o  i z r ę c z n ie  , n ie  z o s ta w u ją c  je ś l i  m o ż n a  , r a n n y c h  n a  p la c u  , od  

ejść; k tó r y c h  n ie p r z y j a c ie l  m ó g łb y  p o w z ią ś ć  w ia d o m o ś ć  o t o b ie .  D la  tćj sam ej p r z y -
inie, c z y n y  w p aja j w  p o w s ta ń c a  p e w ie n  p u n k t  h o n o r u , b y  p r z e n ió s ł  z g in ą ć  n iż  p o d -
sta- d ać  s ię  w  n ie w o lą .  C za sem  r o z p ie r z c h n ię ty  , zb iera j s ię  n a g le  i  p o n a w ia j  a ta k i,

c o  s z c z e g ó ln ie  n ó c n ą  p o r ą  k o r z y ś ć  z n a c z n ą  p r z y n ie ść  c i  m o ż e . N ie  daj p r z e c i­
ery i  w n ik o w i  c z a s u , a b y  z ja d ł i w y s p a ł  s ię ;  w y m y ś la j  w s z e lk ie  p o d s tę p y  a b y  g o  o -
losc szu k a ć  c o  d o  tw o je j  s i ł y  i  k ie r u n k u  m a r s z u . U żyj w s z e lk ic h  w  m o ż n o ś c i  b ę d ą -
;i W c y c h  ś r o d k ó w , a b y ś  z n a ł  w s z y s t k o  c o  s i ę  n ie p r z y ja c ie la  t y c z e .  N ie  o d b y w a j też

o b o z ó w  a n i  p o s to ia ń , a b y ś  s ię  p o d e jść  n ie  d a ł .  O to  w s z y s tk o  c o  o ta k ty c e  p a r -
. . . . .  . . . .  -1 . • 1.   : __________________  r»

r o n ,
, ty z a n tó w  p o w ie d z ie ć  tu  m o ż n a . U z b r o je n ie  ic h  p o w in n o  h y c  z g o d n e  z t a k ty k ą ,
êch N ie  w a lc z y  , a le  a la r m u j e ,  p o c z e m  s z y b k o  u c ie k a  p r z e d  ś c ig a ją c y m  n ie p r z y ja -

m a -  c ie le m . W  r ó w n ia c h  w i ę c  k o ń  l e k k i ,  la n c a  i p i s t o l e t , są  j e g o  r y n s z tu n k ie m ,
o w w  g ó r a c h  , la s a c h  i  b ło t a c h  w s z ę d z ie  d o jś ć  p o w in ie n  ; raz a b y  o s k r z y d lić  n ie -
10ŚC p r z y ja c ie la , d r u g i  a b y  s ię  p r z e d  n im  u c h r o n ić .  W a lc z y  w ię c  n a  p ie s z o  ze  s tr z e l­
iści- b ą  m y ś liw s k ą  , k tó r a  m u  n i e w i e l e  z a b ie r a  m ie jsc a  , z  k t ó r ą  s ię  w s z ę d z ie  p r z e -

d rze ć  z d o ła .  D ł u g i  s z ty le t  m o ż e  m u  b y ć  n a d e r  u ż y te c z n y m . Z g o ła  u z b r o ić  
icyf p a r ty z a n ta  n a le ż y  , b y  c ię ż a r  je g o  n ie  b y ł  n a d e r  z n a c z n y m  , a  te in  s a ­

m em  s i ła  , w  m ie j s c e  z u ż y c ia  s ię  n a  p o k o n a n ie  t e g o  c ię ż a r u , o b r ó c o n ą  b y c  m o ­
że  n a  s z y b k ie  r u c h y .  S i ł a  ta  , a  ra c ze j  z w in n o ś ć  i  z r ę c z n o ś ć  za  n ią  id ą c a  , p o ­
łą c z o n a  z  le k k o ś c ią  p a k u n k u  , m o g ą  w ie lk ą  p r z y n ie ś ć  k o r z y ś ć  w  z a jm o w a n iu  
m ie jsc  n ie d o s t ę p n y c h .  G łó w n ą  za sa d ą  ta k ty k i ,  k tó r e j  n ie p r z y ja c ie le  n a s i r a ­
d z ie  s ię  n ie  z a n ie d b u ją , j e s t  o p a r c ie  s k r z y d e ł  o  p u n k ta  n ie  w y s ta w io n e  na a ta k .



—  260  —

Zniszczyć te  punk la oparc ia  się p rzec iw n ikow i,  p ow inno  być ważnym artyku­
łe m  d la  dow ódcy .  Niepodobna takow ych  u s u n ą ć ,  lecz daj par tyzan tom  jak 
naj lżejsze u b ra n ie  i do łącz  do tego lekkość jego  ciała,  a dokażesz,  iż kraj nasz 
m oże  nie  przedstaw iać  nieprzyjacielowi lak tylko j ed n ę  p łaszczyznę wszędzie 
dla  ciebie dostępną ,  a k tó ra  przecież tobie u k ry ć  się, lub  zasłonić twoje  skrzy­
d ł o  pozwoli .  Z tego to pokazuje się, iż p ar tyzanck ie  oddziały, przy kolumnach 
n a w e t  reg u la rn y c h ,  w ażną odgryw ają  rolę. Rzekę one p rz e p ły n ą  , po błotach 
p rze jdą ,  na góry się w drap ią .

S łysza łem  dowodzących żc par tyzanci ,  w b ra k u  bron i  palnej , kosami uzbra­
jać  się w inn i .  Broń ta jes t  j e d n ą  z najniedorzeczniejszych dla tego rodzaju woj­
n y .  Nie wszędzie się z nią  w śród  gęstych zarośli  przedrzeć zdołasz, nigdy nic 
możesz w  ukryc iu  godzić twoim pociskiem nieprzyjaciela,  musisz się na ostrze 
spotkać,  oko w oko zmierzyć. Broń ta j es t  s traszną k iedy w  kolumnie ściśnię­
tej rzucasz się na  nieprzyjaciela i stawiając mu m u r  n ieprze łam any  , starasz się 
go p rzywalić  samym ty lko  ciężarem, ale n ie  zręcznością  pojedynczych; przeci­
w nie  jes t  niczern w osobistych spotkaniach .  Pierwsze próżne cięcie , ’pozwoli 
nieprzyjacielowi korzystać  ze zręczności j a k ą  mu nadaje  b roń  palna opatrzona 
bagne tem . Dwa razy  on przeszyć cię potrafi ,  n im ty przeważony nieco na stro­
n ę ,  mocą s i ły  ja k ą  kosa w  swym biegu n a b y w a ,  zdołasz się wyprostować, o- 
sadzic,  tw oje  cięcie na  nowo wymierzyć.  Tak więc par tyznanc i  o b r o ń  palną 
szczególniej s ta rać  się pow inn i .  Ubranie zwyczajne  jak ie  k to  dostać może, byle 
w yg o d n e  i zabezpieczające od zmian powietrza pew ne  szarfy z p łó tna  , lub 
i n n e  m ałe o z n a k i , mogą s łużyć  w miejsce m u n d u ru ,  byś je  w  czasie potrzeby 
u k ry ć  po t ra f i ł  , i niczern się nie  od różn ia ł  od mieszkańców okolicy w której 
walczysz.

Wreszcie w ybór  dowódzców zwrócić winien naszę uw agę.  Po tćm wszystkiera 
cośmy już  d o tąd  w yrzek l i  w  kwestyach poprzednich  , możemy u trzym yw ać że 
w  p ierwszych chw ilach  rewolucya będąc  niejako,  jeżel i  n ie  w łasnością  związku, 
to  p rzynajmnićj  takowy ją  r e p re z e n tu ją c ,  powinien  przewidzieć jej potrzeby i 
ta k o w e  za ła tw ić .  Tu należy wliczyć m ianowanie  nacze ln ików  po prowincyach, 
k tó rz y  bezpośrednio  ze związku w y n ik n ą ć  w in n i .  Dowódzcy oddzia łów  nie bę­
d ą  mogli; z tegoż samego w y p ły w a ć  ź ró d ła ;  a powodem  do tego jest  niepodo­
b ieńs tw o  aby początku jący  znać mogli dosta tecznie  w  całym k r a ju  ludzi  mają­
cych  stosowne przymioty. Takowi przez nacze ln ików  prow incy i  mianowani być 
w in n i .  Nadto gdyby związek ty lko  m ia ł  p rawo mianowania na dowodzców po­
jedynczych  oddz ia łów , w yrodz i łaby  się ta n ieprzyzwoitość, że gdyby w  okolicy 
jakiej  z e b ra ł  się oddział pow s tańców , takow y bez dowódzcy nie mogąc rozpo­
c z y n a ć ,  obow iązany  b y łby  czekać aż kom endan t  zanoininowanym zostanie, od 
tych  k tó rzy  może w tej chwili  znajdować się mogą za g ran icam i k r a ju .  Możnaby 
tu  zrobić tę  uwagę, czyliby nie lepiej było aby przyję to  system n o m in o w an ia  ofi­
ce rów  i dow ódzców  na w źó rg w a rd y i  narodowej -francuskiej. Prawda system ten 
m usi  wyrodzić powszechną ufność w dowodżcę, k tó r y  nie  jes t  oddz ia łow i  narzu­
conym , lecz w olno  przez niego w ybranym ; ale z drugiej  s t rony  jeżeli Towarzy­
stwo po tęp i ło  zwyczaj ten  zbrojnego se jmikowania  w  w yborach  cyw ilnych ,  
choć  tu  ja  nie  u p a t ru ję  tak wielkich niedorzeczności, logicznie postępując  nie 
m oże  go upoważnić w  wojsku  , gdzie oddzie lne  ko rp u sa  dzia ła jąc  niezależnie 
j e d n e  od d rug ich  , p o w in n y  się wspie rać  wzajemnie i dz ia łać  w e d łu g  piana 
g łó w n ie  nakreś lonego  dla p row incy i .  J e d e n  ty lko  w yp ad ek  upoważnić mo­
że system w y b o ró w  z d o łu  ; to jes t  gdy no w o  u tw o rzo n y  ko rpus  partyzancki 
m e  ma sposobności zkom unikow ania  się z nacze ln ik iem  i działa w ed łu g  wła­
snego p l a n u ;  w  takim  razie niemasz innego  sposobu j a k  g łosow anie  ; a tą dro­
g ą  w y b ra n y  dowódzca ,  zaszczycony ufnością oddz ia łu ,  pow in ienby  się utrzymać 
przy  s topn iu  n aw e t  i po zkom unikow aniu  się z nacze ln ik iem . Go do wyborów
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niższych stopni , jakolo  : oficerów i podoficerów, tu  myślę iż dowódzca od­
działu pow in ien  takow ych  mianować , na  mocy w yborów odbytych  przez k o r ­
pus i p ierwszych naczelnikowi do zatwierdzenia  przedstawiać.  W p rzy p ad k u  
śmierci dowódzcy lub  oficerów, najsta rszy w  służbie  zastąpić go w inien .

Okres drugi. TVzrost w o jn y .  — Wspomnie liśmy przy pierwszym okresie,  iż 
niedosta tek b ron i  i in n e  trudnośc i  nie  pozwolą nam w  pierwszych chw ilach  
wystawić mas w  celu odparcia  nieprzyjaciela, że p a r tyzan tka  winna rozpoczy­
nać w a ln ę ;  lecz nie jes t  ona w s ta n i e  wyprzeć nieprzyjaciela , a p rzynajmnićj  
wojska jego zebrane  w  ko rpusy  i postawione w ważniejszych stanowiskach, d łu -  
goby zniszczenie i grabież wyrządzać m og ły  , gdybyśm y się co można n a jp rę ­
dzej silniejszych nie chwycili  ś rodków  , to jest gdybyśmy masy n a ro d u  nie  po­
wołali  do obrony k ra ju .  Par tyzantka  je s t  w ięc  ty lko  przygotowaniem. Za po­
mocą niej naród  ogo łocony  z broni , m óg ł  takow ą od nieprzyjaciela nabyć,  a 
przynajm nie j  zalarmowane jego wojska , n ie  mogąc zarówno czuw ać  , muszą się 
ograniczać na pew nych  okolicach , zos tawując resztę w  możności fo rm ow ania  
powstań  masami.  Zasłonić podobne uzbrajania  się , by ło  przedmiotem p ie r ­
wszego okresu; w  drug im  mamy w ypędzić  wojska wrogów z ojczystych siedzib 
naszych. Zupełn ie  cel odm ienny ,  innej wymaga w ojny ,  innego więc sys tematu  
m ili tarnego potrzebuje . W pierwszym okresie  bez wyraźnej  w ł a d z y , nie mo­
gliśmy uzbrajać n a rodu  i ty lko  dobrow olna  chęć nakazywała chw ytać  za oręż 
z trudnośc ią  n abe ty  ; teraz mniej  więcej zabezpieczone okolice zajmują się za­
wiązaniem w ła d z y  i uzbrojeniem . Zastanówmy się na jak ich  podstawach to 
drugie  odbyw ać się w inno .

Sprawa jes t  ogólną,  wszyscy w ięc  zarówno uczestn ic two w  niej mieć winni;  
każdy ma obowiązek bron ić  w łasne  życie i siedziby , nic składając tego o b o ­
w iązku  na  in sz y ch ,  t a k  j a k  każdy do korzyści  socyalnych bez najmniejszej ró­
żnicy przypuszczonym być w in ien .  Z tego w'ynika g łów ne  p ra w id ło  iż ktokoL- 
w iek je s t  w  stanie broń dźw ignąć i ta ko w ą  na nieprzyjaciela ponieść , winien hyc 
pow ołanym  do obrony kraju. Im prędzćj w y p rzem y  z k ra ju  nieprzyjaciela,  tein 
więcej oszczędzimy narodow i k rw i ,  grabieży i zubożenia.  Należy więc ca łą  m a ­
sę zebrać, aby odjąć naw et  nadzieje oparcia się n iep rzy jac ie low i ; należy zagro­
zić m u  powodzią k tó ra  n iebaw em  poch łon ie  go , gdy odważy się czoło jej  s ta ­
wić i gdy zawcześnie nie pomyśli o w ła s n y m  r a tu n k u .  Żadne w ięc  w yłączen ia  
miejsca mieć nie  pow inny;  an i  gospodars two, ani interesa p ryw atne ,  uw aln iać  
nie  mogą aby nie  s tanąć  w szeregu, k iedy nieprzyjaciel  brudzi obecnością  sw o­
ją  domowe progi.  Lecz nie możemy koncen trow ać  tych  mas k i lk u  lub  k i lk u n a ­
stu  prowincyj w  p u n k t  jeden  ; a lbowiem  trzebaby by ło  się wyrzec  c h a ra k te ru  
n a ro d u .  Toż samo iż nim je s t i śm y  robi nas przywiązanymi do ziemi , do rodzin; 
w  przec iw nym  razie bylibyśmy hordą  nigdzie nie o s i a d łą , koczującą z miejsca 
n a  miejsce. Pó rów nyw ając  te  dwie  okoliczności , że k ażdy  pow in ien  b ron ić  
sw ych  siedzi!) i że nosimy na sobie cechę narodu , ła tw o  przyjdziemy do dwóch 
wniosków , d) Że liczba obrońców  ograniczać się w inna  w  ten  sposób,  aby z b y ­
tn ia  ich ilość n ieprzyn iosła  uszczerbku gospodars twu narodow em u, b) że każde 
np . wojew ództw o w in n o  samo w yprzeć  nieprzyjaciela ze sw ych  siedzib, a zatćm 
powstać masą i ja k  jeden  cz łow iek  uderzyć  na  wroga.  Lecz cząs tka ta k ra ju  
(województwo) n iepow inno  gnuśn ie  zasypiać po pierwszem odparc iu  n ieprzy ja ­
ciela; bo po w in n o  przeszkodzić mu, aby nie  powziął  zuchw ałe j  myśli  n ap ad n ię ­
cia na now o.  W tym  celu  j a k  ty lko  powstanie  d o p e łn i  g łów nego  celu, ro zp u -  
szczonćm być w in n o  do dom u , z b ron ią  w  ręku ;  zos taw ując  stosowną ilość lu ­
dzi  do u trzym ania  s łużby  w ew nątrz  i  obserw ow ania  porażonego nieprzyjaciela.  
Do spe łn ie n ia  tego ostatniego celu dwie są pow innośc i  pozostałej  m iU cyi, lub  
jeżeli tak  nazw ać  eb eem y  kadrów  , to jes t  m anew row ać  w  sposób by zasłonić  
formowanie się pow stań  sąsiednich, dz ia ła jąc  wspólnie  jeżeli są jacy  p a r tyzanc i



w tych p ro w in c y a c h ; p ow tó re  gdyby nieprzyjaciel  z d o ła ł  p rze łam ać liczne 
przeszkody i wzmocniwszy się zagrażał  na now o osw obodzonemu ju ż  woje­
w ództw u ,  pozostałe  k a d ry  m anew row ać w in n y  w  sposób, aby dać zagrożonym 
czas potrzebny do powtórnego zebrania się . Jak  każda p r o w in c j a  ‘sama sobie 
w in n a  wyprzeć w roga  , tak również do nićj należy zaopatrzenie  potrzeb wojny. 
Broń w i ę c ,  magazyny , u z b ro je n ie , am unicya  należą bezpośrednio do woje­
w ództw a.

Może mi k to  zarzuci, iż pozwala jąc  p row incyom  uzbra jać  się oddzielnie , dą­
żę  do u tw orzen ia  iederacyi .  Daleką jes t  ta myśl o d e m n ie ; p o w odow any  tylko 
jes tem  koniecznością ; nie widzę bowiem innego sposobu , abyśm y strzeżeni 
przez wojska  nieprzyjacielskie ,  mogli inszy w yna leść  środek. Nie pojmuję, ja- 
k im b y  sposobem prow incye  m o g ły  o trzym yw ać  b ro ń  i insze potrzeby wojny 
z g łów nego  a rsena łu  , k tó rego  jeszcze nie  masz , k tó ry  dopiero się stwarza. 
Wreszcie oswobodzone p row incye  n iepow inny  zasyp iać ,  ale nieść pomoc są­
s iednim; w inny  zlewać się w  jedno ciało  i razem kom unikow ać  się z utworzonym 
rządem narodow ym . Nie na  sposobie prow adzen ia  w o jny  federacya g łównie  zale­
ży , ale na ksz tałcie  rządu , k tó ry  z usposobień i uczuć narodu  w ynikać  powi­
n ien .  Przypatrzm y się h istory i  naszych pow stań .  Kościuszko w K rakow ie  ogło­
si ł  powstanie  i rząd narodow y ; Warszawa choć w ówczas s to l i c a , m ogła  się 
czuć  u p o w a ż n io n ą , jako  g łow a  n a r o d u ,  pow sta jąc  oddzielny rząd  u tw orzyć ;  
w idz im y przecież, iż dz ia ła  w  im ien iu  n a c z e ln ik a , widzimy iż po wypędzeniu  
Jgie ls troma, wybiera tylko zastępczą radę .  W osta tn iem pow stan iu  naszeni, Li­
tw a  czując dość mocy do podniesienia  s ię ,  w ysy ła  emisaryuszów do dyktato­
ra , prosząc o rozkazy, a prow incye rusk ie  w ysy ła ją  pos łów  do se jmu. Zarę­
czyć można iż powstaniec  k rakow sk i  oręża nie  z ło ży ,  aż nie  zobaczy oswobo­
dzonego Ż m udz ina ,  ja k  również Poznańczyk n ie  odetchn ie  wolniej /. pod broni 
k tó r ą  przyw dzia ł  na o b ronę  wspólnćj m atk i ,  aż nie  uśc iśnie  wolnym  mieszkań­
ca Ukrainy. Powinszować sobie m o żem y ,  iż pozwalając oddzielnie  uzbrajać się 
p row incyom  , n ie  narażam y się na  n iebezpieczeństwo w yrodzen ia  się federacyi; 
bo ta myśl jes t  p rzec iw ną  ch a ra k te ro w i  n as zem u ,  w  k tó rym  dążność do cało­
ści na jw yraźn ie j  je s t  w y p ię tn o w a n ą .  Pojedyncze in tryg i  rozbić się muszą o 
n iew zruszone niczem ska ły  uczuć  narodow ych  i poczciwości  mas.

Lecz to wszystko cośmy d o tąd  w y r z e k l i , n ie  ściąga się ja k  ty lko  do pier­
w szych chwil  powstania .  Nadm ienić  w ypada  , iż j a k  ty lko  rząd  rewolucyjny 
us ta lonym  zostanie , p ierwszym jego obowiązkiem być w i n n o ,  rozpoznać ile 
lo rm o w a n ie s ię  pow stań  je s t  ju ż  d o konanem , a ile może jeszcze b r a k o w a ć ,  aby 
c a ły  n a ród  b y ł  na  stopie w ojny .  Zebrane k a d r y  rzucić  należy w  prowincye 
najwięcej zagrożone,  lub  w  s t rony  k tó re  ogó lnem u pow s ta n iu  najwięcej  obie­
cu ją  korzyści .  Zgoła do r ząd u  rew olucyjnego należy  przyspieszyć chw ilę  wy­
pędzenia  nieprzyjaciela z g ran ic  ca łkow ite j  Polski  ; i w tenczas to powiedzieć 
można,  iż dope łn iony  zosta ł  cel jakiśmy sobie zamierzyli  w  d ru g im  okresie 
p rzyszłć j  w o jny  naszej.

Pomówmy nieco jakiej  b ron i  i tak tyki  w  tym  okresie  używaćby należało. 
N iedostatek  b roni pa lnej  i po trzeba  wystawienia nieprzyjacielowi największej 
m asy  n a ro d u  , zmusza nas do chw ytan ia  się b r o n i , tak  zaszczytnie ju ż  znanej 
w  pow stan iach  naszych kos . Nader  znany nam  sposób z samego n a w e t  doświad­
czenia, j a k  b ro ń  tę  urządzać n a le ż y , aby ją  uczynić zdo lną  do w o j n y ; nie  my­
ślę w ięc  rozwodzić się n a d  tym  przedmiotem , zw ró cę  tylko uw agę ,  czego się 
po niej spodziewać można. W y k a z a łe m  już  przy  pierwszym o k res ie ,  iż broń 
ta j e s t  n ied o g o d n ą  dla  p a r tyzan tów  i we wszystk ich  po jedynczych  spotkaniach 
się .  Inaczej zupe łn ie  rzeczy się m ają  , gdy jes t  uży tą  przez masy ; je s t  ona  stra­
szna dla  n ieprzy jac ió ł ,  nietyllco przez opinią  ja k a  do niej  je s t  przyw iązaną ,  a le i  
w  sku tku  ; same n a w e t  niedogodności jakie  kosa p rzedstaw ia w  pojedynczych
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spotkaniach , tu  na ważne zamieniają się korzyści. XV kosie ruch jest jedno­
stajnie przyspieszony; albowiem takowa będąc w yniesioną w  górę, spadać za­
czyna mocą s iły  , jaką jej człow iek  nadaje ; w  bagnecie przeciwnie ruch jest 
jednostajnym. Uderzenie bagneta równa się zawsze tylko sile żo łn ierza ; po­
nieważ ten w  chw ili ataku wypuszcza broń z ręki lewój i rzuca karabin ręką 
prawą. XV cięciach zaś gdzie karabin jest rzucany obiema rękami, n ie może on  
jeszcze być uważanym za drąg m echaniczny  , bo i tu jeszcze niemożna nazna­
czyć punktu podpory , około którego karabin ruchby swój odbywał. Co do 
kosy, tu s iła  jednego człow ieka jest już powiększona w  stosunku odległości pod­
pory od s i ł y ,  do od leg łośc i podpory od końca k o sy , rozmnożonego jeszcze 
przez stosunek jaki kosa nabyła spadając w ed łu g  praw ideł ruchu jednostajnie  
przyspieszonego. Biorąc odległość 9 stó p , punkt podpory znajduje się przy le­
wej ręce , siła przy prawćj. O dległość m iędzy dwiema rękami jest 3 stóp , zaś 
odległość ręki prawćj od końca kosy 8 stop ; w kosie w ięc zyskujemy n a s ilę  
jak 3 do 8. Nadto kosa aby odbyła swój ruch , potrzebuje jednej sekundy; jej 
prędkość końcowa jest dwa razy większa od środkow ej, która tu jest S stop , 
to jest d łu gość  broni ; a zatem siła w kosie jest jak 3 do IG, czyli można utrzy­
mywać , iż jest 5 razy większa niż w  bagnecie. Nie zwracam tu uwagi na si­
ł ę  człow ieka poruszającego te dwie bronie, ponieważ tę przypuściłem  za równą  
w obu razach ; ani na masę ruch odbywającą, czyli ciężar kosy i karabina, dla 
tejże samej przyczyny.

Niezgrabność w robieniu kosą jest niczem , kiedy stoisz w  szeregu jak n ie­
przebyta skała ; tu  dość jest tylko w znieść z w yciągniętem i do góry rękami k o ­
sę , nadać jćj s iłę  do spadania zawsze ukośnie do poziomu , a choćbyś zle w y ­
m ierzył, choćbyś chyb ił przeciwnika, to pobocznika j ego śm iertelnym  ugodzisz 
ciosem. D ługość kosy jest w stanie dwóch zagarnąć razem ; odparcie jej jest 
niepodobnćm , i o 8 stóp możesz już nią godzić , kiedy z bagnetem o 4 podsunąć 
się należy. Przeciwko kaw aleryi, któraby się kusiła rozbić kolum nę, kosa jest 
również nader straszną, z powodu szczęku jaki wydaje trącając się jedna o dru­
gą , co robi popłoch na koniach , tak iż te w chw ili ataku , muszą się choc na 
moment zatrzymać. Lecz przypuszczając konie oswojone z tego rodzaju szczę­
kiem , to porównywając pałasz z kosą , musimy uznać , iż jest niepodobień­
stwem by jazda m ogła jakiekolw iek bądź korzyści odnośić nad kolumną kosy­
nierów , wyjąwszy może ułanów; lubo tu lanca nie dosięga tak daleko; pchnię­
cie nadto z konia nie jest ani tak p e w n e , ani lak silne jak cięcie człow ieka o -  
sadzonego dobrze na ziem i.

Broń ta straszna w spotkaniu się na ostrze, ma swoje niedogodności w  tern, 
iż nie można jej zdaleka używać. Stąd wynika i taktyka p o w stań ców , która 
zasadza się  na tćm , aby masy nigdy, a przynajmniej jak naikrocej pod ogniem  
zatrzym yw ać, lecz jaknajspieszniej prowadzić je należy do stanowczej w alk i, 
w  którćj los ma być ostrzem rozstrzygnię'y. XV tej to tylko chw ili masy mają 
niezaprzeczona wyższość nad żołnierzem  uzbrojonym w  bagnet. Potrzeba w ięc  
aby pow staniec w takićm  tylko położeniu w idział n ieprzyjaciela, a do oficera 
należy obeznać dokładnie sw ych podkomendnych z k orzyściam i, jakie im kosa 
przynosi nad nieprzyjacielem.

XV ostatniej rew olucyi naszćj, pu łk i nowo formowane kosynierów m iały so ­
bie poprzydawaną pew ną ilość broni palnćj. Zwyczaj ten ma pew ne korzy­
ści, które zasługują na naszę uw agę ; lecz nie dość kosynierom  dodać strzel­
ców , trzeba w iedzieć jak takow ych używać należy. Trudnoby nam było  w y -  
tłóm aczyć dla czego takowi zajmowali sw e miejsca w  trzecim szeregu. Ja zu­
pełn ie przeciw nego byłbym  zdania. W idzieliśmy iż nie należy masy pow stań­
ców  d ługo zatrzymywać pod ogniem , bo to jest jedno co zdemoralizować nowo 
zaciążnego , wystawując go przeciw gradowi kul z kosą, z której on odstrzelić
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się nie może. Dodana ilość b ro n i  palnćj ,  choćby u trzym yw ała  s laby  ogień w ba­
tal ionie,  n ie  u trzym a m ęs tw a  w  niedoświadczonym w ieśniaku,  k tó ry  stojąc nie­
czynnie,  ma czas do w szelk ich  rozmyślań i uwag, a tćm samćm myśl jego mi­
m owolnie  musi go nap row adzić  na  wyobrażenie  niebezpieczeństwa , w klórem 
się znajdu je .  N adto  przy  spotkaniu  na  o s t r z e ,  s trzelcy w  pierwszym szeregu 
przeszkadzają  w  rob ien iu  kosą ty ln y m . Daleko właściwiej , aby  b roń  tę  zosta­
w ić  w  t rzecim szeregu, a przeznaczeniem jej w y łącznem  będzie  ty ra l ie rka .  Ba­
ta l ion  u k r y ty  , lu b  stojąc z daleka na pozycyi , zwyczajem strzeleckim rozpu­
szcza trzeci szereg w  ty ra l ie ry  ; pod zas łoną takowego, albo oczekuje zbliżenia 
się n ieprzyjaciela ,  allio w  pewnćj odległości zbliża się ku n iem u. Skoro odle­
g ło ść  m iędzy przeciwnemi batal ionami dojdzie przepisanego p u n k tu  , tyraliery 
szybko ch ron iąc  się po za frontem, nie przeszkadzają  i ani na ch w i lę  nie  Wstrzy­
m u ją  k o rpusu ,  k tóry z kosą  w ręku przystępu je  do g łównej czynności. Poczein 
z n o w u ż  rozsyła ty ra l ie rów ,  albo dla zabezpieczenia w łasn eg o  od w ro tu ,a lb o  ści­
gania uc iekającego nieprzyjaciela .

W okolicach obfitych w  rów nie  i k o n ie ,  pow stan ie  k o n n e  uorganizować 
należy. Broń jego g łów nie  sk ładać  się w inna  z lancy .  Je s t  ona dobrze  już 
z n a n ą ,  abyin m iał  po trzebę  t r a k to w a ć  o niej.

Zakres pisma nie  pozwala bym z g łę b ia ł  sposób najstosowniejszy d la  pow­
s tańców  form owania  k o lu m n  i robienia  o b ro tów .  Życzyćby jednak  na leża ło ,  
aby k to  zajął się tym przedmiotem.

Nie bez korzyści  zapew ne będzie , abym  zw ró c i ł  uw agę współobyw ate li  na 
zapytanie  na czein się zasadza g łów nie  sz tuka wojowania ? czyli jakby  to in a ­
czej jeszcze okreś l ić  można , na czem się zasadza pewność zwycięztwa? Z p o ­
m iędzy  m nóstw a  w  tym przedmiocie au torów  , żaden nie trafia do mego prze­
konan ia .  Powiększćj  części dzieła tc  pisane na rozkaz i pod w p ły w em  m onar­
c hów  , w  m szą  s t ro n ę  zwracają  u m y s ł  m ło d y c h  w o jo w n ik ó w ,  i u n ik a ja  w y­
kazać gdzie może być zupełna pewność zwycięz twa ; a lbo jeżeli  m ó w ią ,  to z 
t aką  n ieśmiałością  , iż ksz ta łcący  się n ie w ie le  przywiązują  do tego W artośc i ,  
i c a łą  ufność zasadzają w  m nóstw ie  teoryj czerpanych z b i tew  Napoleona , 
F ryde ryka  i innych .  My za g łó w n e  p raw id ło  w ziąść  powinniśm y, zainteresować 
masy i w ezw ać  je  do w ojny.  W tym k ro k u  zasadza się pew ność  zwycięztwa. 
Historyą wojen n a jw yraźn ie j  nas o tćm p rz e k o n y w a ,  iż lam by ło  zwycięstwo 
gdzie  naczeln ik  zb l iży ł  się do lu d u  i na nim po leg ł .  Młody B onaparte  i je­
szcze bez doświadczenia , r z u c i ł  się w w ojnę  n a ro d o w ą ,  i z obywatelami któ­
rzy  zaledwo iż mieli dość czasu u b ra ć  się w m u n d u r ,  zadziwił  W łochy  i E u ­
ropę .  Napoleon obdarzony geniuszem B onapar tego , poprzedzony  opin ią  , zbo- 
gacony doświadczeniem d ług ieg o  zaw odu  wojskow ego , u p a d ł  na czele b oha ­
te rów  , k tó rzy  pod P i ra m id am i ,  w ś ród  m u ró w  M ad ry tu ,  Neapolu , R z y m u ,  
W  iednia , Berlina , W arszawy , Moskwy kształcili  się na wyćw iczonych  ż o ł ­
n ierzy. Wejrzyjmy w  h istoryą  a zobaczymy , iż ludy za in teresow ane,  odnosi ły  
zw ycięz tw a , k tóre  w  inszych okolicznościach by ły  n iew ykona lnem u  R ew olu­
c j a  f rancuzka , am erykańska  , szwajcarska i inne  są tego dowodem. Historyą 
g recka  ostatniego powstania  tego n a r o d u , da je nam  p ięk n y  p rzy k ład .  X- 
p s y l a n ty , a d ju tan t  Alexandra , otoczony l icznym sz tabem , zachęca ł  w s p ó ł ­
z iom ków  w  im ien iu  oświaty europejskiej , w  im ien iu  im p e ra to ra , którego 
m ie n i ł  się być namies tn ik iem , a z n ieprzyjacielem ojczyzny prowadząc woj­
n ę  st ra teg iczną  , pobity  uchodzić  m usia ł  za g ran icę  , w tenczas kiedy Germa- 
nos b iskup  po tra f i ł  zainteresować m a s y ; jego odezwy silnie p rzem aw ia ły  do 
l u d u ,  a z ap a ł  u tw o rz y ł  korpusa , k tó re  zaszczytnie odp ie ra ły  T u rk ó w .  Może 
mi kto z a r z u c i ,  iż w  1794 roku  Ićościuszko zbliżył  się do l u d u ,  a p r zeg ra ł  
z nieprzyjacielem , k tó ry  by ł  ty ranem . Zarzu t  n ie s łu szn y  sam z siebie upada, 

psciuszko ch c ia ł  polegać na ludzie , ale tego nic  u czy n i ł .  Marzył  ty lko  ,
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leci  jego marzenia n ie  m ia ły  s k u tk u .  Zbliżył  się do l u d u ,  i jem u  w in ien  
bitwę pod Racławicam i ; zaw ió d ł  jego nadzie je ,  nie  chciał  obrazić uprzyw ile­
jowanej kas ty ,  o d e p ch n ą ł  lud ,  i sm utnym  k ońcem  swojej w y p raw y  p rzy p łac i ł  
ten k ro k  słabości.  Właściwie za tem powiedzieć n a le ż y , iż oddalenie  się od 
lu d u ,  było  p rzy czy n ą  upadku  sprawy.

Dwa mogą być sposoby zain teresow ania  mas, to jes t  a) fanatyzm bądź r e l i ­
gijny , bądź h o n o r u ,  b) zabezpieczenie p ra w  człowieka i obywatela.  P ierw szy  
zasadza s i ę n a t e m ,  aby  od ryw a jąc  u m y s ł  człowieka od rzeczywistości , p rz e ­
nieść go do k ra in y  u r o j e ń , kazać m u  gonić za św ia t łem  którego n igdy  n ie  
w id z i a ł , w skazu jąc  m u  iż tylko śmierć o twiera  d rogę  do spełn ienia  tak ich  
nadziei. M inę ły  ju ż  w iek i  f a n a ty z m u ;  n ik t  wpośród nas w p ro s t  o religią  bić 
się nie będzie ; a źle zrozum iany ho n o r  nie  w iele  ma już  zw olenn ików . Do nas 
należy w y tęp ić  do reszty każdy  p o m y s ł ,  każdą  myśl k tó rab y  m og ła  tc h n ą ć  
jak im kolw iek  fanatyzmem. Nie pozw ala jm y aby  wieśniak  b i ł  się , m ając  na  
czele chorągiew w z ię tą  z jego kośc io ła  i postawioną w  miejsce sz tandaru .  Nie. 
obraz k rzyża  wojskow ego , lub  serca Chrystusa , k tórego wieśniak  nie  p o j ­
m u j e , lecz obraz  wolności i sw obód socyalnych  staw m u  przed  o c z y ,  k ie d y  
bić się zaczyna.  Jeżeli  obudzisz fanatyzm w  ludzie , zrobisz go podobnym  do 
żeglarza , co w  p o ś rodku  burzy  bez ig ły  magnesowej nap ina  żagle do ro z ­
hukanego w ia t ru  , i z nim szybko prze la tu je  spienione b a ł w a n y ,  nie  wiedząc 
gdzie go burza  poniesie .  Nie honorem  , nie  w ia rą  w  przeznaczenie , a le uczu­
ciem swobód lu d  zasilać należy.

Okres trzeci. Zakończenie w o jn y . — Gdyby  lu d y  E u ro p y  p o jm o w ały  w łasny  
swój in teres  i p raw a  jak ie  im się z n a tu ry  należą , nie  bylibyśmy w  potrzebie 
prowadzenia w o jny  trzeciego okresu .  Na od g ło s  powstania  naszego ,  lu d y  
sąsiednie w idzia łyby  h as ło  do w ypow iedzen ia  posłuszeństw a m onarchom , k tó ­
rzy zarów no uc iska ją  l u d ,  w  pośród k tórego się u rodz i l i ,  wycliov 'a li  i 
wzrośli,  j a k  i ten  k tó ry  praw em  grabieży przyw łaszczy l i .  Z rewoltowanejj ludy 
pograniczne  m o g ły b y  zapewmić z u p e łn ą  spokojność naszę .  Być jnoże iż to 
będzie m ia ło  m ie j s c e ; a n aw e t  może znajdą  się ludy  co nas w yprzedzą  na  
drodze usam ow oln ien ia  s ię ;  lecz do nas należy nie ociągać chwili  w łasnego  
szczęścia , skoro ty lko  poznamy dość s i ły  w  sobie do spe łn ien ia  naszych za­
miarów. Zagroźmy w roga  w  jego w łasnym  siedlisku tak ,  by m usia ł  szanować naszę 
spokojność ; i s tarajmy się by reform y socyalne u  naszych sąsiadów d a ł y  nam  
zupełną  pew ność  naszej spokojności i szczęścia ludów . Ten cel w in ien  być 
trzeciego o k resu  wojny i naszego Towarzystwa , k tóre  w y rz e k ło  : P rzez T o ­
w arzystw o  clla P o lsk i , przez Polską dla ludzkości. I.ecz może um ysły  oddane  
d o k t ry n o m ,  lu b  p e łn e  obłudy , zechcą dowodzić , że m y  po wypędzen iu  w r o ­
ga z dom u  , n ie  mamy p raw a nas taw ać na cudzą  w łas n o ść  i gw a łc ić  gran ice  
sąsiednich m ocarstw  ; co może znaleść pewien odgłos w  se rcach mniej p rz e ­
w idujących , a nawet zgadza się p o n iek ąd  z charak te rem  ro ln iczym  polskim, 
k tóry  niekoniecznie lub i  w y p raw y  zagraniczne.  Je s t  to w adą  naszą , k tó r ą  już  
dość często pow ta rza l i śm y ,  iż Polacy nie  s tarali  się w ia ro ło m n y c h  sąsiadów 
dostatecznie p o sk ro m ić ;  zazwyczaj cieszono się ty lko  po jedynczem  zwycięz-  
twcm , poczem szlachta w ra c a ła  spokojnie  do d o m ó w ,  polecając he tm anom  
ze szczupłym zaciągiem ścigać uchodzącego nieprzyjaciela. Nieraz zwyciężeni 
Niemcy , Moskale i K rzyżacy ,  byli  poskromieni tylko na m o m e n t ,  a po chw i­
li wypoczynku  , nie  w ahal i  się g w a łc ić  u m o w y , i Polskę na  nowe k lę sk i  
narażać. Był czas k iedy  ich wszystkich znieść m ogl iśm y, a nieprzyjaciele 
tylko w  opieszałości Polski i naszej niechęci  do zaborów , znajdowali r a t u ­
nek. Często w s t r ę t  ten z nam ysłem  na z łe  używ any  b y w a ł .  Dyktator  w  osta­
tniej r e w o l u c y i , w miejscu rozszerzenia t e a t r u  w ojny  na  L i t w ę , a  jeżeli  
można i ' d o  M oskw y, p rzysięgał  um rzeć  na  polu  c h w a ły ,  ale tylko w gra-

?6
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nfcach kongresowej P olsk i; a odzywające się gdzieniegdzie g lo sy  nieukon- 
leń to Wania . nic b v lv  ics7 czp ełość nil n Q i j  . . .

■ ■ -p. . “  ̂ •! Sllne S° odw ieść od nieszczęsnego
upora. Do nas należy m e powtarzać b łęd ów  ojcow skich ; bo jeżeli w  zaro- 

zie m e w y corzem m y z łe g o , prędzej lub  później zginiem y w  płom ieniach  
w ojny z sąsiednim i królam i.

Tak udow odniw szy , ile  m ogłem  , potrzebę w ojny trzeciego okresu , n ie­
w ie le  nu juz do m ówienia pozostaje ; szczupłość bowiem pisma n ie pozwala 
rozbierać sposobu jej prowadzenia. W kilku wyrazach będę się  starał żarn­
i e ,  ten przedm iot. Ogólne praw idło którego się trzymać należy, jest pro- 

Wd zic w ojnę przeciwko tyranom  z ludami sąsiedniem i. Tak w ięc dw ie rze- 
czy g łow n ie zajmować nas w inny : jo Wojna przeciw ko tyranom ; 2“ Zje­
dnanie sobie sprzym ierzeńców w  ludach.

tvlk'n r'V;*/a  kW.eStya Za, nadl°  r o z w le k ła , pom in iętą1 być musi. Wspomnę 
, wojna prowadzoną być winna ze wszystkieini ostrożnościam i i w y­

rachowaniem  jakie sztuka wojenna podaje. W iek nasz dotyka jeszcze wie- 
w ar arzynstw a, gdzie tro n , duma n arodow a, rozbójniczy honor były  

sw iętosciam i dla um ysłu  c z ło w iek a ; dziś masy lepiej pojmują rze c z y , nic 
avuje wszelako fanatyków  dogorywających p rzesąd ów , którzy m ogą je­

szcze podchw ycie ła tw ow ierność n iem yślących , i takow ych przeciwko nam 
r z u c ie ; co m ogłoby nam być nader szk od liw em , jeżeli w yszedłszy z granic 
naszego nai-o u , za nadto śmiało zechcem y się uganiać w kraju sąsiednim, 
c z y li ,  m ówiąc po w ojskow em u, jeżeli linia dzia łań  naszych za nadto będzie
0 aunię ą o podstaw y działań . Lecz tern w olniejszym i być możemy od 
przes rzegama zasad w yrachowanej w ojsk ow ości, im rzetelniej potrafimy 
ain eresowac masy ludów  sąsiednich ; i w  tym w ięc okresie wojna na lu­
zie polega , a prawidła strategiczne n ie służą jak tylko dla zastąpienia n i-
(jszego iidvu  litore jednak n igdy nie m ogą mieć ty le  w a rto śc i, co pe­

w ność ze strony lu d u . 1
Mało mamy przykładów  , albo w cale z nich o g o ło cen i jesteśm y, z których  

mog i }sm y w yczbrpnąć praw idło jak  w ojnę prowadzić należy w  obcym  
aro z ie .  ja c  y można wpośród niego znajdować się zupełn ie  bezpiecznym ,

1 a y w  nim  znalesc najszczerszego sprzymierzeńca f Zwyczaj jest aby prze­
chodząc granicę rozrzucać p rok lam acye, że nie z narodem lecz z rządem 
w ojnę się prowadzi, krok ten  niczem  n iepoparty, jest ty lko półśrodkiem , 
tćm  n iebezpieczniejszym , iż w ykryw a ob łu d ę , chęć oszukania narodu i

nose w e w łasne s i ły .  Używali tego sposobu sprzym ierzeńcy przeciwko  
N apoleonow i ; m e uchronili się przecież Od krw aw ych rozpraw z pojedyn- 
czem , powstaniami departamentów , które naw et m ogłrby  ich b y ły  o niepo-

v r z T w  Pr2yi.,ra'v ,c f kody  - Sdyby Napoleon b y ł przyjął ideę demokra­
tyczną. W w ojnie rew olucyjnćj w e W łoszech , działano niby w  spraw ie ludu

n rivn inrf0 • Zg.'lb .na Zasada iż 'voj na w °jną w spieraną być pow inna,
W łoch w* ta 1 zub0zenle ‘y ch Historya stawia nam sm utny obraz

tej epoce. Konwencya narodowa francuzka d. 15 Grudnia 1792 r 
postanow iła zaprowadzenie w ła d z  dem okratycznych w  krajach zajętych przez

Cl acad ^ ł n,ćUz ;e - ,W^ ° k t6n P k k n y - b y ł jednak * * * * *  nadużywany. 
L a n  i5  f  ‘udami pogranicznem i i w ejść z nim i w  niczćm hierozerw ane 
]«/ U). ■’ n * , poznad ŁistOryą, charakter, potrzeby m iejscow e; na- 
rakterze I ! ! l  °  roz'v,jania się zasad dem okratycznych , Opartych na clia- 
w  cc do S t T  '1! lu . w pf rod którego się znajdujem y. Nie z praw am i 
U stanow ił T  P ł  :;dZ:C n a k Ż y ' ale Z ^ k c y ą  by on takow e sam sobie 
m  stn ó T  t  ,° ‘Wr ema ^ o m . d z e ń  gm inn ych , które rząd utwo- 

stosow ny d0 P°trzeb 1 charakteru sw ojego (1). Ciężary w ojny w  skutek

c z n y ^ Y p ły w ^ m o g ly b y ^ y w ie r J c \ ik ° W a n em  LyC W' n n °  ”  k r o ju  ’ w  k l ó r 5™  in t r y B l  r o ja l ia ló w  z n a -
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oddzielnej u m o w y , w in n y  być z n a jw iększą  sp raw ied liw ością  rozdzielone 
m iędzy s tro n y  t r a k tu ją c e , i w ięcej sp rzym ierzeńcam i , a niżeli p ro te k to ra ­
mi f i ) ,  a bynajm niej jako praw odaw cam i okazyw ać się na leży . ZgoTa p o s tę ­
pow aniem  p rzekonać  należy  , że in teres naszego sąsiada je s t p o łą c z o n y  z 
n aszy m , ż e je d n ę  ca ło ść  z nam i stanow ić p o w in ien . Takie ty lk o  p o stępow a­
nie może nam  pozyskać serca In d ó w , z k tó ry m i w  ten  sposób po łączen i , 
możemy śm iało  w y rz e k n ą ć , że jesteśm y p raw ie  ju ż  u k re su  życzeń naszych , 
że w olność nasza i sw obody niczem  na zew n ą trz  zam ieszanem i n ie  będij , a 
na w ew nątrz  m ądre  ustaw y i in sty tu cy e  d o p e łn ią  to , co nam  do zupełnego  
szczęścia ojczyzny b rak o w ać  będzie. Oby ta chw ila  do k tó rć j się d u ch  nasz 
tak  n iec ie rp liw ie  w y ry w a , ja k  najrych le j zb liżoną zosta ła  1

Członek z Cliallans (PPojciechowshi Ludw ik).
Pierw szą g łó w n ą  zasadą p rzyszłego  pow stan ia  to  być  pow in n o  , aby w ojsko 

b y ło  praw dziw ie narodow e, b u d  w ojskiem  , w ojsko lu d em . R ew olucya L isto­
padow a d o w io d ła  iż u  nas żo łn ierz  i lu d  jed n y m  są  ożyw ieni duchem  , k ied y  
w e F ra n cy i np. przez n ieszczęśliw e rem placem ent, w ojsko zap e łn ia  się ludźm i 
najem nym i, k tó ry ch  w  razie po trzeby  p rzeciw ko  lu d o w i użyć ła tw o . Ż o łn ierz  
nasz n ie  pow in ien  być  ja k  ty lk o  z czystćj k rw i p o lsk ić j. Ż adnych L angcrm a- 
nów , R am orynów . W ypisyw anie cudzoziem ców  , tego to w aru  bez p r ó b k i , z b u -  
tyków  jak iem i b y ły  L afayetla , okazyw ałoby  iż dw udziesto  m ilionow y n a ró d , 
nie może w samym sobie znaleść lud z i, k tó rzy b y  n im  dow odzić by li w  stan ie .

P ierw szym  ak tem  now ego p o w sta n ia , m ającego stw orzyć  n arodow e -wojsko, 
po w in n o  b y ć  ob jaw ien ie  ludow i ce lu  , d la  k tó reg o  w zyw am y go do b ro n i. 
Ten cel je s t dw ojak i : zm iana socyalna w ew n ą trz , i n iepodleg łość  na zew n ą trz . 
P ierw sza jes t có rką  d rug ie j , je s t je j ręko jm ią  , lecz dop iero  po odzyskaniu  n ie ­
pod leg łośc i zu p e łn ie  rozw in ąć  się i u k sz ta łc ić  m oże; d ru g a  da się n ap rzó d  obra- 
cliow ać, od tój rach u b y  zależy, i je s t kon iecznym  w aru n k iem  urzeczyw istn ień  
nia p ierw szć j. Obie postępow ać pow in n y  obok siebie [ ró w n o le g le , i w z a je ­
m nie się w sp ie rać .

P rzeszłość nasza p rzek o n y w a, że k la sa  uprzyw ilejow anych* , m a g n a c i , księża 
w yżsi, sz lach ta  zam ożna, kap ita liśc i, cudzoziem cy n iew dzięczn i, są  ró w n ie  w  e- 
goiźm ie sw oim  zaś lep ien i, ja k  wszyscy im podobni w obcych n a ro d ach  ; że ró ­
w n ie  ja k  tam ci, ile  razy  sz ło  o zm ianę socyalną  , d la  k tó re j trzeb a  b y ło  coś od ­
stąp ić  , pośw ięcali zawsze , a tem  sam ćm  i te raz  jeszcze pośw ięcą  o sta tn i swój 
p rzym io t, du m ę n a ro d o w ą , i zdradzą w ła sn ą  o jczyznę , aby  zachow ać p rz y ­
w łaszczen ia  i p rzyw ile je . Ich  k o n trew o lu cy jn e  d z ia łan ia  w  tenczas ty lk o  hez- 
silnem i p o z o s ta n ą , k iedy  rew o lu cy a  rozw in ie zię jednocześn ie  w e w szystk ich  
p row incyach  daw nćj P o lsk i, i jeżeli dw a pow yższe cele n iep o d leg ło ść ', i 
zm iana socyalna — rów noleg le  iść b ę d ą . W ów czas bow iem  część ich  skom ­
p ro m ito w an a  , p oznana w y tęp io n ą  zostanie; u k ry ta  będzie  m usia ła  d z ia łać  w  
duch u  n arodow ym , resz ta  zaś pom noży szeregi n ieprzy jac ie lsk ie  i o tw arc ie  p rze ­
ciw ko nam  s ta n ie ;  co bezpiećzniejszćm  i pożądańszem  je s t n a w e t, ja k  sk ry te  
para liżow anie  d z ia ła ń  i p o s tę p u  rew o lu cy i.

Pojedyncze części rozdrobnione] Polski usam ow aln ia jąc  się każda  oddzieln ie, 
n ie  m ogłyby  d ać  o d p o ru  p rzem agającćj sile n iep rzy jac ie la . Takie cząstkow e 
p ow stan ia  tem  b y ły b y  tru d n ie jsze  do u sk u te czn ien ia  , iż św ię te  p rzym ierze 
osta ln iem i um ow am i sw ojem i zobow iązało  się  w zajem nie w sp ie rać  siebie., l i ­
n iow y te  dow odzące, iż m im o pozornej n iem ocy , g roźn i jed n ak  i straszni n ie ­
p rzy jac io łom  naszym  jesteśm y , p o w in n y  jeszcze b y ć  d la  nas nauką , iż każdy 
cząstkow y, o d o sobn iony , a n aw et zb y t w  jak ie j p ro w in cy i spóźniony ru c h

(1) Protektor znaczy .jedno i toż samo co despota, a przynajmniej można ze wszelką spra 
wicdliwościii wyrzec, że protektor jest to kandydat na despotQ.



now eby  ty lko  k lęsk i na k ra j c a ły  śc iągną? . Pow stanie pow inno  być pow sze­
ch n e , pow inno  objąć w szystk ie  daw nej Polski p ro w in c je . Kie jeden  z listopa­
d o w y ch  td k ty k ó w  pow ie  może iż d la  zniszczeniu n iep rzy jac ie la , po trzeba 
ab y  p o g ran iczn e  p row in cy e  zostały spokojne , dopóki n ieprzy jaciel n iezap u śc i 
s i?  w  g łą b  k r a j u ; bo w tenczas pow staw szy z ty łu  odciąć m u o d w ró t, i grób 
m u  zgotow ać m ożna. Taki w szakże p lan  n ie  da łb y  się dziś zrealizow ać. N ie­
p rzy jac ie l trzy  razy  teraz siln iejszy  n iż  b y ł w  1831 rok u , szybkiem i m arszam i 
z  trzech  s tro n  uderzy łb y  na  p ro w in cy ą  in su rek cy jn ą , w ty le  zaś zostaw iłby  sil­
n e  k o rp u sy  k lo reb y  sam ę m yśl p ow stan ia  w y tęp iły , ro zb ro iły  i u w ięz iły . Re- 
w o lu cy a  prze to  w in n a  się  roz lać  w szędzie, n ag le , jed n o sta jn ie , ja k  św ia tło  k tó­
reg o  je s t w ypadk iem .

Zam iast cząstkow ych p ro w in cy o n a ln y ch  in s u re k c y j , p ow stan ie  w ziąśćby 
p o w in n o  początek  na  g ran icach  Polski. N ieprzy jaciel na obw odzie rozb ro jony  
i  zn iszczony , stan ie  się bezsilnym  ; część w śro d k u  k ra ju  pozostała , zew sząd 
śc iśn ię ta , żadnych  zaczepnych  k ro k ó w  n ie  będzie  w  stan ie  p rzedsięb rać; m usi 
a lb o  w  trw o d ze  i bezczynności czekać losu  sw ojego, albo  p rzedzierać  się przez 
nad b rzeżn e  p o w stan ia . Tak zaczęła  rew olucya będzie  ty lko  m iała  p rzed  sobą 
p o siłk i jak ie  n iep rzy jac ie lo w i z z e w n ą trz  nad esłan e  być  m ogą; a te n ie tru d n o  
n a  w łasn e j jego  zniszczyć ziem i. In n e  jeszcze z tego o trzym am y korzyści; za­
m ien im y  w ojnę  o d p o rn ą  n a  zaczepną, s tą d  s iła  m oralna  z naszćj będzie s tro n y  ; 
n iep rzy jac ie l w szystk ie  p lan y  i  ru ch y  sw oje do naszych  ty lko  stosow ać m u s i , 
a  tern sam ćm  b łą k a ć  się  i m a c a ć , k iedy  m y na  pew no  działam y ; p rzenosząc 
p rzy tćm  w ojnę  n a  obcą  z iem ię , uw o ln im y  w łasn ą  od ciężarów  i k lęsk  , jak ie  
k ażd e  w strząśn ien ie  za sobą pociąga.

Ze n iep rzy jac ie l może b y ć  ła tw o  pokonany  w e w n ą trz  k ra ju , że n aw e t z w iel­
k ą  d la  ogólnej i naszej w łasnćj sp raw y  korzyścią , te a tr  w ojny , może być  na jego 
ziem ię  p rz e n ie s io n y , p rzekonam y się  obliczyw szy nasze i jego siły .

L u d n o ść  k ob ie t w  każdym  k r a ju  przew yższa lu d n o ść  m ęską. U nas osta tn ia  
w o jn a  , e m ig ra c y a , w yw ożenie  dzieci n a  S yberyą  , avcielanie m łodzieży  do ob ­
cy ch  szeregów , pow ięk szy ły  jeszcze ten  s to sunek . P rzypuśćm y w ięc że ludność  
m ęsk a  je s t ty lk o  1/3 ca łe j ludnośc iP o lsk i. Przy c ie rp ien iach  fizycznych i m oral­
n y c h  sk raca  się w iek , ta k  że u nas zaledw ie do 75 la t dochodzi. P ierw szych la t 
18 i o s ta tn ich  20 n iezdo lne  są do ponoszen ia  tru d ó w  w o jennych ; p o zo s ta łe  ty lko  
37 uży te  być m ogą. S tosow nie p rze to  do ty ch  p ostrzeżeń  , siła nasza będzie 37 
ra z y  w zię ta  lu dność  ca łk o w ita  , podzie lona  przez iloczyn  z 3 przez 75 ( I) . R a­
ch u n e k  len  n ie  je s t ś c is ły m , gdyż różn ica  p łc i  w  żadnym  n a ro d z ie , n ie  je s t 
ta k  znaczna; jego je d n a k  trzy m ając  się  w ypada :

n a  G alicyą . . . . . z 4,217,791 lu d n o śc i 693,592 w o jow nika
n a  obw ód K rakow a . . z 128,480 — 21,127 _
n a  X. Poznańskie  . .. . z 1,152,298 — 189,488 __
n a  P rusy  Polskie . .. . z 828,413 — 136,227 _
n a  Polskę ko n g reso w ą . z 4,059,617 — 667,581 ----
n a  p ro w : w cielone do Rossyi 9,623,827 — 1,538,140 —

czyli n a  . . . 20,010,426 ludnośc i 3,246,155 w ojow nika
Co w ięcćj je s t n iż  po trzeb a  d la  oczyszczenia k ra ju  z n iep rzy jac ie la  ; bo g d y ­

b y  n aw e t każd e  spo tk an ie  się  kosztow ało  n as w  ra n n y c h  i zab itych  10,000 , 
to  trzeb ab y  324 podobnych  b ite w , ab y  zniszczyć siły  nasze.

Rosya m a 52,625,000 lu d n o śc i, licząc  w  to  p ro w in cy e  po lsk ie ; lecz z lu d n o ­
śc i te j zaledw ie w yprow adzić m oże 150 do |2 0 0 ,000 w ojska . U trzym anie p o rząd -
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ku i posłuszeństw a w  ta k  obszernym  k ra ju  , zabezpieczenie g ran ic  od Szw e- 
cy i, Turcyi i C z e rk asy i, niepokoi ją  i rozdw aja je j s iły . P rusy  z 12,464,000 
ludności ( l ic z ą c  w  to i P o laków ) jako  z łożone z części zbyt ró ż n o ro d n y c h , 
zdobyć się m ogą n ie  w ięcej ja k  na  100,000. A ustrya 32,000,000 ludności z Po­
lakami m ająca , zaledw ieby stanąć  przeciw ko nam  m ogła , ta k  groźną je s t d la 
niej nasza m yśl rew o lu cy jn a , Czechy, M orawy , W ęgry , a naw et odlegle W ło ­
chy zapalić zdo lna. Nie m ożem y w ięc m ieć p rzeciw ko  sobie ja k  400,000 w ojska 
to jest proste  ty lk o  n u m era  licząc , na p rzeciw  jednego  żo łn ie rza  n ieprzy jaciel­
skiego, ośm iu naszych p o dstaw im y . Liczba je s t przeto  za nam i: będzie jeszcze 
więcej jak liczba, bo zap a ł i en erg ia  , jak ą  każda św ięta sp raw a obudzą, l ę  si­
łę  wesprzeć , rozw inąć  i prow adzić pow inna now a tak ty k a  , zgodna z duchem  
narodu, z jego położeniem  i zasobam i. Sam sposób uzb ro jen ia  lu d u ,  do tego 
stopnia s iłę  naszę podnieść może , iż sto su n ek  jej do nieprzyjacielsk iej będzie 
jak 5 do 1, w tenczas naw et k iedy  rów na liczba do bo ju  s ta n ie .

P roste , n iew oln icze  naśladow an ie  obcych narodów , k tó re  się w  podobnem  
jak my zn a jd o w ały  położen iu  , n ie p rzyn iesie  pożądanych rezu lta tó w . Nie k o ­
niecznie w  K arpatach  prow adzić trzeba w o jnę  G ery lasów , w P rusach  w ojnę ho­
lenderską, w  in nych  p ro w in c ja c h  gdzie są b ło ta  , lasy, groble , staw y naślado­
wać W andejczyków . In n y  lu d , inna  ziemia , in n y  n iep rzy jac ie l, inna  m ysi, in ­
ne okoliczności, w ym agają innych  śro d k ó w  obrony  i a tak u . Lecz przedm iot ten  
wychodzi po za o b ręb  dyslcusyi p u b liczn e j. W racam  do rzeczy.

Wojsko ludem  — z tej w ychodząc zasady , zdaw ałoby się iż żołn ierz p o w i­
nien w ybierać dow ódców  sw oich najn iższych, ci zaś co raz w yższych; lecz każ­
de sejm ikow anie w śród zbrojnego lu d u  , najszkodliw sze za sobą pociąga s k u t­
ki. S topnie w ięc  iśc m uszą z góry; ale zgodnie z opin ią  pub liczną, k tó ra  w te n ­
czas naw et k ied y  b łą d z i , szanow aną być pow inna. Raz przez n ią  po tęp iony  , 
jeżeli podejrzenia b y ły  cżcze i bezzasadne, zm ienić k o rp u s m usi.

Krasicki pow iada : bijt żołnierz co się  nigdy nie chw alił. Próżność je s t W adą 
do stanu w ojskow ego p rzyw iązaną; ma ona ź ró d ło  sw oje n iety lko  w  m iłośc i 
własnej, a le i  w  m iłości s ław y . Rozsądek n akazu je  z w ad naw et korzystać. Je­
żeli 3/4  je s t w alecznych  , dajm y jednej czw artej znaki dzis honorow em . zw ane , 
a w łaściw ego n ab io rą  znaczenia; i p rzeciw nie jeżeli ty lko  1/4 w aleczna .z a c h o ­
wajmy teraźn ie jszą  ich w a r to ść , aby m iłość sław y  w  trzech  czw arty ch  obudzić .

■Łupy na  n iep rzy jac ie lu  zdoby te  , są w łasnością  naro d o w ą. Zbyt służalczy  , 
zbyt pon iżający  b y łby  to  sposób zachęcania  żo łn ierza  , za ta k  w ie lką  spraw-ę 
walczącego, gdyby  m u je  w  n ag ro d ę  rozdaw ano . Ale te n  W zgląd naw et pom i­
nąw szy, w szelk ie  łu p y  obciążają pochód  w ojska ; p rzyw iązu ją  się do n ich  n a ­
bywcy , u s iłu ją  je  ocalić , często w raz z sobą . Świeży p rzy k ład  w  zajęciu przez 
Giełguda Ł om ży, gdzie n ie ty lk o  żo łn ie rze , ale i oficerow ie ro zrzynali t łu m o k i, 
niech będzie naucza jącą  p rżestro g ą .

R abunki są rów nie  n iem o ra ln e , a w ięcej jeszcze p o trzeb n ą  w  w ojsku k arn o ść  
rozprzęgajace : zn iechęcają  one m ieszkańców  i w ycieńczają  zaso >5 , v to rjc  1 u 
m iarkow ane użycie zap ew n iło b y  źród ło  zaradzenia  dalszym  potrzebom  zw ła ­
szcza na p rzy p ad ek  odw ro tu . K am pan ia  1812  r . sm u tną  w  tym  w zg lęd n e  zo­
staw iła n a u k ę . Z darzyć się je d n a k  m ogą p rzypadk i, w  k tó ry c h  zasada ta  zgw ał­
coną być m oże, k iedy  n p . zd rad ę  m ieszkańców  surow o u karać  konieczność n a ­
każe. Ale i w tedy  n ie  w ojsko ca łe  , lecz p ew ne ty lk o  w yznaczone do tego od ­
działy , k a rę  w y m ie rz a ć , in n e  zaś p o rząd k u  p iln o w ać  i od nadużyć odw odzie 
pow inny . R ab u n ek  n ie c h  będzie  środkiem  pow ściągn ien ia  n iep izy c  13 nyc , 
nigdy zach ę tą  żo łn ie rza . .

N ajsilniejszy k ie ru n e k  je s t w tenczas, k ied y  w  jed n e j spoczyw a 1 oni. 
wszakże naszej w o jn y  w ym aga trzech  n iezależnych  od siebie wo zow , \>rze 
ciw ko trzem  n ieprzy jacielom  Polski d z ia ła jący ch . Potrzebna więc jes n a jv y z



m i p la n a m i; le c z  n a  p r z y n a d e k  n i™ ™  ' a  V C° m w o ,n o  le s t  ) ś c  *» własne, 
w ie d z ia ln y  b y ć  p o w in ie n . v o d z e m a , k a ż d y  z  n ic h  o s o b iśc ie  odpo-

Członek z Clermont-Ferrand (.Jakób Petinelti)

w « « k  » i« p r e w . a a . t 4

m «W -33; , : t  „ ti z ?  r t*  * *+■
t e g o  c o b y  tera z  u w a g a m i o b ie t e  h v ć  m i  1 d y s  u s y l ;  w y k o n a n ie  nawet 
n ie d a ją c y c h  s ię  p r z e w id z ie ć  7 ,r  ’ C aIk lem  z a l e iy  o d  okoliczności
c i e l  p r z e z  w y b  c  p 0 k  t  vm  a n " ara P ' Zet° ° d  ^  ^ d y  nieprzyjs- 

W ą tp liw o ic i  n ie  u l e g a i ż /  m  r a c z ź J w y t ę p ^ n y m  z o s ta n ie ,  
n a jp ie r w s z ą  c z y n n o ś c ią  n a r o d u  °bed  ' SZCZęsllvyi.e  d o k o n a n e j  p ie r w s z e j  akcyi, 

r e w o lu c y jn e g o  to  je s t  n m ta  * ^  ™ u c e n ie  ^ n d a m e n t ó w  rz ą d u  od  razu

a z d o  p o r z ą d n ie js z e g o  o  i l e  nnH nh ■ ’ p ie r w s z e j  c h w i l i  p ow stan ia ,
n a c z e ln ą  w y d a n e  b ę d a  T lw ic ' T  UOrS aDIZOWania r e w o lu c y i  p r z e z  władzę 

m ie js c u  ; p o K ^ S  ^  *
n ic h  k w e s ty a c h  r z e k ło  O n r ń c ,  i  n o w o  to  , c o  s ię  ju z  w  poprzed­
z ę  w p r o s t  z a le ż ą  o d  o k o l i c ?  '  •  e ” °  ’ “ r z i ł d z e n , a  p o d o b n e  te g o  są  rod zaju , 

o k o l ic z n o ś c i  d o  p r z e w id z e ń  i n ° S-C' ’ S' ? n a ió d  zn a j d o w a ć  b ęd z ie ,
g o  p rze z  rz ą d  L h  poT ecia  i n c p 6 '10 °  ^  i trafne-
t r y b u c y e  w ła d z y  n a c z e ln ć i  n , f n i a  w s z y s t k o  z a w is ło  ; le m  b a rd z ie j iż  a-

k o w  j a k ie  za n a j le p s z e  u zn a  D la  V *  p rZ ed s ieb ra n ia  w s z e lk ic h  środ-
c y i  s i ł y  z b r o jn e i w  -ak i /  P ^ e p u j ę  w p r o s t  d o  sa m ej organiza-
c z n ie j  z a p r o w a d z o n a  h  °P  n a jp r « dzdj  - * w  ja k ie j  fo r m ie  n ajsk u te-

n u 3 T 5 S  . i e  r s  ° * *  *  w  « . . .  > ° -

t e  -*■—
n a g o  ra ą ilu  b ę d a ie  ,  Po 3 3 d o  o b T * *  1 c z l n n o l e  a a w o lu c U -
h r o ń  n o s ić  z d o ln e j  i ia k  n » ić  • • • o n y k raJu > c a łe j  lu d n o ś c i  p ł c i  niczkiej,
r a b y  „ o w o  n a p a w a  a c L  p l€ s z " le^ c  W c z a s o w e  „ o r g a n iz o w a n ie  s i ł y ,  kló- 
p r z e ć  j e  m o g ła .  N ie u s ta ia c  w  t t ^  n ,c p r ^ a ««ela  s k u t e c z n y  o p ó r  p o s ta w ić  i  ode- 
p u ie  p o w in fe n  u o r g a S o w  P O « ą tk 0 w e m  u s i ło w a n iu ,  r z ą d  z a ją ć  s ię  n a stę -  

T ~  r e S Z ty  f  W * * *  - ‘ o i e s t  ty c h  .k t ó r e  w
t o  n a s tą p i ,  p o s ta w ie n ie m  c a łe g o  o  H ? p o d o b n a  i T ’ J  5 3 ^  1
c z y l i  p r z y g o to w a n ie m  g o  d o  w a lk i  i l e  r a z v  t T ™ *  n a  s t o P,e  w o je n n e j ,  

N a s tr ę c z a  s ię  m i tu  k w e s ty a  k tó ra  1 , ? /  P .0 tr M b n ą  s,<2 o k a ż e - 
p o tr z e b a  , to  j e s t  : że l w  c h w i l i  i '  P rzed  u w a za n ie m  o r g a m z a c y i  obejrzeć  
n ie  c a ły  j e s z c z e  k r a i l  i i • •  <azam a S lę rz ą d u  n a r o d o w o -r e w o lu c y jn e g o ,  

w te n ć z M  p r z y p u s z c z a ją c  c o  -EJ •RT ^  b y c  m o ż e . L ecz  i

s« t^wt ,0"’ct w ń  SS
d o  j u w o l n i e ń ia  r e sz ty  Z S J " 11 d o s ta r c z y  *  d o s ta te c z n y c h  n ie  ty lk o

w a lc z e n ia  n ie p o d le g ło ś c i  c a łe g o  m  p r z e y o c ^ zost.aM cdj , a le  n a w e t  d o  w y-  
w o j e n n y c h  o n e r a c v i n ! f , i  n a r o d u . Z w a ż m y  t y lk o  z a d z iw ia ją c e  sk u tk i

ło w n ie  p o d z iw ia ć  m u s i m y T z w a ż m T j e ^ h o  g d z ie ż ' Sam i d.Z*  roZw W j ,ą c  g r u n -  
r y i  d o w o d o w i  n a u k i s z u k a ć  n a le ż y ?  ’ w r e s z c ie  j e ż e l i  m e  w  h is to -

W  c z a s ie  o s ta tn ie g o  p o w s ta n ia ,  k r ó le s tw o  k o n g r e s o w e ,  „ i e  l i c z ą c  ja k  cz te ry  :
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miliony l u d n o ś c i , o b o k  m a ł y c h  t y l k o  i  z n a c z n i e  s p ó ź n i o n y c h  i n n y c h  p r o -  
wincyj p o s i ł k ó w  ; n i e  w y c h o d z ą c  w c a l e  z  g r a n i c  w o j n y  o  s a m e  n i e p o d l e y ł o ś ć ,  
co mów ię  o  k o n s t y l u c y ą  , r o z s z a r p a n i e  k r a j u  p o t w i e r d z a j ą c ą  ( l ) , a  l e m  s a m e m  
nie b ę d ą c  r e w o l u c y ą  s p o ł e c z n ą  , n i e  p o r u s z y ł o  n a w e t  1 /20  c z ę ś c i  l u d n o ś c i  
polskiej, c h r z e ś c i a ń s k i e j  s a m e g o  k r ó l e s t w a  k o n g r e s o w e g o  ; o b o k  n a j n i k c z e ­
mniejszych i c o r a z  j a w n i e j s z y c h  z d r a d  , t a k  n a c z e l n i k ó w  r z ą d u  j a k o  i b e z w s t y ­
dniejszych n i e r ó w n i e  , h o  w p r o s t  z a  r u b l e  m o s k i e w s k i e  s p e ł n i o n y c h  z d r a d  
znaczniejszej c z ę ś c i  n a c z e l n i k ó w  w o j s k a , k t ó r e  n a d t o  p r z e p e ł n i o n y m  b y ł o  
p ieczen ia rzami i z m o s k w i c i a ł ą  s z l a c h t ą  , p a r a l i ż u j ą c y m i  ( o d w a g ę  p r o s t e g o  ż o ł ­
nierza , c n o t l i w e g o  c h ł o p k a  ; p o  s t r a c i e  p r z e s z ł o  t r z e c h  m i e s i ę c y  n a j l e p s z e g o  
czasu, k i e d y  M o s k w a  n a  g o r ą c e m  s c h w y t a n a  j e s z c z e  o s ł u p i a ł ą  b y ł a ,  k i e d y  
przed r o z p o c z ę c i e m  k r o k ó w  w o j e n n y c h  , o d g a d y w a n o  , j a k  to  u c z o n y  L e l e w e l  
powiedział c z e g o  c h c e  r e w o l u c y ą  ( 2 ) ,  a  j e d n a k  o j ć j  c h ę c i a c h  n i e  d o w i a d y w a -  
wano s ię  , c z y l i  r a c z ć j  w i e d z i e ć  n i e  c h c i a n o  ; p o  s t r a c i e  n a k o n i e c  c a ł e g o  o s t a ­
tniego m i e s i ą c a ,  k i e d y  p r e z e s  r z ą d u  z  w o d z e m  n a c z e l n y m  p r z e m y ś l i w a l i  n a d  
sposobami n a j z r ę c z n i e j s z e g o  u w i e d z e n i a  d o b r ć j  w i a r y  w o j s k a  b i ć  s i ę  c h c ą ­
cego, i w o d z i l i  j e  p r o c e s y o n a l n i e  p o  n a d  p r a w y m  b r z e g i e m  W i s ł y  , p r z e d  
w p r o w a d z e n ie m  z a  g r a n i c ę  , d l a  z ł o ż e n i a  b r o n i  w  c e l u  o c a l e n i a  h o n o r u  w o j ­
skowego —  w  c i ą g u  z a t e m  s z e ś c i u  t y l k o  m i e s i ę c y  w a l k i  , l i c z ą c  w  t o  s t r a ­
cone t y g o d n i e , w  k t ó r y c h  w ó d z  n a c z e l n y  b ł a g a ł  m a t k i  b o s k i e j  o  z a c h o w a n i e  
sekretu z d r a d y  w ł a s n e j  o j c z y z n y  , z t a k  m a ł e m i  s i ł  w o j s k o w y c h  z a s o b a m i , 
z tak o g r o m n ą  n i e u d o l n o ś c i ą  i z ł ą  w i ą r ą  n a c z e l n i k ó w ,  t a k  s i l n i e  j e d n a k  
w st rzą s n ę l i ś m y  l o d o w a t y m  M i k o ł a j a  t r o n e m  P C z e g o ż b y  to  d o k a z a e  n i e  m o -  
można b y ł o , g d y b y  w s k u t e k  r e w o l u c y i  s o c y a l n e j , c a ł a  l u d n o ś ć  k o n g r e s o ­
wego ty lk o  k r ó l e s t w a  , d o  b r o n i  p o w o ł a n ą  z o s t a ł a ?  J e ż e l i  M o c h n a c k i  s ł u s z n i e  
pon iekąd  w y r a z i ł  s i ę  : ż e  s i ł ą  t ą  ( j a k a  b y ł a ) . n i e l e d w i e  n o w ą  P o l s k ę  , g d y b y  j e j  
me b y ł o  , w y w a l c z y ć  b y ł o  m o ż n a  ; t o  j a  z n i e r ó w n i e  m n i e j s z e m  o d  p r a w d o p o ­
d ob ie ństwa  o d s t ą p i e n i e m  , p o w i e d z i e ć  m o g ę  : ż e  c a ł ą  t e g o ż  k r ó l e s t w a  k o n g r e ­
sowego s i ł ą  , w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  t y l k o  r o k u  , p r z y  n i e i n t e r w e n c y i  P r u s  i A u -  
stryi, m o ż n a  b y ł o  M o s k w ę  z b u r z y ć  i c a r a  z n o w u  d o  G o s t y n i a  z a w i e ś ć .  J e ż e l i b y  
dog rzew a jące  p r o m i e n i e  s ł o ń c a  p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i ,  n i e  z d o ł a ł y  p r z e d r z e ć  s i ę  
i  n ad  W i s ł y  , p r z e z  g r u b e  c h m u r y  c i e m n o t y  p ó ł n o c n e j  , a ż  d o  z l o d o w a c i a ł y c h  
serc M oska l i ,  t o  p r z y n a j m n i e j  t a k a  w o l n y c h  P o l a k ó w  m a s a ,  p o t r a f i ł a b y  w l a s n e -  
mi r ę k a m i  t r o n  j e g o  z b u r z y ć .  C z e g ó ż  w i ę c  d o k a z a ć  n i e  m o ż n a  b ę d z i e  ż  s i ł ą  p o ­
wyżej o z n a c z o n ą  , z  w i ę k s z ą  p o ł o w ą  k r a j u  , k t ó r ć j  l u d n o ś ć  d o  b o j u  z d o l n a ,  w  
skutek r e w o l u c y i  s p o ł e c z n e j  p o w o ł a n ą  z o s t a n i e ?

K r ó le s tw o  k o n g r e s o w e ,  o d  r a z u  c a ł k i e m  o s w o b o d z o n e ,  d a j e  l u d n o ś c i  -5 ,000 ,000 ; 
p r o w in ey e  d o  P r u s  n a l e ż ą c e , m a j ą c  2 , 0 0 0 , 0 0 0  l u d n o ś c i ,  w z i ą w s z y  1/4  d a d z ą  
600,000; G a l i c y a  z  4 ,0 0 0 , 0 0 0  p o ł o w ę  c z y l i  2 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  p r o w i n e y e  d o  M o s k w y  
w cie lone , o b e j m u j ą c e  p r z e s z ł o  1 1 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  l i c z ą c  2 / 3  d o s t a r c z ą  8 , 0 0 0 , 0 0 0  ; c o  
razem w y n o s i  w  p i e r w s z e j  c h w i l i  u w o l n i e n i a  k r a j u  1 4 ,5 0 0 ,0 0 0 .  N i e c h  t e r a z  z  c a -  
łój tej l u d n o ś c i ,  t y l k o  1 /2 0  c z ę ś ć  , j a k o  n a j s i l n i e j s z a  , n a j z d r o w s z a ,  n a j d z i e l -  
n ie j s za , s ł o w e m  s a m a  m ł o d z i e ż  , p o w o ł a n ą  z o s t a n i e  d o  s ł u ż e n i a  o j c z y ź n i e  , j a ­
ko ż o ł n i e r z  r e g u l a r n y ,  a b ę d z i e m y  m i e l i  p o t ę ż n ą  a r m i ą ,  z / 2 5 , 0 0 0  l u d z i  z ł o ­
żoną. P o t r a f i ż  M o s k w a  za  p o m o c ą  u k a z ó w  i p a ł e k  , p o d w ó j n ą  p r a w i e  s i ł ę  w y ­
stawić  , a b y  t a k a ż  s a r n ę  a r m i ą  d o  P o l s k i  p o s ł a ć  ? n i e  w y s i l i ż  s i ę  A u s t r y a  j e ż e l i  
-/3 W y s ta w i  t e g o  c o  M o s k w a  , a  P r u s y  p o ł o w ę  c o  A u s t r y a  ? C z e g ó ż  z t a k ą  s i ł ą  
dokazać  n i e m o ż n a ?  J a  r o z u m i e m  ż e  7 2 5 , 0 0 0  P o l a k ó w ,  d o b r z e  u o r g a n i z o w a -

(1> Tak przynajmniej manifest se jmu opiewa, i lak działania rewolucyi , na tymże manifeście 
opatie'wskazują.

(2) Lelewel-gdyby nie był siedział w rządz ie , w sejmie i  w  klubie razem , jak szćzwany 
zając w trawie i odgadując rewolucyą nie kazał jej nawzajem odgadywać siebie, nie mieli­
ś m y  dzisiaj potrzeby odgadywać t u  na tu łac lwie , k t o  z rządzących nami b y ł  lepszy , kto 
Pierwszy smutny koniec rewolucyi odgadnął, i co nakoniec czynie teraz potrzeba.
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n ych  i uzbrojonych , mając  g łow ę Napoleona na c z e le , ca ły  by świat zawoła 
w al i .

Ciągle w ięc poniżej o użyciu całej ludnośc i  polskiej  mówić będę ; poniewi 
uw o ln ien ie  z pod obcćj przemocy rzesz ty  k r a j u ,  to  jes t  części bliżej granic le- 
żąc y c h .  za pom ocą  wymienionej s i ły  z b r o jn e j , w kró tce  po powstaniu nasli- 
pić  może. Chwilowe zaś zajęcie mniejszej lub większej k ra ju  przestrzeni , w czasie 
trwającej  w o j n y , do ogólnego o b ra c h u n k u  wchodzić nie  może;  gdyż są tojui 
koleje  wojny.  W racam teraz do przerwanego w ą tk u  organizacyi  siły zbrojnej,

W wojnie  narodowej , w  rew o lucy i  s p o łe c z n e j , c a ły  n a ród  uzbrojonymi;: 
w i n i e n ,  bo c a ły  na ró d  Walczyć musi , lub  do walki  stać gotowym. Nic idzie 
za tem aby cały n a ród  j a k  wićwiczony żołnierz  ciągle w a lczy ł  lub ciągle sial 
n a  linii bojowej. Wojna nasza będzie różną  od  z w y k ły c h  , niewolniczemi prze­
pisami k rę p o w a n y c h  wojen ; s t ą d  różnice  w  urządzen iu  n a rodu  militarnie, 
k tó re  oznaczyć i n a tu r ę  ich z g łęb ić  , jes t  celem obecnej kwcstyi .

N iepodobna lepszćj m il i ta rno-po l i tycznćj  organizacyi n arodu  zaprowadzić, 
j a k  dzieląc s iły  jego na dw a  rodzaje  w o jsk a  zu p e łn ie  oddzielne i odmienne po­
w o łan ie  m a ją c e :— na wojsko ruchom e , do c iąg łego  w po lu  otwartem działa­
nia  przeznaczone , o ile można najlepiej w w o jennych  obro tach  wyćwiczone, 
z ła tw ośc ią  z miejsca na miejsce a n aw e t  po za g ran icę  k ra ju  przenosić się mo­
gące i n ie ruchom e , czyli dzia ła jące  w  miejcu oznaczonem, i że tak powiem, 
swyeh tylko siedzib b ron iące .  J a k  to osta tnie  zw ać  się będzie :  wojskiem niern- 
chomem , gw ardyą  narodow ą ruchom ą lub  n ie ru c h o m ą ,  czy też m ilic ją , łoi 
pospolitem ruszeniem —  mniejsza o to ; bo nam wszędzie n ie  o nazwisko, ale 
o rzecz sarnę g łó w n ie  chodzić pow inno .  To p e w n a  atoli , że w ed ług  charakteru, 
fo rm y  i o bow iązków , jakie w ojsku  tem u  p rzynależą  , będzie to właściwe po­
spolite ruszenie, sta le  i porządnie,  raz na  zawsze , na c a ły  ciąg wojny uorgani- 
zowane, w  każdej potrzebie  do jak  na jp rędszego  użycia  gotowe. Co jak się poni­
żej okaże , obejmując ca łą  pozostałą  ludność  p łc i  męzkiej do walki zdolną, a 
jednak  w  w o jku  regu la rne m  s łużyć  nie  m ogącą  , n ic  już  po za sobą nie pozo­
s ta w ia , coby w łaśc iw ie  po jm ow ane  pospolite ruszenie  s k ła d a ć  mogło. Weź- 
m y  najprzód  rodzaj ten wojska  pod ściślejszy r o z b ió r ,  a nas tępn ie  dopiero o 
wojsku  r e g u la rn e m , czyli  ruchom ćm  mówić będziemy.

Orgąnizacya pospolitego ruszenia i oznaczenie jego funkcyj tak  militarnych, 
j a k  innych  , k tó rym  jako  społeczność jednocześnie  zadosyć czynić musi, wni- 
s tę pu ją cy  sposób na j ła tw ie j  i najskuteczniej  nas tąpić  może.

Wszystko co zdolne b ro ń  nosić ,  a dla podeszłego w ie k u ,  a lbo zbytniej mlo- 
o ś c i , albo in n y c h  n a tu ry  p rzeszkód , w w ojsku  regu la rnem  czynnie służyć 

nie  jest z d o ln e ,  d-i s i ły  zbrojnej  n ieruchomej należy. Masa ta  lu d u  po miastach 
większych,  na  wzór  gwardyi narodowej uorgan izow ana  być  może ; podział zaś 
na w łaściw e a konieczne  w jak iem  bądź w ojsku  oddz ia ły  , j ako  to : kompanie, 
sz-wa rony, batal iony i t.  p. w  całym kra ju  jeden  i ten  sam być winien , lulu 

y e  y io  różniący  „ i ę , iżby czyniąc p o t rzeb n ą  dogodność miejscowości, ol 
Ogólnie przyjętej zasady n ie  o dstępow ał .  W podziale tym na  oddziały tak li­
czne ,, rożną obszerność nu m ery czn ą  z a jm u ją c e , na leży n ap rzód  mieć wzglaj 
na  a wosć z iozum ien ia  przez wszystkich tej k lasyfikac j i  i ła tw ość  obliczenia 
za j t j  pomocą sit’ d ywizyj, korpusów , lub  p row incy i  ca łe j .  P ow inno  zatem na- 
s ląp ic  pewne zbliżenie ty ch  oddziałów do podzia łu  k r a ju  i ludności w  podzia- 

ac i sta ju mieszczącej się ; to jest  zastosować o ile można hierarchiczne sto­
pn iow an ie  jei nych do stopniowania d rug ich  ; kom pani i  np. ba ta l ionów, puł- 
10 w . o gm in , p ow ia tów  , o b w odów , w o je w ó d z tw ;  i  w  zastosowaniu tem 

s uszny jeszcze zachować wzgląd na l u d n o ś ć , zw vk lc  n i e r ó w n ą ,  mimonaj 
równie jszych podziałów ziemi. I tak  :

1 ospolilc ruszen ie  sk ła d a ć  się będzie ze zw yk łych  , powszechnie  znanych,
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a nieodzownie p o trzebnych  trzech  b ro n i:  p ie c h o ty , Jazdy i a rly le ry i. Miara 
czyli w zajem na p ro p o rcy a  w  zach o w an iu  pew nego s to su n k u  ty ch  trzech  b ron i 
do siebie , n ie  m oże odpow iadać z w y k łem u  sto su n k o w i w ojsk  re g u la rn y c h ; 
owszem zu p e łn ie  ró żn ą  być m usi. W ed łu g  m nie, n as tęp n jący  stosunek, za pod­
stawę do organizacyi całego  k ra ju  w zię ty  , odpow iadałby  rew olucy jnym  w y- 
magalnościom : 16/20 p ie c h o ty , 3/20 lu b  2 2/20 a r ty le ry i, i  1/20 lub  r / 2 0  ja ­
zdy. Zważywszy że n ie  będzie to  rzeczyw iście  w ojsko , ale raczej lu d  uzbro jo­
ny , n ie c z ę s to  do bo ju  u ż y w a n y , a uży ty  n ie  d łu g o  pod  b ro n ią  d la  oddania 
się innym  pracom  , stać m ogący ; s to sunek  jazdy i tak ju ż  je s t za w y so k i; tćm  
bardziej iż n ie  w szędzie koń od p racy , od p łu g a  do w o jennego  użycia  zdolnym  
się okaże , a u trzy m y w an ie  osobnych k o n i , na  m nogie ska rb  p ub liczny  narazi­
łoby w ydatk i.

Co do zastosow ania p o d z ia łu  k ra ju  do podziałów  w o jsk o w y c h , n as tęp u jący  
rozkład m niej wi.ęcćj ściśle w y p e łn io n y  , w ed łu g  m nie zdaje się być n ajlepszy . 
Jedna lub  k ilk a  m niejszych wsi tw orzy kom panią  od 150 do 250 lud z i. W sie 
większe i m niejsze m iasteczka, 300 ludzi zdo lnych  do b ro n i m a ją c e , na  dw ie 
kompanie lepićj podzielić. G m iny w iejsk ie  i znaczniejsze n ieco  m iasta  1000 lu ­
dzi dostarczyć m ogące , na  cz tery  m niej w ięcej rów ne części podzieliw szy się, 
składają ba ta lio n . D w ie lu b  w ięcej gm in , aż do o śm iu , m ieć b ęd ą  cen tra liza ­
c ją  sw ych p u łk ó w  w  m iastach  w ięcej niż 2000 lu d n o śc i p o siad a jący ch , a w 
najdogodniejszćin po łożeniu  dla w szystk ich  gm in będących . Pow iały  będą  sk ła ­
dały brygady , a m iasta pow iatow e , bez w zg lęd u  na ich  lu d n o ść  i od leg łość od 
środka (w yjąw szy gdyby  na b rzegu  p o w ia tu  leża ły ), sztabam i b rygad  będ ą . O b­
wody form ują d y w i/y e  , sz taby sw oje w  sto licach  obw odów  m ieszcząc. T ym  sa­
mym porządkiem  w ojew ództw a tw o rzą  k o rp u sy .

7, tego pokazuje s ię ,  że pom ien ione o d d z ia ły  , n ie z r ó w n ć j  liczby  pom niej­
szych oddziałów  sk ła d ać  się b ę d ą , i że tćm  sam ćm  n ie  m ogą być  rów nie  sil— 
neini. Go pochodzi na jp rzó d  7. n ierów nej liczby oddziałów  pom niejszych  , k tó ­
rych ilość odpow iada podziałom  nie rów nej ro z le g ło śc i; pow tóre z n ie jedna­
kowej liczby lud z i też sam e oddzia ły  a n aw e t i rozleg łość ziemi zajm ującej. W y­
jąwszy bataliony , k tó re  ze czterech  kom p an ij sk ła d ać  się m a ją , w szystk ie  in n e  
znaczniejsze o d d z ia ły , aż do k o rp u su  , z n ie ró w n ej liczby sk ła d a ć  się m uszą. 
Batalionów n p . w  p u łk u  i p u łk ó w  w brygadzie , w szędzie  zastosow aną będzie 
liczba do m iejscow ości, czyli do obszerności pow iatu  i liczby znajdu jących  się 
w nim g m in , i m iasteczek  w iększych , m ających  być sztabam i czyli cen tra liza ­
cjam i ty ch  oddziałów . Rów nież kom p an ie  d la  n ie je d n a k o w e j ludnośc i wsi i 
m iasteczek, n ie  jed n ak o w ą  liczbę lu d z i m ieć będ ą . Chcąc z u p e łn ą , system a­
tyczną , w ojskow ą zachow ać reg u la rn o ść  , m usielibyśm y u tru d n ić  n iesk o ń cze­
nie lud p racy  oddany  , i odryw ać go od niej , d la  zb ieran ia  się i przenoszen ia  
w odległe miejsca ; co b y ło b y  z je d n ć j s tro n y  nadużyw aniem  jego pośw ięcen ia  
s ię , z d rug iej s tra tą  d rogiego c zasu , na  użyteczniejszą p racę  obracanego .

Co do jazdy , ta  z n a tu ry  sw ojej tej w ym agalności w ojskow ej z w ięk szą  ł a ­
twością zadosyć u czyn ić  m oże. Będzie w szakże nad to  ro z rz u co n ą , z pow odu 
m ałego sto sunku  swego do p ie c h o ty , i kon ieczności znajdow ania się w  tym  
stosunku , o ile to  być m oże, na ca łe j p rzestrzen i k ra ju . Są jed n ak  w y ją tk i. 
Okolice bardziej w  pastw iska i kon ie  o b f itu ją c e , w ięcej ja k  in n e  jazd y  dosta r­
czyć p o w in n y ; m ogą być naw et gm iny całk iem  nieledw ie z jazdy złożone, i 
w miejsce b a ta lio n u  p iech o ty , szw adron jazdy form ow ać , albo  też połowu; p ie­
choty , p o łow ę jazdy  d o s ta rc z y ć , co ca łk iem  od m iejscow ości zaw isło- Sztaby 
oddziałów  jazdy , z m a łą  różn icą  p rzy ję tego  w p iechocie system u tw orzonem i 
b ę d ą : szw adrony  jak  kom p an ie , ba ta liony  i p u łk i ; p u łk i ja k  brygady w  p o w ia­
tach , i to  n ie  w szystk ich ; brygady  w  o b w o d a c h , a dyw izye w  w ojew ództw ach 
gdzie sztab całego k o rp u su . Sztaby znaczniejszych oddziałów , jak  b rygad , dyw i-
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zyi,  k o rpusu ,  nie  b ę d ą  to  sz taby na  ja kies my w  ostatnienj pow stan iu  patrzali, 
Sz taby bow ien dywizy] t a k  b y ty  wówczas l iczne , iż bez przesady rzec można, 
że k o m p le tn e  szw adrony  lub kom panie  piechoty  tw orzyć  mogły .  Wszystko to po 
większej  części pieczenie opastym  jenera łom  obraca ło ,  poch łan ia jąc  su my, k lo­
re  by n a  u trzym anie  2000 prostego żołnierza, a zatem dw óch  po tężnych  batalio­
nó w  w ys ta rcz y ły .  Mówiąc o sztabach, zwłaszcza w  w ojsku tego rodzaju, niema- 
j ącem  być często używ anem  , rozumiem przez n i e , bardziej sarnę centralizacją 
o d d z ia łu ,  złożoną z k i lk u  n ieodzow nie  po trzebnych  ludzi ,  w y branych  z pośród 
obyw ate l i  w  miasteczkach os iad łych  , a do tego rodzaju  obowiązków sposob­
niejszych.  Dosyć będzie jednej  ty lko  dywizyi jazdy w  ko rpus ie  ; gdyby ta na­
w et ,  przypuściwszy wszędzie jednakow o , j a k  w  w ojsku regu la rnem  , z 2 bry­
g a d ,  4 p u łk ó w  a 1C sz w ad ro n ó w , każdy po 200 k o n i , czyli  ogółem 3,C00skła­
da ła  się. Lecz nie  tu  rzeczywiście  będzie  podstaw a w  zachow aniu  stosunku ja­
zdy do in n y ch  b ro n i  w ko rpusie .  S tosunek powyżej us tanowiony: 1/20 lub  I ’/20, 
n a  c a ły  kraj  r o z c iąg n ię ty ,  cokolwiek  ty lko  tu  i o w d z ie ,  z p ow odu  miejsco­
wości zmodyfikow any , miarą jazdy w e  wszystkich ko rp u sach  być powinien .

O ar ty le ry i  p raw ie  z u p e łn ie  zamilczam, bo ta nie raz dla fizycznej niemożności, 
najczęściej z b r a k u  d z ia ł  w yn ika jące j  , liczne bardzo przedstawiać musi  wyją­
tk i .  To jednak  jako  o ogólnej niejako zasadzie nadm ien ić  można , że artylerya 
pospoli tego ru s z e n ia , bardziej w a ło w ą  niż połową będzie.  Polowa gdzie nie­
gdzie ty lko  u ż y w a n ą  być może , to  jest tam ,  gdzie lud  częściej wspólnie  z woj­
skiem regu la rne m  , w polu  o tw ar lćm  , a często i bez niego , do boju slawać 
m u s i ; co bez w ątp ien ia  dziać się będzie w  p ro w in cy ach  więcej od środka kraju 
o d le g ły c h ,  czyli bliżej p rzy tykających  do samych gran ic  Polski.  W ałow a w ca­
ły m  k ra ju  we wszystk ich  bez w y ją tk u  znaczniejszych m ias tac h ,  w  miarę icli 
obszerności  i konieczności  u t rzy m an ia  , znajdować się pow in n a .

Bronią wojska lego będzie b r o ń , ja k ą  się w począ tkow ym  ru c h u  w  kraju 
znajdzie. Dla jazdy lanca w  polskiej d ło n i  lak dzielna , t a k  n ie p o ró w n a n a ; dla 
p iecho ty ,  w  b ra k u  karab ina  z bagnetem , strzelba myśliwska, w  k tó r ą  pierwsiy 
p rzyna jm nie j  szereg uzbrojony być w in ie n ,  reszta w  kosy i piki , k tóremi jak 
za  czasów Kościuszki działa odbierać lu d  polski potrafi  ; byleby m ia ł  takich jak j 
on nacze ln ików . Piechotę n iew yćw iczoną  najdogodniej w dwa , jazdę w jeden 
szereg fo rm ow ać .  Po miastach większych,  a  mianowicie  po łożonych  na ważnych l 
p u n k ta c h  s t ra tegicznych , gdzie często b i tw y  staczać się b ę d ą ,  wojsko całkiem 
w  broń  p a ln ą  zaopatrzone być  w inno  , choćby z uszczerbkiem in n y c h  okolic. 1

W wyznaczonych , peryodycznych  chw ilach ,  od właściwej ludow i pracy  wol-i 
nych  , pow innośc ią  będzie  wojska tego ćwiczyć się w obro tach  wojennych.  Ce 
dzie ono jeszcze spraw ow ać  fu n k ey e  do garn izonów  miast p rzyw iązane ,  wyją­
wszy w  fortecach , k tó rych  garnizon w po ło w ie  p rzynajmniej  z regularnego, 
wojska ma się sk ładać;  w ogólnośc i będzie  to straż bezpieczeństwa publicznego, 
do którć] należy również dozór nad  n i e w o ln ik a m i , jeżeli  ich tylko b rać  będzie­
my ; bo zdaniem mojćm , najlepszą poli lyką rewolucyjnej  w o jny  j e s t :  nie da 
w a ć  i nie  żądać p a rd o n u .

Ćwiczenia wojskow e i wszelkie wojska  tego o b o w ią z k i , w ten sposób urzą­
dzone być mają, iżby jak  najmniejszą liczbę ludzi  od zwyczajnych p rac  odrywały; 
masa albowiem ta zamieni się w wojsko w potrzebie  t y lk o ,  w  czasie zbliżani1 
się n ieprzyjaciela  do p ro w in cy i  lub w ojew ództw a , rzadko k ied y  po za granit! 
p o w ia tu  lu b  obw odu  uż y w a n e .  Ciągłem jego za trudn ien iem  będzie  : praco**, 
n a  w ła s n e  i wojska  regu la rne go  u trzym an ie .  Złożone po największej  częścij 
ro ln ik ó w ,  r z e m ie ś ln ik ó w ,  w yrobn ików  , będzie to właściwie sam l u d ,  zbrój 
no  w  p o t rzeb ie  , ciągle zaś zwyczajną p r a c ą  swoją k ra jow i s łużący. Nie wieli'1 
l iczba u r z ę d n ik ó w  publ icznych  , a mniejsza jeszcze n a u c z y c ie l i , samatylkorf 
pospoli tego ruszenia  w o lną  być m o ż e , i to w tedy jedynie  , kiedy wojsku po
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miastem w a lc z y ć  p r z y jd z ie ; od w alk i a lb ow iem  W' sam em  m ie ś c ie , n ik t w y łą ­
czony b y ć  n ie  p ow in ien .

Gdy n iep rzy jac ie l zb liżać s ię  do p ew n ej ok o licy  zaczn ie  , p ow iat, ob w ód  lub  
w ojew ództw o ca le  , w e d łu g  osob n ej, n ad zw yczajn ej od  w ła d z  r ząd ow ych  in -  
strukcyi , zb ierze s ię  w  p u n k c ie  oznaczon ym  , w y p ra w ia ją c  jed n ocześn ie  po za 
siebie fam ilie  i w sze lk i d o b y te k , na w sk a za n e  przez rząd m iejsca. Po czem  , 
wraz z w ojsk iem  re g u la r n e m , w y p rze  n iep rzyjac ie la  z g ra n ic  p ro w in cy i. O bo­
wiązkiem tej zbrojnej m asy b ęd z ie , n iszczy ć  w szelk ą  m ajętność n ieru ch om ą, do  
silniejszego u sad ow ien ia  się  n iep rzy ja c ie lo w i p o s łu ży ć  m ogącą , w ła sn e  n aw et 
siedziby sw oje. Rząd w yd ając  in stru k cy ą  , jeże li zn iszczen ie  p od ob n e okaże się  
kon iecznćm , n ak azać  jc w yraźn ie  p o w in ien . Po oczy szczen iu  w ojew ód ztw a  , 
korpusy rozch od zą  s ię  i w racają do w ła sn y c h  sied zib  , za w yraźn em  dop iero  
rozkazem w ła d z  rzą d o w y ch . P rzed w czesn e rozejście  s ię  m o g ło b y  ogó ln ej spra­
wie szkodzić , i  k orp u s na zn aczn e  stra ty  narazić .

ła  pom oc jaką zaw sze i w sz ę d z ie  lu d  w o jsk u  n ieść  b ę d z ie , p o d n iesie  du ch a  
w  regularnym  żo łn ierzu  ; i naw zajem  p rzy k ła d  k arn ego  w o js k a , p ob u d zi lud  
do naśladow ania  p orząd k u  i w y tr w a ło śc i w  trud ach  i  n ieb ezp ieczeń stw ach  
wojny.

Z kolei rzeczy  w yp ad a  n ad m ien ić  n ieco  o stop n iach  i posuw aniu  na n ie , w  te ­
go rodzaju w o jsk u . M ożnaby tu  przyjąć za- p ra w id ło  : 1° aby n a jp ierw śze  pra­
wo do stop n i m ie li c i ,  którzy obok m niejszej lub  w ięk szć j zn ajom ości sztuki 
wojskowćj , szczerze sp raw ie  d em ok ratyczn ej sprzyjają , 2° aby n astęp n ie  d ru ­
gie m iejsce trzym ała  odw aga  żo łn iersk a  lu b  o b yw ate lsk a , i ro ztrop n ość  czy li  
przytom ność u m y s łu , 3° aby po ty c h  dop iero  g łó w n y c h  w aru n k ach  dob rego  
żołnierza r e w o lu c y jn e g o , s z ła  o św iata  c z y li w yższe  u sp osob ien ie  u m y s ło w e .  
Każdy w ie d z ie ć , c zu ć  i n ajm ocn iej p rzek on an y b y ć  w in ie n  , żc u d zie la jący  się  
rom ukolw iekbądź s to p ie ń , n ie  je st ani żadną ozd ob ą  p różn ość łe c h c ą c ą ,  bo 

najwyższym dla cz ło w iek a  ty tu łe m  jest ty t u ł  w o ln e g o  o b yw ate la  : ani żadną  
nagrodą , bo nagroda każda zniża w o ln eg o  cz ło w iek a  do rzędu prostego  naje­
mnika , pom aw ia  go  o egoizm  i praw d ziw ym  jego  zasłu gom  c a ły  ich  blask od ej­
muje; a le je s t to p roste  w sk azan ie  , w y tk n ię c ie  p e w n y c h , szczeg ó ło w y c h  o -  
bow iązków , ic h  rodzaju i o b s z e r n o ś c i, k tóre u ła tw ia  o d różn ien ie  tego  co  ka­
żdy ma w y p e łn ia ć . S top n ie  dopom agają ty lk o  do w yraźn iejszego  ok reślen ia  
gianic p ow ierzon ych  każdem u w  szczeg ó ln o śc i f u n k c y j , i  zachow ania  tem  sa­
mem potrzebnej we w sp ó ln ćm , zb iórow em  d zia łan iu  h arm on ii. N ie  rozdają s ię  
pizeto i rozd aw ać n ie  m ogą jako n agrod y  , zaszczyty  , ł a s k i ; lecz  ten  je  o trzy ­
muje , w  kim  o cen io n o  s i ł y ,  d ozw ala jące  m u zadosyć u c z y n ić  obow iązkom  

0 stopnia p rzyw iązan ym , w  kim  up atrzon o  przym ioty , do k tórych  ro zw in ięc ia ,  
pośrednio czy  b ezp ośred n io  , a le  zaw sze  m nićj w ięcej sp o łe cze ń stw o  d op om o­
gło. Gdy tak ie  w e w n ętrz n e  p rzek on an ie  w szy scy  m ieć b ę d ą ,  n i k t ,  m ając s o ­
dę p o w ierzo n e , ch o ćb y  n ajw ięk szej w a g i ob o w ią zk i , n ie  poczy ta  s ieb ie  za 

jakąś w yższą n ad  in n y c h  is to tę  , i in n ej stąd  n ie  b ęd zie  szu k a ł c h lu b y . nad  
ł ? . jaką zau fan ie  m asy daje. N ie  poczyta  sob ie  rów n ież  za u jm ę , jeże li ok a za ­
wszy się n ieu d o ln y m  d o p e łn ie n ia  rozlcg lejśzych  o b o w ią z k ó w , m n iejsze  m u  
powierzone z o s ta n ą ; je że li n p . z p u łk o w n ik a  , zejdzie na k a p ita n a , lu b  p ro ­
stego żo łn ierza . Z czego  w y n ik a , iż  w e  w szy stk ich  w ła d za c h  r ó w n ie  c y w il­
nych jak w o jsk o w y c h , n ie  k o n ieczn ie  trzym ać s ię  n a leży  raz u stan ow ion ej k o -  
e i, w  rozd aw aniu  s to p n i;  że n p . ż o łn ie r z  p rosty  m o ż e , pom in ąw szy  p o ­

średnie s to p n ie ,  od  razu zająć stop ień  k a p ita n a , p u łk o w n ik a  i t .  p .  R ew o lu -  
cya albow iem  , w y ższy ch  usposobień  p otrzebująca , w y ższem i zd olnościam i naj- 

ardziej w y s łu g iw a ć  s ię  m u s i , a dla ich  u ży c ia  n ie  m oże k ręp o w a ć  s ię  n ie w o l-  
mczemi form am i i sama sw ob od n y  ruch sw ój u tru d n iać . Przyjąw szy taką z a -  
sad ę , przyjąć je szcze  m u sim y  system  w o ln e j , o tw a r te j , n iczem  n ie k r ę p o w a -



nej e lekcy i. P orządek  je j m óg łby  być t a k i : k a p ra li , podoficerów  i oficerów, 
aż do k a p i ta n a , żo Jn ie rze , to  jes t lu d  w yb ierać  może ; z tą  ty lk o  ró żn icą , iż 
dw a p ierw sze s to p n ie  w  kom paniach  przez sam ych ty lko  żo łn ie rzy , a oficero­
w ie w  bata lio n ie  lu b  p u łk a c h  w y b ie ran i b ę d ą . Sztabs-oficerów  w ybiera ją  de­
legow an i żo łn ie rze  po dw óch  z k o m p a n ii, p o ło w a przynajm niej podoficerów i 
wszyscy oficerow ie niżsi w pu łk ach  lu b  b rygad ach . Je n e ra łó w , a przynajm niej 
dow odzących  k o rp u sa m i, sam  rząd  , w ładza  n acze lna  m ianu ie  ; lecz na  żąda­
n ie  k o rp u s u ,  dyw izyi lub  b ry g a d y , o d w o łać  ich  i in n y c h  m ianow ać obo­
w iązana , z przedstaw ionych  sobie c z te rech  kandydatów  na jed n o  w ak u jące  miej­
sce. P rzedstaw ien ie  to w yborow em  b y ć  w in n o , a w y b o ry  d w u -s lo p n io w en a j­
lepsze  ; gdyż dla rozciąg łości k ra ju  przez k o rp u s lu b  d y w iz ją  za ję teg o , całe 
w ojsko  n ie  może w spóln ie  się narad zać . W tym  celu w ybory  pierw szego sto­
p n ia  o d będą się przez c a łe  b a ta lio n y  bez różn icy  s to p n i ; d rug iego  zaś , porzą­
dk iem  przepisanym  do w y b o ru  sztabs-oficerów  , to  j e s t : z każdego batalionu  po 
dw óch  delegow anych  oficerów  lu b  żo łn ie rzy  , k tó rzy  z w ybranym i ju ż  przez 
bata lion  k an d y d a tam i , n a rad zą  się w sp ó ln ie  z sz tabs-oficeram i i w yb io rą  osta­
teczn ie  k an d y d a tó w , albo z liczby ty ch  k tó ry ch  bata lio n y  p o d a ły , albo też zu­
p e łn ie  in n y c h . Z ta k  p rzed staw io n y c h , m ianu je  d op iero  w ładza n acze ln a , bez 
w z g lę d u  na  uzyskane g łosy . O ficerów  sz ta b u , niższych s to p n i i adjutantów 
n a  lin ii  bo jo w 'e j, m ian u ją  je n e ra ło w ie  w ła ś c iw i; lecz rów nież n a  żądanie od­
działów  k tó rem i dow odzą , zm ien ić  ich  są obow iązani.

O to je s t g łó w n y  zarys o rg an izacy i w ojsk  n ie ru ch o m y ch , czyli ja k  je  nazwa­
łe m  , gotow ego na  każde użycie  pospolitego ru szen ia . Pozostaje jeszcze po za 
n iem  reszta  n a ro d u  , ca ła  p łe ć  żeńska, w iekiem  obciążen i, i dzieci b ro n ią  wła­
dać n ie  m ogący . I o tej lud n o śc i pow iedzieć tu  coś trzeba  ; bo  w  rewolucyacli 
spo łeczn y ch  , w szystko  co żyje, czynnćm  b y ć  m usi i sp raw ę o gó lną  w edle sił i 
m ożności w sp ie rać  i b ro n ić .

Ludność ta  do d z ia łań  w o jennych  m niej zdo lna  , sk ład a jąca  to  , co wedłng 
m n ie  w łaśc iw ie j pospolitem  ruszen iem  zw aćby  n a leża ło , w n ad er rzad k ich  przy­
p ad k ach  uży tą  być może, a w  szczególności w czasie n ag łeg o  n ap ad u  nieprzyja­
ciela  n a  m niej w ięcćj u forty fikow ane m iasta znaczniejsze. W tenczas jeżeli za­
grożony  p u n k t z jak ieg o k o lw iek  pow odu je s t w ażnym , w szystko co żyje powstać 
pow in n o ; kam ień , c eg ła , d rzew o , w oda w rząca  i  cokolw iek  ty lk o  pod ręk ą  zna­
leźć się  m oże, zam ienia się w  śm ierci n arzęd z ie , a zap a ł rę k ą  k ie ru jący  wszyst­
k ie  ciosy rów nem i czyni; ty le  w ten czas rę k a  dziesięcio letn iej dziew czyny , lub 
ośm dziesięcio letn iego sta rca  z n a c z y , ile dośw iadczonego w  bo ju  ry cerza . Nie­
p rzy jac ie l zam iast opanow an ia  m iasta , g rób w  niem  znaleść p ow in ien . Gdy 
tak ie j o b rony  znaczniejsze m iasta cboć kilka dadzą p rzy k ład ó w  , m ożna być pe- 
■wnym że n iep rzy jac ie l n ie  p o kusi się w ięcej o ich zdobyw anie, i zdaleka od nich 
s tro n ić  będzie ; poprzestać  zatem  m usi na  w siach i m iasteczkach  ogołoconych z 
żyw ności i m ieszkańców , leżących  w  n ieko rzystnych  do o b ro n y  m iejscach , któ­
r e  za zbliżeniem  się zw ycięskiego w ojska o p u ś c i , d o tąd  n ie  zem szczonych mor­
dów  Pragi i O szm iany n ie  p o w tó rzy . Co do p łc i żeńskićj , o je j spółdziałaniu 
w ą tp ić  n ie  m ożem y. Z nany je s t p a lry o ty zm  i pośw ięcen ie  się  P o lek .

Przejdźm y teraz  do uw ażan ia  organizacyii obow iązków  drug iego  rodzaju  woj­
ska , w ojska regu larnego  , ruchom ego .

R odzaj te n  s iły  z b ro jn e j ,  podzielićby jeszcze n a leża ło  n a  dw ie  oddzielne i 
zu p e łn ie  od  siebie n iezależne  gałęzie, : n a  w o jsko  reg u la rn e  w łaśc iw e , wyćwi- 
ęzone, k a rn e , u m u n d u ro w a n e , p rzenosić  się  w  najod leg lejsze oko lice k ra ju  i za 
g ran icę  m ogące , tak ty czn ie  w o ju jące  — i na  od d z ia ły  p arty zan ck ie  , k tó re  w 
je d n e j ty lk o  o k o licy , o ko ło  w ojska pierw szego k rążą , ja k  ziem ia i p lan e ty  oko­
ło  s ło ń c a , dosta rcza jącego  im  ożyw nycb  p rom ien i sw oich.

W ojsko re g u la rn e  sk ła d ać  się pow inno  z ludzi w  sam ym  kw iecie  w iek u  bę-
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za

ich

w , dących, od 18 do 42 a n a jw ięce j do 45 Jat, zd row ych , c zer stw y ch , s iln y c h . Or-
iż ganizacya jeg o , m im o to  iż przez r ew o lu cy ą  sp o łeczn ą  w szy stk o  p r z e k sz ta łc o -

ro- nem b y ć  m usi , n ie  m oże żadnej p r a w ie , ho li ty lk o  m oralnćj u led z  zm ian ie ,
de- Każda in n a  zm iana organ iczn ą  b u d o w ę  w ojska n ad w eręży  , żyw otn ą  jeg o  s i łę
w i osłabi, a tera sam ćm  r ew o lu cy ą  zabije. W ym agaln ośc i nader w id o czn e , chara-
>'śj k lerem , p od staw ą  w o jsk  regu larn ych  b ęd ące  , tej są n a tu ry , iżby im  zadosyć

u c z y n ić  n iep od ob n a  b y ło ,  g d y b y  przez źle zrozum iany , acz w  sobie sam ym  s łu ­
szny w zg lą d  na r ew o lu cy ą  , zap row ad zić  reform ę organ iczn ą  c h c ia n o . P rzed­
miot ten  zb yt je s t o b szern y  i ty le  sp ecy a ln y cb  w ia d o m o śc i do n a leży tego  roz­
w in ięc ia  w y m a g a ją cy , iż o g ó ln ie  ty lk o  pow iem  tu , że  n ie  od zm iany sprężyn i 
in n ych  c z ę śc i m ach in ę  tw orzących  , popraw a lu b  c a łk o w ite  p rzeb u d ow an ie  jej 
zależy ; a le  od o d m ien n ego  ich  u k ła d u , czy li od m ien n ego  m echanizm u w  b u -  
d ow ie . Z m ien iać w ię c  sp rężyn  p oruszających  m ach in y  w ojska n ie  m ożna ; a le  

P° przez u m iejętn y  ich  u k ła d ,  nadać c a ło śc i pop ęd  z o gó ln ćm  dążen iem  n a r o ­
du z god n y .

W iem y d o sta teczn ie  iż k a żd e  regu larn e  w ojsk o  , w  każdym  ru ch u  p o lity c z ­
nym  , czy  to  w  w o jn ie  w stęp n ej d w ó ch  a n ta g o n istó w  sp iera jących  s ię  z sob ą  
kosztem  k rw i i  w o ln o śc i lu d ó w  , czy  to  w  zaszczytnej w a lce  o n ie p o d le g ło ść  
kraju , c z y l i  też w  najzaszczytn iejszej , rew o lu cy jn ej , jak ą  nasza b ęd z ie  —  za- 
w sze w ojsk o  to na s ieb ie  ty lk o  przyjm u je g łó w n y  o b o w ią zek  zw alczen ia  n iep r zy ­
jaciela ; a ten  staw ia rów n ież  na przec iw k o n iem u  regu larn ego  , w y ć w icz o n e g o  

ra- żo łn ierza . Z tak im  i  m y  do czyn ien ia  m ieć b ęd ziem y . Z aprzeczen iu  w ię c  u le ­
gać n ie  m oże , iż w ojsk o  k tórem n b y k ard yn aln ej w  organ izary i jeg o  p o d sta w y  
b rak ow ało , n ie  b y ło b y  z d o ln e  s iln y m , bo zb iorow ym  —  szyb k im , bo z p o s łu ­
szeń stw a pochod zącym  — p io ru n u ją cy m , bo k a r n o śc ią  w zm ocn ion ym  u d erze-  

i ł i  niom  n iep rzy jac ie la  sk u teczn ie , bo  pod obnież, od d zia ływ ać; pom im o zap a łu  , z
zam iłow ania  w o ln o śc i p o ch o d zą ceg o . Ta n iższość  in n e  n a w e t p o c ią g n ę ła b y  

Ing za sobą sk u tk i; z ro d ziła b y  n ieu fn o ść  w e w ła sn e  s i ły  i z w ą tp ien ie  —  śm ierte ln e
zy- każdego w o jsk a  ch o ro b y . M ęstw o sam o n ie  zdoła  nagrod zić  braku  śc iś le  w o j-
ja- skow ej organ izacy i ; brak ten  u d a re m n iłb y  w sz e lk ie  u s iło w a n ia  , z n iw e cz y łb y
za- najp iękniejsze w y s ilen ia  narodu , z w y k le  i  s łu s z n ie  p o n iek ą d , na d z ia łan ia  w ojsk
lać regu larn ych  g łó w n ie  lic zą ceg o . M ęstw o w sp ierać  s ię  p o w in n o  na  sztu ce  i  z n ie j
na- u m iejętn ie  k o rzy sta ć .

st- W ejd źm y  w  b liższe  rozp ozn anie  sk u tk ó w  , jak ieb y  z naruszen ia  form  , is to -
ńb tę  w ojska s ta n o w ią cy ch  , w y p ły n ą ć  k o n ieczn ie  m u sia ły .
ie- Ł atw o je s t o c en ić  n a stęp stw a  reform y co  do  p osu w an ia  na w y ższe  s ło ­
dy pn ie w  d u ch u  n atu rze  w o jsk o w o ści p r z e c iw n y m , zap row od zon ćj. W każdem

p e -  w ojsku regu larn em  , jak w szystk o  tak  i  ro zd a w n ic tw o  s to p n i , z góry  n ie  z
ich d o łu  id z ie ;  spróbujm y porządek  ten  p r z ew r ó c ić , p o z w ó lm y , jak w  p o sp o li-
hz tćm  ru szen iu  aby w yższe  s to p n ie  przez n iższe  w y b iera n e  b y ły . P odoficer w o lą
to- żo łn ierzy  na cze le  ich  p o s ta w io n y , m ożeż b yć d ob rym , ob o w ią zk i sw oje  w y -
or- p e łn ia ją cy m  podoficerem  ? Jako z w o li p od w ła d n y ch  sob ie  n im i dow o d zący ,
aiu n ie  m ia łb y  w  ich  oczach  tój p ow ag i jak ą  m ieć  p o w in ie n , jaką m iec  m o ż e ,

jak ą  ma ten , k tórego  w yższy  n acze ln ik  m ian u je . W m ian ow anym  je s t jat. by  jakaś  
Dj- cząstk a m ian u jącego  ; cząstka tego  u r o k u , k tóry  rozlew a  s ię  na w sz y stk o  co od

W ładzy p och o d zi. Podoficer w  p osu w a n iu  s ię  na w y ższ e  sto p n ie , od  ż o łn ierzy  za- 
w is ły ,  m u sia łb y  starać s ię , o ic h  w zg lęd y ; n ie  m ó g łb y , a p rzynajm niej n ie  śm ia ł- 

yi- by  r o zk a zy w a ć , u ch yb ia jących  n ap om in ać  i  k arać , z n a leży tą  su row ością  i  e -
za n e r g ią ; żo łn ierz  zn o w u  ze sw ojćj s tro n y  , czu jąc iż  od  n ie g o  w y n ie s ien ie  na

! w stop ień  oficera z a le ż y , m nićj jeszcze  do k on ieczn ej p o w o ln o śc i sk w a p liw y m -
‘0- by  s ię  o k a z y w a ł.  Tu w ię c  w  samej ty lk o  m ięk k o śc i, w id zim y  zaród zn aczn e­

go rozp rzężen ia  , jed n o  ze  ź ró d e ł n iem o cy . Cóż m ó w ić  o to le ra n cy i n ie p o s łu -  
ię- s z e ń s tw a , w  tak im  sk ła d z ie  rzeczy  n a tu r a ln ć j , a w  w ojsk u  n a jn ieb ezp iecz -

lei
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niejszej ? Nie na  tern w szakże koniec. Podoficer tak i ca łk iem  p raw ie  nie za­
leżąc od stopn i w yższych , k tó ry ch  przecie  rozporządzenia koniecznie  w y p e ł­
n iać  m usi , sądząc się  być n iezależnym  od oficera , k tó rego  rozkazy dla podo- 
line jże  p rzyczy n y  n ie śm ia łe , m ię k k ie , w szelk ićj energ ii p o z b a w io n e , b a r-  
dziejby  jeszcze przez b rak  posłuszeństw a n iepodobnem i do w ykonan ia  czynił. 
W  ich  w y p e łn ia n iu  lu b  samem o db ieran iu  , z pow odu lej m niem anej niezale­
ż n o ś c i , n a tra fia łb y  co chw ila  na  liczne  n ied o g o d n o śc i; s tąd  ro zp ra w y , u- 
w a g i,  sp o ry , o b u stro n n e  n ieu k o n ten to w an ie  , k tó re  coraz bardziej w zrasta­
j ą c ,  sp row adziłoby  n ieprzeliczone m iędzy n im ,  a rozkazu jącym  oficerem 
kom eraże . S tąd  w yro d z iło b y  się  n ieuszanow anie w oli w y ż sz e j, zaniedbanie 
i n iew y p ełn ien ie  lu b  opóźnienie  w y pełn ien ia  rozkazów  , na  k tó ry ch  często­
k ro ć  bezpieczeństw o k o rp u su , a na  nim  całego  k ra ju  za leży ; stąd  jeszcze 
z ły  p rzy k ład  d la  żo łn ie rzy  , zw ykle  sw oich  p rze łożonych  naślad u jący ch . Za 
tern w szystkiem  poszłyby , acz bardzo nie w  p o r ę ,  choć k on ieczne  k a ry  , tćm 
liczniejsze im p rzew in ien ia  częstsze , tern su ro w sze , im  w ystęp k i znaczniejsze, 
za niem i znow u  zb y t n a tu ra ln e  n ieu k o n ten to w an ie  i szem ranie pow szechne ,
coraz bardziej w zrastą jące  , zem sta n ak o n iec  o so b is ta , w  ksz ta łc ie  n iby  satysfa- 
k cy i za obrażony  h o n o r . W szystko to , lecz na w iększą jeszcze skalę, do wyższych 
stopn i zastosow ać m ożna; chociażby n aw e t, każdy  z n ich , n ie  przez żołnierzy, 
a le  bezpośredn io  przez niższe stopn ie  b y ł w y b ie ran y . W ogólności zatem  wzaje­
m n e  stopniom  niższym  u legan ie , s ta ran ie  się o ich  w zględy kosztem  n aw e t sprawy 
p u b liczn e j, b ra k  koniecznej pow agi, n iepo słu szeń stw o  w zajem ne, od naj niższego 
do najw yższego szczebla tej ro z lcg łć j h ie ra rc h ii, od żo łn ierza  do najw yższego je­
n e ra ła ; n iem ożność  rozkazyw ania  i w y p e łn ian ia  rozkazów ; zam iast sprężystości 
i  e n e r g i i , m iękkość i p o b ła ż a n ie ; zam iast p o rz ą d k u , n ie ła d  ; coraz nowe 
niesnask i i n ieu k o n ten to w an ia  ; o bu rzen ie  n a k o n ie c , a za n iem  rozprzężenie, 
n ieop isane  chaos , a n as tęp n ie  z u p e łn e  o s łab ien ie  jedynćj m oralnej podstawy 
r e w o lu c y i , i g łów nego  jej działacza n a  zew nątrz  —  oto je s t w ie rn y , a wcale 
n ieprzesadzony  obraz nas tęp stw  ow ych  e lek cy jn y ch  aw ansów .

W szelkie zatem  d o tąd  w  w ojsku reg u la rn ćm  zachow ane fo rm y , z natury 
jego  w y p ły w a ją c e , n ienaruszonem i zostać p o w in n y . A ni k a p ra l n aw e t wybo­
row ym  być n ie  może. Ż o łn ierz  p ro w ad zący  w spó łto w arzy sza  sw ego na  po­
s te ru n e k  , d la  tego je s t s łu c h a n y m , iż w yższy w tenczas w yobraża  rozkaz. 
W ojsko u trzy m ać  ty lk o  może silna  w ola , s topn iow o zstępu jąca  z góry , 
i  rów nież  stopniow o z d o łu  do góry  idące  posłuszeństw o . Nie , n ie  z tej 
s tro n y  rew olucya im ać się w ojska reg u la rn eg o  p o w in n a , dla zapew nienia 
sobie w p ły w u  , dla uczyn ien ia  go w alecznem , zawsze zw ycięzk iem , sprawie 
ogólnej sta le  p o św ięco n em , a narodow i w iern em . Ma ona c a łą  s tro n ę  m oral­
n ą , zu p e łn ie  w o ln ą  i d o  zajęcia g o to w ą. O je j to  o w ład n iem e sta rać  się po­
w in n a  ; a gdy to  u s k u te c z n i , p ew n ą  być m oże , że w ojsko m iec będzie  po 
so b ie , i św ia t ca ły  p rze tw orzyć  n ićm  po trafi.

Sposoby do tego prow adzące  n ie  są tak  tru d n e  ja k  się zdaw ać m ogą. S a n a  
w et w  pew nym  w zględzie  ła tw ie jsz e  w  tern w o jsk u , n iż  w  pospolitem  ruszeniu, 
n iż  w  m asie lu d u  i b y leby  ty lk o  dodatk i obrzyd liw ego  despotyzm u od konie- 
cznej surow ości s ta ra n n ie  oddzielone b y ły ; żo łn ierzow i zaś obok obowiązku 
s łu c h a n ia  rozkazów  , m yśleć dozw olono. D ruk i zgrom adzenia pub liczne  , czy 
to  osobne w  po lu , w  ch w ilach  w olnych  od obow iązków , czyli też w raz z ludem 
w  czasie chw ilow ego p o b y tu  w ojska po m iastach , rów nie  n a  w ojsko ja k  n a  lud 
s iln y  w p ły w  m ora ln y  w y w ierać  pow in n y  ; dodaw szy do tego dobrze zrozum ia­
n ą  k a rn o ś ć ,  z zasadam i w olności zgodną, n a  n ich  o p a rtą  , a obok nićj śc isłą , 
su m ien n ą  sp raw ied liw o ść , będziem y m ieli w szystko to ,  co żo łn ierza  porzą 
dnym , do w alk i ochoczym  , niezw yciężonym  acz n ieliarbarzyrisk im  , razem  mę­
żnym  j ludzk im  u czy n i. Każde w o jsk o , pom im o pew nego  rodzaju  despotyzm u,
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którem u ulegać i n u s i , przedstawia je d n a k  większą ła twość do prędszego p rz y ­
jęcia wszelkich  przeobrażeń , jako  zawsze w  mniejszej lub  większej masie ście­
śnione, niż  lud  po znacznej przestrzeni  k r a ju  rozrzucony,  więcćj odosobniony. 
Zarówno dobre  j a k  z łe  wrażenia ła tw ie j  ono przy jm uje .  I ta to jest przyczyna, 
dla której  w  krajach despotycznych , gdzie w e  wszystkich częściach ciała spo­
łecznego większe lub mniejsze panu je  zepsucie,  w  w ojsku  musi  być największe. 
Stąd uważają  je  i słusznie, za siedlisko i samo źród ło  zepsucia, tali pod wzglę­
dem m oralnym  jak  poli tycznym i umysłowym ; s tąd  wyobraża ono najc ie­
mniejsze, zas tarzałe ,  najgrubsze przesądy i jest na jwiększą  do wolnego postępu  
przeszkodą.  Jeżeli zatem n ie ty lko  nie  będzie tam ow any  w p ły w  rew olucyjnych 
pojęć,  ale n aw e t  ich rozwijanie  się u ła tw iane ,  wprzód  ono jeszcze niż sam lud  
rozrzucony i  ciągłćj p racy  oddany , na p raw dziw ie  rew olucy jnem  s tanowisku 
stanie.

Jeżeli  w ięc  w  chwilach wolnych  od obowiązków , zamiast oddaw ania  się n a ­
gannem u zwyczajowi hazardownycli  gier w ka r ty  i tym podobnym zabawom, 
ksz ta łc ić  się będzie serce i u m y s ł  żo łn ierza  , czytaniem pism publ icznych  po 
kom paniach ,  czy to w  koszarach w  czasie apelów, czy w obozach w chwilach 
wolniejszych, k tórych zawsze jes t  d o s y ć , przez ludz i ,  niety lko  po prostu  czy­
tać ale jeszcze rozumieć i rozumować umiejących , pojęcia wojska zwolna  
rozwijać i rozszerzać się będą; żo łn ierz  myśleć i rozumować zacznie;  obudzi  się 
w  nim chęć  uczęszczania na zgromadzenia ludow e w czasie bytnośc i  po mia­
s ta ch ;  co bardziej jeszcze u m y s ł  jego rozszerzy ,  i uczucia wykształci .  Niech 
ty lko  pisma i mowy dow odzą mu konieczności  zrzeczenia się w szystk iego ,  
naw e t  wolności o-oliistój, na korzyść  ojczyzny ; konieczności bezwarunkow ego  
w  szeregach posłuszeńs tw a;  n iech  m u  w y ło ż ą  środki pogodzenia tego obowiąz­
k u  z godnością  człowieka , i jak  zarazem uczynić  zado>yć obowiązkom obyw a­
tela i żo łn ierza ; obok tak ich  rozumowań prostych, jasnych ,  do każdego pojęcia 
ła tw o  trafić m ogących , n iech jeszcze naczelnicy dobry  z samych z siebie p rzy­
k ł a d  d a ją ,  a pew nym  być można, że zamierzony skutek  osiągęięty zostanie.

Gdy oprócz tego z drugiej  s trony,  przy koniecznej ,  sprężystej,  a nieobelżywej 
karności  , z góry  od w ładzy  narodowej,  wedle zw yk łych  gradacyj wojskowych 
z s tępującej , najwyższa w e  wszystkiem sprawiedliwość,  w e d łu g  surowości p r a ­
wa wojennem  zwanego przestrzeganą będzie ; gdy w  skutek  p raw a  te g o ,  oficer 
n ies łusznie  obelżywym w yrokiem  lub  czynem żo łn ierza  znieważający, rozstrze­
lanym zostanie;  dopuszczający się zaś tego z jakiej bądź słusznej przyczyny sro ­
motnie  z p u ł k u  w ydalonym  będz ie ;  gdy jakiegokolwiek wyższego stopnia do -  
wódzca  za podobny postępek z oficerem niższym , a n aw e t  żołnierzem, lub  za 
ukrzyw dzen ie  żołnierza w  należących się m u  pieniądzach i efektach , tem uż sa ­
m em u ulegnie  losowi; gdy oficer choćby najwyższego stopnia , za opuszczenie  
p lacu  który mu u trzym ać lub  zginąć polecono , w e  2 t  godzinach po złożonym 
nań  sadz ie ,  rozstrzelanym z o s tan ie ;  gdy j e n e ra ł  za p rzegraną  b i tw ę ,  w brew 
wyższemu w yraźnem u rozkazowi stoczoną lub  rozporządzoną, rozstrzelanym, 
a za p rzeg raną  przez n ieudolność  na zawsze oddalonym będz ie ;  gdy nakoniec 
wódz na c z e ln y ,  choćby n aw e t  osobiście niedowodził  , lecz z ły  plan w brew  
uw agom  w ładzy  najwyższej u ło ż y ł  , również rozs trze lanym , a za b łę d y  i n ie ­
udolność swoję od naczelnego dow ództw a  usun ię tym  zostanie ,  słowem gdy 
p raw a  wojskowe w  czemkolwiek i przez kogokolw iek  naruszone będą, lub  ich 
wymagalnościom nie uczyn i  się zadosyć, czylo przez n iepos łuszeńs tw o , zdradę  
lu b  n ieudo lność ,  nastąpi p r z y k ła d n a ,  su row a , n ieuch ronna  , niezwłoczna k a ­
ra  —  można być pewnym , że wszystko to razem w z ię te ,  taki w p ły w  na  w o j ­
sko w y w rz e ,  iż w czasie s łu ż b y ,  będzie to nąjposłuszniejszy żo łn ie rz ,  a po 
za s łużbą  niepodległy  o b y w a te l , w scisłem znaczeniu p e łen  godności czło­
wiek.
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Wojsko z tak ich  żołnierzy  złożone w kró tce  pozbędzie się uprzedzeń ciemno­
cie w łaśc iwych , chy trze  przez różne  k o te rye  żywionych , aby tem ła twie j  riad 
um ysłow ie  poniżonem i masami panować; w kró tce  zdo ła  samo przekonać się do­
s ta tecznie,  że wszelkie  mamidła  despotycznym rządom w łaśc iw e ,  ozdobami ho- 
no row em i prawdziwie szyderczo zw ane ,  są ty lko  zas łoną  dla w zroku  mocno cie­
m no tą  n iewoli zwątlonego ; że wszelkie  nagrody za odznaczenie się w  boju, go­
dności człowieka uw łacza ją  , są istnem z jego poświęcenia i męstw a urąganiem 
się .  Ktoż bowiem, nie mówię już  ośw iecony, ale zdrowego rozsądku  niepożha- 
w io n y ,  nie  w idzi  tego, że walczyć w  o b ro n ie  zagrożonćj lub u traconć j  w o ln o ­
ści i sw obód w łasnej  ojczyzny , jest każdego obow iązk iem ? Ktoż w ięc  nie po­
trafi  w yprow adz ić  tego n a tu ra ln e g o  w n io sk u  : że nagroda,  że sama nawet po­
ch w a ła  za w y pełn ien ie  obow iązku ,  jes t  zniewagą, jest u jm ą  dla tego, k tó ry  po­
w inność  swoję bezin teresow nie ,  j a k  pow in ien ,  w y p e łn ia ;  kloż jeszcze postępu­
ją c  z nas tępstw  do n as tępstw  nie u jrzy  lego : że skoro walczyć mężnie Za byt 
ojczyzny je s t  obowiązkiem k a ż d e g o ,  każda nagroda  , przez to samo że Jest na­
grodą ,  a tem bardziej k a w a łe k  p s t ro k a te g o , k i lko-kolorowego g a łg a n k a  lub j a ­
kiego m eta lu ,  na  odw ażnych piersiach  zawieszonego, jes t  szyderczem urąganiem 
się z m ora lnego  cha rak te ru  i um ysłow ego  usposobienia  człowieka,  jest cackiem 
jak iem  dzicy ludzie swoje uszy i nozdrza  o zdab ia ją?  Ile razy kto jakimkolwiek 
czynem odznaczy się , szczęśliwym być pow in ien  iż m ia ł  zręczność spełnienia  
obow iązków , na każdym bez w y ją tk u  obyw ate lu  ciężących. Mam roskoszną na­
dzieję , że wszelkie przesądy ciężące nad u k o c h a n ą  ziemią naszą, jak  m gła  po­
c h m u r n e g o  po ran k u  , zn ikną  na  zaw sze ,  za ukazan iem  się s łońca prawdziwej 
wolności .

Ż o łn ie rz  polski będzie się b i l z  zapałem i odwżnie,  bez tych  un iżających nagród, 
k ló r e m i  despoci  b r a k  m oratnćj  w  wojskach swoich s i ły  zastąpić usi łu ją .  Nie bę­

dzie  rów nież  po trzeb o w a ł  , aby go rab u n k a m i  do boju  zachęcano. Napoleon 
m ó w i ł  do F rancuzów  : żołnierze!  zwyciężcie  nieprzyjaciela , a żyzne k ra je  przez 
niego teraz zajęte,  d o s ta rczą  w am  chleba. F rancuzi  poszli i zwyciężyli.  Żołnierz 
polski o d rz u c i ł  nagrodę 10 milionów zł.  poi.  ; bez niej b i ł  się i zwyciężał, pię­
kniej  i sz lachetniej , bo bezin teresow nie .  Miejmy nad z ie ję ,  miejmy pewność iż 
z tak im  ludem , wszystkiego d o k o n a m y .

Zastanów m y się te raz  jeszcze nad  c h a rak te rem  i obowiązkam i wojska p a r ty ­
zanckiego.

Żołn ierz  p a r t y z a n t , pow in ien  mieć najmniej  lat 2 0 ,  najwięcej 40 ; potrzeba 
albowiem  aby b y ł  si lnym, czers tw ym , największe t r u d y  marszu bez nad w erę ­
żenia zdrowia swojego znieść zdolnym. Wzrok że t a k  powiem o r l i , s łu c h  jak  
m u z y k a n ta  w łosk iego  , przy tom ność  i p rzebiegłość  u m y s łu  . odwaga i r o z t ro p ­
no ść ,  uczucia mocne, zimna k rew  i w y trw a łość ,  ja sne  nakon iec  po jęc ie  sp ra­
w y  za k tó rą  w alczy  — oto są przymioty par tyzantowi po t rzebne  ; p rzym io ty  nie 
ł a tw o  natrafić się dające  , u nas n aw e t  , gdzie tyle jes t  n a tu ra ln y ch  do wojny 
usposobień, tyle do jej prowadzenia zręczności ,  ty le  odwagi osobistej i czystego 
poświęcenia. Jak  w  każdym kra ju ,  tak i u nas są udawacze,  f a n fa ro n i , co to w 
czasie w y b u c h u  r e w o l u c y i , po p iw n icach  siedzą , a polem z pajacow ską  m i­
n ą  odważnych żo łn ie rzy  tchórzam i nazywają  ; co to zbijając miejskie b ru k i ,  z 
ha łasem  i okazywaniem s i ę ,  b lachy z trup iem i g łów kam i dla ustraszenia nie­
przyjaciela do kaszkie tów przyp ina ją ,  a wystąpiwszy w p o le ,  bezpiecznego schro­
nienia  w śród  gęstych drzew  szukają  ; są i tacy co nie umieją  odwagą sw ą  kie­
ro w ać  , idą na  przód bez potrzeby , za h a ń b ę  poczytu jąc  sobie każdy, choćby 
najkoniecznie jszy  i najlepiej o b rachow any  o d w ro t .  Par tyzan t bez c h e łp l iw o ­
ści i unies ień, zawsze je d n a k o w ą  przytomność um ysłu  i z imną k re w  mieć po ­
w in ien ;  walczyć  przezornie , ostrożnie a mężnie;  nie  lękać się śmirci , oddać ży­
cie, kiedy rzeczywiście między sromotą a śmiercią wybierać  przyjdzie.  Takich
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ludzi wszędzie je s t n ie  w iele; n iech  w ięc będzie  ich  m ało, lecz n iech  każdy  po ­
trzebne posiada p rzym io ty .

O rganizacya p az tyzanck ich  oddzia łów  n ie  w ie le  uw ag nastręcza. R ów nie jak  
w w ojsku regu larnćm  posłuszeństw o  i karność  są tu  po trzebne. O brotów  w o j­
skowych m ało  ; dosyć znać p rzy ję te  s y g n a ły , um ieć szybko i zręczn ie  p lu to n  
nasekcye złam ać, i z n ich  p lu to n  naw zajem  sform ow ać. Partyzanci n igdy  zb io ­
rowo nie d z ia ła ją . K om pania od 120 do 1 SO a najw ięcćj 200 , szw adrony od 100 
do 120 lu b  150 ludzi z ło ż o n e , o to najw iększe  zbiorow e m asy. O ddziałów  ta ­
kich kilka w  jed n y m  pow iecie  znajdow ać się może ; w m iejscach b ło tn is ty c h  , 
lasami zarosłych , górzystych , w ięcćj p iecho ty ; w  okolicach  p ła sk ic h , o tw arty ch , 
suchych, w ięcćj o d d z ia łó w  k o n n y ch . P iechota po gó rach , lasach  i b ło tach  dzia­
łać, a jazda na p łask ic h  i o d k ry ty ch  m iejscach , n ieu stan n em  krążen iem  , dzia­
łania tam tćj w sp ie rać  będzie . O bow iązki tego rodzaju  w ojska , tak  są rozliczne , 
a jednak pow szechnie p raw ie  w iadom e, iż w bliższe szczegóły  w chodzić n ie  w i­
dzę po trzeby . Powiem przeto  ogóln ie, iż p a rty zan tó w  przeznaczen ia in  jes t: szko ­
dzić n iep rzy jac ie low i w szelk iem i sposobam i , ja k ie  m iejscow e k ra ju  p o ło żen ie  
lub zdarzone oko liczności n as tręczy ć  m o g ą ; o sła b ia ć  pow olnie w praw dzie  i 
nieznacznie, a le  bez p rzerw y  jego  m oralną  i m ate ry a ln ą  s iłę  ; niszczyć po jed y n ­
czych jeg o  żo łn ie rzy  lu b  m a łe  odd z ia ły , ja k o  to : p a tro le  , rekonesanse  , esko r­
ty, różne kom en d y ; prze jm ow ać w szelkie tra n sp o r ta  furażów  , żyw ności, a m u -  
nicyi i in n y ch  p rzesy łek , i takow e zab ierać  lu b  niszczyć; p rzec in ać  n ak o n iec  k o -  
m unikacye m iędzy  oddziałam i n ieprzyjacielskiem u, dla sw oich zaś s łu ż y ć  za śro ­
dek ła tw eg o  i szybkiego znoszenia się . O ddziały  piesze sw ojem u k o m en d an to ­
wi w  pow iecie , k o n n e  in n em u  u legać  pow inny  ; obadw a ogólnem u p o w ia to w e­
mu, a  ci znow u  obw odow em u; na tern kończy  się h ie ra rc h ia . Dalej ją  rozciąga­
jąc  , m oglibyśm y zobo ję tn ić  sk u teczn o ść  p a rty zan ck ich  ru c h ó w , na  szybkości 
jedynie przedsięw zięć p o legających .

Partyzanci są ty lk o  ch w ilow em , p rzem ijającem  w ojskiem  , w tenczas ty lko  za 
broń chw yta jącćm  , k ied y  w alka toczy się na  w łasn ć j ich  ziem i , w  okolicach  
dobrze im  znan y ch . Dla tego m ieć będ ą  oddzielną p ła c ę  , n ie  w szystk ich  obej­
m ującą : ci k tó rz y  są  w stan ie  z w łasn y ch  dochodów  u trzy m ać  siebie , n ic  b ra ć  
nie pow inni ; reszta  , bez w zględu  na stopn ie , jedn ak o w y  ż o łd  , n ie  z m iejsco­
w ych podatków , ale z ogólnego narodow ego sk a rb u , pob ierać będzie. Te oddziel­
ne ź ró d ła  funduszów  , do zaspokojenia m iejscow ych w y d a tk ó w , n asu w ają  za­
wsze m y śl, jakoby  m iejscow ą, n ie  zaś o gó lną  po trzeb ą  w y w o łan e  by ły ; upośle­
dzają p rze to  b io rący ch , fa łszyw y im c h a rak te r  n ad a ją . P artyzan t w e w łasn y ch  
okolicach w alczący , ta k  słu ż y  sp raw ie  ogólnćj, ja k  żo łn ie rz  śc igający  n iep rzy ­
jaciela po za g ran icam i k ra ju . S topn ie i aw anse , jeże li p o trzebnem i się okażą , 
dla w skazan ia każdem u rodzaju  i obszerności obow iązków  , rów nież jak  w  p o - 
spolitćm  ruszen iu , e lekcy jnem i być  mogą.

T ak  pojm uję o rg an izacyą  szczegółow ych rodzajów  w ojska , k tó re  w  now ćj 
w alce do bo ju  w yprow adzić  m am y. Pozostaje m i teraz  pow iedzieć jeszcze słó w  
k ilka , o najw yższym  jego  k ie ru n k u ; aby p rzygo tow ane ju z  ogn iw a w ładz  r z ą ­
dow ych , z przygotow anem u teraz  ogn iw am i w ojska , ta k  w jed en  siln y  ła ń c u c h  
złączyć , iżby c a ła  m achina rew o lu cy jn a , należycie  ru c h  swój odbyw ać m ogła.

Zaprzeczeniu  n ie  u lega, że w ład za  n acze lna , ja k o  k ieru jąca  ca ły m  rew olucy i 
ruchem  , m usi tćm  sam em  i jćj s iłą  zb ro jn ą  k ierow ać ; lecz i to  n ie  m niej pew ną 
jest rzeczą , iż w łaśn ie  d la  tego  , że ruchem  rew o lucy i k ie ru je  , n ie  może sam a 
bezpośredn io  s iły  zb ro jnćj do bo ju  p row adzić , sama że ta k  pow iem  osobiście n ią  
rozporządzać. N iepodobieństw o n ad to  je s t w idoczne. W ypada zatem  obejrzeć 
ty lk o  p y tan ie , jak ich  ona do spojenia z sobą siły  zbro jnej ogniw  użyć p o w in n a , 
kim  i w  ja k i  sposób w yręczyć się może.

W o jsk o  ru ch o m e i w ojsko  n ieruchom e , osobnym  i ca łk iem  niezależnym  od
40
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siebie dow ódcom  u legać  muszą.  Przyczyny tego n a tu ra ln e  są , l iczne i widocz­
ne .  I tak  lud  uzb ro jony  , jako  do miejscowćj w a lk i  i to chwilowo w  czasie po­
t rzeby  przeznaczony  , ju ż  tern samćm wychodzi po za o b rąb  rozporządzeń na- 
czelnego wodza,  rozciągających się do całego k r a ju .  Naczelnicy korpusów  jego 
m ogą  mieć s ta le  , raz na zawsze przez w ła d z ę  nacze lną  w yd an e  in s t ru k c y e , 
p rzy p ad k i  p rzew idz iane  obejm ujące .  Ich  p rze to  obow iązek  ogranicza  się na o- 
czek iw an iu  tych  p rzew idz ianych  oko l iczn o śc i , i w y k o n a n iu  wówczas danych 
sobie po leceń .  W nadzw yczajnych  , n o w a  in s t ru k cy a  do p e łn i  lub  zmodyfikuje 
p o p rzed n ią .  Rozporządzenie ogólne ,  s ta łe ,  do nas tępującego przep isu  zreduko- 0 
w a ć  można : aby  ile razy nieprzyjaciel  zbliży się do w o jew ództw a ,  korpus  wo­
jew ódz tw o  sk ła d a ją c y  , m ó g ł  by ć  w  z u p e łn e j  gotowości  po łączen ia  si ł  swoich 
7. wojskiem reg u la rn e m , i dz ia łać  w sp ó ln ie  z n iem , lu b  osobnem i rucham i ope- 
r acye  jego  wspie rać .  Otoż i ca łe  ko rpusów  tych  w o jen n e  dz ia łan ia ,  c a łe  ich o- "
bow iązk i  m il i ta rne .  Dodajmy ty lk o  iż po z laniu  się tych  dw óch  rodzajów woj- Ł
ska w  je d n ę  dzia ła jącą  całość , k o m en d e ru ją c y  oddziałem w ojsk  regu la rnych ,  ^
byleby nie  b y ł  niższego jak  dowódca dywizyi s topn ia ,  ogólnym  ca łe j  armii ko­
m endan tem  b ę d z ie ,  w  ciągu t rw ającej  operacyi ,  i li ty lko  co do rozporządzenia 
b i tw y ,  u łożen ia  jćj p lanu ,  i jego  rozwinięcia .

B rak  po trzebne j  jedności  w  po łączonych  si łach  , n ie ład  z pow odu  dwóch ro- w
d zajów  o d ręb n ie  dz ia ła jących  w o jsk ,  n iesku teczność  nakoniec  przepędzania nie- n
p rzyjaciela  z w ojewództwa do w o jew ództw a  miejscowemi s i łami — wszystkie n
te za rzu ty  jak ieby  sposobowi w ojow ania  k tó ry  tu  p rzedstaw iam , czynione hyc p
m o g ły  , pozornem i są tylko. Sposób ten  wiele bardzo  ma za sobą : je s t  on na- il
p rz ó d  w p ro s t  z d ucha  Tiarodowćj w o jn y  w yprow adzony ,  z charak te rem  narodu, b
z po l i tycznem  i topograficznem po łożen iem  k ra ju  zgodny, a tćm samćm wszy- v
s tk im  w a ru n k o m  skutecznego pokonania  n iep rzy jac ió ł  odpow iadający .  Biorąc s:
pod uw agę  sarnę s t ronę  m o ra ln ą  , widzimy zaraz iż ta gotowość z j a k ą  w  każ- je
d ym  razie lu d  w ojsku  r e g u la rn e m u  na  pomoc przyjść  może , podniesie  ducha sj
w  w ojsku regu la rne m ;  i nawzajem masy lu d u  przez p rzy k ład y  energii ,  porząd- n
k u ,  harm on ii ,  waleczności wojska, co raz więcej do walkisposobnie jszemi stawać n
się będą;  same n aw e t  częste w alk i  d rażn iąc  ich uczucia , uczynią  ich zacięte- s!
mi i w y trw a le m i ,  a na  w y trw a ło śc i  w ła ś n ie  najbardzićj  t r y u m f  rewolucyi po 
lega. Nieprzyjaciel znow u  kiedy wszystkie wsie  i miasteczka p u s l e m i , a miasta n
znacznie jsze uforty f ikow ane znajdzie;  k iedy  wszędzie napo tka  lud  na niego cze- cl
k a ją c y  , lu b  szukający  go n a w e t ; kiedy na wszystkich p u n k ta c h ,  w e wszyst- oi
k ic h  województwach, z przodu ,  z ty łu ,  z boku  przez l iczne rozmaitego rodzaju n
k o rp u sy  n iep rze rw an ie  a tak o w an y m  będzie —  m usi  koniecznie  zw ątp ić  o swo- n
jej sp raw ie ,  s t rac ić  zaufanie,  a tćm samem odw agę  , bez które1,) ł a tw o  już  poko

ni

w
n an y m  zostanie. i i

mPrzy urządzen iu  wreszcie  lakiem, n igdy s t rona  rew o lucy jna  od nieprzyjaciel 
skićj słabszą być  nie  jmoże , jak to  we wszystk ich  w o jnach  Polski byw ało .  Licz- 
niejszemi będ ąc ,  samą przew agą masy zwyciężymy. Wojsko reguł a rne ,  jakko!-  k
w iek  znacznem będzie, nie  zdo ła  wszakże w  każdem w ojew ództw ie  , na każdy n
m om en t  być  obecn ćm  : tem u  n iedos ta tkow i zaradzą k o rp u sy  uorganizowanego di
pospoli tego ruszenia,  k tó re  połączywszy się z sobą , bez wojsk n aw e t  regular- w
n y c h ,  nieprzyjaciela  odeprzeć potrafią .  tr

Potrzeba nad to  p am ię tać  iż polityka każdej  rew olucy i  , n ie  każe na  własnej sl 
ty lko  ziemi w y łączn ie  w alczyć  ,  ale jeszcze w śród  obcych zbrojną  propagandę 
szerzyć. I Polska więc p o w in n a  nieść pom oc pogran iczn y m  przyna jm nić j  , je- 
dnego  z nam i,  l icznego a zdecen tra l izow anego  dziś s łow iańsk iego  szczepu lu- hi
dom : W ęg ro m  , Czechom , M orawom , W ołochom  , Mołdawianom i t .  p .  Nic na 
takićj p o m o cy  nie  s t rac im y;  byle  ty lko  w e  wfaściwćj porze  udzie loną  b y ła ,  to z
jest; n ie  ząwcześnie ,  przed  um ocow aniem  samych siebie, ani za późno, po prze-
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minieniu najdogodniejszych okoliczności. Przenoszenie  też tea tru  dz ia łań  w o ­
jennych na nieprzyjacie lską  ziemię , n ie ty lk o  nie szkodzi , a le jeszcze w ielce 
pożytecznym być może, tak  pod  w zględem  m o r a ln y m , to jes t  przez rozsze­
rzenie p ropagandy  między u ja rzm ione  lu d y  , j a k  i pod materyalnym  , przez o- 
szczędzenie własnego  kra ju  i zmniejszenie kosztów utrzym ania  i żywienia z n a ­
cznego wojska .

Z resztą  dz ia łan ia  tego rodzaju  do innć j  już kw es ty i  na leżą  ; nadm ien i łem  tu
0 nich, dla okazania jedyn ie  , że s i ła  zb ro jn a  ruchom a , n ie  cała  ciągle w  k ra ju  
zostawać będzie,  że zatem dla tego ju ż  samego, w ojsko n ie ruchom e  z ruchom ćm  
jednemu dowódzcy u legać nie  może.

Co do tego ostatn iego rzecz ma się zupe łn ie  inaczej. Wojskiem regu la rnćm  d o ­
wodzić pow in ien  jeden  ty lko  wódz naczelny , bezpośrednio  i so lidarnie  , w raz  z 
koinisyą w ojny,  przed  w ła d z ą  nacze lną  odpowiedzialny, i zu p e łn ie  jej  u leg ły .  
Innćj organizacyi tego rodza ju  wojska nie  po jm uję  ; bo każda najszkodliwsze 
za sobą poc iągnę łaby  sku tk i .

P rzewiduję  zarzuty i nap rzó d  na nie  odpowiadam. Czy podobna powie k t o ,  
aby po ty lu  w h is to ry i  p rz y k ła d a c h  naucza jących iz am bieya ludzi n a  czele 
wojska postaw ionych ,  zawsze p raw ie  s łuż y ła  za ś rodek  do osobistego w y n ies ie ­
nia się kosztem wolności  i szczęścia n a ro d u ,  jednej  osobie k ie ru n e k  siły  zbro j-  
nćj p o w ie rzać?  Zastanówmy się chw ilę  nad  tein, P rzypatrzyw szy się bliżej 
p rzyczynom , znajdziemy naprzód  iż z łe  n ie  ty le  z samej n a tu ry  in s ty tu cy i , , 
ile z złego jć j do okoliczności  zastosowania i n ieum ieję tnego  z innem i p o kom ­
binowania w y p ły w a .  Pogódźmy w y m a g a ln o ś c i , a złego u n ikn iem y .  Każdego 
wojska istotę stanowi jedność  i porządek ; k tóre  w tenczas ty lko  do na jw yż­
szego posun ię te  są s topnia , w tenczas ty lko  z pojedynczych jednos tek  tw orzą  
jednę ca łość ,  z pojedynczych si ł  jed n ę ,  zbiorową si łę,  kiedy k ie ru n ek  w  jed n y m  
spoczyw'a rę k u .  W yobraźm y sobie k i lku  dowódzców , n iezawis łych od siebie , 
na jednym  placu  bo ju  oddziałom swoim przywodzących.  Największa działauia  
niejedność , a tćm samem z u p e łn e  celu chybienie  , oczywistym takiej n iezaw i­
słości byłoby sku tk iem . Toż samo z łe  m iałoby  jeszcze m iejsce ;  dla  tychże s a ­
mych przyczyn gdyby  c a łe  w ojsko na k ilka  ko rpusów  podzielone,  oddziel­
n y c h , jed n em u  n iepoddanych , m ia ło  nacze ln ików . Szczegółowe albowiem r u ­
chy, ja kko lw iek  znacznych  o d d z ia łó w ,  od środkowego n a w e t  p u n k t u  dz ia łan ia  
oddalonych, by leby  na  w łaśc iw ym  teatrze w o jny  o d byw ały  się , w yp ływ ać  k o ­
niecznie muszą z jednego ogólnego p la n u ,  by ć  z nim w  najzupełn ie jsze j  h a rm o ­
nii, centra l izow ać się w je d n y m  p unkc ie .  Tą cen t ra l izac ją  musi być  j e d n a  wola,  
w decyzyach p ew n a  , w  de te rm inacy i  spieszna, k tó re jby  żadna inna  w strzym ać.
1 pomyślanych przez n ią  ruchów  paraliżować n ie  mogła ; t ą  cen tra l izacyą  nie  
możeż być w ładza  naczelna ? Rozważmy.

Gdyśmy t a k ą a t r y b u c y ą w ł a d z y  cen tra lnć j  n a d a l i ,  po trzebaby  przedew szyst-  
kićm być pew nym  iż w ło n ie  jej  znajdą się ludzie obowiązkowi tem u  zadosyć uczy­
nić mogący; co rzeczą je s t  w ą tp l iw ą .  Władza albowiem składać  się p o w in n a  i s k ł a ­
dać się będzie przedewszystk ićm z ludzi s tanu ,  k tó rym  bliższa znajomość sz tuki  
w o jskow ćj .dobezpośredn iegok ie row an ia  s i ł ą  zbrojną  koniecznej,  mnićj je s t  p o ­
t r z e b n ą ;  człowiek s ta n u  z ogólnego tylko, politycznego stanow iska  ru c h y  woj- 
s l toweoceniać  może, i z takiego ty lko  oceniać je  w in ien .  Do w ładzy  w ięc  najwyż- 
szćj należeć może i pow in n o  n ak reś len ie  p la n u  , n ie  strategicznego , ale p o l i ty ­
cznego , p la n u  k tó ry b y  obe jm ow ał  g łó w n e  zasady,  w  na tu rze  dążeń całego 
biegu rew o lu cy i  leżące , od k tó ry c h  nacze ln ie  d o w o d z ą c y ,  w  żadnym p rzy ­
padku  odstąpić  nie m a  p raw a;  do nićj należy przestrzegać aby w ojenne  operacye 
z temi zasadami b y ły  z g o d n e ,  a tćm samem roztrząsać  pod tym względem woj 
skowe n aw e t  p lany.  Reszla nic do niej należy. Jest to obowiązek naczelnego
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wodza i kom isyi w o jny . Z bytn iej jednego  człow ieka p rzew agi n ie  należy  się tu 
lękać ; p o trzeb a  ty lk o  aby w ła d z a  naczelna o g ran iczy ła  jego  sam odzielność w 
tern w szystk ićm  co do sprężystego  d z ia ła n ia , do sw obodnego arm ią poruszania 
n ie  je s t n ieod zo w n e  * aby  zostaw iła  p rzy  sobie m oc roztrząsan ia  wszelkich je­
go p lan ó w  i sposobów  ich ro zw in ięc ia  ; aby m iała  p raw o  pociągać go do odpo­
w ie d z ia ln o śc i, śm ierc ią  naw et u k a rać  ; aby nak o n iec  o d ję ła  m u w szelkie środ­
k i  tw o rzen ia  sobie  zw o lenn ików . M ówiliśmy ju ż  o n ag ro d ach  w szelkiego rodza­
ju ;  d o d a m y  ty lk o  iż jeże liby  o k azała  się po trzeba  z ach ę can ia , ta  ograniczyć się 
m a na  prostćrn  og łoszen iu  w p ism ach  p u b licznych  odznaczającego  się , w  sku­
te k  u zn an ia  jego spó łtow arzyszów . R ozdaw nictw o s to p n i , jak o  siln y  do two­
rzen ia  p a r ty i ś ro d ek  , n ie  po w in n o  w chodzić  w  a try b u cy e  naczelnego  wodza. 
U rządzićby je  m ożna w ten  sposób. Rodoficerowie p rzed staw ian i będą  przez ka­
p ita n ó w , za tw ierdzan i przez p u łk o w n ik ó w  ; oficerow ie p rzedstaw ian i przez 
sztabs-oficerów  , za tw ierdzan i przez je n e ra łó w  dyw izy i z zaw iadom ieniem  ko­
m isyi w o jn y ; sz tabs-oficerow ie p rzed staw ia n i przez jen e ra łó w  dyw izyi i bry­
gad , za tw ierdzan i przez korni w o jn y  z zaw iadom ieniem  w ła d z y  n a c z e ln e j; gdy 
p u łk o w n ik  na je n e ra ła  p o sun ię tym  zo s ta ł, je n e ra ło w ie  stopn i niższych dla przej­
ścia na w yższe p rzed staw ian i przez kom: w ojny  , za tw ierd zan i przez w ładzę  na­
czelną  ; w ódz nak o n iec  n acze ln y  , w p ro st bez żadnego p o ś re d n ic tw a , przez 
w ład zę  n acze ln ą  w y b ra n y  zostan ie . P rzy  tak ie j o rg a n iz a c y i, jeżeli jeszcze kar­
no ść  w ojskow a o ty le  ty lk o  od naczelnego  w odza zależyć będzie , o ile jć j po­
trzeba  d la  o trzy m an ia  w  n iższych s to p n iach  kon ieczn ć j w yższym  p o w olność .; 
gdy ad m in istracy a  w ojska ca łk iem  odejm ie się nacze lnem u w odzow i, a powie­
rz y  ko m : w ojny ; gdy wyżej w ym ien ione  śro d k i w p ły w an ia  na  d u ch  wojska w 
r ę k u  w ład zy  najw yższej zostaw ać b ę d ą , za k tó ry c h  p o śred n ic tw em  w poi się 
w  żon ierza to  p rz ek o n an ie  , że s ła w a  najw ięcej u ta len to w an eg o  dow ódzcy, jest 
pow iększćj części dz ie łem  w aleczności i u m ieję tności jego  p o d w ład n y ch  i ca- 
łć j  w alczących  m a s y ; gdy  p rzy tćm  dow ódzcy  osobnych k o rpusów  i dyw.zyj 
c iąg łć j zm ian ie  u legać  b ę d ą  , z k o rp u su  do k o rp u su  p rzechodząc  ; gdy nako­
n ie c  najm n ie jszy  o pór w ła d z y  najw yższćj o k azan y , n a jsu ro w ić j, w e d łu g  praw 
w o je n n y c h , re w o lu c y jn y c h , w  c a łćm  znaczen iu  tego w y ra z u , karanym  bę­
d z ie —  m ożnaż p rzy p u śc ić  aby w ódz n a c z e ln y , jak k o lw iek  u ta len to w an y  i 
p rzeb ieg ły  , m ógł stać się Cezarem  , K rom w elem  , N apoleonem  ? Nie zaiste. 
B ędzie to  pow olne  w ładzy  naczelnćj narzędzie  , g łów na w ojska sp ręży n a , i nic 
w ięcć j. Będzie to  w praw dzie  cóś n ak sz ta łt daw nego  kró la  p o lsk ieg o , którym 
sz lach ta  dow o ln ie  w ła d a ła  ; z tą  w szakże ró żn icą , iż ów czesny k ró l n ie  mógł 
n iep o rząd k o w i zaradzić , bo  w ła ś n ie  rządy  jego  s ta ły  na n iep o rząd k u  , d a 
k tó reg o  u trzy m an ia  na tro n  w ynoszony  b y w a ł ; w ódz zaś nacze lny  , mimo 
ogran iczonćj w o l i , po trafi sprow adzić, h a rm o n ią  , sp rężystość  , szybkosc w 
d z ia ła n ia c h , a sum ienność  w  p o stę p o w an iu . N ie będzie  p rze to  p o trzeb a  dele­
g ow anych  K om isarzy do oddzie ln y ch  k o rp u só w , ja k  to  konw eneya francuzka 
c z y n iła  , k tó ry c h  n a w e t sk ła d  w ła d z y  nacze ln ć j ta k  sz czu p ły  n ie  m ó g łb y  do­
s ta rczy ć .

Tak po jm uję o rg an izacy ą  w o je n n ą  na  zasadach dem o k ra ty czn y ch  oprzeć się 
m a jącą . W ojna zew n ę trzn a  obok rew o lu cy i spo łecznćj odbyw ająca się , takiśj 
lu b  podobnćj o rgan izacy i k o n ieczn ie  w ym aga. D la despo tyzm u zew nętrznego 
re w o lu c y a  m ieć będzie  w o js k o , na podobnychże n iep rzy jac ie lo w i zasadach u- 
o rg a n iz o w a n e , ró w n ie  k a r n e ,  p o s łu sz n e  i  w yćw iczone , lecz w yższem i uczu 
ciam i oży w io n e  , praw dziw e p o jęc ie  sp raw y  za k tó rą  w alczy  m ające . Dla uci­
sku  w ew n ę trzn eg o  , d la  p rzy w łaszczy c ie li w szelkiego r o d z a ju , d la  reakcyi i 
k o n tr re w o lu c y i , rew o lu cy a  m ieć będzie  m yśl refo rm y  spo łeczn ć j w  samćmze 
w o jsku  re g u la rn e m  rozw ija jącą  się , n iczćm  w  rozszerzan iu  się sw ojem  nie ta-



mowaną; mieć będzie prawa rew olucyjne na prawie społecznem i wym agalno- 
ściach czasu oparte. Siły te należycie skombinowane i um iejętnie uży te , nie— 
dozwolą aby rewolucya zwyciężoną była , ani przez zewnętrznych , ani przez 
wewnętrznych jtłj wrogów.

P rzed staw iw szy  w  d o sło w n e m  b rz m ie n iu  u w ag i sekcyj i p o jed y n czy ch  
’ cz łonków  ( i ) ,  z b ie rzm y  je  te ra z  w  je d n ę  ca ło ść , zb liżm y  i p o ró w n a jm y  

z so b ą , d la  w y p ro w ad z en ia  o g ó ln eg o  z o d b y te j d y sk u sy i re z u lta tu .

P o m ija jąc  kw esty e  czysto m il i ta rn e ,  w  n ie k tó ry c h  u w ag ach  le k k o  d o ­
tk n ię te , w in n y c h  w ięcej ro z ja śn io n e  , trzy m ając  się  śc iśle  p o d a n eg o  d o  
d y sk u sy i p rz e d m io tu  , o k a zu je  się  .• iż T o w arzy stw o  zw ró ciło  n a p rzó d  
m y śl sw oję  n a  ś ro d k i o b u d z e n ia  m o ra ln e j w  u z b ro jo n y c h  m asac h  siły  ; 
ocen iło  p o te m  spo so b y  ja k ic h  u ja rzm ic ie le  lu d ó w  d la  o s ią g n ie n ia  tegoż 
6atnego c e lu  u ż y w a ją ;  ro z trz ą sn e ło  n a s tę p n ie  rze< z o  u rz ąd z en iu  h ie ­
ra rc h ii w o jsk o w ej w o g ó ln o śc i, w  szczególności zaś najw yższego je j szcze­
b la  ; w  całej n ak o n iec  d y sk u sy i ro z la ło  m o cn e  p rz e k o n a n ie  sw oje  , że 
P o lsk a  inoże  p o w stać  s a m a , m oże i s iln ie  u o rg a n iz o w a n e  w o jsk a , i m asy  
ch w ilo w o  ty lk o  u z b ro jo n e  w y s taw ić  , a  n a tch n ąw szy  je  je d n ą , w ie lk ą  , 
re w o lu cy jn ą  m y ślą  n a je zd n ik ó w  zniszczyć , a w e w n ę trz n y m  lu d u  u ja rz -  
m ic ie lo in  m ilc ze n ie  n a k az ać .

B liższe ro zw in ięc ie  ś ro d k ó w  o b u d z e n ia  i u trz y m a n ia  w  u z b ro jo n y c h  
m asac h  m o ra ln e j s iły , na leży  w łaśc iw ie  d o  n a s tęp n e j k w e s ty i, o b ecn ie  
p o d  d y sk u sy ą  b ęd ące j ; gdz ie  rę k o jm ie  ja k ie  rew o lu cy a  lu d o w i złożyć 
w in n a , są  ro z trz ą sa n e . T u  w ięc o g ó ln ie  ty lk o  o n ic h  p o w ie m y .

Jeże li d o ty chczasow e n a ro d u  u s iło w a n ia , z am ias t ob cą  z rzu c ić  p rz e ­
m oc , co raz  w iększe ja rz m o  i n o w e  k lę sk i n a  k ra j sp ro w ad za ły  , sam o  
ty lk o  św iad ectw o  n iew y g asłeg o  w  P o lsc e  życia p rzy n o sząc  , g łó w n a  teg o  
przycyzna  leży  n iew ą tp liw ie  w  m y śli, k tó ra  ty m  u siło w a n io m  p rz ew o ­
d n ic z y ła . K a żd e m  p o w s ta n iem  k ie ro w a ł s tan  sa m o lu b s tw e m  i p rz esą ­
d a m i n a p o jo n y  ; n ie ty lk o  z u p e łn e j sp raw ied liw o śc i lu d o w i o d d a ć  , a le  
n aw et m a ły c h  k o n cesy j p o lity k ą  n a k a z a n y c h , u czy n ić  n ie  z d o ln y ; r a ­
zem  n ie p o d le g ły  b y t  o jczyzny , i sw oje  n ie lu d z k ie  p rzyw łaszczen ia  za­
ch o w ać  ch cący . N a  te  jeg o  w y s ile n ia  lu d  b y ł  zaw sze o b o ję tn y ; a  jeżeli 
ch w y ta ł n iek ie d y  za b ro ń  i cu d ó w  w aleczności d o k a z y w a ł , z d a je  się  iż 
p rzez  te  p ró b k i  e n e rg ii  i o d w ag i sw o je j, c h c ia ł sz lach cie  o kazać  czego 
się  p o  n im  spodziew ać  m o żn a , k ie d y  o  w ła sn ą  jeg o  s p r a w ę ,  o  sp raw ę  
w szy s tk ich  bó j toczyć się  zaczn ie . B o g a tą  w  k rw a w e  n a u k i  m am y  p rze ­
szłość. G d y b y śm y  ty lk o  u s trz eg li się  d ró g , p o  k tó ry c h  n as  d o ty chczas 
p ro w a d z o n o , ju żb y  d o św iad czen ie  p rzesz ło śc i s tra co n e m  n ie  b y ło . P o ­
sta w m y  jeszcze w  m ie jsce  p rz esą d ó w  p ra w d ę  ; w  m ie jsce  u c isk u  i n ie ­
sp ra w ied liw o śc i , w o ln o ść  i sp ra w ied liw o ść  ; w  m ie jsce  w a h an ia  się , 
n iep ew n o śc i i p ó łś ro d k ó w , s ta łe  p o s ta n o w ien ie  , s i ln ą  w olą  i e n e rg ią  ; 
w m ie jsce  o g ląd a n ia  się  na  w ła sn y  i to  źle  jeszcze z ro zu m ian y  in te re s ,

(I) W yjąw szy uwagi członka z Chalons i C lerm ont-Ferrand , które w treści 
tylko umieszczone zostały.



bezwarunkowe dla dobra  ogólnego pośw ięcen ie ; a zamiast spuszcza­
nia się na obcą pom oc, wierzmy we własne narodow e siły, jednein sło­
wem , w  miejsce pojęć i uczuć w przeszłości szlacheckiej wylęgłych i 
przez nią p ie lęgnowanych, postawmy te pojęcia i uczucia, k tóre  w ma­
sach chociaż nierozwikłane, d o tąd  spoczywają : przekonajmy się, iż bez 
oddania  ludow i co m u  sum ienie  oddać nakazuje ; bez uznania go ró­
w nym  w praw ach  k tóre  się każdem u należą, i powinnościach k tóre  ka­
żdy pełnić  powinien; bez najrozieglejszego usamowolnienia  wszystkich 
P o lsk i  mieszkańców, masy będą jak  dawniej m ar tw em i widzami naj­
większych wysileń naszych; czyli innem i wyrazy , w prowadźm y w życie 
myśl demokratyczną , ale w prowadźm y ją tak  szczerze i sumiennie , 
jak  szczerze i sum iennie  b y tu  ojczyzny pragniem y —  a na głos do no­
wych usiłowań wzywający, wstrząsną się wszystkie starożytnej Polski 
dziedziny; w p iers iach  każdego P o laka  rozwinie się nowe życie, niko­
m u dotąd  nieznane, choć je każdy przeczuwa; powstaną zbro jne  masy, 
p rzed k tórych  potęgą, m ar tw e  wrogów naszych szeregi , ustąpić będą 
m usiały .

W  rzeczy samej, im  bliżej przypatru jem y się myśli przyszłym usiło­
w aniom  naszym przewodniczyć m og ące j , im lepiej poznajemy Polskę, 
tern mocniejszego nabyw am y przeświadczenia o wszechmocności pier­
wszej , tein odkrywają się co raz nowe , niewyczerpane zasoby dru­
giej . Zwracając uwagę na b rak  wojska silnie uorganizowanego , któ- 
reby z wrogami naszemi zmierzyć się mogło , postrzegamy zaraz , 
w ogromnej masie , dotąd praw ie n ie tkn ię te j ,  k ilkunas tu -m il io no w e-  
go l u d u ,  niezliczone żywioły do utworzenia najsilniej uorganizowa- 
nycli szyków. » L ud  nasz , m ów i sekcya M o n tp e l l ie r ,  d la  tego że 
ro ln iczy , posiada sąd zdrowy , silę i zręczność do  każdego rodza­
ju  broni , i pewność w swych r u c h a c h ; co m u  rozmaitość pracy 
i wieloraki jej narzędzi użytek nadały. Dla tego że łagodny , pod­
da się ulegle m ili ta rnem u porządkowi i od razu prawie zdoła się u -  
stawić szybko do boju , w p lu tony  rozwijać , w bataliony zam ykać, i 
chociaż nieihuzycżnym krok iem , zawsze jednak  razem i roztropnie na 
wroga uderzać. Dla tego że wytrwały , zaledwie wstąpi w  sze reg i , już 
się zbrata z t ru d em  w ojennym ; a ubóstwo, jego odwieczny udział, da­
w no go zahartowało na głód i dolegliwe powietrza zmiany. Lud nasz 
dla tego wreszcie że nieustraszony, a uwiadomiony o swoich krzywdach, 
z k o sy ,  s ie rp a ,  noża, lichego żelazca b ro ń  najokropniejszą dla wrogów 
u tw orzy . . .  Machina całkiem b ierna , żołnierz au tokra ty ,  k tóry  nie z we­
w nątrz  , n ie z m ar tw ego  serca swego; ale powierzchnią swej skóry , 
przez tyrańskie ,  bolesne pobudzan ie  nabiera  zapału, nie  sprosta repu- 
b likanck im  b oh a te ro m . Pierwsze zwycięstwo do licznych tryumfów 
posłuży: siła zbrojna dopiero bez bagnetów, a rm a t  i amunicyi,  uposaży 
się w krótce  w  te wszystkie nieprzyjaciela zasoby. T e in  zbrojniejsza lin 
częściej z nim  się zetrze, te in regularniejsza im  w pierzchającym wrogu 
większą postrzeże zaciętość. Siła zbrojna powstania pod  zasłoną jednej
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cząstki i według jej h a rm on ii  tworząc i nastrajając d rugą , rozwinie się, 
wzmoże, niezwyciężona i tryumfująca , tak  szybko po całej Polsce, jak 
szybki potok demokratycznej m yś li .»

Mamy przeto środki do wydobycia wielkićj siły moralnej , m am y 
i mnogie żywioły do utworzenia rów nie wielkiej materyalnej. Możemy 
przeto nieprzyjaciołom zostawić te nędzne  sposoby, któremi w martwej 
automatów swoich duszy, iskrę życia rozniecić usiłują. ..Nieprzyjacie­
le nasi, mówi sekcya Toulouse, czują to dobrze, że nie dlugieby ich było 
panowanie, gdyby brak  spójni łączącej rząd z narodem me starali się 
innym węzłem choćby fikcyjnym zastąpić. Otoż dla  zadosyć uczynienia 
tej w naturze rzeczy leżącej wymagalności,  stosownie do potrzeb, czasu 
i okoliczności, rozmaitych używają środków. G rub ą  powłokę ciemnoty 
nad masami lud u  rozpościerając , s tarają  się w um ysł jego najszkodliw­
sze, najniemorałniejsze, godność człowieka obrażające maxym y wszcze­
pić. Przez pobudzanie  fanatyzmu religijnego , zaszczepiając nienawiść 
ku wyznawcom innej wiary , przygotowują sobie narzędzia osobistych 
widoków; przez rozszerzanie zasad niezgodnych z na tu rą  i posłanni­
ctwem człowieka, u trzym ując  i upowszechniając nierówność moralną 
między ludźmi , jed nym  przyznając z przeznaczenia boskiego zarząd 
innymi , przekazując d rug im  wieczne posłuszeństwo i niewolą, s tara­
ją się zapewnić sobie panow anie , opierając je na prawie boskiem ; przez 
podżeganie nienawiści narodow ych , prowincyonalnych , usiłują u m o ­
cnić swą władzę i zapewnić sobie narzędzia , posłużyć mogące zamia­
rom’ nieograniczonej dum ie  ich pochlebiającym. W  razie wojny pi zez 
nadzieje rab u n k ó w , łupiestw, obudzają w żołnierzu zwierzęcy ins tynkt 
by tern łatwiej przywiązać go do ich sprawy i losu. Zgoła niczego me 
zaniedbali,  coby interesom ich posłużyć mogło; skrzętnie przetrzęśli 
p izybytek serca ludzkiego , wszystkie jego ta jn ik i starannie przejrzeli; 
uczucia przyrodzone tak  nastroić , i taki k ie ru nek  nadać im usi owali, 
aby człowieka zrobić powoluem ich woli narzędziem. Dla uzupełnienia 
zaś n iemoralnego i bezbożnego ich dzie ła ,  stworzyli fikcyjne , czcze , 
bałwochwalcze bóstwo, k tóre  ochrzcili nazwiskiem: honor, oparli  go na
próżności i nadali m u  krzyże i medale różnego kształtu i im ienia za 

symbola.»
Zstępując do szczegółów , z równą mocą potępiło T ow : środki sprze­

czne z myślą demokratyczną, zgodnością  i uczuciami człowieka. W śród  
wielu innych Sekcya M ontpe ll ie r ,  tak rozdawanie nagród  honorow em i 
zwanych i wszystkie ich następstwa ocenia : .< M edale  i krzyze, zwykle 
sprężyny monarchicznych rządów i despotów, zbyt powierzchowne, zbyt 
sztuczne rodzą wrażenia. One do chwilowych zapalczywości i do ju n a ­
ckich kawalersko-rycerskich popisów podżegać tylko mogą ; niezdolne 
wywołać bezprzestannycli, głębokich i nieustraszonych wysileń naio 
d u . . .  P rócz tego, że te  pozostałości średnich wieków, żadnej gruntownej 
potęgi nie wznieciłyby w sile zbrojnej pow stania ,  rozlałyby w mej jeszcze 
truciznę zepsucia. Są one bowiem czczemi złudzeniami po za okręgiem
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miłości ojczyzny i w olności; są świecącym punkiem  gdzie się stykają 
wszystkie przywileislów pizesądy ; są one materyalnem odosobnieniem 
kasty od narodu i wyraźnem przemazaniem równości w społeczeństwie' 
prostą powinność obywatela w czyn od kaprysu zależny, w  prawo, w 
nadużycie, lub przywilej zamieniając. Zręcznie przechwalane i uwielbio- 
ne czcią złotycb w ieków  zdolne są odwodzić um ysł od głównego ogni­
ska w spólnego wszystkim Polakom  ; więc pom niejszać, wykrzywiać i 
studzić ich najpiękniejsze uczucia. Z resztą trudno jest pojąć człowieka 
z poświęceniem  uganiającego się za medalem i krzyżem , gdy tymcza­
sem  przechwalców napotykamy honorowych , którzy dość odważni, 
przed uzyskaniem ozdoby, po osiągnieniu celu swych życzeń , tak ją 
rehgijnem  otaczają u w ie lb ien iem , że lękają »ię później nadstawić 
niebezpieczeństwu tej piersi, na której ona raz zawieszoną została. Rzecz 
jest naturalna. Kto zerwał najpożądańszy owoc kosztować go m usi, kto 
w  rozognieniu m iłości własnej życie stawił na k a rtę , oznakę wyniósł 
z wygranej , ten próżność nasycić pragn ie.... W yschłe tam źródło po­
święceń , gdzie ja do siebie sam ego tak silnie przykute. Człowiek do 
poświęceń skłonny na ozdoby nie pogląda ła k o m o ; człow iek chciwy 
tych ozdób rzadko się poświęca .

Jeżeli niew inne na pozór b ły sk o tk i, tak surow o osądzone zostały, 
środki wprost moralności przeciwne z całem  oburzeniem odepchnięto 
"Wcześniej opłakiwaćby należało losy rew olucyi, m ówi sekcyaPoitiers 
jeśliby odwaga i męstwo , wytrwałość i ochoczość żołnierza naszego, 
potrzebowały w barbarzyńskim rabu nku , w izam i oblanych łupach, 
znajdować swoje podniety i zachęty. R abunek, czyn najwyżej gwałcący 
moralność, m e zrodzi w  żołnierzu cnot rycerskich. Doświadczenie nau­
cza , że rabuś, że wydzierca z rąk bezbronnych , bywa zwykle małe­
go serca , mzkiej duszy , największym tchórzem w orężnej rozprawie. 
N iech  ciem iężyciele ludzkości, n iech obrzydłe d esp oty , podniecają 
chciwość , nasycają łakom stwo i wszystkie szpetne pasye rozbestwio­
nego n iew oln ika; do nas należy podnosić i uprawiać piękną , moralną 
stronę człowieka, tak jak piękne i szczytne jest posłannictwo nasze.»

W szystkie inne sprężyny obudzenia i utrzywania moralnej w  żołnie­
rzu siły , do których nieprzyjaciele ludów  uciekać się muszą , z równą 
mocą potępione zostały. I w  rzeczy sainej myśl , przyszłym usiłowa­
niom naszym przewodniczyć mająca, ty le ma w sobie samej potęgi , iż 
każdy środek nie z niej wypływający jest zbyteczny , każdy wprost jej 
przeciwny szkodliwy. T ak jest niepodzielne i w ielow ładne jednej, 
wielkiej myśli panowanie , iż gdyby naród jaki w  im ie demokracyi za 
broń uchwyciwszy, potem ją z rąk upuścił, napróżnobyśmy niem oc je­
g o ,  obcem i silami podeprzeć usiłow ali. Należałoby wtenczas zstąpić 
do źródła złego, a w  źródle tćm  znalezionoby skrzywienie głównćj my­
śli , lub jej niepojęcie. M yśl więc demokratyczna, i ona tylko sama, ale 
jasno pojęta i sum ietm ic w życie wprowadzona, będzie żywotną siłą na-
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szego zbrojnego powstania. Innycli potrzebować nie będziemy; zosta­
wimy je wszystkie nieprzyjaciołom naszym.

Przyszłe powstanie będzie wojną narodow ą , wojną całej ludności.  
Każdy przeto, kto b ro ń  nosić zdolny, do jej wzięcia powołany być m u ­
si. Od tego obowiązku żaden Polak  wolnym być nie może. Lecz Polska 
całą ludność do broni powołując, zbyt ogromne wyprowadziłaby masy. 
Na 22,000,000 ludności m am y około 4 >5 oo,ooo ludzi bronią wdadnąć 
zdolnych (i) Ani możność dozwala, ani potrzeba wymaga, takićj m a­
sy w pole wyprowadzać. Muszą więc być  rozmaite wojska rodzaje. 
Oznaczenie wzajemnego między nieini s tosunku ,  jest więcej kwestyą 
czysto -  wojskową , od  okoliczności nie  łatwo przewidzieć się da ją ­
cych zależną. Główna wszakże zasada na tein polega , aby część jedna  
uzbrojonego l u d u ,  tworzyła wojsko , jednę tylko funkcyą walczenia 
z nieprzyjacielem pełniące; d ruga  w razie ty lko potrzeby, w mniejszej 
lub w większej ilości występując, mogła się przytem oddawać i w yp e ł­
niać wszystkie inne zwyczajne społeczeństwa fuukcye.

O dm ienne obowiązki tych dwóch części uzbrojonego lu d u ,  naprow a­
dzają na myśl iż orgamzacya ich różną być musi. Jakoż zważywszy, iż 
mieć będziemy do czynienia z nieprzyjacielem , którego masy z m ora l­
nej wprawdzie siły ogołocone, lecz do ruchów  szybkich i zgodnych, za 
najmniejszem dowódzcy skinieniem w prawne; musim y również dla te in  
skuteczniejszego oparcia się tej potężnej materyalnej sile , nadać rów ­
nież i naszym m asom tenże sam c h a ra k te r ,  jedność i szybkość , czyli co 
jedno znaczy, w  niczem niezgwałcić tego , co istotę każdego wojska sta­
nowi. I u  nas więc jedna  silna wola z góry, po coraz niższych szczeblach 
zstępować, a ścisłe posłuszeństwo , po tychże samych szczeblach z do łu  
postępować powinno. Z  tej wychodząc zasady większa część czyniących 
uw agi, silnie obstaje za n ienaruszeniem zwyczajnej w k ażd em  wojsku 
organizacji, mianowicie zaś co do tworzenia h ierarchy  i wojskowej. Se- 
kcyaT oulouse ,  tak  rzecz te przedstawia: «Wśród powstającego narodu ,  
w obec t łum u  niewolniczego żołdactwa, przyzwyczajonego do surowej 
karności , ślepo wykonywającego rozkazy swych dowódzców ; gdzie 
każda chwila, każdy k rok ,  każda ewolucya w porę w ykonana, sp row a­
dza stanowcze w y p a d k i , korzyść lub  klęski przynoszące; nie możemy 
przypuścić w  zaprowadzeniu h ierarch ii  wojskowej, w ostatnich nawet 
jćj szczeblach żadnych wyborów. Niedorzeczność sejmikowania zbroj­
nego l u d u ,  obozującego w  obec nieprzyjaciela , z każdej okoliczności , 
baczność i czujność przeciwnika jego od głównego przedm iotu  odrywa-

(1) Na m ilio n  lu d n o śc i w e F ra n cy i, zn a jd u je  się osób p ic i obojćj, od 18  do 45 
la t m a ją c y c h , około 430,000; a zatćm  na  22,000,000 je s t ich  9,460,000. O d­
dzieliw szy n a  k o b ie ty  m nie j w ięcej p o ło w ę , pozostaje n a  lu dność  m ęsk i 
4,700,000, a po o d trącen iu  ch o ry ch , kalek, i t . p . b ędzie  jeszcze zdo lnych  do 
noszenia b ro n i  b lisko  4 ,500 ,000 . Tenże sam sto su n ek  z m a łą  różn icą je s t  z ap e ­
w ne i  w  Polsce.

U
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j ę c e j , k o rzy s ta ć  g o t o w e g o ,  jasno w  oczy  b i je .  D o d a m y  ty lk o ;  że  chwi­
la w a lk i ,  je s t  c h w i lą  a k c y i  , gd z ie  k a ż d e g o  śr o dk a  u ż y t e g o  skutki po­
w i n n y  b y ć  w i a d o m e ,  z n a n e ,  n ie  zaś c h w i lą  d o św ia d c z e ń  , k tó r y ch  po­
ra b ę d z ie  w  s ta n ie  n o r m a ln y m  , s p o k o j n y m  , w o l n y m  o d  zewnętrz­
n y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw  —  g d z ie  życie  s p o łe c z n o ś c i  zw yczajn ym  , wol­
n y m  b i e g ie m  , 'drogę  sw ą  o d b y w a ć  b ę d z i e . » S e k c y a  P o i t i e r s ,  ten 
sa m  p r z e d m i o t  rozb ierając  , u w a ż a  i ż :  <> w y b o r y  m ię k c z ą  b a r t ,  tę­
p ią  o s t r o ś ć  , u m n ie j sz a ją  c ią ź l iw o ś ć  , ła g o d z ą  c ie r p k o ś ć  władzy : i 
to  jest  i s io tn ą  i n d y w id u a ln ą  k o r z y ś c ią  p o d w ł a d n y c h .  Lecz  mówi 
d a l e j ,  w y b o r y  o d e j m u j ą  p r z e d s ie b ie r c z o ś ć  , i sp rę ży sto ść  władzy,  
t a m u ją  sz y b k o ś ć  i e n e r g ią  w  jej d z ia ła n iu  , a b r a k  t y c h  przymiotów 
s z czeg ó ln ie  w e  w ł a d z y  r e w o lu c y jn e j  i w szystk ic l i  jej o d n o g a c h ,  mógłby 
zrządzić n a jw ię ksze  s z k o d y  o g ó l n e  ; i o to  p r z e w a ż n y  p o w ó d  niepojścia 
za w y m a g a ln o ś c ią  in d y w id u a ln ą .  W  w o j s k u  o s o b l i w i e  po d cza s  wojny, 
k ie d y  ś m ie r ć  s a m a ,  zab ierając  c ią g le  o f ia r y ,  z b y t  r u c h o m e m i  robi u- 
rzęda;  i k i e d y  z m a r n o w a n a  g o d z in a  c z ęs to k r o ć  n ie  p o w e tu je  s ię  miesią­
c e m  i ro k iem  , w  w o j s k u  g d z i e  s u b o r d y n a c y a  i k a r n o ś ć  j e s t  d u s z ą , a 
b e z w z g lę d n e  , m a c h in a ln e  że  tak  n a z w ie m y  w y k o n y w a n i e  rozkazów 
całą s ta n o w i  p o tę g ę ,  w  w o j s k u  , m ó w i m y  , s e jm ik o w a n ie  , s p o r y , za­
b ie g i  o n a b y c ie  s to p n ia  —  a p o te m  m i ę k k o ś ć ,  p o b ła ż a n ie  , a b y  się na 
n i m  u tr z y m a ć  , b y ło b y  s a m o b ó j s t w e m  , d o b r o w o ln e tn  szukaniem  
z g u b y . . .

O b o k  tych  p o w o d ó w  za n i e o s ła b ie n ie m  s i ły  , n a  której  lo s  całego 
p o w s ta n ia  z a w i s ł , i n n i , a m ia n o w ic ie  s e k c y a  M o n t p e l l i e r ,  w ybory  w 
n iż s z y c h  s t o p n ia c h  n i e  t y l k o  za n i e s z k o d l i w e  , a le  j eszcze  l iczn e  ko­
rzyśc i  sp r a w ie  o g ó ln e j  p r z y n ie ś ć  m o g ą c e  u w a ża .  « S łu s z n a  jest , 
m ó w i  ta s e k c y a ,  a b y  za w o l n o ś ć  w a l c z ą c y ,  jej o w o c u  najpierwsi 
z a k o s z to w a l i ;  o n a  b o w i e m  taką  w y w ie r a  na c z ło w ie k u  p o t ę g ę , że 
raz z jeg o  k r w ią  z m ie s z a w s z y  s ię  w  ż y ła c h ,  z o s ta tn ią  jej k r o p lą ,  to jest 
z ży c iem  w y p ł y w a ć  z n i e g o  z w y k ła .  Z k ą d  in ą d  żo łn ierz  czyli  l u d , 
n a o c z n y  ś w ia d e k  o b o k  s ie b ie  w a lc z ą c y c h  p r z y w ó d z c ó w , sa m  odważny 
i  p e ł e n  n ie p o k a la n e j  s p r a w ie d l iw o ś c i  , t e m u  t y lk o  ro zrz ą dz en ie  swem 
ż y c ie m  p o w ie r z y  , k to  d o s t a t n ie m  m ę z t w e m  i r o z tro p n o śc ią  dobitną,  
z jedna  s o b ie  w  j e g o  se r c u  s i ln e  z a u fa n ie .  P ie r z c h n ą  w z g l ę d y ,  łaski, 
p r o te k c y e  i n a d u ż y c ia  r o z m a i t e g o  r o d z a j u ,  n i e c h ę ć  , z e p s u c ie  i po­
w s z e c h n ą  n ie u f n o ś ć  rozrabiające  w  a r m i i .  N ie  w y s ta r c z y  w ów czas  hyc 
s y n e m  , b r a te m  , s io s tr z e ń c e m  lu b  j a k im k o lw ie k  p o w i n o w a t y m  tego 
l u b  o w e g o  d y g n i ta r z a ,  teg o  lu b  o w e g o  je n e r a ła  , t e g o  lu b  o w e g o  puł­
k o w n i k a .  L u d  lo ic z n y  w  o c e n ia n iu  o d w a g i  i c n o ty  , ^ c z y n ó w  dotykal­
n y c h  zażąda. Ci k tó r zy  na jw ię ce j  d la  o jczyzny  c i e r p i e l i , k tó r z y  wznio- 
s ł e m i  p o ś w ię c e n ia m i  m i ło ś ć  niczern  n i e o z ię b io n ą  d la  n ie j  o k a z a l i ,  po­
t ę p ie ń c y  k tór zy  z o d l e g ł y c h  w y g n a n ia  o k o l i c  , o d w a ż y l i  [się wejść na 
ojczystą  z i e m ię  p ogrążon ą  w  o k r o p n y m  u c i s k u ,  o b s a d z o n ą  zdradziec-  
k i e m i  s i d ł a m i , zs tąp ić  d o  l u d u  , p r z y w d z ia ć  je g o  s i e r m ię g ę  , zbratać 
s ię  z j e g o  n ę d z ą ,  p o c ie s z a ć  i zap a lać  g o  d o  w a l k i ,  którzy*przemykając
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się wśród szpiegów roju , między więzieniem wiecznem , katowskiemi 
męki a szubienicę , wciąż grali z carem o niepodległości Polski lub o  
głowę swoję— ci pewnie, jednym  wyborów okrzykiem naprzód wywo­
łani będą. T ych  lu d  od  razu rozpozna. T y m ,  bez wątpienia cały się 
powierzy. Za tymi ch m u ram i pobiegnie i rzuci się pod ich dowódz­
twem pełen nadziei zwycięztwa na nieprzeliczone wrogów zastępy. 
Wybory o k tórych  mówimy żadnej przeszkody , żadnego zamieszania 
powodem być nie mogą. W najgwałtowniejszych ruchach ,  na placu 
bitwy, w obec sz tandarów  nieprzyjaciela  uskutecznić się dadzą. W ię­
kszość bezw arunkowa głosów , wszystko stanowić będzie. Jedno Stać '. 
i zebranie kresek ostateczuie rozlrzygnie i niecofnięty sąd wyda. W y­
bory te będą urzeczywistnieniem części zasad wolności i znakomite wy- 
rodzą korzyści. Stąd że każda cząstka siły zbrojnej ze swego ciała , to 
jest z bliskich siebie , z pomiędzy dobrze znanych , ostatecznie przy­
wodzących obierać będzie, żadna więc dnia jednego po nich owdowiałą 
nie zostanie. S tąd  że każda cząstka z siebie tylko i dla  siebie wybie­
r a , oddziały i pułk i inęztwem i poświęceniem gó ru jące ,  niosąc najli­
czniejsze ofiary ojczyźnie, najczęstsze wybory odbywać będą ; wciąż 
bowiem nową liczbę w zastępstwie poległycłi b rac i ,  do obszerniejszych 
ufności i ważniejszych posług w ywoływać, uwielbieniom przekazywać 
narodu ; a tak rozdając demokratyczne nagrody , same w n ich  mieć 
będą pełen czaru udział. Żądza przeto walki i zwycięztw już z tego 
względu stanie się nienasyconą , poświęcenie powszechnem , bo nagro­
dy głośną wolą współbraci przysądzone, mieszczą w sobie niewymowny 
urok dla szlachetnego i skrom nego  serca. Dla tego jedynie że są naj­
sprawiedliwszą miarą zadowolenia n a ro d u  z powinności przezeń wyko­
nanych. W  końcu to jeszcze dodam y , że siła zbrojna wybierając z po­
między siebie w bezpośredniem  zetknięciu z nią zostających dowódz- 
ców , ciało swoje czyli m ateryalną  silę woli swojej, czyli duchowi swe­
mu poddaje. Ze ścisłego więc spojenia tych jej dwóch części, w y n i­
knąć musi nowe i głębokie uczucie ; jakie nie zjawiło się jeszcze w sile 
zbrojnej żadnego w Polsce powstania. Uczucie to czyli uznanie ind y ­
widualnego siły jestestwa i jego powinności , będzie wyższem i po -  
tężniejszem jak  ślepe w najściślejsze karby ujęte posłuszeństwo. Ono 
właśnie stanowić będzie zasadę demokratycznej karności.  »

Obie te myśli na rów ną zasługują uwagę, mając za sobą nietylko sa­
me rozumowania, ale jeszcze i doświadczenie. Zwyczajna dzisiejszych 
wojsk organizacya mówi za pierwszą ; w obron ie  drugiej stają wojska 
rzeczypospolitej francuzkiej , k tórem i konwencya arm ie  nieprzyjaciół, 
znosiła (i) .  Wie wchodząc w bliższy ich rozbiór,  wątpić  nie można iż

(I)  F rancya w  1793 ro k u  m ia ła  dwojakiego rodza ju  wojsko : dawne, r egu la r ­
ne i now e złożone z o ch o tn ik ó w ,  k tó rzy  na  p ierwsze w ładzy  wezwanie , n ie -  
zliczonemi t łu m a m i  na przeciw  nieprzyjaciela  w ystąpili .  P iechota lin iowa 
sk łada ła  się wówczas z 98 bata l ionów, ochotnicy  z 517. Ci ostatni stosownie
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j a k a k o l w i e k  w  t y m  w z g l ę d z i e  z a s a d a  p r z y j ę t ą  z o s t a n i e ,  w o j s k o  nasze 
m i e ć  b ę d z i e  w  s o b i e  s i ły ,  n i e s k o ń c z e n i e  o d  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  wyższe. 
a O d ro z 'n im y  się  o d  n i c l i ,  s ł o w a  są s e k c y i  p a r y z k i e j ,  c a łą  s i l ą  moralności  
ż o łn i e r z a  ,  s z l a c h e t n o ś c i  o f ic e ra  , z d o ln o ś c i  i p r a w o ś c i  w o d z a  ; a w  ma­
s a c h ,  ca łą  s i lą  o b r o t ó w ,  m a n e w r ó w ,  p o r u s z e ń ,  b i t e w ,  o ż y w io n y c h  wielką 
m y ś l ą  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a .  P o w o ł a n e  w  i m i ę  t y c h  zasad  do 
b r o n i  i  o ż y w i o n e  i c h  w p ł y w e m  , p r z y  ca łe j  n a w e t  s u r o w o ś c i  m il i ta rnej ,  
w o j s k o  n a s z e  c z e r p a ć  b ę d z i e  n o w e  z a s o b y  d u c h a  i e n e r g i i ,  w e  własnycli 
że  t a k  p o w i e m y  w n ę t r z n o ś c i a c h  , g d y  p r z e b i e g a j ą c  s w e  sz e re g i  , żołnie­
r z e  u j r z ą  p r a c ę ,  z a s ł u g ę  i z d o ln o ś c i  z ło ż o n e  n a  sza l i  r ó w n o ś c i  , spra­
w i e d l i w o ś c i  i h o n o r u ;  g d y  o f i c e ro w ie  s t a n ą  się  u r z ę d n i k a m i  i obyw ate ­
l a m i  , o  ty le  t y l k o  r ó ż n y m i  o d  ż o ł n i e r z y ,  o  i le  p o r z ą d e k  i n a t u r a  ich  o- 
b o w i ą z k ó w  w y m a g a ć  te g o  b ę d ą ;  g d y  n a r e s z c i e  n a d  j e d n y m i  i n a d  d ru ­
g i m i ,  n i e  b ę d z i e  i n n e g o  p a n a  n a d  p r a w o . »

do okoliczności rozmaicie organizowali  się , k iedy  wojsko regu la rne  dawnej 
t rzym ało  się ru ty n y .  Była w ię c  n ie je d n o ś ć , z łe sk u tk i  zapowiada jąca.  Dla 
ich  u n ikn ien ia  , konwericya narodow a,  postanow ien iem  z dnia  22 Lutego 1793 j 
r o k u  , z la ła  te  dwie masy w  jedno  c ia ło ,  nada jąc  im jedrię i tęż samę organi- 
zacyą .

Do każdego ba ta l ionu  piechoty  l iniowej dodane zostały dw a ba ta l iony  ocho­
tn ik ó w  ; k tó re  razem w zię te  s ta now iły  pó łb ry g ad ę .  Brygada sk łada ła  się 
z d w óch  , a dywizya z czterech półbrygad.  Tym sposobem nowe wojsko poli­
czono z d a w n e m ,  nie mieszając ich w szakże ;  ba ta l iony  albowiem tak  dawne 
j a k  now e  w  daw n y m  pozostały sk ładzie;  wspólnego ty lko  miały dowódzcę , tęż 
samę p ł a c ę ,  tenże sam m u n d u r .

Posuwanie na  wyższe s topn ie  w  tak  zreorganizowanem  w o jsk u  odbywało  się 
n as tępu jącym  sposobem :

Naczelni dowódzcy , czasowo tylko w iększem i masami wójska dowodzący, 
w ybie ran i  byli z pomiędzy j e n e ra łó w  dywizyi przez rad ę  w ykonaw czą , a po­
tw ierdzan i  przez k o n w e n c y ą  n a ro d o w ą .

Stopień  j e n e ra ła  d y w izy i ,  o t rzym yw ali  j en e ra ło w ie  b rygady  w  t/3 części 
p raw em  starszeństwa w  s łu ż b ie ,  a w 2/3 przez nom inacyą  m in is t ra  wojny, 
k tó ry  obow iązany  b y ł  co miesiąc zdaw ać sp ra w ę  z tych  nom inacyj przody 
k o n w e n c y ą  n a rodow ą .

Tymże samym sposobem dow ódzcy  jp ó łb ry g a d  czyl i  p u łk o w n ic y  otrzymy­
wali s topnie  j e n e ra łó w  brygady .

Miejsca w akujące  na  dow ódzców  p ó łb ry g a d  czyli  p u łk ó w  , obejmowali do- 
wodzcy b a ta l io n ó w ,  tejże pó łbrygady  na  p r z e m ia n y ,  raz p o d łu g  kolei  star­
szeństwa w  s łużb ie  , d ru g i  raz pod ług  kolei daw nośc i  w posiadaniu stopnia.

Kaprali  w y b ie ra ła  w ła ś c iw a  k om pan ia  , z żo łn ierzy  ca łego bata l ionu .
S topnie  dowódzców ba ta l ionu  , kap i tanów  , po ruczn ików  , podporuczników 

i podoficerów udzielane były  w  1/3 części p ra w e m  daw ności  w  s ł u ż b i e  jedna­
k o w y c h  stopn i ,  w  "2/3 przez wybory .

Porządek  ty c h  w y b o ró w  ta k  przez kon w en cy ą  n a ro d o w ą  przepisany został.
Dowodzcę ba ta l ionu  wybiera cały ba ta l ion  ; resztę zaś s topni w łaśc iw e kom­

p a n i e / j a k  w pierwszym ta k  w drug im  p rzy p ad k u ,  k an d y d a tam i  są wojskowi 
w łaśc iw y ch  stopn i  w  całej pójbrygadzie.
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D r u g a  część  u z b r o j o n e g o  l u d u  , la  k t ó r a  c h w i l o w o  t y l k o  z n i e p r z y j a ­
c ie lem  m a  s ię  s p o t y k a ć ,  g ł ó w n i e  zaś z w y c z a jn e  s p o łe c z e ń s tw a  o b o w i ą z ­
ki p e ł n i ć ,  z t r u d n o ś c i ą b y  w  k a r b y  o r g a n iz a c y i  w o j s k o w e j  u ją ć  s ię  d a ł a .  
T u  o w a  s i ln a  z g ó r y  ty lk o  i d ą c a  w o l a ,  b e z w a r u n k o w e g o  w  k a ż d e j  c h w i ­
li p o s ł u s z e ń s t w a ,  i śc is łe j  r ó w n i e  n i e u s t a n n e j  k a r n o ś c i  w y m a g a ją c a ,  s ł a ­
b n ą ć  k o n i e c z n i e  m u s i ,  i w te n c z a s  ty lk o  m o c  sw o ję  o d z y s k a ć  m o ż e ,  k i e ­
dy  l u d  n a r z ę d z i a  r o ln ic z e  i r z e m i e ś l n i c z e  p o r z u c iw s z y  , z b r o n i ą  w  r ę k u  
n a p r z e c iw  n i e p r z y j a c i e l a  s t a n ie .  F o r m y  w ię c  ł a g o d n i e j s z e ,  o rg ą n iz a c y a  
w ięce j  d o  n o r m a l n e j  z b l i ż o n a ,  m o g ą  t u  m i e ć  m ie j s c e  , a  d o w ó d c y  n iż ­
szych zw łaszcza  s t o p n i  w y b i e r a n i .  T ę  m o ż n o ś ć  w y b o r ó w  i ic h  p o t r z e ­
bę ,  t a k  s e k c y a  T o u l o u s e  m o t y w u j e  : « G w a r d y a  n a r o d o w a  (b o  tę  część 
w o j s k a  r ó ż n i  r ó ż n i e  n azy w a ją }  , z n a j d u j ą c  s ię  w  o k o l ic y  m n i e j  w ię c e j  o d  
n ie p r z y j a c i e l a  o d l e g ł e j ,  p r z e z  w o j s k o  l i n i o w e  z a s ło n io n e j  , ze  s p o k o j -  
n o śc ią ,  b e z  o b a w y  n i e s p o d z i e w a n e g o  n a p a d u  , o d d a ć  się  m o ż e  c z y n n o ­
śc i ,  j a k i e j  w y m a g a  w y b ó r  je j  d o w ó d c ó w .  K o rz y śc i  z p r z y ję c ia  te j  za sa d y  
są  z n a c z n e .  P r z e z  p o w o ł a n i e  te j  części n a r o d u  , k t ó r a  s t a n o w i ć  b ę d z i e  
g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  d o  w y b o r u  j e j  n a c z e ln i k ó w  , u m o c n i  s ię  z a u f a n ie  p o ­
w s z e c h n e  w e  w ła d z y  r e w o l u c y j n e j ,  ty le  z b a w i e n n e  i ty le  p o t r z e b n e  d o  u -  
w ie ń c z e n ia  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  u s i ł o w a ń  n a r o d o w y c h ;  p o t w i e i d z i  o n o  
b o w i e m  to p r z e k o n a n i e :  że jeże l i  w s z y s tk i e  p r a w a  n a r o d o w i  z a ra z  z w r ó c o ­
n e  n i e  z o s t a ły ;  jeże l i  o d  p ie r w s z e j  z a ra z  c h w i l i  p o w s t a n i a ,  d o  w y k o n y w a ­
n ia  o n y c l i  p o w o ł a n y m  n ie  z o s ta ł ,  n i e  p o c h o d z i  to  b y n a j m n i e j  ze  zlej  w o l i

D la  u s k u t e c z n i e n i a  w y b o r o w  k o m p a n i a  - w y s t ę p u j e  b e z  b r o n i ;  s i e r ż a n t  s t a r s z y  
W z y w a  z l i s t y  i m i e n n e j  k a ż d e g o  w  s z c z e g ó l n o ś c i  d o  w o t o w a n i a .  K a ż d y  w y b o r ­
ca  p o d a j e  s a m  l u b  z a  p o ś r e d n i c t w e m  i n n e j  o s o b y  w o t a  s w o j e  n a  o d d z i e l n e j  
k a r t c e ,  i  s a m  j e  d o  z a m k n i ę t e g o  n a c z y n i a  s k ł a d a .  N i e o b e c n i  m o g ą  p r z e s y ł a ć  
k a r t k i  s t w i e r d z o n e  w ł a s n y m  l u b  d w ó c l i  ś w i a d k ó w  p o d p i s e m .  O b l i c z e n i e  o d ­
b y w a  s i ę  n a t y c h m i a s t  w  o b e c n o ś c i  o f i c e r ó w ,  p r z e z  t r z e c h  ż o ł n i e r z y  c z y t a ć  i p i ­
sa ć  u m i e j ą c y c h .

K a ż d y  w y b o r c a ,  n a  k a ż d y  s t o p i e ń  w a k u j ą c y ,  p o d a j e  t r z e c h  k a n d y d a t ó w ,  
w y b i e r a j ą c  i c h  z e  s t o p n i a  b e z p o ś r e d n i o  n iż e j  l e ż ą c e g o  j n a  p o d p o r u c z n i k a  n p .  
k a n d y d a t a m i  s ą  s a m i  p o d o f i c e r o w i e ,  n a  p o d o f i c e r ó w  s a m i  k a p r a l e .  Z t a k  p o d a ­
n y c h  k a n d y d a t ó w ,  w y b i e r a j ą  j e d n e g o  , r ó w n i  s t o p n i e m  w a k u j ą c e m u  s t o p n i o - 
w i ,  a l e  w  b a t a l i o n i e  t y l k o  i a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ;  j e ż e l i  n p .  w a k u j ą ­
c e  j e s t  m i e j s c e  p o d p o r u c z n i k a ,  w s z y s c y  p o d p o r u c z n i c y  w ł a ś c i w e g o  b a t a l i o n u  
z b i e r a j ą  s i ę ,  d l a  w y b r a n i a  z p o ś r ó d  t r z e c h  k a n d y d a t ó w  p r z e z  b a t a l i o n  p r z e d ­
s t a w i o n y c h  , j e d n e g o  p o d p o r u c z m k a .  K i e d y  i d z i e  o  w y b ó r  d o w ó d z c y  b a t a l i o ­
n u ,  d o w ó d z c a  p ó ł b r y g a d y ,  w s p ó l n i e  z d w o m a  d o w ó d z c a m i  b a t a l i o n u  c z y n n o ś ć  
t ę  u s k u t e c z n i a .

K i e d y  j e d n a k  k a n d y d a t  j a k i  , t r z y  r a z y  7. p o r z ą d k u  p r z e z  w y b o r c ó w  s w o ­
i c h  p o d a n y  z o s t a n i e  , z a  c z w a r t y m  r a z e m  z  p r a w a  j u ż  n a l e ż y  m u  s i ę  w a k u j ą c e  
m i e j s c e .

T y m  s p o s o b e m  u o r g a n i z o w a ł a  k o n w e n e y a  f r a n c u z k a  5 9 0 , 0 0 0  w o j s k a  , k t ó r e  
r ó w n i e  z e w n ę t r z n y c h ,  j a k  w e w n ę t r z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  p o k o n a ł o .

B l i ż s z ą  o  t e j  o r g a n i z a c y i  w i a d o m o ś ć ,  i j e j  p o w o d y  z n a l e ś ć  m o ż n a  w  d z i e l e  ; 
H i s t o i r e  p a r l e m e n t a i r e  d e  l a  r e v o l u t i o n  f r a n ę a i s e  p a r  B u c h e z  e t  B o u w  1’a r i s .  
1830 w  t o m i e  24  s t r :  1 5 4 - 1 8 0 .
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w ładzy  rew o lu cy jn e j ,  a n i  z żywien ia  u b o c zn y c h  celów  na korzyść  osób, 
ł u b  kas ty  jak ić j ,  a le  j e d y n ie  że in te re s  rew o lu cy i  w y m a g a ł  zawieszenia 
o n y c h  na  czas pow s tan ia ,  na  czas w a lk i .  N a d t o ,  w y k o n y w a n ie  prawa 
w y b o ró w  , przyzwyczai p ow oli  n a ró d  do  życia politycznego , d o  t ra ­
fniejszego o cen ian ia  o sób ,  in te re só w  i w y m ag a ln o śc i  spo łecznych  , zro­
dzi r u c h ,  p o p c h n ie  do  b a d a n ia ,  do  o cen ian ia  sp ra w y  pub l icznej  zain­
t e r e su je  i p o d n ies ie  d u c h a  w n a ro d z ie .  »

T a k  u rz ąd z o n e  m asy  wojsk  r u c h o m y c h  i n i e r u c h o m y c h  , czyli re­
g u l a r n y c h  i n ie re g u la rn y c h ,  czyjaż ręka  p o ru szać  b ę d z ie ?  W ątp liw ości  
n ie  u leg a  , że w ładza  naczelna ca łym  r u c h e m  k ie ru jąc a  , k i e r u n k u  naj­
ważniejszej jego  części w  obce ręce  sk ła d a ć  n ie  może ; n ie  m oże  obok 
s ieb ie  s taw iać  d ru g ie j  w ład zy  , ró w n ie  a t r y b u c y a m i  s i ln e j ,  a de  facto 
jeszcze o d  s ieb ie  si lniejszej.  « Naczelna w ładza ,  m ów i S. Po i t ie r s ,  j a k  wszę­
dzie tak  t e in  ba rdz ie j  w  w ojsku  p ierw sze  mie jsce  z a jm o w ać  m usi  , bez 
żadnego  z k im k o lw ie k  p o d z ia łu .  W szy s tk o  od  niej m a w y ch o d z ić  i do 
n ie j  się  o d n o s i ć : o n a  je d n a  rządzi  , ona  sam a  w ła d a :  k ażdy  in n y  po 
za jej k o łem  b ęd ący ,  je s t  ty lk o  w yko n aw cą  większej lu b  mniejszej czyn­
ności , s to sow nie  do  o d e b ra n e g o  m a n d a tu  a lb o  z lecen ia  ; z czego set- 
sły zda je  r a c h u n e k . » Sekcya  M o n tp e l l ie r  uważa  ró w n ież  iż: « tworzyć 
i n n ą ,  obcą  tej w ła d zy ,  sam o is tn ą  , i p o d d a w a ć  jej siły zbro jne j  naczel­
n ic tw o , b y ło b y  to n ie lo icznem  ro z e rw a n iem  , o s łab ien iem  jej p o tęg i ,  
r ew o lu cy jn e  pa ra l iżow ać  ru c h y  , dz ia łan ia  jej zw aln iać  i cel do  k tó re -  
g o  d ąży m y  w ła sn e m i  o d d a la ć  r ę k o m a ,  a lb o  może z u p e łn ie  go się w y­
r z e k a ć . . .  Z a te m  ty lko w ładzy  p o w s ta n ia  j e d n e j ,  n ierozdzie lue j  , p o ­
w ie rzam y k ie r u n e k  siły zb ro jn e j .  P o m y s ły  i ich w y k o n a n ie ,  każdy  ruch ,  
i dz ia łan ie  każde  , o d  niej  m a  być  p rzew id z ian e  i jej z ak re ś lo n e  ręką.

Lecz jeżeli zb y t  w idoczną  jes t  rzeczą , że ogó lny  k i e r u n e k  działań 
w o je n n y ch  do  w ład zy  naczelne j  należy , zachodzi  jeszcze p y tan ie  , jak 
d a le k o  jej rozporządzenia  rozciągać się m a ją  , i na  szczególne ruchy 
p o jed y n czy ch  d o w ó d c ó w  w p ły w a ć ;  czyli jak ą  cząstkę  samodzielności 
zostawić  n acze ln ik o m  w o jsk a  ; aby z jed n e j  s t ro n y  w o je n n e  ich  ruchy 
s w o b o d n e  b y ć  m og ły  , z d ru g ie j  z n o w u  ab y  ta  sam odzie lność  n a  szko­
dę  rew olucy i  użytą nie została.  J e d e n  członek z Paryża  t a k  tę kwestyą 
u w a ż a .  « M ów iąc  o w ładzy  najwyższej w  p o w s t a n i u ,  lo w a rzy s tw o  
p o w ied z ia ło  iż o n a  w szy s lk iem  rozporządza  , w śzys tk ie in  k i e r u j e , 
w s z y s tk ie m u  d y k tu je .  Ale n ie  idzie z a tem  aby  b i tw y  , p la n y  i inne 
ro zp o rz ą d ze n ia  czysto w o je n n e  , ty lko  za jej w iedzą  w y k o n y w an e  by­
ły.  W y s taw il ib y śm y  przez  to d o w ó d c ó w  p o w s ta n ia  na t ak ą  n iedogo­
d n o ść  , a  wojska na  p rz eg ra n e  b i tw y ,  na  jak ie  k o m ite t  bezpieczeństwa 
p u b l ic z n eg o  i w ładza p a ń s tw a  a u s t ry ac k ie g o  swe a r m ie  narażały- 
C hc ieć  sk u teczn ie  k ie ro w a ć  d z ia łan iam i  w o je n n e in i ,  t rzeba  b y ć  w  po- 
zycyi szybkiego  k o rzy s tan ia  z n a d a rz o n y ch  okoliczności.  W ła d za  która 
pozosta je  po  za t e a t re m  dz ia łań  w o je n n y ch  , k ie ru ją c  n ie m i  , naraziłaby 
się k ażdą  razą na opóźn ien ie  ; a tu czas w ie le  m oże  , w ie le  znaczy. Przewt-
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dziec się też  n ie  dadzą  ru c h y  s tra teg iczn e  , bo  one  zawsze zależą o d
położenia w o j s k   W  w ojn ie  jeszcze czy s to -o d p o rn e j  m o żn a  b y łoby
nakreśl ić  m n ie j  n ie z m ie n n e  p l a n y , bo  w o jn a  taka  m n ie j  jes t  zawisłą 
od n iep rzew id z ian y ch  w y p a d k ó w  ; w w o jn ie  w s tępne j  , w  w ojn ie  za­
c ze p n e j , n ap o ty k a ją  się ciągle okoliczności , k tó ry c h  żaden u m y s ł  n ie  
p rzewidzi i n ie  oznaczy. Lecz jeśli  względy stra tegiczne  i tak tyczne  
nie d a ją  się n a p rzó d  n a k re ś l ić  , to p o l i tyczne  i filozoficzne zawcześnie  
się p o jm u ją  ; d la  tego o d  po łożonych  p o d  ty m  w zg lęd em  zasad  przez 
władzę najwyższą , d ow ódcy  o d s tę p o w a ć  nie m ogą. »

Z teg o  o k azu je  się  , iż d la  osta tecznego  tej kw es ty i  rozwiązania  , 
w kwestyą  c zy s to -w o jsk o w ą  , w kroczyćby  na leża ło  , a  tern s a m e m  o d ­
dalić się o d  w łaśc iw ego  dysk u sy i  p rz e d m io tu .

P rzes ta jem y  na tern t re ś c iw e m  zb liżen iu  g łównie jszych  ty lko  m y ś l i ,  
w n in ie jszem  ro zb io rze  p o d n ie s io n y c h ;  zostawiając  wie le  in n y c h  p o ­
jedynczych  uw ag  i pos trzeżeń  , dalszej T o w a rz y s tw a  rozw adze .

Dziś cłiociaż p rz e c h o d z im y  n a  in n e  b a d a ń  po le  , n ie  d a jm y  je d n a k  
d a w n em u  leżeć o d ło g ie m  ; p a m ię ta jm y  a lb o w ie m  że k w e s ty a  w o jsk o ­
wa jes t  pod  p e w n y m  w zg lęd em  , g łó w n ą  d la  nas  k w estyą .  « O s ta te ­
czne rozw iązan ie  sp ra w y  po lsk ie j  , m ó w i  S. P o i t i e r s ,  w ost rzu  m iecza  
spoczywa ; p o d  jego c iosami ro z p ad n ą  się w szys tk ie  i n a j tw a rd sze  o -  
gniwa więzów n a ro d o w y ch  ; uczm yż się w ięc  zawczasu j a k  n im  k ie ro ­
wać należy , a b y  raz jeszcze o k r o p n y  s k u te k  n ie  z a m k n ą ł  n a jp ięk n ie j ­
szych i na jśw ietn ie jszych  n adzie i  ; p rz e d  p o w s ta n iem  u m ie jm y  zostać 
p o w s ta ń c a m i ,  p rz e d  s tw o rz e n ie m  r u c h u  w o jo w n ik a m i .»

P O Z D R O W IE N IE  I  B R A TE R ST W O .

P oitiers d n ia  4 L istopada 1839 r.

Sek re ta rz  j  

. / .  Słow icki.

P O I T I E R S ,  W  D R U K A R N I  F . - A .  S A U R I U .

P r e z y d u ją c y  z kolei  

/ .  Alcyalo.
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